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Powiedział” też modobienfiwo do zæ- 
РА E a ~ . 
proszonych , przypatrwiąc kę iako 
pierwsze fiedzenta obierali, “Eiles 
Tha Vt Że 


Ak Zbawiciel świata. żadney nieo- 

pufzcza fpofobności,' у ktoreyby 
zbawiennych nie dawał nauk. Będąc za- 
profzony na ucztę, па ktotey fię..oraz 
wielu znaydowało /Faryzeufzow , ftaie 
йе ich wyniofłości świadkiem, i uważa, 
iak: chciwi Га w przywłafzczeniu fobie 
pierwfzego mieyfca. Zawfze albowiem 
ci" fałfzywi: nauczyciele Zakonu. „nad 

w fzy- 


Tom IV, Kaz: Niedz: X; Bourdalowe;: 


а яа Niedzielę ХРТ, 
wfzytkiemi іппеті prym trzymać chcie* 
Ji, zawfze fobie -iakieś przywłafzczali 
pierwfzeńftwo, ktorym fobie podchie* 
biali, i dogadzali wyniofłośći fwoiey. 
Ale coż czyni Syn Bofki dla upokorze- 
nia tego wyfokiego o fobie Faryzeu- 
fzow mniemania, i poniżenia. nadętości 
ich? Oto w przykładzie. fzczegulnym 
daie im naukę powfzechną, i w podo- 
bieńftwie o uczcie, gdzie chce; aby -o* 
mi zuniżoney grzeczności na niżfzym 
zafiadali mieyfcu, zawiera wfzyftkie fta- 
пу, wfzyftkie czafy, i wfzyftkie okoli- 
czności życia, w ktorych pokorne о fo» 
bie mniemanie nafzą wynioftość pofkra- 
mmiać ; í roztropną grzeczność w Das 
wmówić powinuo: Gdy będzicfz wezwan, 
ufądć na pofelednim mieyfcu. (b) Та nau- 
ka Zapewne nie przypadła do fmaku o- 
wynt wyniófym, i dumnym ludziom , 
ktorych chciał polepfzyć Chryftus, ale 
i w mafzych czafiech, w Chrześciańftwie 
siawet, nie lepiey zachowana, i wyko- 
nana bywa od: wiełkiego aż do małego, 
od Tronu aż do naypodley fzega:=ftanu 
niemafz nikogo, ktoby йе podług: fta- 
nu, mniey lub więcey nie wynófił, i nie 
mowił z zuchwałym owym- Aniołem: 
Wftąpię na wyfokość, (c) Ktoz doftate= 
cznie wypowiedzieć potrafi, iak= wielu 
zdrożnosci żrzodłem była ta bezbożna 

na 


СБ) Luc: r4. 1. io. . (c) Ijaie IĄCU Kde 


po Swiątkach, 3 
Mamięthość, i iak wiele codziennie ie- 
fzcze (prawnie w towarzyftwie ludzkim ! 
“Таб to uwaga każe mi przeciwko niey 
walczyć, та każe mi użyć wfzyftkiey 
ftowa Bożego fiły, abym ią mogł z 
ferc wafzych wykotzenić. Przenaydo- 
ftoynieyfza Parno, ktora przez pokorę 
twóią w przeczyftych wnętrznościach 
"Twoich Przedwieczne poczęłaś Słowo, 
wfpomoż Ну moie, i wyiednay łafkę s 
ktorey mi potrzeba, i o ktorą Cię pro- 
fzę, mowiąc: Zdrowaś 636. 

Abyście, Chrześcianie, tę namię= 
tność, przeciwko ktorey walczę, nale« 
źycie poznać, i otęż fobie obrzydzić 
mogli, zważcie troiakie nafiępuiące iey 
włafności, to ieft, ślepotę, duinne о fo- 
bie mniemanie, zazdrość, ktorą wznie- 
ca, albo tawna mienawiść, ktorą wzbu- 
dza. Trzy te rzeczy wdzifieyfzey Е. 
wanielii wzmiankowane moiego Kazania 
podziałem będą, Człowiek pierwfze fo- 
bie na uczcie przywłafzczaiący mieyfce, 
niemaiąc ani uwagi, ani względu, czyli 
kto ińfzy godnieyfzy na nie zaprofzony 
nie jet, razem nam poznać daie nie» 
mniey ślepotę , iako też dumne mnie» 
manie wyniofiego człowieka; 2 гауйу- 
dzenie, ktore od Gofpodarza z pierwfze- 
go imieyfca uftąpić йе każącego ponofić 
mufi, iet naturalnym wyobrażeniem o-< 
wego zaiątrzęnia, ktore pofpolicie czu- 

А» ie- 


na Niedzielę XVI. 
iemy w fobie ni wyniofłego: człowieka 
patrząc, i owey niechęci, ktora w nas 
przeciwko, Шету роле. Ale" niech 
to, Słuchicze; iak chce będzie, fa abym 
powfzechnie'o wyniófłości" mowił, trzy 
iey ofóbliw(ze uważam przywary: Те 
óna `w ufiłuwaniach fwoieh ślepa zu- 
cliwała w zdaniach, 1 myślach fwóich, 
4 obrzydliwa w fkutkach. Jakiż prze- 
ciwkó niey mamy! śrzodek? Nie inay;, 
tylko pokorę, ktorą: ñam dzifiay tak 
wyraźnie przykazuie Chryftus, 1 ktora 
wymilżcza, i naprawuie fzkodliwe- fkutki 
niepomiarkowaney wyniefienia бе żądzy. 
Ponieważ albowiem wynioftość;, z przy“ 
czyny pierwfzey włafności fwoiey , ieft .. 
w uGłowaniach fwoich, ślepa, przetó fate 
fzywe, i zdradliwe zamyfły iey napra- 
wić, i polepfzyć powinna pokora, Po- 
nieważ wymiofióść, zprzyczyny drugiey 
włafności fwoiey , iet w zdaniach fwo- 
ich zuchwała, przeto pokora wy fokie o 
tobie fam$ch; i o /przymiotach nafzych 
rozumienie wynifzczyć, i zmnieyfzyć por 
winna. Poniewaz w refzcie wyniofłość, 
z przyczyny ойазпіеу włafeości fwoiey, 
iek obrzydliwa w fkutkach -fwoich, prze- 
to im zapobiedz powinna pokora; á tak 
chocjażbyśmy do naywyżizego ftópnia 
wyniefieni byli, zawfze iedoak: w.dofko= 
Daley zgodzie żyć będziemy z bliźnim 
nafzym. Fo bydź ma *wafzey pilności 
celem. CZESG 


porSwiątkach, B 
БЕ оса 


P lema żadney namiętności, nktorabý 
niezašlepiala czlowieka ‚1 ktoraby 
mu. -tak . lałfzywie: nieckazy wala rzeczys, 
że..zdaią.fię bydz суп, czym nie fą, 1 
nie zdają fię bydź tym, czym. iędnak w 
famey rzeczy 118. la siednak wiaści- 
wość .naybardziey  fuży , wyniofłości:. 
Jako ślbowiem chęć poznania; dobrego 
i złego , była bay pierw (га korzyścią, 
ktorey. fzukałs. i „ktorą „Кобе - obiecy wał 
człowiek , daw zy йе opanować „паше: 
zności 3 tak też; -niewiadomość , „4d. błąd 
był paypiecmiaa kara ktora na niego 
przepuścił Pan, ВОС. dla: ukarania, i 
zaw ftydzenia ,wyniofłości iego- Chciał 
człowiek, przenikać. rzeczy, цако: BOG. 
Bydziecie.; iako, Ново: więdzący Gobre z „złe. 
(з) Ale: ge; B BGG upokorzył qdey muiąc 
mu. te. .dawet zbawienne. przeniknienia, 
ktore miał јако „człowiek. , .Z.oltawiany: 
wy niofości, fwoiey,. przy; mpiemąney 
mądrości fwoiey” lal Пе niexozumniey: 
fzy -niżeli dziecię. ..A-.tak niemaiąc „ant 
przezorności, anijrozttopności, „pokazał 
йе nieiako bydź ogałoconym „z,60Zumu+ 
lak prętko fe chciał wyżey wynieść , 
niżeli go ВОС, poftawił. „ Ta, Ghrzez 
ścianie , іе. nauka, ktorą nam Religia 
па- 


(a) Gen: 8. 0. 5. 


6 sa Niedziele XVI. 
nafza podaie za artykuł wiary, i ieft tak 
beśpieczna, że ią fami nawet Pogańfcy 
mędrcy, poznali, i przenikali, Jakożkol- 
wiek oni dumnethi byli, przyznawali 
przecię, że w tey mierze ślepemi byli, < 
Nigdy fię nieokazali dowcipnieyfzemi, i 
wymownieyfzeńi iak w ten czas, gdy 
ufifowali pokazać mnayoczywiftfze cie- 
mości, ktoremi wynioftość zwykłą zá- 
cimiać rozum. W tey rzeczy za zwy* 
czay naybąardziey бе popifywali z do+ 
wcipami fwemi, 

Jakoż, ieżeli rzecz tę gruntownie, 
i bez względu na światowe przefądy 
zważemy, o tak ślepy ieft człowiek, kto- 
ry co do początku fwolego ieft fama 
podłość, kiedy бе chce gwałtownie wy» 
nieść; albo, kiedy niemaiąc nadziei wy» 
niefienia бе, chce fie przynaymniey poż 
kazać wielkim, i dla tego przybiera na 
fiebie powierzchowney wielkości poftać! 
O iak ślepy jeft, kiedy bezprzeftannie 
ftara fię o to, czego niema, а nigdy 
nieprzeftaie na tym, Co w faimćy rzeczy 
ma; kiedy fzczęście fwoie pokłada w 
tym, czym iefzcze nie ieft, i czym po- 
dobno nie będzie nigdy, 4 brzydzi fię 
туш, czym ieft ; kiedy, poki żyie, fzuka 
zego, czego iednak nieznayduie , і zna- 
jeść niemoze, to ieft, pokoiu, i ufpoka- 
ienia ferca. Jako albowiem ieft pewna, 
że wyniofty człowiek koniecznie pragnie 
bydź 


po Swiątkach. z 
bydź ukontentowanym, tak niemniey „pewna 
iet, że tego nie. dokaże nigdy; bo -zawfze 
-w.mmiemanym fzczęściu, i wyniefienin fwo; 
im, ktore fobie- zakłada, znaydzie przykrości 
i ciężary, ktore go, aż do ziemi przycifkać 
będą: Ale sto siefzcze mało.. O. iakaż to 
ślepota. albo" rączey,. A iakież to omamieniej 
odważyć fię na tyfiączne  umartwienia, à 
práce dla ofiągnienia honoru krotko , trwalą- 
cego, :żadney niemaiącego zafugi, zafadzae 
iącego бе tylko na falfzywym  uroieniu о» 
fzukanych , Upornych, i nieftatecznych lu- 
dzi;,dla ofągnienia honoru, ktory. dłużey 
trwać nie może, jak życie ludzkie, ktore 
ieft krotkie, a po śmierci јако dym, (We 
ezach. Bofkich zniknie. 

Tak o.tym. mowił. naymędrfzy z Kro» 
low Salomon, tak 89. rozumieć , nauczyło 
wyłafne iego doświadczenie. To nam фаг. 
dzo: pięknie w krotkich wyraził fłowach , 
gdy. na przefzłe fwoie narzekał błędy ;. mo» 
‚эмас : Chciałem fobie dogodzić, i.niczegom 
fobie nie żałował.  Wyftawiłem wfpaniałe 
Pałace, zgtomadziłem bogaćtwa , napełniłem 
fkarby, okazałem moc, i wfpaniałość  mo= 
iego. Pańftwa, wfzyftkich. w refzcie użyłem 
fpofobow na powiękfzenie. wielkości maiey, 
Ale wtym wfzyftkim nic więcey nie -znas 
łazłem, . tylko utrapienie, i prożność. „A o+ 
ta wjzyfiko marność,. i utrapienie Ducha. (a) 
Zważcie to, Chrześcianie s- dobrze ; utrapie= 
nie 


— 


(s) Ecclef: г. v. "sze 


9 ma Niedzielę ХУТ. 


mie i'matność fą celem, u ktorego ftawaią 
wfzyftkie wynioftego człowieka ufiłówania; 
i to famo powiękfza ślepotę iego: Abym 
wam albowiem to, com teraz powiedział po- 
wfzechnie , obfzerńiey i dokładniiey- wy= 
wiódł, mówię, że wynioftość w ufiłówa- 
niach fwoich iet wdwoynafob” ślepa. Во 
nayprzod: zakłada fobie ufzczęśliwienie: fwo» 
ie; 4 nie nayduić iedno przykrości, + to 
wfzyfiko s @0 my "utrapieniem  żowiem.” 

trapienić Ducha.  Powtote zakłada fobie grać 


' wdziwą wielkość, 4 nie” nayduie -iedno* pro- 


ŹNOŚĆ, a częftokroć nawet wzgatdę, * 1 pori* 
żenie fwole. W'fzyfiko marność: Nie “ieft- 
że to <żaś naywiękfza Slepota, kiedy fię kto 
tak nikczemnemi prawidłami rządzi, niewa 


żaiąc” na to, że fą przeciwne prawdzie ? 'U- 


ważele ' pilni," 1 ufłuycie . błąd fwoy ` A ssj 
znać. 

Swięty Бета uważając z iedney aré 
py wfzyftkié niefpokciyności, przeftrafzenia, 
zamiəfzaniíia, wzrufżenia, wewnętrzną boleść 
i rozpaćz, ktora fie z wyniofłością “tezy” á 
z drugiey ftrony Widząc tak wiele: ludzi па 
świecie opanowanych od tey namiętności , 
która fię tak” fatowo obchodzi z temi: nawet, 
ktorzy iq'ütrzymuly w fobie, dofyć fię wy- 
dziwić. niemogł. 270 * wyniefłości! ™ wołał 
wfpomniońy „Święty? Bernard у ktoteż” fpra- 
еше omamienie, Зе? lubo iefteś' ukaraniem 
Terca; da ktorego: fig *wkradłaś , i w ktorym 
ty panuiefz, ресе nikogo. „niemafź, komu- 

5 - byś 


mo SŚwiątkach. 9 
byś. Ge nie podobała, i ktoryby бе podchle= 
hnym powabom,.twoim ofzukać nie dał? (а) 
Nie eo innego ieft przyczyną: tego». tylko 
ślepota, w.ktorą człowieka wyniofłego wtrą- 
са...  Wyftawuie ona mu za cel ftarunkow 
Twoich, fzczęśliwy mielakiś ftan, ktorego 
gdy dopnie, niczego. mu nie braknie, bo fie 
wfzyftkim.. życzeniom iego уу oim. zadofyć 
ñan e. Nabila mu głowę, że. fianawfzy па 
wyfokim zadności ftopniu, będzie mogł. раг 
nować, rozkązywać, ufpokalać. (porys roz- 
dawać „łafki, okazywać. fe świetnie, Ze Пе 
go każdy będzie mufiał lękać, czcić, powa- 
зас i fzapować. Го wfzyftko w myśli wy- 
niofiego człowieka maluie „obraz iemu bar- 
dza miły, i z życzeniem ferca jego. zupeł- 
nie fię zgadzalący. ; Ale w famey rzeczy 
to wizyfiko.nie innego; nie ieft, tylko u- 
xoienie,. L. uprzedzenie myśli, Л przecię aby 
przyiść do tego pozornego „fzczęścia, irze- 
ba.tyfiączne „ponofić przykrości, trzeba бе 
puścić. drogą napełnioną cierniem, Leez ia- 
kież to fą.trudności, i jakież to fą,ciernia? 
Uważcie dobrze, a іа, wam, fe. odkryie. 

Kiedy człowiek, wyniofty, chce przyiść 
do tego. ftana; w ktorym zakłada ufzczęśli- 
wienie fwoie, trzeba mu fç chwycić nie- 
zliczonych fpofobow bardzo. trudnych, 4 
przeciwnych wfzyftkim, tanym fkłonnościom 
дево. Trzeba mu należycie roztrząlnąć rze- 
SAA 
(a) 0 ambitio,  quomódo omnes torquens 
omnibus places! S. Bernard. 


— —  —.— 


„chodzi: częftokroć niedokazać fwego, Trze- 


їо ‘та Niedzielę XPL. 
czy, trzeba mu myśl po myśli, układ ро u 
kładzie z pilnością zważyć ; trzeba mu wfzy- 
ftkie Пома i poftępki, gdyby па fzali, wa- 
Żyć; trzeba mu bezprzeftaoną tak wzglę- 
dem fiebie, iako i względem innych zacho- 
wać baczność, Kiedy kto chce dogodzić 
Wyniofości fwoiey, trzeba mu бе ftać i- 
grzyfkiem wfzyftkich innych paffyi. “Во 
czyliż iet aby iedna namiętność w nas, 
ktoreyby przeciwko nam nie wzburzała wy- 
niofłość ? Czyliż nie ona, według rożnych 
okoliczności, i myśli, ktore iz pornfzaią, 
w nas iuż przyktą wzbudza gorycz, iuż 
śmiertelną wznieca nieprzylażń, iuż nas po- 
budza do gniewu, 1 zapalczywości, iuż na- 
pełnia fmutkiem, już do okrutney przypro- 
wadza zemfty? Czyliż wynioftość nie fta- 
ie бе jakimfiś „piekłem dla dufzy, ktorą nie- 
zliczonym wewnętrznym, i domowym okru- 
tnikom katować każe? Kiedy fię kto do 
pewnego ftopnia wynieść, i wfzyftkie tru- 
dności i przefzkody w tey mierze zachodzą» 
ce przełamać pragnie, trzeba mu z innemi 
townie бе do tey godności 'ubiegalącemi 
walczyć, trzeba mn nieuftannie czuwać, aby · 
go nie zdradzili, aby niezepfuli układu іе 
go, i aby mu nie zatamowali drogi. Trze» 
ba przeciwko wziętości iędnego powagę бше 
giego, i przeciwko Pationowi iednemu, {тте 
ba wyftawić drugiego. Trzeba nieżałować - 
żadnych zabiegow, i pracy, 4 przecię przy- - 


ba 


po Swiątkach. TI 
ba wiele zgryść przykrości, używać wízye 
ftkiey fiły, nie bydź więcey włafnym Pas 
nem fwoim, w bezprzeftanney « niefpokoyna- 
ści, i: zamięfzaniu prowadzić życie. Trzeba 
бе wiele lat, nie maige pewności, co йе 
ftanie między boiaźnią: i nadzieią росі, á 
przecię częftoktoć. po wielorakich zwłokacia 
doświadczyć w'tefzcie, źe wfzyftkie zabie- 
gi, wfzyftkie kroki nadaremnie podięte bys 
ły, żadney znich nie zyfkuiąc nadgrody a 
tylko boleść, i zgryzotę na fercu, а przed 
ludźmi chańbę, ' Więcey jefzcze mowię, 
Godność; ieżeli iey kto fzczęśliwie dopnie, 
nie zakłada wyniofłości granie, ani też. nie 
zagafi pożaru iey; ale ią raczey. co raz bar- 
dziey podżega, i rózżarza. Ро otrzymanym 
iednym urzędzie, wnet żądamy. doftąpić dru 
giego, tak dalece, że niczego” niemafz, o- 
cobyśmy: бе nie "ftarali, niczego, naczym= 
byśmy -przeftawali, niczego; czegobyśmy 
nieckcieli, i niczego w tefzcię, czegobyśmy 
fpokoynie używali, “Fo wfzyftko nie inne- 
go nie iet, tylko niefkończony  fzereg 'żą- 
dań, zamyfłow, i przedfiewzięciow nafzyche 
a zatym nieuftanną męką, -Nie trzeba czę- 
ftokroć więcey niczego do wynifzczenia 
całey fpokoyności, i ukontentowania nafzego, 
tylko iedney bardzo małey okoliczności, š 
bardzo błachey-: przyczyny, ktorą fobie wy- 
niofty człowiek w głowie fwoiey powięk(za, 
i zniey iakowąś poczwatę czyni: Ta al- 
bowiem iet wyniofłości włalność, Ze czło. 
wies 


TA na Niedziele ХУІ. 
wieka zbyteóżnie dotkliwym, > w:każdeyrze- 
czy upornym, 1 wkażdey okaliczpoścći nież 
dówierzającym втуп * Zważcie tylko? омет 
go: wyniofiego- Amana, >Czegoż: « mu: niedo* 
ftawało 2 »Byłw>w naywiękfzych:i łafkach -u 
KrolasAfwera; był przy: człym+Dworze ¿nay= 
możnieyfzym, i maybogatfzym o: Jeden tylko 
Mardocheufz nie. kłania: fiq siemu; va аг przy 
krość, ktorą ztąd:wynikła'odła niego; wfrzód 
naywiękfzych: pomyślności, п cale goi nież 
fzczęśliwym sCzyni.::oJak > wiele kofztowała 
piegi (падох, aby godności: dopiąć , tyle 
też" <kofztowaćzzpowinno, aby! lą utrzymać: 
O» ik; wiele: fideł рога sfię chronić! 
Jaki wielorakim fztukom, zdradom, L podey= 
ściom potrzeba: zabiedz! Stan; ów; ktory 
miał bydź tanem pokoiu dla nas, ieft rar 
<zey: nowym _obowiąfkiem=do'>pracy , DIze> 
mieniem, i owielkim ciężarem, © leżeli, wypeł= 
nić chcemy powinności, nafze,ć ktore tym fq 
więkfze, i uciążliwfze; im: poważnieyfzy, ieft 
ftan паѓа; « Bowinności te fav cżęftokroć: tek 
wielkie," że im-póradzić niemożna, i żerupa+ 
damy'*pod: ciężarem ich, ztąd pochodzi ty- 
łesnarzekań, tyle {Кашу i zarzutow, ktorým 
ie raz przy fiuchać без zdarza: To fię w 
ftanić tym -dziele, 'wsktorym człowiek „wys 
niofły: mniemanevfźczęście fwoie znaleść (244 
myślał: ©Tyrieft rzecz. "pewna, i nieuchton* 

¿Ale to wfzyftko wyniofłość: przed: czło: 
wiekiem tai;o4lbó*muro tym: pomyśleć. rieda 

өйү? А 
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A ieżeli kiedy pomyśli otym, tedy mu 
nabiia głowę, że to wfzyftko nie í nienieft 
względem tego wobvas © ktore бе 'ftara, 
Niech t umrę; mowiła wyniodasowa Agryp* 
pins; gdy еу powiedziano , że Syn“ iey 
przytdzie sç prawdzie do pofiadania "Tronu; 

źle na tymże Tronie'fiedząc, ią fame: ogoło= 
6Gi*”zżycia. Niech i umrę, byle on Krolo» 
wał, Zdałeka tylko zważając rzeczy, i ie- 
Сезе г ich ńiedoświadczywfzy » łudzi nas 
blafk godności, i liey powierzekówna рі» 
kność. т Ale doświadczenie pokazuie iawnie; 
żeśmy zbłądzili. Czyliż tak- wiela swia= 
tówych ludzi nię mofisprzyznać ? +'Nie piet* 
wfzewi oni fa, ktorzy narzekaią ona głup= 
fiwo fwoić, 'ddawfzy бе ofzukać wyniofio= 
ści powabom.* Му głupi. (a) Nie pierwfze> 
mi oni Га, ktorzy: бе fkarżą, ?że zbytnie 
tradnemi' udawali: ie. drogami; ktore ich-ie= 
anak nie doprowadziły Чо fpokoyności, š 
prawdziwego fzczęścia: Chodziliśmy droga- 
mi trudnemi. (b) Czyliż nie: fiyfzemy 'czę* 
окос  żatuiących fpokoyności «- prywatnego 
i mietnego fianu, ktoremu na piczym nie 
zbywa, ktory przeftaie na {уту coma, i 
niczego więcey nie pragnie? O wiak o- 
płakanym tanie znayduią бе takowi тупа» 
śli ladzie! A cożby dopiero było, gdyby 
wiedzieć można, co fç z Diemi 'potaiemnie 
dzieje, i co wewnętrznie na” fercu czuia 2 
“To gdybyšmy zważali pilnie, czyMżbyśmy 

4 fo 


(a) бор: 5. U. 4° (b) Ibid: SALĘ = 


T4 na Niedzielę ХУТ, 
fobie życzyli: ich: ufzezęśliwienia, i czyliż» 
byśmy fe. ftarali ó nie? 

Przydaycie tu iefzcze drugą wyniofłe. 
go człowieka ślepotę zafadzaiącą fię na tyms 
że w nadgrodę prae, i ftarunkow fwoich 
oQbiecuie fobie prawdziwą i tzeczywiftą 
wielkosć, á nie nayduje. tylko prożność: 
Qto wfzyfiko marność. Czemu?  Uważcie 
dobrze. Wfzyftko to {ей proźżność w fobie 
famym, Bo coż ieft wielkość, „i wywyż= 
fzenie to, ktore fobie tak bardzo poważamy; 
i gdzież go fzukamy?2 Gdybyśmy przynay = 
mniey nabywali wywyźfzenia oafzego przez 
prawdziwą zafługę, przez: czułość, pracę, 4 
przez wierne obowiąfkow fwoich wykona» 
nie. iefzczeby to iakożkolwiek bydź mogło 
gruntowne; i trwałe. Ale my wielkiemi 
зейе5ту tylko 2 01 Monarchy, tylko z 
przyczyny ufzanowania, ktore nam Wyrząe 
dlzaią inni, tylko z przyczyny mocy, i wła» 
dzy , ktorey na złe używamy, z przyczyny 
urzędowy na ktorych zoltaiemy, ale bardżo 
ładaiako fprawuiemy , z przyczyny wielkich 
dobr, i wielkiego wydatku, ktory podeye 
muiemy, `2 przyczyny niepomiarkowaney pa- 
sady, itoztzutności, to ieft, iefteśmy wiel- 
kiemi przez to, czego niemamy 2 fiebie, ale 
fami w fobie nic prawdziwie wielkiego nie 
mamy. Prożność w fpofobach, ktoremi fałe 
fzywego wywyżfzenia nafzego nabywamy , 
i ktoremi ie uirzymuiemy.  Roztrząśnieymy 
tylko należycie, na czym fię zafadza пау- 
wię- 
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więkfze ufzczęśliwienie, a, došwiadezemys 
Że nie miało innego. początku, ani teraz nie 
ma innego wfparcia, tylkQs nikczemne pod- 
chlebftwa, tyfiączne poniżenia, i niewolni- 
cze zawiłości od innych, tak dalece: że 
człowiek nigdy nie ieft mnieyfzym , iak w 
ten czas, gdy fię nad innych zdaie bydź 
więkfzym, i że na przykład przy Dworze 
ma. tyle Panow, ktorym on podlegać тий, 
ile ieft tych,- ktorzy od iego zależą tofka- 
зох), Prożność w trwałości, bo wielkość 
nafza znikoma, i Śmiertelna iet. Trzeba 
wiele lat, i owfzem trzeba prawie wiekow 
doj wyftawienia tey wfpaniałey budowy» 
Ale do obałenia, i znifzcżenia iey, czegoż 
potrzeba ? „Jednego oka-mgnienia, і nic wię- 
сеў. „Jedńego mgnienia oka zgoła nieuchron= 
mego, ktorym iet śmierć, ktorey żadna wiel- 
kosé mie może oddalić od mas. Jednego 
mgnienia oka. ktore tym ieft blizfze, im 
więcey upłynęło czafu, niżeliśmy wynio= 
ftych .fwoich dopięli zamyfłow. Jednego 
oka mgnienia, ktore mie tylko cały blafk 
wielkości, ale też całą wielkiego człowie- 
ka pamiątkę razem wyńifzcza, i w wie- 
cznym zapomnieniu grzebie.  Prożność w res 
fzcię dla -opłakańych, i Żałofnych odmian; 
ktorym w tym życiu iefzcze, i niżefi śmierć 
maftąpi, podlega. O iak wiele wielkich ra 
- świecie ludzi, przeżyli fiebie famych, gdy 
dłażey żyli, niżeli trwało wywyżfzenie ich! 
O iak wiela dla dufzy wyniofłey Wardzo 
žal- 
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żałofhych tych Поу tftyfzeć mufiało: Dny 
demu. mieyfcć. CDA Ufiąp tego mieyfca: in- 
nemu, i na пі2 ут ufiądź! _ Jakież w ten 


czas było, ich "g światowym fzeżęsciu 'zdae* 


Піе; o tak wielu: zwłafną fzkodą, i niery= 
chło "lig poznawfzy rzekło: A26to w/zyftko 
marność! (b) Ten przypadek nie: тей“ wpra- 
dzie powfzechny. “Ale Пек bardzo czę” 
fto, i to tak okropnie dziele, że w tey mies 
rze niemożna bydź beśpieczńym.=""O -iakież 


to, życie, ktore fię w takiey niepewności: 


prowadzi, gdzie nam albo - прог" 'fednego, 
210 podeyście'dtugiego, łatwo zafzkodzić 


może, żawfze bardzo blifkiemi upadku” bę“ 


ёде ` ; Ч ~ 
Owoż wtym ieft naywiękfze zašlepié- 


nić pyfznegó, że na to wfzyftkó albo "піс? 


cale nie Uważa, albo przynaymhiey za mic: 


to poczytnie u fiebie, Byle “tylko = dokażał: 
fwego.  Nadztęmnie mu узг суйе" 


tyle pfzykładów. * Nadzremnie zważa to; 06; 


fię w Oczach, iego dziele. 7 Nadatemnie ay- 


{у męedrfżych ludzi * zdania. „Słucha: tylko 
*wyniófości fwoiey, ktora go” omamie, bez 


przeftajnić na niego,” sle tale: w innym ro- 


zumienin , Dizeli Ewznielia , wołając: Fo- 


fad fe wyżry. (6) Poftępiy w'drodze two- 


iey, i nie ftoy na mievfeu. * Jeżeli Cprzez: 
trefunćk, ktory ge był powinien” nautzyć: 
- aa yozu- 


(s) „Тш 14. М. 9. Fe 
ч) Рес r. v. тд. 
(e) Luc: 14. v. то. 


pe Gy. Б C m 39, A, PR ta. юу sę юм су É pi тг? 
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rozumu, zawakował urząd iaki, tedy nowe 
ezuie ponęty, i porufzenia до. ofiąznienia 
iego, : Ani go doświadczenie tego, ani nie- 
fzczęście owego niemoże wftrzymać. Zda- 
ie fię bydź upewnionym o lepfzym dla fie- 
bie lofie, zdaie fię mieć niezawodną pewność, 
ze fzczęśliwfzym =będzie. Chce przynay= 
mniey doświadczyć, i nie mafz niczego, ná 
coby бе nie był odważyć gotow. Niech 
więc podług upodobania fwego poftępnie 
fobie, niech kończy drogę, ktorą zaczął, 
niech, kiedy mu йе tak podoba, zabłądzi na 
niey. Ale my, Słuchacze,  poydźmy za 
światłem rozumu, á iefzcze bardzisy za świa- 
tłem Religii; pożytkuymy z nauki, ktorą nam 
daje Chtyftus, mowiąc: Uczcie [е odemnie, 
Żem ieft cichy, ~i pokornego ferca. (a) Tego 
бе od Niego powinniśmy uczyć, abyśmy 
byli pokornemi, á- pokornemi z ferca. Po- 
kora naprawi wfzyftkie omyłki, i zdrożno- 
ści nafze. Za iey pomocą tam będziemy 
fzukali fpokoyności, gdzie ią znałeść można, 
to ieft, w pogardzie wfzelkiey marności 
świata, i w famotności świętey.  Znaydzie- 
cie odpoczynek dufzom wafzym. (b) Ona 
nas uczyni trwale, i prawdziwie wielkie= 
mi, bo nas za pomocą Chrześciańfkiego 29- 
przenia Пе, wyniefie nad wfzełką znikomą 


, wielkość. Takim fpofobem obiaśni ślepotę 


B ro- 


w... A ia L... 


(a) Math: rr. v. 29. (Ьу Ibid, 
Tom IV, Kaz: Niedz: X. Bourdaloue, 
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gozumu fafzego, i zachowa nas od drugiey 
przywary wyniofłości, zafadzałącey ; fię na 
tym, że zuchwała iet w zdaniach, i my» 
ślach fwoich. *Odnowcież uwagę wafzą. 


Chu aya SQ: Il. 


Ardzo “gruntowna, i rozumna iet uwaga 

Świętego Ambrożego, gdy mawi, że 
człowiek wyniefły, daiący Пе powodować 
namiętności panulącey nad fobą, byd¿ mufi 
albo bardzo niefprawiedliwy, albo bardze 
zuchwały. © Jet оп bardzo niefprawiedliwy; 
kiedy йе ftara o godności, i urzędy takie, 
ktorych бе fam fądzi bydź niegodnym. „Јей 
bardzo zuchwały, kiedy бе fądzi bydź go» 
dnym icb, nie doświadczywfzy fiebie. Bar- 
dzo zaś rzadko, mówi tenże Święty Nauczy= 
ciel daley, fami fobie wyrządzamy tę fpra- 
wiedliwość, i bardzo rzadko przeswiadczeni 
jeftesmy o niezdztności, i niegodności na- 
fzey. Ztąd wnofi, i mowi : że naywiękfzy 
fundament, па ktorym Пе wfpiera wynio= 
Rosé więkfzey połowy: ludzi, іе pofpoli- 
сіє uroienie; 2100: potaiemne mniemanie © 
zdatności fwoiey. I toć ieft dowodem drue ` 
giey odemnie założoney prawdy. Bo „ue 
ważcię tylko te wfzyftkie fkutky, ktore z 
tego wypływaią wniofku, i ktore. ia wam 
nieco obfzerniey wywiodę: Człowiek wye 
піойу ftara йе o wfzyftko, á zatym fądzi 
бе bydź fpofobnym do wfzyftkiego. Szezę- 
ciu, 
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ściu; i życzeniom fwoim żadnych nie za= 
kłada granic, a zatym nie zakłada też ża- 
dnych“ granie mniemaniu, ktore ma o zafiu- 
gach, i zdatności fwoiey. Wytłumaczę fię 
iaśniey, Coż ieft człowiek wyniofiy? jeft, 
odpowieda: Swięty Chryzoftom, człowiekiem 
ой: fiebie fimego opanowanym, i „podchlebue 
iącym fobie, że wydoftarczy temu. wfzye 
fikiemu, со go, według mniemania iego, 
wywyżfzyć może. Jet: człowiekiem rozu- 
mieiącym, że-w rożnych okolicznościach, w 
ktore бе wplata, będzie miał dofyć fiły do 
wypełnienia naywiękfzych obowiąfkow; dos 
Хус rozumu do ufkuteeznienia, i- dokoncze” 
nia nayzawilfzych rzeczy;. dofyć  gorliwo- 
ści i dofkonałości do rządzenia Kościołem» 
dofyć zdatności i roftropności, gdyby йе 
tego domagano po nim, do dawania rady 
Krolom,' jeft człowiekiem niewidzącym аг 
dnego urzędu, i obowiąfku, ktoryby był za 
wielki dła niego; żadney nadgrody, ktoraby 
jemu: nienależała ; żadney łafki , na ktorąby 
nie- żafłużył; iednym Rowem, iet człowie- 
kiem żadney rzeczy <nieodmawialącym, i 
od niczego йе nieoddelaiącym, 

_ Spytaycie бе iego, czyli wfzyftkie po- 
winności urzędu tego, ktorego blafk go zas 
ślepia, wypełnić potrafi; czyli ma. doftate+ 
czną -przezorność rozumu, dofiatecznią fzcze* 
ховс, ferca, potrzebną pilność; i ochotę, ta 
ie, czyli będzie miał dofyć rozumu, Å 
xoztropności do uznania, i przeniknienia fprae 

s B2 wise 
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wiedliwości; i niewinności, do opierania 
йе względom , i wftawianiom fe ludzkim 
dzieliącym  fię' przeciwko * prawu is fłufzno* ` 
ści; czyli będzie. dofyć pracowity ` wfprae 
wowaniu wfzyftkich zdarzaiących fe fptaw 
i interefow ; czyli Че potiafi wprzeć botazni 
ludzkiey, podeblebftwu, pochwałóm, lub па» 
ganom ; czyniąc to, co widzi, że zganione; 
á nie czyniąc, eo ehwalone będzie; kiedy 
fumnienie tak czynić /każe ; czyli: zwycięż 
żywfzy innych, potrafi zwyciężyć .famego 
fiebie; nie fzukaiąc wlafnego zyfku, nie u 
żywaiąc mocy i władzy fwoiey , > iakon do- 
bra, ktorego jet Рапеш}: śle raczey 1аК0 
dobra, ktorego mu tylko dozo powierzony, 
i z ktorego бе rachować” będzie © mafiał ; 
czyli będzie gotow czynić to, co może, aby”, 
byt fpofobnym do uczynienia tego, co po- 
winien, Przełożuie mir to ху Коста 
Кага (гу pewną w tey mierze zachodzącą 
trudność, _fpytaycie fig tego, czyli to у= 
ftko uczynić może, i chce, 4 bez ”wfzelkie- 
go zamyfłu odpowie, fak «owi dway Syno- 
wie Zebedeufza : Możemy: (s) Tak iet; 
powieda, potrafię ia w fo wfzyftko, ‘Ale fa, 
Chrześciariie, powiedam, że tego nienczyni. 
Czemu 2 Во takowe zuchwałe +0 fóbie- roz 
zumienie ieft przefzkodą "do uczynienia tes 
go, á tym Wardziey to uczynienia należyte: 
gó. Jakoż widziemy, że ludzie Aayniezda» 
tnieyfi naywięcey fobie ufaią, i przeto też 

dys 
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nayprędzey: pod «ciężarem obowiąfkow  fwo- 
ich upsdaią,, gdy- йе do wykonania ich- fpo- 
fobnogść: zdarzy, i- Na. kogoż йе można fpu- 
ścić, i Копти: fie powierzyć można, pyta 
fię Swięty: Buguftyn?. "Oto temu, ktory, fa- 
memu fobie nie ufa. Bo- to. fame. nieufanie 
fobie ubeśpiecza mię, że бе. паз hiego fpu; 
ścić mogę. Ale: takowe nieufanić fobie ieft 
wbrew „przeciwne poftępkom , .1.. zamyfiom 
wynioficy dufzy. ; 

Przydaycje iefzcze;1 to, Ze: ludzię nay. 
niefpofobnieyfi: pofpolicie  naywiękfze. o fo- 
bie mniemanie maią, á za tym naybardziey 


zabiegalą os wywyżtzenie fwoie, Boć. le- 


dwo kiedy ufyfzycie rozumnego і zafłużo» 
nego człowieka chwalącego, i wynofzącega 


fiebie. , Potrafię ia to, mam do tego prawo, 
to nie- przechodzi fił moich; mam wfzyfikie 
przymioty potrzebne. do -fprawowania urzedu 
tego. . Tyle o fobie trzymać, i tak mowić, 
ieft. rzecz tylko płochego i niebacznego czło- 
wieka. Ztąd- pochodzi „ lak bardzo madrze 
uważa Filozof, że grzeczność i unizonošé, 
ktora naturalpie, bydź powinna cnotą. niedo- 
fpnałych., ftaie 1 йе raczey. cnota famych 
tylko, dofkonałych, i że ludzie: naywynio- 
śleyfi, tak przed obliczem Bofkim.„ iako 4 
przed obliczem Świata byli zawfze nay= 
mnieyfzego: wyniefienia godni. Ale że wy- 
wyżfzenie na urzędy: i godności,  częftokroć 
zawifło, od fiarania Пе o nie, ztąd pochodzi 
ow niefzczęśliwy nierząd, że bardzo częftę 
nay- 
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naywiękfze godności, i naywyżfze urzędy 
pofiadaią nayniegodnieyG, naynierozumnieyfi, 
i naybezbożnieyfń, gdy przeciwnie godni, ro- 
zumni, i enotliwi w głębokiey niepamięci 
żylą. Bofnic odważniey nie fzuka wywyże 
zenia (wego, lak nierozum, i zbradnia. "To 
niegdyś opłakiwał Swięty Bernard. A to 
zgorfżenie byłoby teraz daleko iefzcze po- 
wfzechnieyfze, gdyby go niepotępiało iawne 
i niefkażone mńiemanie tych, ktorzy GĘ za” 
myffom tych wynióffych ludzi fprzeciwia- 
ją poty, poki ВОС na oftatecznym fądzie 
mie fkarze zdrożności ieh." Niepodobna ale 
bowiem rzecz ieft, aby takowe ich poftępki 
pie wykraczały ' przeciwko! Opatrzności Bo- 
dkiey. i 

Jefzeze. więcey, Nie ieftże to rzecz 
ófobliwfza, że człowiek wyniofły rozumie 
© fobie, że ieft zdatnym do naywiękfzych 
rzeczy, niedoświadczywfzy fiebie, i niepo- 
xadziwfzy fię wprzod przymiotów, natury, 
i fpofobności fwoiey! Nie iednak nad tę 
przywarę pofpolitfzego niemafz. “Gdzież al- 
bowiem dnia dzifięyfzego znayduią бе tacy 
зз godnościami świata ubiegalący е lu- 
dzie, ktorzyby pierwey, niżeli zaczną борае 
dzać wyniofłości fwoley, wefzli myślą w 
fiebie famych, i ufiłowali o poznanie fiebie; 
š ktorzyby, zważaląc przyfzły ñan fwoy, 
wcześnie fpofobili fię do tego, czym kiedy- 
kolwiek bydź maią, і chcą!  Dofyć Wy- 
nioftemu na tym, że fobie iaki urząd kupić 
mo- 
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mioże, š inż stym -famym rozumie, że ma 
dofyć zdztnpści do fhrawowania iego. Do- 
{уб mu na tym; że dobro -Familii wyciąga, 
aby tey rangi Порае; á tym famym nie wą- 
tpi o zdatności fwoiey. To dobre Familii, 
ten pożytek" zaftępuie mieyfee wfzyftkiech 
przymiótow, © ktorych tylko pomyślić mo- 
Żna, i wyftarczalący ieft do ufprawiedliwie- 
nia =wfzy fikich. zabiegow ; i obrotow. Je- 
żeli rokolwiek więcey przepifuią prawa, ie- 
żeli бе domagsią iakiego doświadczenia dla 
poznania ofob; tedy fe takowym doświad 
czeńtom dla втеу tylko-poddaie ceremonii, - 
A porownawfzy бе z innemi, ktorzy. im йе 
także poddać mufieli, ma бе za dobrego, że 
z honorem wytrzymał. Jeżeli ci, do kto- 
rych wynifzezenie: takowych nierządow  na- 
leży, uczynią pewne rozrządzenia, tedy ie 
poczytuije za uciemiężenia: Człowiek wys 
nioffy; chociaż „бе da niczego nie fpofobił 
nigdy, może wfzyftko „pod „tym dokładem, 
że fię na potym, z fzkodą innych, i zu- 
fzczerbkiem- urzędu: (wego nauczy: wfzyftkie- 
go, ale па” niezliczone; fzkody. i błędy, kto» 
re z-niewiadomości' iego wynikną, żadnego 
względu niema. Swięty. Paweł niechciał ү 
aby nowo mawroceni. razem do pewnych до, 
dności przypufzezeni byli, ale raczey chciał, 
aby poftępować przez ftopnie gruntowney 
pokory. : Leez te prawidła od.Swiętego Pa- 
wła nie-fą przepifane dla wyniofych. / Po. 
dlug ich o fobie mniemania, zdolni oni fą 

` do 
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do wywyżfzenia йе znayniżlzego, aż do 
naywyżźfzego fanu. Według: rozrządzenia, 
ktore uczyniła Opatrzność, godności powin- 
ny bydż podzielone, {а nawet i takie, ktore 
йе cale z (oba niemogą zgodzić, Ale czło= 
wiek wyniofły niepodlega rozrządzeniu te- 
mu, co йе u innych nie może zgodzić, tą 
u niego fa łatwo zgodzone rzeczy.  Czegoby 
wielu innych daleko zdatnieyfzych dokazać 
niepotrafiło, tego on fam dokaże. Może 
wfzyftko, i wfzyfko rażem. A że przy tak 
rożnych razem zbiegalących fe obowiąfkach 
mnfiałby w iednymże czafje bydz ma. ros 
żnych mieyfcach, przeto przez mieiaki cud, 
ktory w aim fprawuie wyniefość, i tu, i 
owdzie w iednymże czafie bydź może, alba 
może, nie rufzywfzy бе z mieyfca, tu uczy. 
nić to, сору iednak tylko tam należało czy= 
nić, 

Czyliżbyście uwierzyli, Chrześcianie ; 
gdybym із wam nie okazywał na oko, czy» 
liżbyście, mówię; uwierzyli; że człowiek 
wyniofły pnie fię nawet na, te godności, 
do ktorych, podług- świadectwa famego Du- 
cha Świętego, naypierwfzym koniecznie po: 
trzebnym warunkiem ieft bydź nienagannym, 
i ѓайпеу nie podległym przywarze. Ztym 
wfzyftkim, zważcie tylko, со duch $wiata 
w Chrześciańftwie, i w Kościele Bożym fpra- 
wił. Człowiek wyniofły, mowi Swięty 
Grzegorz Papież, albo mufi o fobie rozumieć, 
że w famey rzeczy żadnęy nie podlega wa- 
dzie, 
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dzie, albo бе тий nie wzdrýgać< wbrew 
fprzeciwić Duchowi Swiętemu. “Takow y 
zaś poftępek (woy; nie tylko nie poczytuje 
za grzech przeciwko Duchowi  Swiętemu з 
śle nawet żadnego у, піт. fzkrupułu nie ma. 
Ten: więc iet oczywifty dowod, że zu- 
chwałe o fobie mniemanie fprawuie w nim, 
iż бе niebacznie w poczet ludzi cale піе- 
nagannych , i dofkonałych liczy. Tak al- 
bówiem, tak daleko poftępuie zuchwałość 
dumnych ludzi, kiedy iey nie wftrzymuie 
fumnienie, i kiedy nią nie rządzi Religia. 

Lecz, mowią w tefzcie, my to wizy- 
ftko potrafiemy tak dobrze, iak drudzy... Ale 
ja pytam бе ich z Bernardem Świętym, соў 
ztąd wnoficie ? Jeżeli wielu innych niema- 
iących ani zafług, dni potrzebnych przymio= 
tow, tego, lub ©wego doftąpiło: urzędu ; 
czyliż wy przeto iefteście zdatnieyfi do. nie. 
go, że oni nie byli godnieyfzemi od was? 
Umieć fprawować urząd: tak, lak inni. źle 
go fprawuiący, nie ieftże to oczywiftym do- 
wodem przekonywalącym was o fabość, i 
nićzdatność wafzą ? : Gdyby fię każdy. mia 
tak furowo fądzić, 4 ktożby fprawował u. 
rzędy, i pofiadał godności? Ach! Chrze= 
ścianie, nie frafuymy fię o to, coby бе fae 
ło.  Pamiętaymy o fobie famych,. 4 rządy 
świata zoftawmy BOGU. Nie brakuie świą- 
tu nigdy ludzi, ktorych BOG z Opatrzności 
fwoiey wyznaczył do rządzenia światem. 
Gdybyśmy йе tak fiurowo obchodzili z fobą, 

tedy= 
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! tedyby Ge znałazło wielu niegodnych tych 
urzędow, ktore fprawuią, śleby przecię za- 
€zęli ftarać бе o to, aby fig zdatnieyfzemi 
#311, 200 złożyliby te urzędy, ktorych fą 
niegodni, i przez to miałaby zafiuga wolny 
do nich przyftęp. A w reizcie zawfzeby бє, 
znależłi tacy, ktorzyby йе do złożonych ро» 
dnošct garneli. 

To ufiyfzawfzy, czegoż бе chwyci 
Chrześcianin, ktory z obowiątku ftanu; fo: 
koliczńości fwoich na świecie zoftawsć тий? 
Czynić powinien to, ‘со? mu Chrześciańfka 
roftropność, ktora iedyną, i prawdziwą ieft 
mądrością, czynić każe; to ieR, powinien 
bardzo mało o fobie rozumieć, nie uwodzić 
fie przymiotami ofoby fwoiey, i пег бас йе 

' ©fzukać wielkiemu o fobie tozumieniu: pos 
chwały ludzkie, i podehlebfiwa, poczytać za 
podeyrzane, uymować w nich, i wierzyć; 
że zawfze fobie z nich przywłafzczamy za 
wiele; nie pragnąć godności, i nie zabiegać 
o nie, czekać w tey mierze na powołanie 
od BOGA, а nfeuprzedzać go, ieżeli zaś лей 
pewne, poyść za nim z bolsźnią, i ze drże- 
niem jeżeli zaś ief nielako wątpliwe, nie 
dowierzać iemu, te nawet godności, do iktoe 
rych z daru Bożego iefteśmy zdatnemi, -nie= 
powinnismy przytmować, poki rzeczywiście 

nę nie widziemy, że nas przymufzaią: do: nich, 

| a jeżeli przešwiadezonemi iefteśmy o nies 

zdatności nafzey, chociażby nas przymufza» >, 

no, nie mamy godności przyjąć. Tak naù- 
cza 
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cza Swięty Grzegorz Papież. (a) Ten wiel- 
ki mąż fprawiedliwie tak mowił; gdy Пе 
z pokory walecznie opierał, aby nie był 
przylął naywyżfzeg w Kościele Bożym go- 
dności. Wiem, że to wfzyftko bardzo ieft 
przeciwne prawidłom, i .zwyczalom swiata: 
Ale-ia na to mieyfce nie. przeto wfzedłem; 
abym was nauczał praw, i zwyczaiow $wia-Q 
ta.- Powinnością moią ieft uczyć was praw» 
i przepifew Ewanielii, 4.przynaymniey prze< 
konywać was o gruntowności, i potrzebie 
ich. Gdyby бе świat prawidłami Ewanielii 
rządził, dawnoby pycha, i wyniofość z 
niego  wypędzona była, 4 famaby na nim 
panowała pokora. „Za: pomocą tey pokory » 
ftalibyśmy fe roftropnemi , przyiemnemi 
BOGU , u ludzi nawet częftoktoć łatwiey- 
byśmy dokazali fwego, bobyśmy fobie przez 
pokorę żiednali prawsłziwy , (zacunek, i poz 
ważenie u nich: - Bez. pokory „zaś «wynio- 
fiość, Oprocz „tego, Je iet w ufiłowaniach 
fwoich, slepa, і w zdaniach zuchwała, deft 
jefzeze L w fkutkach obrzydliwa, co wam 
w.trzeciey okażę Części. 
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(a) Ut virtutibus pollens , -invitus ad 
regimen veniat, virtutibus uacuus, пе coaftus 


quidem accedat. S. Gregor. 
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Спевы бабо 


po dwa fą rodzałe wielkości, ie; 

den, ktory na świecie uftanowił ROG, 
drugi, ktory, że tak powiem, fam przez бе 
ziawiłofię na nim; pierwfzy ieft Opatrzno- 
ści dziełem, drugi zaś ей Indzkieywynios 
fłości płodem, przeto dziwić! Ge nie potrze- 
ba, żę tak przeciwne fprawnią fkutki у nie 
tylko w tych, ktorzy pofiadaią godności, 
ale też wtych nawet, ktorzy nieńależą do 
nich, j ktotzy бе na nie oboiętnym zapatyt = 
ią okiem. ` Porządna, i przyrodzona wielkość, 
która teft Bofkiego rozrządzenia dziełem, ma 
w fobie pewną włafność , ktorą nie tyko 
fzacunek f'ufzanowanie, ale też życzliwośę, 
i ferce Narodow jedna. Z tey albowiem 
przyczyny kochamy: Krolow nafzych Wiel: 
kość ich nie tylko nieobraża nas, "ale też 
zapatruiemy Бе na nie z ukontentowahiem 
nafzym, ktore w nas fprawuie niemniey 
przychylność , ako też i obowiązek паба) 
Staramy fię z wfzelką ifilnością o ptrzyma= 
° ше ich, i rozamiemy, że od tego nafze za» 
wifo ufzczęśliwienie, Czemu? bo pocho- 
dzi od BOGA, i ftarać бе powinna o ро- 
wfzechne dobro. Przeciwnie zag wielkości 
pieporządne , niemaiące innego gruntu tylko 
wyniofłość, i pożądliwość ludzką ; wielko» 
ści, do ktorych, inaczey przyiść nie można, 
tylko przez chytrość, zdradę, i миш wy: 

je- 
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biegi, z ktorych: Пе ludzie światowi w Pi- 
śmie Swiętym -ciefzą, mowiąc: Ręka naJfza 
iwyfóka, 4 nie Pan, [prawiła to шаи о, (b) 
Nafza wziętość, nafź ftaranek, а nie Pan, 
ueżynił „nas tym, czym iefteśmy; wielko» 
ści, ktore Пе, niepodobaią BOGU; bo nie 
ieit ich początkiem, i fprawcą, iakożkolwiek 
ñam fe zdaią wfpaniałe, maig w fobie coś 
obraźliwego, 1 fa nam nieznośne, bo fię na 
nie zapatruiemy iako nas, niefprawiedliwie 
nabyte dobro, 1 iako na zdrożności dążące 
ku wynifzezeniti, i upadkowi fłufzności, do 
ktorey obrony fama nas pobudza - natura, 
Kiedy. Swięty Piotr Аройої do naywyżfzey 
godności wyniefionym,-i głową całego Ko- 
5сіоіа zoftał, nie farknęli па to inni Apo, 
ftołowie, i nie wtym dla fiebie nie upa- 
trywali przyktego., Ale kiedy Jakub 1: Јан 
pfofli Chryftufa o piezwfże mieyfce w. Kro- 
leftwie iego, gorfzyli. Йе z tego wfzyfcy 
przytorini, i iawnie pokazali fwoią niechęć 
kastym dwom Braciom. A ufiyjzaw[zy dziee 
fięć obrufzyli iz na. dwoch brałow. (c) Zkąd- 
że ła pochodzi rożnica? Ach! powiada 
Swięty Chryzoftom, łatwa  ieft przyczyna 
tegos  Wywyżfzenie Piotra nic ich nie ob» 
chodziło; bo wiedzieli dobrze, że on nieza= 
biegał o-nie,'i że bezpostzedniczo od fames 
go pochodziło Chryftufa. Ale pietwfżeń- 
ftwo o ktorym. zamyślali Synowie Zebedee 
fza, 


BIE Deuter: 32. vinay: 
(e) Math: 20. V, 24. 
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fza, mocno ich brazilo% i do mtuczeńia 
przywiodło ; bo oczywiście widzieli,” że të: 
go fami fzukali, i nie bez wynfofości 74» 
biegali o nie. Nie zaś obrzydliwfżego nie 
їей, jäk takowe wyniofłe zabiegi, i ten іе» 
dyny przykład dofyć gruntownie dowodzi 
ofłatniey prawdy moley. 3 

Dla lepfzego iednak zrozumienia, i prze- 
miknienia tego, eo mowię, obfzerniey nie 
co wam Пе wytłumaczę. Uważam ia py» 
fznego człowieka w dwofakim fłanie, w kto» 
rym rozum ludzki do nieporządku, i zepfu- 
cia przyprowadza ; to ief, w ftaraniach Gg 
6 doftoyność, do ktorey iefzcze nie przyfzedł, 
i w famey dóftoyności,. ktorey duż, przecię 
na koniec dopiął.  Otoż niemniey -w pier- 
wlzym, lak i w drugim ftanie піс w fobie 
zgoła niema, coby nie pobudzało do niena* 
wiści, ćzymby бе nie brzydzono, i coby; 
tak z przyczyny innych namiętności, ktore 
on pobutza, i rożdrażnia, ako też z przy+ 
czyny odfzczepieńftwa, i ftronności, ktore 
utrzymuie; zprzyczyny zakłocenia ,* do; kto» 
rego pochop daie, nie zamierzało do wyni= 
fzeżenia. i wykorżenienia miłości, Poradź» 
«ie fe tylko włafnego {wego  doświadcze- 
nia, któłe was w tey mierze bardżiey, nia 
želi ktorekolwiek dowody, przekonać, í prze 
świadczyć może, Coż rozumiecie o człowie* 
ku pyfznym, którego opanowała żądza 'wy= 
wyżfzenia fiebie? Gdybym wam powiedział, 
Żę on іей dobrowolnym: i rozmyślnym nie- 

£ z przy- 
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przylacielem wfzyftkich innych ludzi, rø- 
zumiem , wfzyftkich, tych, z ktoremi mieć 
może iakieś użyteczne zachowanie; że iefb 
człowiekiem, 01а ktorego pomyślność- innego 
ieft męką; ktory patrzeć nie może па zas 
fugę, choćby fię niewiedzieć, w kim, i w 
kogo znaydowała, aby iey nie nienawidzł „ 
i wycieńczał, ktory ani wierności, ani tze- 
telności niema, ktory przy każdey podaney 
fpofobności gotow ieft iednego zdradzić, á 
drugiego ofzukać, tego ofzkalować, i o nie- 
fawę przyprawić, a owego do zguby przy» 
wieść, byle tylko miał z tego iakąkolwiek 
nadzieję zyfku ; ktory z mniemaney wielko- 
ści, i ufzczęśliwienia fwego, Bożka. czyni, 
ktoremu na ofiarę oddaie przyiaźń„ wdżię* 
ezność, powinność i obowiązek, przyczym 
mu nie fchodzi na chyttości, ani na po- 
zornych okfztałcenisch, i* wymowkach, śby 
to wfzyftko przed Światem niby uczciwym 
fpofobem czynił; iednym fłowem, człowie- 
kiem, ktory nikogo nie lubi, i ktorego ууга 
iemnie- nikt lubić. niemoże. « Gdybym wam 
tym kfztałtem dumnego wylławił człowieka, 
czyliżbyscie nie rzekli, że to: w wfpołeczno* 
ści ludzkiey ieft poczwarą 1- ftrafzydłem , 
com wam epifał * Ale-ieżeli oko, i uwa- 
ge obroeicie па (о, co fie- każźdodziennie 
przed oczyma wafzemi dzieie, Czyliż nie 
przyznacie, że te fa prawdziwe y i -rzeczy= 
wite włafności pychy w ten czas, kiedy 
16= 
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iefzcze dąży do celu, u ktorego ftanąć przede 
Siewzięła ? 

Ach! Bracia, mawiał Swięty Augu- 
йуп, a ia profzę was, wbiycie tę myśl głę- 
boko w pamięci wafze, chociażby pycha 
tak fktomna, i fufzna była względem“ bli» 
źniego, iak w famey rzeczy {ей niefłufzna, 
i rozpuftna, tedyby iednak fama nienawiść, 
i zazdrość, do ktorey przez ftaranie бе o 
wywyżfzenie fwoie ieft przyczyną, powin» 
ma fetca wafze odciągnąć od niey. Ponies 
waż bowiem: ta nienawiść i zazdrość ieft 
fłabością, ktotey fię naymocnieyfże, á czę. 
ftoktoć i nayenotliwfze dufze ledwo oprzeć 
mogą, co бе dzieje nie bez ufzczerbku Chtzea 
ściańfkiey miłości, gdyby w fereach nafzych 
ta gorzała miłość, dla ktorey ВОС мгу: 
ftkiego odftąpić, i wyrzekać бе każe, nie 
gdybyśmy” iey. wfercu innych tak ciężkiey 
nie zadawali rany. Та iedyna uwaga trzy. 
miałaby nas w granicach roftropney grzecznoe 
ści, i ona fama potrafiłaby w nas fkrocić 
żądzę wywyżfzeńia fiebie, Ale kiedy "2 nią 
złączemy inne tyfiączne przywary, ktote lue 
Бо fą przypadkowe tylko, ale tak przypade 
kowe, że prawie fą nierozerwane, i gorfze, 
niżeli fema wyniofłość, kiedy dla utrzyma- 
nia namiętności tey, albo raczey dla dogo* 
dzenia iey, łączemy z nią złość, niefprawie» 
dliwość, i niewierność ; kiedy, chcgejprzed 
wfzyftkiemi mieć pierwfzeńitwo, niemożemy 
cierpieć, aby komu czyniono fprawiedliwość; 
kie» 
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kiedy Та ktewnyćh, i przylaciół пае 
fzych w nienawiść! mamy у Kiedy z iakieyś 
talemney „niewierności. ich układy, i przede 
fiewzięcia pfuiemy , aby бе” łepiey pówio 
Чу nafze; kiedy gwałtem, który йе iedy= 
nie powaga nafzą dufprswiedliwia, niefpra= 
wiedliwie wydzieramy to, co fptawiedliwie 
im należy: kiedy па hiefzczęście, i upadek 
innego zapattulemy Пе iako na dóbro, í ña 
pożytek nafz, ií to podobiió pómagamy dó 
endzey zgnły s kiedy na ten Konieć Używa: 
my i wfzy ftkich "Tortelow niegodziwey poli- 
tyki, staiąc to, co w famey rzeczy ief, zmy* 
ślaiąc, i zaprawdę патас to, czego niemafż, 
kiedy rzeczy złe powięktzamy, . a zlnieyfza: 
жу dobre ; kiedy, niemafąc 102 żadnych їп 
nych fnofobów, chwytamy Пе kłamitwa, £ 
obiiówy, abysmy, gdyby, tó тее». podobna 
býta," uprząthęli tych, którzy nam, chociaż 
niechcący,, 21е tylko isdy kie dla zafługi fwo- 
iey wiżyfkim wiadomey, fa na przefzkó” 
dzie do: niefprawiedfiwego wywyżfzebia пе 
mad innych; Kiedy ,* chociaż nam Пе nież. 
fptzeciwialą,” Smiertelńą ku him nienawiscią 
tehniemy, (to wfzyftko dzieje Пе, 1 wié- 
leby tizeba odprawić Kazań, gdybym chciat 
wyliczyć, гу е. ehytre i ni tegodziwe, za = 
biegi pychy, Ktotych "Опа zywa. 2 01202615 
bkiem Бас еу miłości, | aby dokazała tes 
g0, eo iey, рейзе duch światowy ) tak fo- 
bie poftęptiąc, * tak m SA йе prawi» 

dła= 
Tom 17. Каш; Niedz: X, Bourdaloue, 
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dłami rządząc, тоге? (O byd¿, abyśmy ta; 
fiebie/ przed Bogiem; i przed ludźmi nieścią- 
пеп ochydy ? š 

Cozby. fię dopiero działo, gdybym wam 
obfzernieg „miał wywodżić , w dakie. prze» 
wotności wpada. wyniofiość , kiedy dokaże 
(үер, i kiedy iuż pofiada te, o co zabie- 
gała? jakże pyfzny używa, albo raezey. 
iakże na złe nie obraca godności, ktorey. do- 
piął? О iak dumny, i wyniofły, iet; czło- 
wiek, ktory przy fzczęściu, i wywyżlzeniu * 
fwoim nikomu nieprzepufzcza, z każdym pod 
iega mocą będącym obchodzi бє żwzgardą; 
chce bydź czczonym, i fzanowanym, chce, 
aby. йе тосу, i władzy iego kłaniali wfzy- 
fey, aby on fam z furową i od nikogo nie- ` 
zawifłą miną wfzyftkiemi. rządził % jakiey. 
nieużywa oftrości, aby dogodził woli fwo- 
iey, aby furowym,fpofobem wymogł to, ca 
rozumie, Że mu należy, a gwałtownie Wy», 
тий, сс mu nie należy, aby wykonał zem-: 
йе, ucięmieżył fłabfżych, 1 poniżył mo- 
©пуеһ! O lak niewdzięcznym fale бе tym. 
nawet, ktorzy wu naywiękfze świadczyli u=, 
dugi, i ktorym podobno winien wfzyftko,, 
czym iet! Aby. iedne godzinę fzczęśli- 
wym ууу шу zapomiña o :przylażńi, która, 
trwała więcey fiż lat trzydzieści! W ја, 
Kieyz nieokazuie бе. paradzie, aby blafkiem, 
iey, wfzyftkich ptzeraził oczy, абу бе Пай 
widowifkiem wfzyftkich , aby riabytą -Swie- 
5 tno- 


po Świątkath, B 
taością okrył. podłość fwoią, i iey tozpędził 
ciemności! : 

Tu mi należy okażać 'fożność na pos 
czątku trzeciey części wfpomkionych dwoch 
rodzajow- wielkoścj з: to ieft, wielkości przy= 
rodzoney. i .porządney , „ktora pochodzi od 
BOGA, i.wielkości, ieżeli бе: tak mowić. go> 
dzi, fztuczney, ktora йе ha;niczym więceyę 
tylko na famych wymyślnych zabiegach, £ 
wyktętach: ludzkich: gruntuie, « Pierwfża  al- 
bowiem, iaka, ieft Monarchow, i tych wfzy= 
ftkich, ktorzy „wielkość. fwoią winni Krwi, 
i utodzeniu fwemu; pofpolicie ieft „grżecznag 
przyftępna. -przylacielfka, łafkawa, i dobro 
czynna; 09 z natury  fwoley, ma lakieś рО 
dobieńftwo do; wielkości BOGA. „, Będąe © 
fobie pewna, beśpieczna» i niemaiąca przy 
czyny. obawiania бе. іакіеро przeciwko fo= 
bie zarzutu, nie jeft tak chciwa okazania 
бе przed. ludźmi. , Nie-żabiega. tak chciwia 
0.iakies pańftwo,. ktore ma fama- przez fięs 
I тапай „wynofżenia -fię i  powiękfzemia 
wielkości fwoiey, zapomina ; czafem. nieiako: 
o niey; wiedząc dófkonale, że inai. 6, niey: 
nie zapomną nigdy. “Druga przeciwnie ieie 
dzika, zucbwała, nikomu; niepoźwałałąca de 
fiebie przyftępu,; każdemu pokazująca wzgat« 
46, o. pierwfzeńtwo zbytnie gerliwa, prży= 
kra, i zapalczywa. . Niemogąc przed” (oba 
zataić źrzodła, z ktorego, wynikła, i lękaląc 
Пе, aby айг podłość iey światu na dał= - 
zy. -cza8-—nieutkwiała wpamięci,; chce ią 

бл n: nade 
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nidgrodzié vfpaniałąsokazałością; « oktutnytm, 
i ftogim Pańftwem, futowością w refzcie. 
ż-pierwfzeńftwai(wotego W niczym? mieuftę- 
ред "Możnażrfięj "więc dziwić; ze fię” 
ftaie "hienawiścy, <miuczenia, i nieprzyiażni 
сеї т12 G 8286018 wprawdzie: takowych wy: 
niófych ludzi”) na” pozor, śle w faney- rzeż 
czy nienawidzą: ichi > Wyrządzaią im: iąkieś 
ufzańówanie; ba ię ich obawiają alë te uż 
fzanowania f3 tylkó' wymufzóne; *| Kiedy "fig 
w Gzyńi * potkną y mie pofpolita ztąd wynika 
radość, kiedy бё iawnie niemożna” targnąć 
na”nieh;<tedy' ich 'potatemnie* fzeżypią: “IA 
kiedgo 'fię fpofobność poda do itzynienia też 
go iawnie; czyliż im *do*'żgwegó niedokú: 
cłaiąt'w ten czas? Ovik wiele żałofnych 
tego widzieliśmy 'przykładow! ; i 
+ Błogofławieni pokórni, którzy, preti: 
196-4: апе йїп, "dobrze fię Whim zaa 
ekówać umidiga 3'niezego: więcey! nie pra- 
grą. Bofkie'orii 4" ladzkie- fercE" pofiadaiq 
rázem - "Mogliby 97 prawdzie” naywyżfzych 
deftąpić godności probar pokora nie bywa и: 
kryta w cieńfach, (umi Chryftus- ñam dzifidy 
zié ditey że 'czętókróć witymi iefzeże” ży- 
cit wywyżfzona będzie, 2 Kto fię ariza, wys. 
wyćjzon wędzie. (Шу A żenie zabiega tro- 
fkliwie o” wywyżfzenie fwole, że," według 
rady: Syaa Bofkiegó “ha nayniżfzymi zafiada 
mieyfeu у Ufiddź нагрее miepfu , (b). 

sR ай РИУ ERII соко 
PE yno ENa 
а) Due” т. Vergi. 


(W) Ibid: у. то, 
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że na nie, gdy fię ma pofunąć wyżey, 
trzeba wołać, trzeba profićz "trzeba iq" mieia- 
ko przymułić : Przyiścielu,.pofiądź. [ię Adyżcy: 
(c) że, odmieniaiąc ftan fwoy, nieodmienia 
myśli; áni obyazaiow- i rpofiępkąw fyyajeh, 
że wywyżfzoną zoftawfzy, ani BOGU mniey 
pofłufzną, Ani ka bliźniemu mñiéy miłofną, 
ani fama z fiebie mniey przyltępną nie ieft; 
że” тапай frifzywey chluby * obraca wiel - 
kość [wolą na zawftydzenie fiebię, ŻE шо- 
бу fobie użyczóney: nigdy: Aie Używa chę- 
tniey, lak kiedy innych Motie zabowigjzać , 
inp dopemodz, „i dobyze, субб może, pizeto 
niemafz nikogo ,-ktoryby fe z chécia, „сһо- 
ciażby na naywyżfzym ftopni буй, nie- 
zapatrywał na nię, niemafz nikogo, ktoryby 
iey, nie życzył, fzezęścia, niepyważał,,nie 
fzanował, nie. wychwalał, i _niewyfławiał. 
Ztym wfzyftkim te poghwały. świata, to 
dobre imię, ktore iey: daig narody, podłąby 
dla,nięy rzeczą było, gdyby ВОС, niemiał 
z nim wiekuifą nadgrodę złączyć, Jako fię 
albowiem BOG fprzeciwia pyfznym, tak. po- 
kornym daie łufkę na. świecie, i nie zwię- 
dłą dla nich gotuie Koronę. w Niebie, ktoreg 
wam życzę. AMEN...” 


S oletan Тёбен у ойыу, Coya 
Z: 


KA: 


"NA NIEDZIELĘ XVII" - 
wu. РО SWIATKACH * 
О ZNAKU CHRZESCIĄNINA.. 


4.gdy о Faryzeuszowie zebrali, spy» 
tał ich JEZUS, mowiąc r co się 
„wam zda o Chryflusie, Math: 2%, 
V< 4I. 48, ms Su, 
G tych falfzywych ` Nauczycielow 
„o prawa nie była zašlepila namiętność, 
łatwoby byli mogli odpowiedzieć na pyta» 
snie, ktore im Syn Bofki zadał, i bez wat- 
pienia byliby w Nim poftrzegli wfzyftkie 
włafności. Meffyafza, ktorego tak dawno e- 
czekiwali, A w ten czas Go ofobiście przed 
oczyma fwolemi mieli. Patrząc na tyle cu 
dow, Ktore czynił, iuż to rofkazuiąc nawał- * 
nościom, i morzu, iuż* wypędzaiąc eżartów, 
juz uzdrawiając chorych, i wfkrzefzaiąc u= 
marłych, czyliż, bez długiego! nąmyślenia 
fię, niepowinni Go byli uznać, i rzec da 
Niego, ty fam iefteś Chryftufem, o ktorym 
mowifz znami? Co fe nas tycze, Słucha- 
Cze, my © żadnym innym nie niewiemy, 
С Lecz 
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decz”iskokolwiek nam potrzebne ieft uzna- 
nie tegó Wcielonego BOGA, Kaznodzieie je- 
абак; лако поі Święty Chryzoftoin, nie* 
powinni -w tey rzeczy fzperać, bo: sieft "nie- 
dościgła, t-niefkończenie przechodzi nie tyl 
ko wyrazy, śle też wfzyftkie myśli ńafze. 
Z t$m wfzyftkim znamy, Bracia moi,: tegoż 
Chryftuf | doftatecznie , 1 On będź powinien 
wizerunkiem nafzym.  Owfzem takie między 
Chrześcisninem i :Chryftufem, według wye 
razu: Swiętego Ніетопутаѕ?і? Auguftyna, zas 
chodzi podobieńftwo, że iednego lepiey о> 
pifać- miemozżna' та przez drugiego. "Tak 
dalece; że! lubo Chryftus” nie jeft -w.Chrze- 
ścianinie: eo do fftoty ; iek iednak wnim 
co do podobieńftwa;'i że lubo Chrześcianin 
nie iet drugim Chryftufem: w rzeczy, siw 
ifocie faney . iet lednak przez podobień> 
fwo tak wielkie; iak' wielkie tylko między 
nim. b tym. przedziwnym,: i Bofkim  wize- 
+unkiem zachodzić może: To zważywfzy, 
nie pytamy “бе dnia dzifieyfzego, со ieft 
Chryftus, ale raczey roztrząśnicymy, eo; ieft 
€krześcianin , ktory 2 bydź powinien -wiër 
nym haśl.dowcą iega: © Co fg wam zda. 
Rzecz ta daleko bardziey-do obyczaiow fłużąca, 
daleko poźytecznieyfza, i dałeke do роіесіа ła- 
twieyfza będzie, niżelipierwfza.  Nauczy- 
cie бе ztąd, czym iefteście' ałbo -raczey 
czym bydź powinniście; i czym nieiefte- 
ście, „Abyśmy zaś korzyftali z tego, we- 


zwiey* 
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zwieymyi na 'pomo£ .ВОСА s= is:prośmy. 6 | 
wipatcie MARYA, mowiąc '. Zdrowaś, Esas 
| in Jesokolwiék тесш. tę rozumiał :Swięty 

: ` Ghieronym;, bardzo? iednak; mądrze, id; grun- 
tow nie: rzekł з= ео oiw -Chrześciańftwie Дей 
= wielkiego; nie ieft=to pokazać fię<Chrześei- 
| śninem, ale ей, bydź” w famey rzeczy Стен ` 
ГИШИ ścieninem. (a) « Między--innemi przyczyna» © 
| mistëgo, naznacza i tę; hyd¿ Chrzešciani- 
nem, зей чбуісрубибе- w pokorze; „pokora: 24& 
pa! ponieważ. nie taras fięqo-pokażaniejfię przed 
nn ludźmi;=ztąd «wynika, że prawdziwą Chrze- 
} 
$ 
| 


| | ścianina -wielkością jefti-ibyd  Chrzešetani- 
КОШ nem, ате: tylko pokszywać Пе! bydz Chrze> 
ZE IANA śścianinem ;> ponieważ <częftoktoć częścią dos 
: dkorałości 1едо.:Чей, i niepokazywać fię'tym, 
©zym, лей: (Ta myśl totuie mi йо ў moiego 
| przedfiewzięcia” drogę. Abym wam prawdzi» 
ARIE: wegor Chrześciańina* wyftawił obraz, zacią- 
feni gam go; z'famego 'żrzodła, ¿ z famego _wizęs 
| ` kunku iego, ktorym ieft fam Chryftus. ' U- 
ważam ia Chtyftufa podług dwoiakięy ofo- 
bliwfzey" włafności; ktorą fam fobie sprzypi- 
| fa. gdy йе —chciat dać poznać żydom, mę 
| IRENA wiąc : „łam nie ief ztego świata, (b) i-na- 
[КОБОЕ ї{усһтїа@ przydaiąc:. ат z tuufokošai, (c) 
Ja przyízedłem" z Nieba, i nieodmiennie . ie- 
ftem: złączony «z Bogiem, Oyeem- moim. -Bor 
fkie "znainiona; ktore mi w Chrześcianinię. 
; ; ў эон rd oka- o 
= (ay Effe Chriftignum magnum efi non 
videri- 5. Hier: š Š 
(5) oan: 8. v. 23. (c) Ibid; 
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okazać należy „‚. i które przed oczy naydo* 
fkonalfzy iego, wy$awią obraz, Coż ieft 
Chrześciania? Co fig wam zdąże “Те 
człowiekiem przez ` ñan fisoy  odłączonym 
od świata. Ta iet, piertwfza lego włafność. 
Ale óraz, ieft człowiekiem przez (ап (way 
poświęcóńym BOGU:; "Ta iet druga pego 
włafność, , Tak pi туба, iak “i druga 
ieit Bardzo wfpaniała, 1 @not ре ełna , lubó 
w, 0222; H swiata піс -w fobie okazałego nie 
ma. Суп? gilowiem może. bydź со mniey 
okażałeg g0 przęd SEA iak bydź: odłą- 
czonym 00, niego? 1 coż iet ukrytfzego, 
i faiemnieyfzego, fak bydź poświęconym 
BOGU? Otoż ia. wam wyłożę tę ukrytą 
taiemnicę. Pokażę wam w Pierwfzey „Czę= 
ści, że Chrzescianin,bydz powinien odłą- 
czonyim od świata, a przeto пай świat wy- 
niefionym. W Drugi еу Części dowiodę, że 
Chrześcianin bydź powinien“ poświęconym 
BOGU, 4 przeto wyniefionym aż dg famego 
BOGA. Ta тей cała KE * i cały moiego 
Kazania podział. 


oz  qah5 paq St дей 


AE wy Słuchacze lepiey mię ztó- 
zumięć mogli, i ta abym rzecz przed» 
fiewziętą podług prawideł "Teologii grun= 
tawniey mogł  wyłufzczyć, zważcie “dobrze, 
że dwie rzeczy konieeznie~ fa potrzebne da 
uczynienia Chrzeselaninay Хара czyli powas 
$ 1 Male 


` 
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łanie z ftrony BOGA „i wierne pofłufzen» 
fwo powołaniu temu , czyli łafce, z то» 
ny c2lowieka, Oboia zaś ta rzecz,, jeżeli 
ią należycie’ zważemy, niema w fobie wła- 
Ściwfzey cechy nad. odłączenie. od. świata. 
Ztąd nieomylny wypływa wniofek, że kies , 
dy kto prawdziwie ieft odłączonym ed $wia- 
ta, ; w ten: czas prawdziwym ieft Chrześcią: 
пілеш. То iet. całym pierwfzey części” 
gruntem, Coż tedy ieft łafka, mowię łafką 
między wfzyftkiemi paypierwfza, którą ieft 
owołanie da Chrześciańftwa ? Teologowie, 
í Oycowie Swięci wyłokie nam w tey mie- 
rze podali opify. Nay (prawiedliwfze, 1 nay- 
gruntownieyfze zdaje mi Пе zdanie Swięte- 
go Auguftyna, gdy mowi, że powołanie. do 
Chrześciańitwa jeft łafką odłączeni». (а) 
Chcecież wiedzieć, Bracia, mowi tenże Nau- 
czyciel, ktorzy fa wybrani, ktotzy tak isk 
„Apoftoł, podług wyroku Bofkiego fa powo- 
jani? Są to ci, ktorych BOG. odłączył, 
ktorych "wybrał z pośrzodku fkażonego iwis 
ta, 1 ktorych przez łafkę powołania oddalił 
od niego. Ztąd pochodzi, że.Swięty Paweł,. 
chcąc wyrazić dar łafki, ktorą przy eudo- 
wnym powołaniu fwoim- otrzy mał, nie inne- 
go, tylko tego używa wyrazu: Ktory mię 
odłączył o: Matki тойну, i шеги 
przez z 


RZL LZ nm w 


su 
, 


se) Qui autem congruenter funt. тогай bi 
8 69 Dei altiore Judicio gratie predeli- 
natione dijereti. S, Auguft: 
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przez Гаје |woię: (b). Wfzyftko, cekolwiek 
ieftem, letem z miłofierdzia BOGA miolego, 
ktory mie powołał. A iakże mię powołał? 
Oto mię odłączaląc z żywóta Matki тогу» 
to left, iako tłumaczy Swięty Grzegorz, wy- 
bieraiąc mię, abym żył oddalóny ód герй 
ela świata.” Ztąd wyfzło, że Duch Boży, 
wylewaiąc widoczne, i obfite łafki na U- 
czniow Chryftufowych, które ich do*nay- 
świętfzych wywyżfzyły urżędow., zawfze 
бе działo przez odłączenie ieh od innych 
wiernych, ` Odłączcie mi Szawła i - Barnaba- 
{гаг Ce) ` Odłączcie mi Szawła i Barnabafźa 
do tego wielkiego dzieła, dó ktoregóm ich 
powołał ; właśnie iakoby to odłączenie, Чако 
przydaie: Swięty” Chryzoftóm; było iakimfis 
Sakramentem, ‘руге ktory im łafka powoła 
mia Bofkiego udzielona 'bydź miała. ”' Ztąd 
pochodziło, że Zbawiciel świata clicąc "dać 
poznać, 'Że przyfzedł wzywać ludzi do do: 
fkonałości Ewanieliczney, powiedział хута» 
źnie; że przyfzedł oddzielać Oyca od Syna, 
i Согке od Matki. Вот przyfzedł rozłączyć 
człowieka przeciw Qycowi iego, i corke prze- 
ciw Matce iey. (4). W ktorych to` ftowach 
wfzyftkę tey dofkonałości Тайке zafadza na 
odłączeniu. Ztąd pofzło, że Apoftoł Naro- 
dow, еһеас nam wyrazić obraz niefkończo- 
. mey świętości Chryftufa Pana, całą tę taie- 
i © Mni: 


(b) ad Galat: т. v. 15. 
(c) АЯот: 31, u, 2. 
(d) Mathi ro; p. 38. 


44 ga Мейзи, ХЕП. 
пісе sy krotkich tych; z3watrl Rowach. 4 
buímar {уте Карапа зул, odłączone: 
20:00, grzefanikow. (e) Jeft Chryñus naye 
wyśfzym, Kapłanemy danym. nam, od. BOGA, 
ale- Kąpłanem „takim ,. ktory «przez Gbfitość 
łafki- Bofkiey zupełnie odłączonym:, zoftał. 
Wiecie też: dobrze, że świątobliwość Chry Rufa 
jeft<wizarunkiem Swiątobliwości nafzeys/j że 
świątobliwość -nafza,  ieżeli бе, ma podobać 
Bogus do świątobliwości Chry fufowey poda” 
bieńftwo mieć powinnas Ponieważ więc ieft 
376024 pewną, że. BOG Woeielony Chryftus po” 
święconym zoftał.przeziłaśkę  zupełnię go odłą- 
«©zaiącą-09, Świata,, przeto i sv nas, ladka: kto- 
ra nas „paświęcą, fprawić powinna; podobny 
fkutekc; 1; BOG, Z przyczyny „tey, Жайын muli 
wodz „mowić do, nas-to, eo niegdyś «lo. та: 
elitow „mowił ;/ Wyście ludem. moimy kL; w 
nznawan "was 2а lad moy: Ale, czemn, ai 
w iakt fpofob iefteście: ludem „mojm 2....Oto 
dla, tego, że ia odłączyłem. was od. wfzy- 
"fkich innych Naródewo ziemi, ktore > w.bałe 
wochwalfbwie i w-ciemnościech niedowiar- 
ftwa żyią, : Ta, iefzcze raz powtarzam, ieft 
iftotnan cęcha powołania, czyli, łafki, : Сыма, 
ácia ua, 

„и Tem ieft dowod pierwfzey odemnie: ‘zae 
одер prawdy, 4-że,. idąc za. prawidłem 
Świętego Bernarda, podlug : Bofkiego. działa- 
niainw pas wymierzam obowiąfki, i powine 
ności пабе, pęeto przekładam wam nayzba- 

wien- . 


m 
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wiehnieyfze prawidła życia, do Кеотусћ mê 
теё ta"fpofobnosć: polać może. Так Al- 
bowiem w Ноге Ponieważ: Chrześciańfkie 
powołanie; 2 ftrony BOGA; siet tafka odłąż 
czenia 'fig' ód świata:; więc pofiufzeńi wo 
powołabiu temu prż$zwoite, ktore: ieft" ifto- 
(п! powinnością” Chrześciańina, bydź pówin= 
nöt pólłufzeńftwóm óWłączenia! fię 6d'swiata 
z dtróny: człowieka. * Czemu? Otoi dla. tego, 
żeś pofiufzeńftwo *łafce koniecznie” ftofować 
fie ойо dol celi; i zamierzenia © łafki. © Ja» 
ko albowiem fa rożne łafki, "i natchnienia 
da rożności darotv;- (8) ak należy przyznać, 
26062097 ludziach fą*rożne działania, j° pos 
wińńóści; i fa vożności fprawi (b) To ieft; 
nie wfzyftkie obowiąfki zgadzają Псом Гоу 
ftkiemi łafkami,  Wytłomaczę” бе iaśniey» 
BOG dále mi łafkę do fprzeeiwienia i' 0> 
pierania бе: namiętności prowadzącey' mię 
do grzechu. Niefiogę fię inaczey fprawo* 
wić podług узко, chyba że fig namig- 
thości mioiey” fprzéeiwiaé i opierać” będę: 
Przeciwnie zaś dalć mi BOG* łafkę do" ue 
pikania, i Uehroniehia fe fpofobności de 
grzechu. "Tey talce ińaczey wieżnym i po* 
ftufznym bydź niemogę, chyba że “е tey 
fpófobnóści firzedzy” 1 chtonić będę. Toż 
{ато 0 innych rozumieć nałeży. 100 mas 
albowiem, mowi. Swięty Prófper, zpateży 
frofować fię do роба (гена łifki, A nie nae 

š bis ` x użyj 
Qa) r. ad Corinth: 12. D. 4: 
(b) Ibid: v. б, 
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leży do; łafki »ftofować: fię do. porufzeń „Mae 
fzych.. "Ponieważ więc, ief rzecz, niezawoś 
dna, że łafka przez ktorą mię. BOG род»! 
łuie do Chrzeżciańftwa, czyli do dofkonało* 
ści. Chrześciańfkiey, іе łafką odłączenia od 
świata, przeto, chociażbym niewiedzieć „е0 
eżynił, nigdy iednak nie wykonam obowią: 
ко -Chrzżeścianina, Jeżeli. Бе nie ойдаіє od 
świata, i ieżeli z Bogiem nie uczynię tego, 
co BOG we mnie. pierwey czyni: Nada: 
temnie albowiem odłącza mię ВОС гой, św а= 
ta, powołuiąc mię da Chrżeściańftwa, ieżeli 
ia {ат nieodłączam, fię /od niego, przež-wiers 
ne tegoż powołania wykonanie, i przez fku; 
teczną wfpołpracę, 2 łafką, -ktora mię „Chrze: 
ścianinem. ezyni.. . Oboie; to odłączenie, do 
wfpolney pracy. przyłożyć бе тий, „Tak 
odłączenie, BOGA wipatte буй? powinno ode 
łączeniem moi, dak. odłączenia molego 
gruntem  bydź, powinno. „odłączenie BOGA. 
Poięliścież dokładnie. tę" prawdę? W. tym 
właśnie zawiera fię cała. Teologia, ktorą 
Chrześciańinowi umieć ttzeba,..i «na. ktorą 
Бе fpuścić winien  „Ztąd. pewne: wynikają 
wniofki vktore, dnia dzificyfzego każdy.ż:nas: 
do, fiebie ftofować. może, 4 ;powinien.. Stu- 
żyć mu będą za prawidło „do «poznania. бех] 
bie famego przed, obliczem. Воки, . i „do, 0») 
fądzenia famego, fiebie,..- 

Pierwfzy +wniofek iet. ten : боў, iet 
bydż Chrzešcianinem do zobowiązania czło- 
wieka, aby żył -w odłączeniu 6d dał e 

Š 05 
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Coż to żhaczy odłączyć бе od Świata? Јеҝ 
to oddalić ‘fie od fułfżywych ftofkofży świa= 
ta, od fiiegodziwych uciech świata, od fiks 
ćzemnych, zabaw świata, od pychy, í voz: 
rzutności świata, od zbytków , gtupftwa i 
złych zwyczaiow świata; iednym, fowem „ 
od tego wfzyftkiego, co. utrzymiiie fkażenie 
‚1 mieporządek świata. To іей, od tego 
wfzyftkiego, co rożumiał Jan Święty, przy- 
kazuląc nam, abyśmy бе nie przywięzywa= 
li do świzfa. Wie miłuycie “niata, ani tego, 
to ick na świecie. (ау Od tego wfzyftkiegos 
có nam tenże Jan Swięty obfżerniey wyłu- 
fzczgł, przydatąc: że wfżyftko, cokolwiels 
Іей na świecić, ‘iet pożądliwością ciała, 
lub oczu,. albo wyniofłoscią życia. W|Jzy= 
fiko ¿o if. na Śubiećie, def późądlitość cia- 
ła, i pożądliwość oczu; i pycha żywota. (by 
Od tego. wfzyftkiego,. czym nam бе brzy= 
dzić, i czego unikać kazał , mowiąc: że 
świat famym tylko ieft grzechem, i nie= 
fptawiedliwością. Swiat dwfzyfck ше złym 
Fg... Ce) Aby бе tego wfzyftkiego ftrzedz, 
i chronić, dofyć iet bydź Chrześcianinem, 
ktorego Ќап wyciąga pilnego unikania tego 
wlzytkiego. Czemu? Во {ата łafka Chtze< 
ściańftwa od tego wfzyftkiegó nas ódłączaż 
í my fami wyrzekliśmy Йе tego na Chrzcie 
Świętym. Wiecie to, Słuchacze, dobrze; 2 
(a) r. одн: 2 w. 15. 

(b) Ibid: o. 16: 
(с) 1. goan: 5. 0. 19, 
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sężeji niechcecie przyganiać temu, со imie: 
niem +wafzym uroczyście uczynił Knscioł, 
i coście wy fami napotym utwierdziii nie 
Yaz, zapizeć ПЕ tego piemożecie. . Jakóż kie= 
dy..niegdy$ Oycowię Swięci chcieli pobo: 
2пўсћ Chrześcian odwieść . od światowych 
uciech., za. ktoremi fç świat. uganiał 24: 
wizę, L.pfzez ktore бе ludzie światowi ża: ' 
уйге r0żnili, od ćnotliwych Chrześcian;: nie 
ingas ich do tego zachęcali pobudka , tylka 
przekładając im, że fa Chrzesciabinamh „i. że 
fa odłączeni od. świata. І ła ledyna po- 
budka „przekonywała ich doftateczhie,, Кб» 
medye, mowił Tertulljau., ktore. lą iswnymi 
hieczyfłości widówifkiem, r6żnią has 00 Po; 
gan: (dy. Bo Foganie fchodzą fię licznie na 
nie, a my brzydziemiy бе niemi... Ta. zaś 
roznica nic innego nie wit, tylko fkutek Re: 
igii ich, 1 nafzey, Tenze ТНБ przys 
kazuigc Chrześciehfkim niewiaftom feromhość, 
i ойо co względem nich nazwać mos 
209 początkiem oddalenia, fię.0d „Świata, mas 
laf: Chrześcianki EE, á zatym lefte- 
dłączone od teen м/у еро, w czvmby 
ydowata próżność, Wytżekłyście бе Ко 
la. i widowifć > {2 ре" (10 kom- 


А 1 LAI Е mogli. zdzki, 
gdzie albo pycha, I zbytek állo rozawiozłość 
i niewitrzemiężliwość. „panują fwawolnie, pie fą. 
41а 
(a) А thea ¿mur „008 Йй Т; 
confltorium їтрүйшїй г Teral Е 
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dłą was. Ile Chrześciańki na to tylka 
żyiecie na świecie, abyście Пе w miłości 
i boiażni Bożey ćwiczyły na nim; á- 
byście nawiedzały ubogich; ktorży fą 
Braćmi wafżemi; abyście оз fuchalie 
Mfży Świętey, i na fuchanie йома Bo- 
геро do Pańfkich ugęfzczały Swiątyf: 
"То żaś wfżyftko prożności światówey; 
ktora podchlebuje właney miłośći Wa» 
fzey; їе wbrew przeciwne. Jeżeli z 
niewiernemi ńiewiaftami przeftąwać chce- 
cie, ezyńcie сб’ wam Ge podoaba. "Ale 
tym famym nie iefteście gódne imienia, 
ktore noficie, kiedy nie dbacie 6 fkto* 
mność;"i wftydliwość , które fa pra 
wdziwe рісі wafzey zalety. "Tak wno- 
ft Гете Шап zafadzaiąc бе iedyhie ns 
wyznaniu Chrześciańftwa, * "Геп wnio 
fek przekonywał owegd csafu żylących 
Cbhrześciań, t biada mam, jeżeli nas д> 
wnie nieprzekonywa, iak onych. 

* Więe nie tylkó gruby, ale też wiele 
ee fzkodliwy ей błąd, "mowić: ieten 
Człowiekiem świeckim; więc żyć таге 
podług "świata; więć do świata ftófo>- 
wać бе winienem. = Такоже тожу рту? ` 
prowadzaia wąs do zguby; i fa wizy= 
ftkich błędów: wafżych żrzodteńi. Po: 
zwolcie, ze wam pówiem ; iż tak Mo: 
wić ;: ей *nieiako* bluźnić: oWytażnie 
wam albowiem Syn Bołki*powiedział W” 

p 1 Ew- 
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Ewanielii, że nie iefteście z tego wia- 
ta, á wy twierdzicie bezbożnie, iż ie- 
fteście z świata, „A ca- naygorfzego 
ieft ; Іей to, źe mowicie, iż w tym fa- 
mym rozumieniu iefteście z świata, w 
ktorym Syn Bofki powiedział, iż nieie- 
fteście z świata. Trzeba: więc rzecz 
tę odmienić, i mowić. Już nie ieftem 
z świata, bo ieftem Chrześcianką. Więc 
nie godzi mi бе żyć wedłag świata, i 
rządzić Пе prawidłami Świata. "Tak mo- 
wić będziecie podług myśli łafki, i po» 
wołania. wafżego. 

Drugi wniofek ieft ten. Im bata 
dziey йе człowiek w Chrześciańftwie 
Żylący odłącza od świata, tym lepfzym 
ieft Chrześcianiaem. lm bardziey zaś 
przeffawa z światem, zwłafzcza ieżeli 
tego, art obowiązek, ani fan jego nie 
wyciąga, tym gotrfżyin ieft Chrześciś- 
ninem, Czemu? Oto dla tego, że 
podług rożności tych dwoch ftanow ieft 
więcey, lab mniey uczeftnikiem tey ła- 
fki odłączenia, ktora go Chrześcianinem 
Czyni. Ta rzecz, iako uważa Swięty 
Francifzek Sależyufz, ieft tak pewna, że, 
kiedy Јака. Cbrześciańftwa według ca- 
łego wymiaru, i Шу (woley działała w 
ludziach, tedy do takowego ich przy- 


‚ wiodła odłączenia, ktore za zdaniem fa“ 


mego nawet świata w. fobie coś boha» 
tyrkiego i wfpaniałomyślnego miała, 
"Tak 
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Так na Dworze Cefarfkim w wielkiey 
wziętości zoftawał Arfeniufz, ale łafkąa 
odłączenia oddala go od Dworu, i za- 
prowadza na pufzczą. Zyie w Rzymie 
aż do przepychu, wfpaniale Melania s 
i wfzelkich uciech używa wzbytku; ale 
ta łafka oddala ią, i każe iey innych uz 
ciech w famotności Betleemfkiey fzukać. 
Nigdy nie było tak wielu ffawnych Pu- 
ftelnikow; to ieft, tak wielu fawnych 
od świata oderwanych ludzi, iak w piet= 
wiaftkach Kościoła , bo też nigdy nie 
było tak wielu. dofkonatych Chrześcian. 
Jakoż czemuż to Zakony i Klafztoty 
zawfze poczytane były za iakieś pewne 
fchronienie dla świątobliwości; ieżeli nie 
przeto, ze tami zofłałący ludzie żyią 
w zupełnym, i <dofkonałym odłączeniu 
od świata? Coż {ей gorliwy, i dobrze 
toztządzony Zakon?  Słuchaycie, co 
powiada Swięty Bernard, i pozwolcie, 
abym tey nieżawodney, i uznańey pra» 
wdzie rzetelne dat świadectwo. Coż 
ieft gorliwy, i dobrze rozrządzońy Za- 
kon, iakie po dziś dzień iefzcze mamy? 
е nieuftannie trwaiącym wyobrażeniem 
Chrześciańftwa. Jeft, powiada Swięty 
Bernard, iakimfis fzczegulnym Chrze= 
ściańftwem, ktore przy zatopieniu Chze- 
ściańftwa pow Ггесћперо, że tak powiem, 
uchroniło йе fwoiego zatomienia, i kto» 
re zachowała opatrzność tak, іак na pós 
z czą- 
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ezątku Kościoła , uczyniła z Chrześciż 
ańftwem , ktore fami nawet fzanowal 
Poganie. "Io albowiem, Słuchacze, fza= 
eunek dla Religii iedoa. Przeciwnie 
zaś uczy doświadczenie, że im bardzieg 
е Chrześciaain wdaie w przeftawanie, 
zamięfzanie, i obcowanie z światem; 
tym mniey -jeft Chrześcianinem, i: im 
bardziey бе do zgiełku światowego,zbli. 
Za, tym bardziey falfzuia fe, i рш w 
nim Chrześciańfkie myśli. Kiedy więa 
Nauczyciele Kościoła mowią o ufilnych | 
zabiegach, prożnościach , i uciechach . 
świata; powiedalą śmiało, że йе pod tym 
wfzyltkim iakieś ukryte odftępiitwo tai, 
Czemu? Oto dla tego, że, ponieważ 
Таа wiary left żrzodłem odłączenia od 
` tego wfzyftkiego, przeto nie oddalić йе 
od. tego; iet iakimfiś odftępitwem od 

laki wiary. ; t 
Poftępuię ia daley, i przyłączam - 
trzeci wniofek, ktory iet naftępuiący ż 
niepodobno іе, aby бе dufza Chrze- 
ściańfka odmienić, i fzczerze do BO: 
GA nawrócić. mogła, ieżeli przynay: 
mniey nie ma przedfiewzięcia uczynić 
jakikolwiek -rozbrat. 2 światem, ktore- 
go iefzcze nie uczyniła do tych czasi 
Chcieć albowiem bydż rownie złączo: 
nym zświńtem, iak pierwey,  przecię 
chcieć okazywać, że Ge idzie drogą 
prawdziwey pokuty, ktora przynofi zbó» 

. wie. 
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wienie, fs rzeczy cale przeciwne fo: 
bie. Bo fakłe te dwie rzeczy z fobą 
pogadzić można? Przyznaiecie fami; 
że was świat ogołocił z ducha Religii 
wafzęy, | zlucha BOGA wafzego, 
Jeżeli więc tego Ducha znowu odzys 
{каб chcecie , tedy fi ed $wiatą odłą- 
czyć muficie. Pewna albowiem“ iet, ze 
w takim świecie, o iakim my tu mowie 
my, Ducha- Bożego niezunydziecie ; ba 
wy fami tameńcię go zgubili Bierze 
mię tu iakaś litość, widząc miektore 
światowe dufze, iakich jeft na świecie 
pełno, ktore niemaiąc fzczerego przed- 
fiewzięcia odłączenią fię od świata, bez 
pfzeftannie rozmyślaią © “nawroceniu 
fwoim, a przecię nienawracaią бе nigdy. 
Wzywa ich do poprawy życia Pan 
BOG, działa w.nich łafka, czuią nieraz 
gorące pragnienie do zbawienia dufzy. 
Możnaby mowić, że бе iu; zupełnie od- 
mienili, i że wfzyftkie przefzkody fą da 
fzczętu przełamane. Ale kiedy im 
przychodzi do rozftania fię z światem, 
i do odłączenia бе od niego, o w ten 
czas więkfzą daleko czwuią przykrość, 
niżeliby z famey uczuli śmierci, i tą 
witezymuje ich ed tak zbawienntego 
dzieła. -Fo im dodaie dowcipu do wy- 
nalezienia przyczyn, i wybiegow na u- 
fprawiedliwienie zabawek świata. Fo 
ich wymownemi czyni do bronienia pos 


kep- 
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ftępkow świata. Jakże! mowią ani, więce 
że to rzecz niepodobna bydź -z Świą- 

`ta, i zbawić dufzę? Alboż to ВОС 
nie ieft początkiem, i wynalezeą ftanow 
świeckich? Więcże niemafz dofkona* 
łości tak dla świeckich ofob, iako i dla 
Zakonńych? Kiedy im kto odpowieda, 
że tu nie iel mową o/święcie wpo» 
wfzechności, ale w fzczegulności © 
świecie, ktory nie ieft dziełem Bofkim, 
о świecie, ktory pfuie, i zawfze pfuć 
będzie ;.poniewąż jeft | światem, w kto- 
rym panuie zbrodnia, światem ba kto: 
rym rozwiozłość maia 2а coś przyie« 
mnego, i zabawnego; światem, ną ktos 
rym o niczym nie fyclać, tylko o złym; 
światem, ną ktorym fię iakoby w šrzod- 
ku fwoim, wfzyftkie namiętności -2пау-} 
duią razem; światem, na iktorym. бе 
niezliczonych niebeśpieczeńftw niemo- 
2па uftrzedz, а przecię w nich fzwan- 
kuie fumnienie ; że ieft światem, od kto- 
rego бе odłączyć mufzą, ieżeli chcą 
należeć do BOGA; że te rzeczy {4 
niepogodzone z fobą, i że ich адпа o- 
fitrożność pogodzić niepotrafi; że od тех 
go 'odłączenia ich zawifło zbawienie ; 
kiedy kto tak do nich mowi, tedy ta 
ieft właśnie, co w tych światowych du- 
fzach zwyciężyć potrzeba łafce, ale 
prawie nigdy w famey rzeczy niezwy- 
Cieza, Odłączyć ich albowiem od takie: 
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go świata, ieft odłączyć ich od fiebie 
famych , czego бе oni ftczerze nie 
chwytaią nigdy, Chociaż Пе tego na ро». 
zor chwytaią zaw£ze. 

Jeftże to, mowię daley, rzecz ро- 
dobna żyć, 4 niewidzieć świata? Coż 
pocznę, ieżeli йе oświadczę, że iuż nie 
jetem z świata? Czymże oddalę przy- 
krość, ktora mnie йе przy tym  odłą- 
ezeniu Пе od świata nieznośną ftanie ? 
Coż o mnie powiedzą na świecie? Те 
albowiem fą trudności, ktore duch świa: 
ta fprawuie w dufzy , umadwiaiącey бе 
z Bogiem o nawrocenie fwoie. Aleia, 
Chrześcianie odpowiądam па to; że gdy- 
byście, choć naymniey wiary mieli, śl- 
bo gdybyście przynaymniey fiuchali tey 
refzty wiary wafzey, tedybyście бе wfty- 
dzili takowych myśli wafzych. Nie; 
nie, Panie, rzeklibyście do BOGA, nie 
od tego zawifnąć powinno przedfiewzię- 
cie moie ; tak fobie poftępuiąc, czynię 
iako niewierny. Temu odłączeniu od 
świata, czyli mi łatwo, czyli z trudno- 
ścią przyidzie; czyli we mnie pociechę, 
czyli fmutek fprawi; czyli ie świat ро» 
chwali, albo nie; ponieważ względem 
mnie famego ieft potrzebne, poddać fię 
winienem. Jeżeli mi z trudnością pfzyf- 
dzie, tedy ie BOGU ofiarować będę zá 
zbyteczne moje do świata przywiązanie. 
Jak wiele razy, о ВОДЕ, moy! świśc 

fam 
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fam naydolegliwfzą mi zadawał przys 
Кго56 2 Wielkaż to więc rzecz będzie, 
tyleż i dla Ciebie zcierpieć? ` Swiat 
mi przygźniać będzie. A coż mnie da 
tego, czyli mię świat chwalić, źlbo gi- 
nić będzie, ponieważ mi fię fzczerze od 
niego odłączyć trzeba? Czymże, mo- 


wię, zatrudniać бе będę? Ale czyliż 


nie dofyć będę miał do czynienia, ieżeli 
będę chciał obowiąfki Religii, i ftanu 
mego wykonać fzczerze? Czyliż te 
zatrudnienia nie będą przyzwoitfze dla 
mnie, niżeli te, «ktore zaślepiały rozum 
moy, i pfuły ferce moie2 

Ale pytacie .fię podobno., iakiegoż 
to potrzebą odłączenia od świąta? 1 
хас iet rzecz wielkiey bardzo wagi , 
ktorą mi wyłufzczyć należy.. Nie mo- 
wię ia tu o owych nagaunych, i złych 
włafnościach, ktore to odłączenie mieć 
może. Rzecz ta podaie mi fpofobność 
do bardzo wielorakich, i cale grunto- 
wnych uwag, ktore podobno iednak nie 
każdemu przypadną do fmaku. Ale ia 
ptrzedfiewziąłem natrzeć na ferca wa- 
fze, abym ie pozyfkał Bogu. 53 od- 
łączenia бе od świata fałfzywe , fą i 
prawdziwe, Ja mowię o odłączeniach 
takich, iakie bydź powinny, że powin- 
ny Буд? fzczere, i nieupatrujące wia- 
fhego туйш, że BOG powinien bydź 
pobudką do nich, “o zważywfzy moe 
wię; 
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wię; dwoiakie iet odłączenie бе od 
świąta, jedne ieft cielefne i zewnętrzne, 
drugie ieft duchowne, ferdeczne, i wē- 
wnętrzne.- Jeżeli kto żyć chee iaka 
prawdziwy Chrześćianin, oboie іе po- 
trzebne, poniewąż odłączenie fię od 
świąta zewnętrzne , ieft tylko iakimfiś 
zaślepieniem, iezeli go nić wfpiera, i 
nie ożywia odiączenie ducha; i ponie= 
waż odłączenie ducha trwać, i utrzy- 
mywać (ię nie może, ieżeli zewnętrznym 
mie będzie wfparte. To mowi Swięty 
Bernard, í żnim razem wfzyfcy Nau- 
czyciele Kościoła. Trzeba odłączenią 
ferca, i odłączenia rozumu. Daremnie 
albowiem ,co do fukni, ftanu, zabawy, 
i przeftawania ieftem odłączony od świá- 
ta, ieżeli iefzcze rozum i ferce moie 
ieft przywiązane do niego, Trzeba mi 
бе naypietwey od niego odłączyć fer- 
сеш. 'flakowe zaś odłączenie ` ferca , 
wfzyfcy, nawet w pośrzodku świata- 
wych intereffow żyłąacy, mieć możecie, 
i to, ieżeli fzczerze chcecie, tak do- 
fkonale, iak fami Puftelnicy; i Zakon- 
пісу ; bo ferce wafze pod władzą fwo- 
ią macje, i zrobić z Dim możecie, со 
tylko chcecie. 

Ale то iefzcze nie wfzyftko. Ode 
łączeniu ferca towarzyfzyć powinna 
odłączenie zewnętrzne, albo raczey pier 
wfże wíparte bydź powinno drugim, 
A = : Cze- 
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Czemu? Dla tego, że, iako mowi 
Swięty Grzegorz Papież, zaraza świa- 
ta ieft tak wielka, że nawet ludzie nay- 
czyff, nayświątobliwfi, i od miłości 
świata naybardziey oddaleni, iey napa- 
ści czuią. Trzeba ią więc od iednego 
czafu do drugiego fabić, oddalaiąc йе 
zewnętrznie od świata, poftępuiąc fobie 
rak, iak owi Radzcy, i Krolowie ziemi, 
ktorzy fobie w pałacach fwoich wyfta- 
wuią puftynie, będąc w pofrzodku świa» 
ta, łakoby nie byli na nim. Z Krolmi, i 
wadawi ziemie, ktorzy fobie buduią puftynie. 
(a) Ztąd wyniknął zwyczay na świętą 
udawania Пе famotność , ktora, dzifiay 
w Chrześciańftwie kwitnie, 1--fprawuie 
tak dziwne fkutki łafk. Со? fe na. 
‚ tych ofobnych, i famotnych mieyfcąch. 
dzieie? Słyfzą tami zoftalący mowią: 
cego BOGA, tam fpokoynie, i poufa- 
le z Nim poftępuią fobie, tam nayfkty- 
tfze odbieraią natchnienia, i podług nich 
kieruią życie fwoie. Ach! Bracia, dni 
na tak pobożnych i zbawiennych ćwi- 
czeniach przepędzone, właściwie dniami 
wafzemi będą, wfzyftkie zaś inne dni 
względem was mieć można za ftraco- 
ne. Ale ta świętą Rekollekcyi umyfu 
zabawą, pofpolicie tylko zatrudniaią fię 
ci, ktorym iet naymniey potrzebna, 
Bo ktoż naybardziey powinien na taką 
Ms 
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бе famotność udać? Nie Duchowni, i 
Zakonnicy, ktorzy w ftanie fwoim ` pa- 
rządne prowadzą życie; śle człowiek 
światowy, ktorego fumnienie niezliczo= 
nemi ieft obciążone nieprawościami, kto- 
rych na żadnym innym mieyfeu, iedno 
na fpokoyney famorności, dofkonale nie 
pozna nigdy. Ale człowiek Dworfki, 
ktory nie pamięta o zbawieniu fwoim, 
ieżeli go fpokoyna famotność nie паре 
dzi do pomyślenia o nim; ale świato- 
wa niewiafta, ktora w głębokiey uwię- 
złą przepafei, zktorey nic iey wydźwi- 
gnąć niepotrafi, ieżeli йе do iakiega 
fpokoynego, + famotnego mieyfca nie 
uda. Takim to -ofobom. naybardziey 
potrzebą zebrania myśli, i famotności, 
Dla innych to iet tylko radą, ale 8 
nich bydź może, i w famey rzeczy czę» 
ftokroć Іей powinnością i obowiąfkiem. 
Bo to według przyrodzonegó porządku 
łafki, i według zwyczayney Opatrzno- 
ści drogi, {е dla nich prawie iedynym 

frzodkiem do ofiągnienia zbawienia, 
Теп ieft, Słuchacze, pierwfzy o- 
braz, ktory fobie o Chrześciańftwie w 
myśli wyftawić powinnismy. Odłączay- 
my бе od świata pierwey, niżeli йе 
swiat od nas odłączy. . Во iedno zdwoy- 
ga koniecznie naftąpić тий; albo my 
fami dobrowolnie mufiemy fç oddalić 
ed swiata, ślbo poniewolnie i gwałta» 

wnie 
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wnie od niego. oderwanemi. będziem, 
Nie ieftże zaś daleka lepiey; gdy to 
odłączenie od świata ftanie fię przez 
powaby łafki, śniżeli gdybysmy, czekali 
poty, poki nas przeciwko woli mafzey 
od niego śmierć Die oderwie gwałtem? 
Odłączaymy fię od świata, pokł fobię 
odchlebiać możemy, że то: czyniemy 
dla BOGA. Со? albowiem. czyniemy 
dla BOGA, gdy fię do niego nawracas 
my w ten czas, kiedy iuż nie iefteśmy 
w tanie: fmakowania fobie „уу świecie, 
albo rączey, kiedy juz fam świat za: 
czyna fobie niefmakować w паз? Coż 
nam, wybaczcie fłowu, za wdzięczność 
mieć ma BOG, że Mu refztę oudaie: 
my świata?  Jakąż BOG mą chwałę 2 
nas, kiedy fię chwytamy porządku nie 
przeto, że my opuścili tworzenia , ale 
przeto, że nas odftąpiły ftworzenia ? 
Odłączaymy бе od świata tak, jak fobie 
życzemy, abysmy. w dzień fądu od nies 
go. odłączonemi byli. А «że według 
wyrazu Świętego Auguftyna, fad ofta- 
teczny nie będzie ukąraniem gnotliwe- 
go .ї fprawiedliwego, ale odłączeniem, · 
(b) przeto co йе ftać ma na oftatnim 
fądzie, wykonywaymy dzifiay. Czyń: 
my dzifiay to, co wten czas uczyni ` 
Pan BOG. Stańmy iefzcze na tym 
świecie tam, gdzie w ten cząs będziem 
А mu- 
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miufieli ftanaé ; to ieft, ñañmy Iéfzcezë 
w tym. życiu adłącżzeni od bezbożaychs 
i odrzuconych. `` Odłączaymy йе od 
świata, aby nas BÓG w ten dzień ос. 
kropny nie odłączył od wybranych fwo- 
ich. "Jako albówiem,' według wyroku 
Pifma Swiętego, ieft odłączenie mito: 
fierdzia, "i łatki, tak też (eft «dłączenie 
furowości, i fprawiedliwości. A co nież 
przyiaciołom fwoim; ktorzy oraz гае 
byli nieprzyiaciołami BOGA; życzył Das 
wid, ieit to; że do BOGA mowił: Fanie; 
odłącz ie od trochu ludzi = zietnić. (c) Od- 
łącz ich, o Panie, od matey liczby Wwy- 
branych. Jeżeli бе wczefnie odłącze* 
my od świata; tedy wtym odtaczeniu 
więkfze zńaydziemy pociechy,  miżelt 
gwia kiedykolwiek dać może: Jakoż 
nikt ña świecie fzczęśliw(zymt nie ieft 
паа tych, ktorży prawdziwie Га ódłą- 
сеш od świata. Tomy dofkonale źna* 
my; a przecię Їекату fię tego; co ief 
prawdziwym ufzczęśliwieniem riafzy:n: 
Zawfze nas orzimia światowa miłosć: 
Zawfze ram Gę świat naprzykrża, á 
przecię nigdy бе nie oddalamy Gd nie 
go. Ale niech to iak elce będzie, pier- 
wfzą iednak Chrześcianina cechą, ief 
bydź odłączońym od świata. Ale te 
mało na tym, bo drugim Chrzegciadi* 
ra 
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na znakiem ieft bydź poświęconym BÓ, 
GU. O czym w drugiey Części. 
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Persi fię świątobliwosć BOGA, 
aby Mu świątobliwi fużyli fudzy 
tak właśnie, jak wyciąga wielkość , i r 
%dfpaniąłość Krolow, aby im fużyłi Gras 
fowie i Panowie. Ta właśnie przyczy- 
na ktora fprawuie, że Rządzey, i Mo- 
natchowie świata pragną mieć Panow 
za urzędnikow fwoich, fprawuije oraz, że ! 
BOG, będąc Nayświętfzym, w tym fo. 
bie fwoią zżkłada chwałę „aby mu ñu: 
żyli ludzie swiątobliwi.  Wfzyfcy lu- 
dzie, mowi. Swięty Grzegorz Papież, 
fa mocy i panowaniu Bofkiemu: konie- 
cznie podlegli, ale nie przeto wfzyfcy . 
ludzie {а poswięceni BOGU. "To po» 
swięcenie ieft (zczegolney łafki fkutkiem; 
а ta łafka Іей właściwa Chrześcianfiwu: 
Abyście tę prawdę -przeniknęli grunto- 
wniey., zważcje trzy rzeczy wafzey 
uwagi godne, ktore naycelnieyfzemi 
myślami wiary wafze napełnią ferca, 
Nayprzod zacdość poświęcenia Chrze= 
scianifkiego, Powtote nieuchronny e= 
bowiązek świątobliwości, Ktory to po* 
Święcenie na Chrzecienina « wkłada, 
Fotrzecie ofcbliwfzą zakałę, ktorą temu 
foswięceniu czynią Sus asna, 
chy, 


ро Swiątkach, 63 
chy. jeżeli, Słuchacze, te trzy uwagi 
należycie przenikniecie, wfzyfikiego fo: 
bie od was obiecywać mogę. 

Со? ieft namafzczenie Chrztu, przez 
ktory iefteśmy Chrześcianinami? "Је, 
powieda Swięty Cypryan, uroczyftym 
poświęceniem ofoby nafzey, z ktorym, 
iako- йе zdaie, złączył BOG wfzyftkie 
fkarby łafki fwoiey, aby ie fzacowniey- 
{жуп} uczynił w oczach nafzych+ Chrzeft 
albowiem, mowi tenże Nauczyciel da: 
ley, wielorakim nas poświęca fpofobem, 
со w: nas fzacunek Sakramentu tego 
powinrio fprawić.  Namafzcza Паѕ` ná 
Krolow;, na Kapłśńow, ná Kościoły Bo- 
że, na Synow Bofkich, i na członki 
Chryftufowe. Achf Słuchacze, naucze 
my fię dzifiay, czym iefteśmy, i ża 
wftydźmy.fię, ieżeli nie iefteśmy tym, 
do: Czego tak wiele dzielnych pobudek 
mamy, > 

Mówię, Chrzeft namafzcza nas na 
Krolow, i Kapłanow. репа nas* o 
tym w pierwfzym liście fwoim Piote 
"Swięty, gdy Chrześciańomt ten dwoia= 
ki zafzczyt razem przypifuie, mowiąc 
Wy--- Krolewfkie Kapłańftwo. (a) “Tik 
kochanek Chryftafow Jan Swięty po- 
wiada śmiele ; że częścią dobrodziey= 
ftwa odkupienia nafzego ief, że Chrya 
ftus uczynił nas Krolmi, i Kapłanami 

EO. 

(а) x. Pari 2, u. 9. SA 
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БОСА. суті таз BOGU náfzemu Kios 
lemem, £ Kapfanami. (b) Jakoż, ile Chrze= 
ścianie, wybrani iefteśmy iedynie do 
panowania, i rządzenia, I: nie left to 
zbyteczny wyraz, gdy mowiemy,; ŻE 
iefteśmy poświęceni na Chrzeie, abyśmy 
pofiadali Ktoleftwo, ktorym ieft Nieboż 
Że namafzczalą паз ua KMoronę?, ktorg 
дей Korona Nieba; 1 że w ten fam є245у 
kroregośmy. бе. ná Cbrzeie ftali ucze 
fuikami łatki, wzięliśmy prawo domaga: 
nia fię iednego z tych Tronow, ktore 
dla nas Буп Bofki zgotował w Niebie: 
jefzcze, ile Chrześcianie reftesmy na: 
mafzczeni na Kapłasow żyiącego BO: 
GA. Czemu? Bo Chrzeft nie tylko Чағ 
ie Chrześcianinowi władzę, i тос, ale 
też wkłada na niego obowiązek oddania 
BOGU, bezprźeltannych ofiar. 'Powi: 
nień Chtześcianin oddać BOGU ofiarę 
+ożujmu fwego przez wiarę, ofiatę cią: 
15 fwego przez pokutę, ofiarę dobr, i 
maiatku fwego przez jałmużnę; ofiarę 
zemfty fwoieęy przez miłość, ofiarę wy- 
пісбоѕсі fwciey:;ptzez pokorę; fame to 
fa ofiary, przeż ktote; iako mowi Ра+ 
wet Swięty; człowiek fobie żafługuie 
јаке Bofką, i bez ktorych; Chrzesciań= 
two: ей tylko iakimfis. Religii cieniem: 
bowiem „takowemi. ofiarami zafluguiemy fig" 
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BOGU, (c) Jefzcze więcey mowię, ile Chrże» 
ścianie, możemy codziennie ofiarować: nay- 
więkfzą ze wfzyftkich innych ofiarę Ciała, 
i Krwi JEZUSA  Chryftafa. Ztąd пой 
Swięty Leo, że fię za pomocnikow Kapła- 
now poczytać możecie. (4)  Niemoglibyście 
zaś wraz z Kapłanami ofiarować . tę. ofiarę ç 
gdybyście w pewnym rozumieniu (ami, nie 
byli Kapłanami: 244 wypływa, że piątno š 
cecha Chrześcianina, udziela ñam cząftki swię= 
eenia Kapłańfkiego. 

Przydaię ia jefzcze, że przez ten znak 
Chrześcianina , iefteście iak Kościoły, ро- 
święceni BOGU. ` Міс пай „to. pofpolitfzego 
w nauce Swiętego Pawła.  Bynaymniey s 
Bracia, mawiał ten wielki. Apoftoł, BOG 
паге mięfzka nie w Kościołach ludzką wy» 
ftawionych ręką, ale mięfzka w Kościołachę 
ktore On fam wyftawił, to Лей: w nas fa- 
mych. Wy albowiem fami iefteście Kościoła- 
mi'Wfzechmocnego BOGA. Otoż, uważcie ta 
Słuchacze dobrze , ten  zafzczyt Kościołow 
Bożych, ściśle mówiąc, udziela nam fama, 
i iedyna +łafka Chrztu, i żadna inna łafkag 
chociażby była tak wielka,- Лак łafka Anio» 
low, nie udziela nam zafzczytu tego. Scie 
ale ślbowiem mowiąc, powieda Wilhelm Pae 

Б, ry- 

(©) ad Hebr: 13. v. 16. 

(dy Agnofcant fe 89 терії generis, 68 
oficii Sacerdotalis -effe confortes.. S. Lea. 
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ryfki, przeto tylko defteśmy Kościałami BO: 
GA, że przez używanie Nayświętfzego бае 
krameńtu do fere nafzych przyimutemy Sys 
gda Bofkiego, Że ten nayłafkawfzy, 1 naye 
wfpanialfzy ВОС mięfzka “ме mas. Ji -Жегой 
ńafze świątyniami i Przybytkami fwemi czy. 
m. А pte? coż! możemy tego BOGA ezlos 
wieka takim > fpofobem przyjąć 2 "Przez 
Chrzeft: Chociażbym albowiem miał wizy» 
fikę świątobliwość., ktorą maia. Święci, 4 
Błogofiawieni w Niebie, niemogłbym jednak 
grzyftępować do folu Obry tufewego, “gdy 
bym "piątnem Chrztu: nażnaczony nie był 
Wiec naypierwey Chrzet poświęća nas ną 
Kościoły Boże, ślbo raczey: przeź Chrzelty 
i przez charakter Chrześcianina. ktory na 
Chyzeie odbiera, dzieie Пе, że iefteśmy Kos 
gciotami BOGA. 
Ale coż fa wfzyfikie te zafźczyty, der 
zeli z wfpamistemi tytołaini Synow Bofkich, 
fo czionkow Chryftufowych -porownane bę: 
dą? Tych albowiem- wyrazow "używa Fix 
qmo Święte. Myć to, my iefteśmy, o ktos 
rych powiedział Jan Swięty „ dż! wfzyfcy; 
Ktorzy na Chrzcie, toprzeż Chrzef: fa. zie- 
dnoczeni z Chryftofem, isktoczy -uwierzyli | 
sv Niego, 1 w*Święte Imię Jego; bezfprzen 
eznaeb nabyli prawa zwać бе Synanii Boe 
jeni, iako Пе niemi w 'famey rzeczy fati 
Dał im тос; 20 fali Synami Bóżemi » 
tym, <którzy abierzę w Imię jego. taj Tak 
i Swię+ 
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i Święty Paweł mowił do Chrześcijan: wys 
ście Ciałem Chryfiufawym, wyście czlon- 
kami jego, Wy ieftescie -Ciałem Chryftufo- 
twym, i członkami z członku. (b) Rzeczby > 
Chrześcianie, była niefkończona, gdyby kto 
wfzyftkie te zafzczyty, i całą żaćność tych 
wfzyftkich datow, ktoremi ВОС przyczdobił 
Chrześcianina, chciał wyłufzczyć, i opifać» 
Рггу арту więc do obowiązku świątobli= 
wości, ktory tak wielką zacność na Chrzes 
ścianina kładzie, zawfiydźmy Пе, i zbawien= 
ną odbieraymy korżyść. : 

Z tak wielkich 'darow, ktoremi nas. 
BOG obfypał choynie, iakież wynikaią wio- 
fki? “Тоб iet właśnic, co ferca nafze zie 
grzać powinno do gorącey imiłości BOGA. 
To powinno nas pobudzić do iak naywię- 
kfzey gorliwości, i ftarania Йе ptzeź czy- 
fte i niewinne życie o utrzymanie owej 
wfpaniałości, do ktotey nas BOG powołał. 
Czyliż бе nad to domagaią od nas, kiedy 
nam dofkonsułemi bydź każą?  Czyliż to 
wizyftko, czego йе ой nas domaga Chrze- 
$ciańfkie prawo, chociażby to w famey ifto» 
cie były rzeczy wielkie, dla Synow Вох 
fkich za trudoe będzie? Ach! Panie, maz 
wiał Swięty Ambroży, czy ieftesmy tak 
pięknego imienia godni, kiedy pizeż: nik. 
<zemne pofłępki nafze ftalemy бе odtodka» 
mi,i zamiafń w(paniałych myśli ucha Chrze» ` 
ściańíkiego, wpadamy w niefkończone nike 

E 2 с?е- 
—>— LL Í L" ai 
(b) ad Corinth: 12, w. 27: 
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czemnóści ducha światowego 2 Czyliżbyśe 
my nie mufieli па zawfze odftąpić honoru 
ztąd wynikalącego, że należemy dó Ciebie, 
gdybyśmy. na pomiernych tylko chcieli prze- 
fawać cnotach ? Tak rzeczy te zważalł 
Nauczyciele Kościoła ; i to iet gruntem tey 
Nauki, na ktorey Święty Paweł nayżwa” 
włze zafadził uwagi, ktore przekładał Chrze= 
ścianom. Nie inaczey ich nazywał, tylko 
Swiętemi. Kiedy do powierzonych ftaraniu 
fwemu Kościołow pifał, takich w liftach 
fwoich używał napifow : Swiętym Kościo* 
ła w Koryncie; Swiętym, ktorzy fa w Efe- 
zie. Kościołowi Bożemu, ktory ieł w Кое 
ryntie, poświęconym w Chryfiufie JEZUSIE, 
gowołanym Świętym. (c) Czemu? Во fas 
dził, że niemóżna bydź iednym, nie bywfzy 
oraz i drugim; i ponieważ iftota Chrześcia” 
nina iet, bydź poświęconym BOGU, przes 
to bydź Chrzescianinem nie innego nie ieft, 
tylko bydż Swiętym. Ztąd pochodzi, że 
chcąc zachęcić Chrześcian do nienadwerę- 
żoney ciała i dufzy czyftości, ktora- ich na 
Świecie od ludzi rozwioztych rożnić po- 
winna, nie inney do tego używał pobudki, 
iak te: ezyliz nie wiecie, Bracia, Zešcie 
fe przez Chrzeft foli Kosciołem Bożym? 
Nie wiecie, iżócie Kościołem Bożym? (d) 
"Теп 225 Kościoł Boży powinien bydź Swię* 

tym, 
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(c) т. ad Corinth: 1, v. 2. 
(d) x. ad Corinth, 3. 0. 16, 
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ym, a kto go znieważy, tego BOG odrzuci. 
W tey okoliczności Zeno z Werony taką nie 
mniey gruntowną, iak dowcipna uwagę czy= 
ni. Gdyby, mowi on, ten Kościoł Boży, 
rzyfzedł w nas do dofkonałości fwoiey , 
iak w Błogofławionych w Niebie ; ішу nam 
około poświęcenia nafzego nie potrzeba přá- 
соус. Ale ponieważ budowa Kościoła tee 
go, poki ?уіешу па świecie, zawfze powin- 
па wzraftać, i nigdy Пе nie zakończy , 
przeto obowiąfkiem i powinnością nafzą ieft, 
ieżeli fię zachować chcemy według zamy- 
fow BOGA, ktory ieft naywyżfzym tey 
budowy Rządzcą, nieuftannie około niey pra- 
cować. Tę prawdę bardzo pięknie wyraził 
Swięty Paweł. w naftępuiących fłowach : 
Na ktorym wfzyfiko budowanie. wywiedzione 
roście w Kościoł Święty w Panu. (e) Nie mô- 
wi оп, że Chryftus {ей gruntem, na ktorym 
my budowani, i wybudowani iefteśmy, dle 
na ktorym my buduiemy, śbyśmy bydź mo- 
gli Kościołem Świętym Panu, Ten zaś Ko- 
ścioł, iefzcze raz powtarzam, inaczey w nas 
wybudowany, i wyftawiony bydź niemoże, 
tylko przez „Świątobliwosć żyeia nafzego» 
Ztąd pochodzi, Ze życie świątobliwe zá 
zwyczay nazywa бе życiem buduiącym. 
Co w tey mierze [ей naywiękfzego podzi- 
wienia „godne, ieft to, iż Пе w nas, ieże- 
li cnotliwe prowadziemy życie, codziennię 
° bu- 


I 


(e) ad Ephef; 23 w. 2x, 


7o na Niedzielę XPTIT, 
buduje , i poświęca Kościoł Boży. (a) Bras 
wda, że ile Chrześcianie. ftafecie fię ucze- 
ftnikami Kapłańftwa JEZUSA Суй, i 
wchodzicie ріеіаБо « w uczeftnićtwo Kapła- 
now Jego. Ale.dla tego famego, zaklinam 
was, abyście ciała wafze oddawali BOGU 
Зако Święte, Żywe, i przyiemne ofiary, 
Jeżeli albowiem Kapłani ftarego Zakonu Swię. 
temi bydz тобе przeto, że ofiarowali chleb, 
і kadzidło, iakiemi wy bydż powinniście, 
ktorzy dałeko fzłachetnieyfze ofiary oddaię- 
cie BOGU ; wy, ktorzy mu codziennie má 
Ойатги niewinnego ofiaruiecie Baranka, wy, 
ktorzy mu fereca, wole, i rozumy wafze ná 
ofiarę powinniście oddać ; ieżeli fprawiedli» 
wy iet wniofek Pifma Swiętego, bowiem 
zapał Рин, i chlebu BOGA fwego ofiaruią, 
8 przełoż śŚwiętemi będą, (b) Jakiemi то: 
wię wy bydź powinniście* O јак fpta- 
wiedliwie ściąga бе do was ten wniofek? 
jakiego obowiąfku nie kładzie na was, śby- 
ście czyfte, i od światowego zepfucią dale- 
kie prowadzili życie ? > 

Otoż, Słuchacze, co was dnia dzifiey- 
fzego orzeźwić, 4 jeżeli was nie obehodzi 
to, com powiedział, ço was do bolażni, i 
drżenia wzbudzić powinnó.* Trzecia albo- 
wiem, i óftatnia tego Kazania uwaga” ief, 
że grzechy Chrześcianina efobliwfzą zakałę 
Ç ezy- 

~ (a). Q res- miranda, quotidie 2eqiñcatur 
ёз nobis 8? coufecyalur Domus Dei. Zeno. 
(b) Levit zr. v. б. 


po Swiątkuch. s t zt 

czynią Imieniowi' Jego, że grzechy, Chrzex 
śeiśnina: б $więtokradztweim; i wielką: bate 
dzo obrzydłiwością , przed” obliczem BOGA 
Jakoż: coż ief świętokradztwo?: «Је, > por 
wiedaiąTeologowie, zelżenie. rzeczy BOGU 
poświęconey: ` We -mnie zaś. wfzyfiko przez 
Chrzeft BOGU: poświęcone zoftato, i .wfzyr 
Кіе grzechy, ktore ia popełniam „=fą 2 2046ғ 
«ażeniem fiebie, A zatym. wfzyftkie: grzer 
chy- moie : fg iakimfiś świętokradztwem. Ale 
jakimże to świętokradzewem? Jeft to nie 
tylko znieważeniem rzeczy poswięconey ВОт 
GU, ale też z*Nim złączoney: з. nieiaka prze” 
ikoczoney* wmiego;: lakim left Chrześciania., 
przez: Chrzeft, i. padług prawideł, wiary nar 
izey- "Ach! „Bracia; парі Swięty; Pawieł 
do: Koryntian; fprawiedliwie fię: na: takowe 
znieważenie "rozgniewawfzy; > ieftze to: tzecz 
śbym fobiesmiałtylepozwólić; i 
to uczynić? Jakżet' więczć wziąwCzy cząonkń 
Ehryftufb we, uczynię z,nich eztonkt nierządau 
iniewityduj? , Te 3* właśńie, fłowa Apofiotaz 
Wziąwjzy tedy | ozlonki= Ciryfiufowe „ uczynię 
ie członkami: wierządnice ? ofe)" Więcze: ze: 
pfuię, si sfkażę: fereó ktore bydź powinne 
mięfzkaniem BOGA? mego? Smiertelvąż ię 
zarażę trucizną? mamże ie „wfzyfikienu zes 
fzpecić grzechami, í nieptawościami * 

tym улгу кіт taks fobie. postępnie- 
my; Słuchacze, kiedy бе dopałfzczamy grzet 
qhuwz=tak „ulece, że iedni Teologowie, kto- 

z = 


Феу: 1. adeCorinihx 6.Gus; 15. 
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szy wytozumienie, „i wyraz. fow Ароҝої. 
fkich nadto ściśle biórą, powątpiwaią, czyli 
Chryftus, tubo: w fobie, i przeż fiebie пів» 
może grzefzyć, nie -ftaie Пе grzefznikiem w 
Chtześcianach,i to tyle razy; ile oni grze. 
fz}: Wiem, żestakowy fpofob mowienia, 
ile świętości“ Chryftufowty bardzo ` ubliżają: 
cy, odrzucił Kościoł, i poczytał go za ka- 
cerftwo ; gruntuie Пе iednak na tey niezae 
wodney prawdzie, że ile razy grzefzemy; 
tyle razy Bracia; 1 członki Chryftufowe grzee 
fzą. Wziqwfzy tedy członki Chryftufowe , ue 
czynię ie członkami nierządaice? Nie fą to, 
Słuchacze, zbytnie wyrażenia Kaznodziey» 
fkie, kiedy fyfzycie, że w.Chtześciańftwie 
nad grzech nie pofpolitfzego, i szwyczay» 
nieyfzego  niemafz.- W pierwfzych wiekach 
świata, poftrzegłfzy BOG: pówfzechne ca» 
łey ziemi fkażenie, według wyrazu. Pifma 
Swietego , żałował , iż uczynił człowieka : 
Bo mi żal, żem ie uczynił. (d) Uwaga tak 
wielkiego złego, "ktore widział, fprawiła, że 
бе z obrzydzeniem zapatrywał na dzieło właė 
{nych rąk fwoich, + pobudziła gą, że ie 
wynifzczyć przedfiewziął :  Wygładzę człowie- 
ka, ktoregom fuorzyt, (e) Niemogł albos 
wiem zcierpieć „aby. ftworżenie uczynione 
na podobieńftwo jego; i przyozdobione das 
rami iego , przez fzkaradne nieprawości, i 
ładalakie żyeie tym fpofobem fzpeciło, i znie= 

wa- 
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(d) Gen: б. Ú. 7. 
(e) ийсэ, 
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wważało wyobrażenie jego, Bo wjfzelkie сій» 
ło popfowało było drogę fiwa. (€) Więcże ná 
ow czas ludzie byli iefzcze bezbeżnieyfi od 
nas? Więcże rownego, iak my, ukarania, 
byli godni? Zważcie to dobrze, w fzkara- 
dnieyfzych oni leżeli nałogach? Zmyślnieys 
fzeż ich opanowały namiętności? -W nie- 
czyftfzych, i rozpuftnieyfzych zatapiali fię 
rofkofzach 3  Więkfzeż między niemi pano- 
wały niefprawiedliwości, nieprzyiaźnie, zem- 
йу, wiarołomitwa, gorfze, i nieporządniey- 
fze życie? Byliż oprocz tego (ak winni, 
iak my? mieliż oni z Chryftufem rownie 
ścifły związek, iak my? Widzieliż go w 
tym famym ciele, w ktotym my Со wi- 
dziemy?  Złączyłże бе zniemi Chryftus 
przez te fame łafki, przez te fame Sakrá, 
menta, i tym famym -fpofobem, iakim бе 
ziednoczył z nami? Słowem iednym, byliż 
oni Chrześcianami, iak my? Nie ieftża 
fprawiedliwy wniofek Tertulliana, i znim 
razem wfzyftkich  Nauczyciełow Kościoła 
mowiących: że kiedy'my w nowym pra- 
wie , <w prawie tak ściśle nos iednoczącyńń 
z Bogiem, tak bardzo nam obowięzuiącym 
BOGA, łatwy nam przyftęp iednaiącym do 
BOGA, i fprawuiącym, że бе niciaka fta- 
iemy uczeftnikami natury famego BOGĄ, 
kiedy, mowię, w tym prawie grzefzemy , 
czyliż gtzechy nafze nie (з więkfzego po- 
tępie- 


i 


аа, 


"€f) Ibid: w. 12, 
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tępienia godne, i czyliż przez nie” niezafur 
guiemy na furewfzą <fprawiedliwość BOGA2 

Czegoż nam: fię więc potrzeba lękać ? 
О dałby BOG! aby йе tak; okropne“ por 
grożki nie- fpelpily na nas! dałby BOG! 
abyśmy. tak ftrafziiwym fkutkom zapóbiegli 
wcześnie?  Lękaćc nem бе potrzeba tego, 
aby BOG nie. żałował kiedykolwiek tego, 
eo uczynił dla nas, zdobiąc nas tak. świę: 
tym; i tak wfpaniałym. Chrześcianina різ» 
tnem: > Bo mi Żal, żem ie uczynił.  Łękaye 
my: бе, aby. w refzcie nie! wymifzczył Ko- 
‘Sciola tego; ktory okupi Krwią fwolą, 1 kto» 
yy ożywia Duchem fwoim. W ygładzę czło. 
wieka, któregom fiworzył. -Ale со? la mo, 
wię, Słochacze? Nie znifaczy BOG fwo- 
iego. Kościoła nigdy, ale zawfze trwać bę: 
dzie; bo go na mieporufzoney wybudował 
fkale. „Ale przeftanie podobna na tym, Ze 
fobie" małą liczbę: wiernych dufa zachowa, 
а tyle bezbożnych, ktorzy go zamiafk« wy 
budowania nifzezą., <zatraei, 1. wykorzebi: 
Oddali. ieh. z Kroleftwa fwego, w ktorym fig’ 
zgorfzeniem ftaią, á u obcych Narodow, in: 
Be -założy. fobie.- Utrzyma: Chrześciańfitwo; 
śle poruci wiele milionow  Chrześciam 
Dopuści, aby światło. wiary zzgało Ш pas. 
Ach! czyliż deso już te czynić: kie: zaczął 
Widziemy , że światła: Ewanielii :rozprze: 
ftrzenia fig w Narodach zagrzebanych W Cies 
niach śmierci; ale czyliż oraz nie widzie+ 
my codziennie, że niektorzy z Chrzesciań 

[ ; gar 
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go Swiatkach. 

zaślepieni* wpądąią w naygtubfze niedowiat. 
ftwa ciemności? Ta: albowiem eft okro- 
pna kara, ktorą od BOGA ściągalią na fie- 
bie. Jeft to bowiem rzecz niepodobna, 45у 
wiira całe święta, i poświęcałąca przy to- 
zwiozłosci świata, i przy obyczajach całe 
fkażonych utrzymać бе mogłu, Bo wfzelkie 
ciało. рорјошаіо było drogę fwą. Coż «nam 
pozoftaie o! BOZE moy, tylko byśmy: fię 
uciekli de  miłofierdzia Twego, blagaiae 
fprawiędłiwość Twaja przez pieodwłoczne 
š prawdziwe nawrocenię Пе na drogę. czy- 
Rey, 1 działającey wiary?  Jakiegożkolwiek 
iefteśmy ukarania godni, zawfze lednak ie- 
fteśmy* Twemi dziećmi, ktore fię do Ciebie 
udawaią, јак do Оуса; iefteśmy zawfze 
€złonkami Syna Twego; ho żawfze іейе- 
śmy Chrześeianami.  Jakożkolwiek máte iuz 
śwfatełko mamy , ktoże nas “уу drogach na- 
{zych prowadzi, może przecię przy pomucy 
łafki Fwoiey wzrafiać, i przybywać. Nie 
dopyfzczay Panie, aby nam ten oftatni frzo- 
dek był umknięty. Na każdą inną zemitę, 
ktorą tylko ehcefz wykonać na nas zafłu- 
"żyliśmy, í poddałemy e pod nie. Al, ot 
BOZE moy, utrzymay przynaymniey wiarę 
тага, pomnoż wiatę nafzą, ożywiay wiarę 
nafzą, abyś ią wfzczęśliwey mogł mwień- 
czyć wieczności, AMEN. š 


Bogi 
RTR 
KA- 


26 жо tre dk 
KAZANIE 


NA NIEDZIELĘ XVII. 
PO ŚWIĄTKAĆCH. 


o WRAGANIU SIE. DO GRZECHOW. 


A widząc JEZUS wiarę ich, rzekł 
powietrzem ruszonemu: ufay Sy: 
ти, odpuszczaiąć się grzechy toot, 
u Mat: S. w Rozdz: g.. w. %. 


Ie ezłowiekowi nie ieft fzkodliwfzege 

nad grzech. Jeżeli przywrocenie zdro- 
wia cielofnego, było łafką powietrzem ru- 
fzonemu wyświadczoną od Chryftufa, tedy 
daleko więkfzą było dla tegoż fchorzałege 
łafką, że go tenże Zbawiciel uleczył m 
dufzy, i odpuścił mu grzechy iego. ¿Tak 
wielkiey łafki, i pożytku doftępuiemy my 
fami przy Sakramencie pokuty, do ktorego 
fę nigdy dofyć przygotować "niemożemy. 
Nadaremnieby owego. powietrzem rufzonega 
i po wfzyfikich ezłonkach paraliżem żara- 
Żonego, wfzechmocność Bofka była uzdro: 
wiła cudownie, / Nadaremnieby był z uñ 
Chryftufowych ufłyfzał te  wfzechmoene 

GR U "fo 
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fowo: Warn, á chodź, (a) gdyby go zno- 
wu w krotkim czafie ta fama była porwała 
choroba, gdyby znowu był utracił wfzelkie 
porufzenia „ciała, i wpadł w pierwfzą Яа» 
bość. Lepiey Йе wytłomaczemy, Chrześcia= 
nie, i nieodftępuymy od przedfiewziętcy: 
rzeczy. Nadaremnieby mu grzechy iego od- 
pufzezone były, gdyby namiętność -w kro- 
tkim czafie na nowo iego opanowawfzy fer- 
вс, do dawnych go złych była przyptowa- 
dziła nałogow.  Nadaremnieby бе w шо» 
mencie był poiednał z Bogiem, gdyby йе 
znowu po kiłku dniach był na drogę da- 
wney bezbożności wrocił, ftawfzy Ge wię» 
kfzym, niżeli przedtym, nieprzyłacielem 
BOGA. Dla tegoć fo Zbawicieł świata u- 
zdrowiwfzy innego owego chorego, o ktos 
rym wfpomina Jan Swięty, przeftrzegał go 
wyraźnie, dby nie grzefzył więcey, by: fnadź 
na więkfzą nie zafłużył karę, niżeli była 
їз, ktorą do tych czas ponofit. Oto fig На 
zdrowym, iuż nie grzefz, dbyć fig co gor[fze= 
go nie flato. (b) Pozwolcie więc, Słucha= 
cze, abym wam dnia dzifieyfzego tę famę 
przekładał naukę. A że Swięty Zbor Try- 
dentfki między znakami prawdziwey póku= 

„ty, przez ktorą doftępuiemy odpufzczenia 
grzechów, Jiczy ftateczność, i trwanie poku= 
tuiącego grzefznika, przeto wam: dnia dzi- 
ficyfzego przełożę rzecz do tych czas ode- 

mnie 
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mnie żmieyfca. (еро nie roztrząśnioną; čas 
łey gorliwości тогу, t całey Uwagi was 
{геу godną, ktorą ieft wrocenie Йе do grze» 
chu.  Pokzżęę wam, co fądzić mamy o 
pokutach takich, za  ktoremi pofpolicie i 
zwyczayńie idzie. wracanie йе do grze- 
chu. Rzecz ta ieft okropne. А ieżeli. fig 
według zdania Świętego Auguftyna, z ła- 
fki wyświadczoney nam od BOGA nie ma- 
my chlubié, i iezeli, pawet nie mamy o niey 
mowiących fuchać bez uczucia zbawienney 
boiażni na feteu, fakó. przefttzega Prorok: 
Raduycie fę tau ze frżeniem, (b) iakże- (а. 
Jeko bardziey lękać fig, í od Doiażni drżeć 
nie mamy, fyfząc o opłakanych niefzczęśli- 
wościach. wynikalących 2 wracańla бе do 
grzechu? Prośmy Dacha Swiętego o po- 
moc przez pośrzednictwo МЛЕ ҮГ. 

Rożne тойгзје łafki, i grzechu naznas 
czają Teolegowie. -Ale między temi wizy- 
ftkiemi znayduią.fię tylka dwa, ktore wtym 
śmiertelnym Życiu fa nayzwyczaynieyfze, 
jednym iet, zgrzechu przez łafyę pokuty 
pówitać; á drugim ieft z łafki pokuty, przez 
wratańie Пе do grzechu znowu wypaść. 
Pietwfzy, mowi Swięty Grzegorz, ief рга: 
wdziwą nafżą na świecie fżczęśliwością, i 
czypi nas ucżeftniksmi wfżyftkich innych 
swiątobliwości řodzaiow, · Во „рока przy- 
prowadza has do Жапо. łafki, że їп? moče- 
my więcey nie przefzyć, Przywraca nam 
pra- 
(5) ` Jak 2. u. rr, ' 
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prawo łafki, iákbyšmy nigdy nie zgfzefzyli« 
Zaftępuie ona w nas mieyfce айі zacho+ 
wuiącey nas od grzechu. Sprawnie, że бе 
Raiemy godni Ranu. chwały, w ktorym iuż 
nie będżiemy mogli grzefzyć.. Ztąd wyni- 
ka, że wracanie fig do grzechu iet nay= 
więkfzym niefaczęściem dla człowieka; bo 
wynmifzeza te wfzy ftkie pokuty pożytki, ktoe 
re ofobliwie dwolako  uważyć możem, co dó 
przefzłości wynifzcza grzechy, ktoresmy pa- 
pełnili, 4 go do przyfzłości: wzmaenia nas; 
abyśmy nie grzefzyli więccy. Zważcie das 
brze dwie! naftępuące prawdy, 'ktoreo wam 
przełożę, _ Zwyczayne, i w ńałog  wefzłe 
wracanie бе do grzechu bardzo podsyrzaną 
ступі pok przefzłą. (Toż: wiacanie. йе 
do grzechu: pokutę przyfzłą czyni nietylko 
bardzo trudną, dle też, podług wyrazu Pi= 
fma Swiętego; i. Qycow Swiętych , prawie 
niepódobną, © Coż więc czyni grzefznik, kto- 
ry Бет do grżechu wraca? Ого daie nam 
pochop do рол ątfpiwanta, czyli iego pokuta 
przefzła była: pokutą fzczerą 1 prawdziwą. 
Część Pierwfza: = Cżyni fobie: trudność „że 
nie powiem, prawie niemożność, do pras 
wdzicy ifzczerey pokuty ptzyfziey, Część 
Druga. 'Niemoże więc rożumaym fgofobem 
bydź pewnym o przefzłości, апі też nie moe 
Же fig (puścić ¿na s przyfziość:i Krotko "mo: 
wiae ;iowracnie „Не: dosgrzechu, ieftozna* 
kiet уугу pokuty przefziey, i prze- 
fzkodą do. prawdziwey pokuty  przyfziey, 

Stas 


go aa Niedzielą XVIII, 


Starać fię będę, abym was przękonał o tym, 
jeżeli mie będziecie z pilnością: fituchać, 


ЛИ оа 


Akożkolwiek wielka zdaie Пе furowość 
prawa, gdy Йе domaga takiego. wyrze= 
czenia бе grzechu, iakiego prawdziwa wy» 
ciąga pokuta, ia iednak ani koniecznie, śni 
w powfzechności nie odrzucam lubo: %ątplie 
wey pokuty grzefznika ufaiącego fobie, że 
ią czyni, ślbo uczynił fzczerze. -Sam BOG. 
możę о tym nieomylnie fądzić. Jako albo. 
wiem nie iet w тосу, Kapłanow , zupełnie 
ubeśpieczyć grzefznikow , ktorych rozgrze» 
fzaią, mowi Swięty Auguftyn, (a) tak też 
pozbawić nie mogą grzefznikow od- fiebie 
rozgrzefzonych dobrze, á4lbo ¿Ie ugruntowa- 
ney ufności, ktorą maia, że im grzechy ieh 
fą odpufzczone, i że pokuta ich u BOGA 
znalazła łafkę. Bo lubo Kapłan zaftępuie 
mieyfce Bofkie, i udziela Sakrament poku= 
ty, nic iednak pewnego o ігу ważności, lub. 
nieważności powiedzieć nie może. Sam 
tylko BOG wie niezawodnie; i nieomylnie; 
czyli pokuta nafza była taka, iaka һу? bys. 
ła: powinna, właśnie jako po BOGU my 
fami tylko dofkonale wiedzieć możemy, że 
iey czego brakło. Przyczyną tey rożnicy 
ieft to, że o dofkonałości, i prawdziwości 
(а) | Penitentiam damus, fecuritatem dar 

re non pofjumus. S. Aug: 


; po Swiątkach, g? 

pokuty fądzić powinniśmy z dwoiakiega 
gruntu, na ktorym бе pokuta zafadza; 
ktorym ieft łafka Bofka, i woła ludzka: 
Nie mniey zas tafka Bofka, jak і wola 
ludzka famemu BOGU iet wiadoma: 
Przeciwnie zaś aby kto wiedział, że 
pokuta iego była niedoftateczna, i nie 
prawdziwa; dofyć ieft, że fam grzes 
fznik przekonany ieft o niefpofobności; 
i niedowiatftwie fwoimia O tym zaś do» 
fkonale wiedzieć może. Ale орѓос2 
BOGA, i famego: grzefznika nikt nie 
ma prawa do wyrzźnego і pewnego 
twierdzenia; że pokuta, ktorą kto uczy” 
пи, chociażby бе na oko i powierzcho+ 
wnie zdawała nayniegodnieyfza, w fa- 
ey rzeczy mie prawdziwa była; bo 
bikt o tym pewnych, i bezfprzecznych 
dowodow mieć nie imoże. To ieft, 
Chrześcidnie, tzecz. hieomylna. Ale 
w niedoftatku pewności, możemy ptzy= 
faymniey czynić domyślenia, a te do- 
myślenia mogą Буа? rąk gruntowne, że 
даіз pochop do rozumnego wniofku, á 
ten wniofek może tak dąleko poftąpić, 
że ufprawiedliwia zdanie, ktore Kapłan, 
iako Namieftnik Botki; daie ө pokucie 
niektorych grzefznikow, maia ią za pos 
deyrzaną, i iako podeyrzaną odrzucaią; 
gdy 2 przyczyny urzędu-fwego o niey 
dądzić muf. “Fak бе albowiem codżietie 


_ 5 к= nie 
Tom ІУ. Kaz: Niedz; X. Bourdaloüt, 


$% na Niedziełe XYTIT, 
nie dzieje według myśli, 1-udaw kir 
ności Kościelney. ` Zaden zaś domyfł 
tak-nas nie może utwierdzić w watplis 
wości 0. nieważności pbokury, lak nieod- 
włoczne wracanie бе do grzechu. Po- 
fiuchaycie, iak йе z tego” tłomaczę, 

i Wykonaliście, iak powiadacie, ( mo» 
wię ia tu o grzefzniku takim, o: fakin 
znyślał Swięty Jakab Аройо, mowię a 
grzefzniku, ktory ferce  fwoie: podzie* 
lt między światem, i Bogiem, i. ftaie 
fig: nieffatecznym ` w drogach fwoich, 

czyli w;pokucie , * uawroceniu fię da 
&BOGA: ` Mąż sumyfiu dwoifego niefłateczny 
бе we wfzech- drogach fwoich.. (by W yko: 
naliście obowiązek Religii wafżey, Na- 
mieltnik Chryftufowy, fpuściwtzy fię na 
wewnętrzny Ñan wafz , rzekł do was; 
jak niegdyś Chryftus. do Magdaleny, od- 
pufzczone wam fa grzechy wafze poydźe 
сіе w pokolu. Ten iet grunt mniema: 
пёу fpokoyności: fumnienia wafzego, i 
zachoway Boże, abym ią miał nieroz= 
myślnie nadwerężyć, Jeżeli рокта was 
Хол była taka, lak powiadacie, tedy iwy 
przyrzekliśscie uroczyście BOGU, зе 
йе iuż niewrócicie do tego, czymeście 
jego obrazili, i BOG orzylał na fiebie 
obowiązek wipie radia was taka fwo 
śbyście fię nie wracali Чо przefzłych 
grzóchow wafzych. [ak naucza Swies 
ty 
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mo Swiątkach, 83 
ty Zbor Frydentfki. Jeft to albowiem 
artykuł wiary, że każdy Sakranrenc, 
ktory bez przefzkody лаја, oprocz 
fiy, ktorą ma ma poświęcenie dufzy, 
i inne fzczegulne dla otrzymania „fos 
bie właściwego końca, iey udzielą ła- 
її, - Sakramert zaś pokuty nie. ma fo- 
bie bardziey właściwego końca,” jak 
teq, aby człowieka zachował od po- 
wrotu do grzechu. ` Pytaią Пе więc 
niektorzy, czyli o Chrześcianipie ża- 
dney nie okazującym poprawy życia „ 
prędko, łatwo, i bez wftręiu wte fa- 
me wpadaiącym grzechy, -rozumnie 
trzymać można, że odebrał te fzcze< 
gulne Чайкі, i że miał fzczecą, i тоспа 
wolą więcey niewracania бе do gtże- 
chu? 1 ОБоіе to nie iet podobne do 
prawdy. A że fzczere przedfiewzięcie 
więcey niegrzefzenia ieft nayiftotniey< 
fzą Sakramentu pokuty częścią," á po< 
mnożenie w łafce;, do ktorego ufprawie+ 
dliwiona dufza nieiakiegoś nabywa praa 
wa, ieg nayprzednieyfzym pokuty оч 
wocem, i pożytkiem, przeto, kiedy te» 
go wfzyfikiego nie widzę w grzefzni= 
ku, ktory йе bez witrętu do grzechu 
wraca, mam przyczynę powątpiwania, 
czyli ieno pokuta iego nie Była fałfzy= 
a, czyli ieno nie była odrzucona od 
BOGA. То ief: gruntem i dowodem 
pierwfzey odemnie założoney prawdys 

Е2 Ро, 


ef па Niedzielę XVIII, 
Pozwolcie mi бє nieco, obfzerniey wys 
` qłomaczyć z tego. Rominąwfzy айі 
wfpomagaiące, ktotychhy BOG nieod- 
mawiał człowiekowi przy Sakramencie; 
gdyby człowiśk prawdziwie nawrocony 
Apófobit бе do odebranie, i przyięcia 
"ich, przeftanę na famey woli grzefzni- 
ka, ktora, iako mowią Teclogowie, ieft 
itota, i gruntem pokuty. Jakoż, Słu- 
chacze, сту można wierzyć, aby czło* 
wiek miał fzczerą, i rzeczywiftą wolą 
frzeżenia fię grzechu; 4 ptzecię, przy 
pierwfzey fpofobności do grzechu, bez 
wfzelkiego wftrętu i odpori, znowu w 
niego fromotnie wpada? Ach! mae 
wiał Swięty Bernard, nic. mocnieyfze» 
go nie iet nad wolą nafzą, iak prętko 
бе fzezerze fama z fobą zgadza, Wfzy- . 
ko iey uftąpić, i wfzyftko ią fuchać 
mu. Niemiafz takiey trudności, kto“ 
reyby ше ułatwiła, niemafz takiey. prze* 
fzkody, ktoreyby nie uprzątnęła, to na- 
wet, co йе lakoby niepodobnym zdaie,. 
faie йе łatwym, gdy 06 do fzczerey 
zaweżmie pracy. lo 06 zaś ofobliwie 
prawdzi względem grzechu. Jakokol- 
wiek albowiem wielkie jet „zepfucie ` 
пабе, nie grzefzemy ptzecię, tylko że 
grzefzyć'chcemy. А. kiedy niechce- 
my, tedy rzecz ieft pewna, í cale niee | 
omylna, że nie grzefzemy ; tak dalece; 
że элеу mierze wola nafza ma јако“ 


po Smiatkach. 85 
wąs nieograniczoną moc, 1 panowanie 
nad foba, i ftaie бе iakoby uczeftniczką 
Wfzechmocności Bofkiey; ponieważ, ca 
fię tycze grzechu, nie czyni zgoła nie, 
tylko co czyni ć chce, i śby nie grze- 
fzyć w- {amey rzeczy, dofyć ieft > nic- 
chcieć grzefzyc. ` Słufzną więc mam 
przyczynę myślenia, że fię ezłowiek 
niechciał fzczerze chronić, i wyftrze- 
gać grzechu, ' kiedy. wfamym fkutku 

widz żę, że fię go nie ftrzeże, i że fię 
go nię chroni. Tak wnofił Swięty Век 
nard, będąc zawfze dalekim od nauki 
Pelagiufza: Nic w tym zdaniu Swięte- 
go Bernarda niemafz przeciwnego Swię- 
temu Pawłowi narzekaiącemu, [7 Czę» 
ftokroć czyni то złe, ktorego uczynić 
niechciał. Ale złe, ktorego nienawidzę, o= 
fo czynię, (a) Bo Święty Paweł mowi 
tu o nieda zbrowolnych porufzeniach fer= 
Са; 4 Swięty FRernatd mowi o dobro- 
wolnym zezwoleniu na grzech. 
Prożno, i nadaremnie więc, iako 
uwaą Tertullian, przy wykonaniu o= 
Ыегпіс, pod czas nawrocenia йе nafze- 
go, uczynionych BOGU mowiemy; 
chciałem to uczynić, alem nie uczynił. 
(b) Bo alboście tego niechci ieli fzcze- 
rze, á ta nie fzczera wola nie była wy- 
ftar- 


— — 


ERNA A 


GG) ad Rom: 7. n. IB. 
(6) Vaniloquium ef dicere, бш пе 
temen feci. Tertull, 


g6 na Niedzielę XVIII. 
ftarczaiąca do pokuty ; alboscie to chcie* 
li (zczerze, i dofkonale, taką zas fzczę* 
жа wolą gdybyście byl mieli, bylibyście 
wykonali to, €oście przyrzekli. (с) 
Jakoż mowił Terzulliin daley, gdybyś, 
Chrześcianinie, był miał fzczerą wolą 
ftrzeżenia бе grzechu, czemużby wola 
ra, ktora przy każdey inney okoliczno« 
ści ieft rak czynna, działaląca, i fate- 
czna, ум геу rzeczy tak wielkiey wagi 
byla tak nieftatecźna, i unikaiącą pracy? 
Czemużbyś nie był użył wfzelkiego fta- 
zania dla ufirzeżenia бе tak wielkiego 
upadku, ktoregoś бе był powinien- lę- 
kać? Czemużbyś бе nie był. chronił 


tey kompanii, tey rozmowy, tey To". 


fofzy, tego piebeśpieczeńftwa, wiedząc, 
że ram w grzech wpadniefz?. Nic zte- 
go wfzyftkiego nie uczyniieś, ale iak 
prętko czart pierw ге na ciebie żaltawił 
fidio, dałeś йе ofrukać i uwieść, idąc 
za powabami jego; 4 przecię chcefz а- 
bym wierzył, żeś miał fzczere przed» 
fiewzięcie czynić pokutę + Ale dla ue 
fzanówanfa pokuty, i Фа chwały ВО» 
GA, wolę raczey wierzyć, że Пе my* 
lifz, i żeś йе dofkonale nie poznał na 
fobie атут, Ten iet- Tertulliana 
wnio- 

== 
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(cy Alioquin aut perficere debebas, quod 4 


рош, ош non ule, quod non pźrfecifa. 
idem, ; 


po 

wiiofek, mojm zd 
diiwy, í grunt 
Przeciwko 
trzy rzeczy 
Czyli? to b 
fiwa Duchowi 
tecznym, 1 у € 
fię powodować łafce, miała to 'wfzy* 
fiko, czego do dofkonałey potrzeba pos 
kuty; ale fẹ potym tak niefzczęśliwie 
odmieniła, że те fame, ktoremi йе do- 
piero brzydziła, popełniła grzechy ? 
Przwalam ja z Tomafzem Swiętym, że 
ta odmiana Буй? może. Ale i to ро“ 
wiadam,.że dy te- odpadnienia w 
grzech fa nagłe, i czefie; niemafz por 
dobieńitwa, 4by to z nieftateczności wo% 
Ji pochodzić miało; i to dla następuią+ 
cey przyczyny przeciwko ktorey nie 
ne można mowić. Во w wfzyftkich ia- 
nych poftępkach, i fprawach wafzychs 
jasożkolwiek бе powiadacie Буа? fłabe* 
mi, żadńa pie pokazuie бе taka пеќа» 
teczność , i fabość, Kiedy fię w ín- 
nych rzeczach odważycie na co, byle 
to nie było bez wąfzego pożytku, iedy. 
z wielką gorliwością ftaracie fię o wy- 
konaoie tego, Jeżeli idzie o honor, als 
bo ufzczęśliwienie wafze, tedy nie zna- 
cie żadney opiefzałości w wykonaniu te- 
go, co raz zapaliło wyniofłość, i ро?з- 
dliwość wafzą. jakze więc wierzyć 

5 Dg- 
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mozna 
odpo wiem, 
bez kłam= 


zarzueić 


88 na Niedzielę XPIII, 
топа, abyście w famych tylko rze» 
czach należących do pokuty, гак lekkoe 
myślnemi, i odmiennemi Буде mieli? 
Jakże wam famym tę krzywdę uczynić 
można, że względem wfzyftkich innych 
użytkow światowych . ftątecznemi bes 
дас, w ten czas tylko tak odmiennemi, 
į nieftatecznemi iefteście, kiedy idzie. о 
dochowanie wierności BOGU? Czyli 
nie lepiey powiedzieć, że fię to nie 
dzieje znieftateczności, i że żadney w 
was nie było odmiany, że wola wafzą 
była zawfze ta fama, zawfze leniwa, i 
faba do dobrego, zawfze {оппа do 
złego, á zatym zawfze prożna, zawfze 
nie zdatna do pokuty ? "Fo iet mnie- 
manie moie;.4 ieżeli rzecz bez pode 
chiebftwa zważyć zechcecie, pewnie i 
wy fami nie indczey będziecie fądzić, 
Ale co mię iefzcze bardziey przeko- 
nywa o tym, iek, że бе bardzo częfto 
do grzechow wafzych wracacie, piema* 
iąc żadney noway wymowki na poZor- 


‘пе przynaymniey ufprawiedliwienie wa- 


fze, niemaiąc żadnego więkfzego nie- 
beśpieczeńftwa, áni też żadnych шог 
enieyfzych nie czuiąc pokus. jelt 245 
prawie niepodobna, aby йе odmieniłą 
wola, poki бе nie odmieniaią rzeczy; 
zwłafzcza kiedy mowiemy a woli fzcze- 
rey, roztropney, i oświeconey, laka 
wafzą bydź mutata, ieżeliście taką W 
вш 


go Swiątkach. 89 
pili pokutę, iakiey бе BOG.domaga do 
odpufzczenia grzechu, i do, ufprawiedli- 
wienia grzefznika, 

Mowi emy iefzcze, iefteśmy fabi, i 
woja пайа; chociaż chce fzęzerze pos 
kutowąć, a potężnych nieprzyiaciot, 
ktoremi fą namiętności nafze, nagaba- 
na,.i draźniona bywa, «Prawda, ze ta 
namiętności nafzych «natarczywość ieft 
¿wawa i wielka Ale ito prawda, że 
ta ieft włśfney miłości nafzey fztuka, 
iż nam niepr zyłacioł tych maluie dale- 
ko mocnieyfzych, niżeli fa w famey 
rzeczy, aby mnieyfzą była chańba dla 
niey, gdy Gę iey zwyciężyć dopuści; 
albo raczey ieft to fkutkiem zepfuręy 
woli nafzey, że ztemi mniemanemi nie- 
przytąciołmi pupa mamy, nie 
poczytuijąc ich- za prawdziwych nie- 
przyiacioł nafzych, i dobrowolnie chcące 
bydź zwyciężonemi ed nich, Ten ieft, 
Bracia, mawiał Swięty Chieronym, błąd 
nafz, Z mad tego, cobyśmy fię fla- 
bości fwoiey wftydzić mieli, korzyfta- 
my z niey przeciwko famemu BCGU; 
то iet, жапай tego, coby naš fłabość 
nafza upokorzyć miała, używamy iey 
zá zaftonę nikczemnych, i niefprawie- 
dliwych wymowek, ktoremi бе w grze- 
chach nafzych ufprawiedliwić chcemy, 
przypifuiąc to fałfzywey, i utoioney ko- 
mieczności, i potrzebie, €o prawdziwie 

ief 
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oo na Niedziele ZV TIT, 
{ей leńiftwem, złością, i niewiernością 
nafżą (a) To. fobie famemu żarzucał 
"Tertullian Mamy, mawiał on, ziem- 
fke, i żwierzęce ciało, ktore nas do 
grzechu wiedzie ; ale też mamy“ cale 
duchowną i N ebiefką dufzę, ktora пав 
podnofi ku BOGU. Czemuż więc 2а 
wfze wymawiamy fię tym, co w nas 
iek Паһеро, i uiomnego,-4 o file natu- 
ry i laki, rozumu, i prawa, (umnienią, 
i Religii nie wfpominamy nigdy? (b) 
Ale pozwolę, daymy to, że namiętna» 
ël nafze , „ktorych natarczywość* nam 
wycrzymać potrzeba, fą tak prawdziwe» 
mi, + ftrafzitwemi nieprzylacioimi dla 
nas, lak mojemamy; przecięż przyrze= 
czenie, ktoreśmy uczynili Boge, była 
przyrzeczeniem (zczerym, á zatym бае 
leko mocnieyfzym Буа: mufiało, niżeli 
Gi wfzyfcy mniemapi mieprzytaciele з 
bo nayiftotnieyfżą. własciwością іеро 
była moc zwyciężenia ich. À {етей tey 
mocy nięiniało, tedy pokuta пайа nie 
była pokuzą prawdziwą. А iakże ia 
mam wierzyć; że przyrzeczenie wałze 
tę moc miało, kiedy йе w niczym пе 
: ро- 

(э) Omnes vitiis nofris jaucmus, € 
glod propria fecimus voluntate, hoc aq'natus 
ræ referimus receffitażem, 5. Hieron: 

(b) Cur ergo ad excufationem pronion 
ges, que in nobis infirma funt,  opponimuś ą 
© gie fortia funt non memoramus? Tertull 


go Swiątkach, o=. 
pokazuie nigdy 2 Kiedy raczey widzę, 
Że otrzefznik po pokucie fwoiey townie 
{ей niewolnikiem мус! namiętności , 
rownie nieporządnym w życiu, rownie 
niepowściągliwym w fowach, i rownie 
rozwiozłym -w uczynkach fwoich, iak 
przedtym ? Trudno temu wierzyć. Ba 
przedfiewzięcie więcęy niegrzefzenia, 
do pokuty koniecznie potrzebne, nie iefk 
tylko iakimfiś czczym pragnieniem, kto- 
te, według wyrazu Pifma Świętego › 
dufza wprawdzie ma, ale nigdy nie ma 
doftateczney у do okazania, i wyko- 
nania iego. Przedfiewzięcie to; left 
wolą madptzyrodzoną, wfzyftkie inne, 
ktore człowiek mieć może rak. dalece 
przewyżfzalącą, iż źadna z nią porow ná- 
na Буй: riemoże, Дей wolą, ktorey 
celem bydź powinien BOG, zachecaias 
cą nis do brzydzenia бе grzechem na- 
dewfzyftko, i ktorey naypodleyfzą po- 
budką, podiug prawideł ‘Teologii, seft 
boiażńi wiekulftey fprawiedliwości, kto- 
ra бе nieprzyjaciołom BOGA tak {tráa 
fzliwą zdaie. Te fa właściwości woli 
nafzey ; bez tych, iako mowi Pifmo 
Swięte, pokuta nie tylko ieft niedofka- 
nałą, ale też żadną. Możnaż zaś wie» 
rzyć, że przyrzeczenie nafze na fpo- 
wiedzi uczynione, te wfzyftk'e wlalno- 
ści miało, widząc: iż przy pierwfzey 
fpofobności, zapomniawizy 6 obietnicy 
Па». 


; 92 na Niedzielę XVIII, 


pafzey dla tworzenia odftępuiemy Stwor- 
cy, i wfzyftkie nayściśleyfze obowiżfi 
pafze w gięboką pufzczamy niepamięć? 

Abyście prawdę tę (PORA grunto: 
waniey > miarkuycie fię nemi fobą, i 
zważcje to, co czynić Zwykli wrze- 
czach daleko mnieyfzey wagi; á pozna» 
cie, źe o fzczerości pokuty wafzey йи. 
fznie POW epi waé mozna. Powftaiecie 
2 choroby iakiey, i boicie бе powtornego 


'odpadaienia w nię, Czegoz >nie czyni. 


cie dla zachowania fiebie? Jakże nie 
fiuchacie tego, ktory was leczy? Jak 
ściśle nie zachowujecie przepifanego 
wam od niego porządku w iedzeniu, i 
w piciu? Czynicie w tey mierze гу!ә 
że prawie wiakies wpadacie gufa. Po; 
ścicie; marrwicie йе, ciche, i powścią- 
gliwe prowadzicię życie, wftrzymuie- 
cie бе nawet od tego, co wam. przed- 
tym naymilfzego było. -Już niedbącię 
о kompanie, gry! tańce, i komedyę. A ` 
to czemu? Oto dla tego, że zdrowie 
wafze milfze wam ieft, niżeli to RZ 
Яко, i żeście przedfiewzięli tegoż zdro- 
wia ratować, chociażby też niewiedzieć 
co kofzzować miało. Sły fżeliście nie 
raz, że to ief chańba dla wąs, iż mniey 
czynicie dlą ftrzeżenia. йе. odpadnienia 
w grzech, ktory dufzom wafzym ad- 
biera życie. Ale ia dnia dzifieyfzego . 
iefzcze więcey wam powiadam, А со? 
Q 
Рд 


„po Świątkach, 93 
O przedzi iwne prawidło Religii Je- 
żeli przedew zięcie ftrzeżenia fię grze- 
chu nie тей iefzcze mocniey (ze, niżeli 
to pfzyrodzone pragnienie odzyfkania ү 
i zachowania es se ( nie miowię ia 
jeżeli nie ieft żywize, i bardziey wpa- 
daiące w oczy, ale ieżeli nie iet ftare. 
cznieyfze i fkutecznieyfze ) tedy nięo= 
mylnie pokuta wafza пз» піс йе nie zda, 
А to czemu? Ach! Słucbacze, zważ- 
cie to dobrze. Bo przediiewzięcie u: 
czynione ptzy pokucie nad wfzelkie 
pragnienie, i boiażń, ktora wolą przy- 
todzonym ipofobem wzrufzyć może, 
daleko mocnieyfze bydź powinno; i gdy- 
by ‚бе w fercu nafzym aby iedna bo- 
łażń, albo aby iedne prźgnienie znaleść 
Mogło townie mocnę, albo też iefzcże 
mocnieyfze паа to przedfióćwzięcie , na» 
fze, już тупі famyim pokuta nafza nie 
byłaby pokutą ową zbawieneą, cd kto- 
tey zawifio zbawienie grzefznika. To 
left wielkiey bardzo wagi i prawda, Przy- 
Czyną, ktora, Naliczyciele Kościoła na: 
2пастаіа, ieft to, Ze pokuta, ktora nas 
ufprawiedliwia, powinna. nas pobudzić 
do tak wielkiego brzydzenia fię grze- 
chem, іак. bardzo kochamy i boiemy Gë 
BOGA. А ieżeli obowiązek prawa te. 
go Ściśle wykonać chcemy, tedy nie 
tylko powinniśmy BOGA kochać, i Je- 
go fq obawiać; ale też powinniśmy Ga 
па: 
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madewfzyftko kochać. Podobnym cale 
fpofobem chcąc dopełnić miary fkruchy, 
powinniśmy nie tylko brzydzić бе grze“ 
chem, ale też powinniśmy бе nim brzy* 
dzić bardziey niżeli wfzyfikim złym na 
źwiecie. Jeżeli obtzydzenie fobie grze- 
chu w nas nie ieft tak wielkie , tedy 
nadaremnie 86 fpodziewamy, że BOGU 
przyiemne będzie, i że BOG przefta- 
nie na nim. Będziecież więc, Chtze= 
ścianie, za ktorych pokutą fama niefta* 
teczboóżć, i niewierność idzie, mogli 
mowić, ze przy fpowiedziąch ;wafzych 
przedüewziecie ftrzeżenia бе grzechu 
daleko mocnieyfze było, á niżeli pofta- 
nowienie ftrzeżeńia Пе choroby, ktorąby 

otrzeba przypłacić życiem? Со тег | 
żeli fami fobie tego przypifać niemo- 
żecie, iakże la fpodziewać бе mogę, że 
okuta wafza przed Bogiem znalazła 
Заке? I toć ieft właśnie, dla czego fię 
6 was lękam. Mowicie, iż namiętność 
рапіізся nad wami, i prowadząca was 
do grzechu, ief: daleko gwałtownieyfza, 
niżeli te wfzyftkie, ktoreby, Пе przyro- 
dzoney żądzy utrzymania fię przy żys 
ciu fprzeciwić. mogły. ` Ale “mylicie 
бе Chrześcianie, podchlebniemy fobie tyl- 
ko w tey.mierze. Abym wam albowiem 
okazał, że gwałtowność namiętności nie 
ieft przyczyną wafzego do- grzechu po- 
wrotu, dofyć mi powiedzieć, że świa« 

ta- 


i 


mo Swiatkach, ёк 
towe pobidki, ktore niemogą Буй? pos 
townane z pob ER do: pokuty, dokaza- 
łyby tego, 7 tności *wafze 
żwycięż żyli her wyftawcie 
fobie w myśli te grze ktorych od- 
fąpienie by!oby wam r rudniey (ze; á 
znaydziecie takowe pobudki, ktore wam 
honor, lub zyfk podaie, zá ktarych pó= 
mocą wfzyftkie pokonacie przefzkody. 
Gd ybyście naprzykład wiedzieli zape= 
wne , iż odpadnienie w te, lub w owe 
grzechy, o nay więk ze was przyprawi 
Diefzczęście, że wprawi, was w niełafkę 
u Krola, i że już żadnego nie będziecie 
mieli fpofobu wydżwigniemia йе z nie- 
fzczęścia (wego. (Gdybyście wy świa 
towe niewiafty przeświądczone były% 
że rozpuftne, i Dierządne życie wafze 
iawnie wydane będzie, że odkryie бе 
chińba. wafzą przed temi wfzyfikiemi, 
przed ktoremi ią tak pilnie raioie, i że 
przez to‘ ftaniecie йе ich gniewu i zemi 
fty celem, tedy, iakożkolwiek iefteście 
fłabemi, to famo przy porząd: nyimby was 
utrzymało życiu. “a fama pobudka by« 
łaby wyfłarezatąca do pobamowania nie 
powściągi twych namiętności wafzych, á 
przecię śmiecie mowić, że -natarczy* 
wość tychże namiętności, bez względa 
ną pobudkę do pokuty, gwaltownie was 
porywa zá fobą. Со? ztąd należy wno» 
Gé? Czyli to, że pobudka do pokuty 
Ше 


° 


, 
£ 
k 
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nie ieft tak dzielna, i fkuteezna, fk. 14 
teczna i dzielna ief boia¿ñ , í fzacunek 
ludzki? Byłby to Ыз? fzkodiiwy. BO: 
GU. Ale wnieść należy to, że podos 
bno‘ nieuczulišcie dzielności, i, fkuteczńoś 
ści pobudki do pokuty, i że ona піс w 
wafzym nie działała fercu, to ieft, że 
brzydziliście fię grzechem nie z wzglę: 
du na BOGA, ktorego 410 naygorę: 
сеу kochać, ślbo бе naydzielniey nale: 
ży lękáć; á zatym że pokuta wafza po- 
liczona bydż powinna w.poczet ` pokut 
owych, ktore. BOG odrzuca. To iá 
wnofzę, i ten wniofek zgadza Пё znay- | 
oczywiitfzemi prawidłami Religii. | 

Trzeci, i catni zarzut, nà ktdty 
mi odpowiedzieć należy , left. ten: grze” 
fznicy podlegaiący- odpadnieniu w grze: 
chy, upokarzaią fię przed „obliczem BO; 
GA, czuią niefzczęście fwoie, fmucą 
бе żniego, Żałuią, ięczą, i opłakiwalą 
grzechy fwoie. A nie fąż co znaki poż | 
kury? Fałfzywe to fa pokuty znaki, ode. 
powiada Gerfon Kanclerz,  Bywaią tó 
łafki do pokuty, bywaią pragnienia -pori 
kuty; śle -bardzo tządko bywają owas 
cem i znakiem pokuty. Trzeba tu al. 
bowiem należycje rozrożnić tė cztery 
tztczy; to ieft łafki do pokuty, prá- 
gnienia pokuty, ' znaki pokuty, í owoćć 
pokuty: Łafkami do” pokuty (4 teswię; 
tę przygotowania, przez ktore nas BOG 
wzj: 


po Swiążk 
wzywa do wyrzeczenia 
gnieniem pokuty iet nayp 
ktory: nafze podcymnie fer 
fię od grzechu,  Znakomi, 
poknty: ieit rzeczywifte w 
chu, "Owocami ná kopiec 
fyć uczynienia, ktore za g 
fiaruiemy BOGU, Mogt wi 
grzefznik łafki, i pragnienii p 


ki trwa w grzechu fwoim, wie 


hu. Pra- 
7 dłatunek, 


tzyć niemo- 
zna, że miał Газу, 4 owate pokuty. 
Miał taiki do pokuty, kiedy płakał, kiedy: 
fie fmucił, i. kiedy żałował, Bo ten (mus 
tek Wył wewnętrzną tafka; ktorą BOG ‘fera 
ce jego natehnął, 


11 


e ta lefzcze nie wyni- 


fzczyła w dufzy. iego woli: do * grzechu. 

y у ігр g 
Czemu2? Bo, odpowiada Sw Grzegorz 
p. 


Papież; tąk niepożytecznie częń 


brego pobudzeni bywałą grzefznicy, dak nie» 
winnie do ztego kufzeni bywsią fprawię= 
dliwi. (a) A ¿ko pokufą wolt fpra= 
wieńliwego „nie czyni. złey, tak fima łatka 
do pokuty woli grzefznika nie czyni Swię- 
tey. =- Coż więc czyn: grzefznik?  Zwsżcie 


dobrze , co go zwodzi, i zdredza, Mięfza 
k i pokuty, í 


on. jafki do pokuty -z fkutk 
przywłafzcza to fobie za fwoie, co BOG 


G dla 
Jierumgue mali trutliter 
ат ,- fat ianocentzr 
Jufii tentantur ań culpas `$. Gregor. 


Tom ІР. Kaz: Niedz; X. Bourdalouę, 


tompunmguntur 
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dia niego czyni, tak właśnie iakoby бп to 
dla BOGA ступ}. Slepota, ktora, iako mos 
wi Swięty Bernard, ieft bardzo fzkodliwa ; 
bo fprawuie, że to, eo od BOGA mamy, 
niefprawiedli-vte przywłafzezamy fobie ро“ 
czytując światło, i oświecenie iego zá na- 
{ге myśli, i Bofkie działania iego zá wfpoF 
działania пае. (b) To pofpolieie czynią 
gizefznicy, ktorzy fa niewolnikami pożądli- 
wości, i czatta. Ср mam tego za dowod? 
Nie inny tylko ten, ktorym iuż przytoczył 
w Swiętego Grżegorza Papieża. Kiedy 4lbo- 
wiem, -mowi ten wielki mąż, widzę- że 
Chvześciariin. 'przyktemi. nagabany pokufami 
mie popełnia grzechu Черо. da ktorego go; 
gokufy wiodą , Śmiało twierdzić mogę, że | 
pietwfze tylko miał uczucia do grzechu, źle 
nie zezwolił na iego. A kiedy widzę, żę 
grzefznik, lubo czuie iakiś pozorny żal 24 
grzechy , bardzo уо iednak powraca do 
nich, zdaje mi бе, iZ mam prawo- do mo: 
wienia, że tylko miał fame gołą wolą czy: 
nienia pokuty, dle nie mist mocnego i ае | 
tecznego przedfewzięcia czynienia oneyże. 
Albo ieżeli ie miał, tedy należało do owych 
przedfiewzięciow niedofkonałych, go owych 
dobrych pragnień, ktorych feft'pełne piekło; 
do woli owey niefzczerey, ktorą maia fami пае 
wet czarci, ktorzy, choeiaż fa czattami, Шу» | 
= “ : _Ч2а 

(0) Quando, quod DEI eft in nobis, 
domus nobis, putontes illius viftationem efè 
погат cogitationem. 5, Bernard: , 
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dzą бе lednak grzechem, iako żrzndłóm піе- 
fzczęśliwości fwoiey, а i 
zatwardziałość fseoi; 


p łużby prawdzie 
wego BOGA, 1 iidanie Пе do bałwociwal= 
ftwa, i znowu przez odftąpienie bałwochwał= 
ftwa, i nawroeenie Пе do BOGA, podług 
wyrazu Pifma Świętego, піс innego nie Cży» 
nili, tylko bardżiey trzali, í gniewalą 
BOGA. 59 to` przyrżeczenia takie, iżkie 
czynił Antioch, піс nie wzrbfzałące fptawie- 
dliwości Bofkiey, i nieprzeniksiące do Tros 
nu miłofierdzia. Są to zy Гзта, ktorym; 
chociaż йе łączyły zięcżeniem i krzykiem, 
nie błogofławiło Niebo. Ма to wiżyfiko 
pozwolę grzefznikowi, u ktorego бе odpa- 
dnienie w grzeehy nałogiem ftało; bo to 
wfzyftko nie ieft przeciwne obrazowi temu, 
Ktory ia fobie o podeyrzaney pokucie wy- 
ftawuię w myśli. Jet ona bardziey dla tes 
go podeyrzana, że to wfzyftko z fobą mię=' 
fza, pozor żalu ża grzechy z odpadnieniem 
w te fame grzechy, + fiiewietność w. iczyrt= 
ku zuft wyznaniem łącząc. Ale fpuścić 
бе be$piecznie na pokutę Chrześcianina zá- 
wfze fkłonnego do odpadnienia w grzechy 
żadzym fpofobem nie możę, cehybabym 
przeciwko wfzyftkim prawidłom wiary chciał 
polłąpić fobie. 

Tak o tym fadził {зт Chryftuśs. Je- 
żeli zá$ w każdey okoliczności, tedy tym 

С» bar- 


too жа Niedziele. XVIII. 
bazdziey tam; gdzie idzie o ofadzenie ferit 
może nam przykład lego za prawidło, % 
<izerunek fłażyć, Jakoż mowi Jan Swięty, 


kiey wagi godne. Wierzył w Niego, bo 
dziwili Бе, had tym, że ná godačh w Kae 
gie Сангу 
“со włafnemi -patrzali oczyma. Ale fie tm 
"widział <ç nich 
cudem cokol- 


к 


wodę zamienił w wino, nš 


mie-zwierzał 


mialo. Lee Jam JEZUS nie gwierzuł far 
зеро еріс Ym. Oteż -Chrzešcianie, lak fobie 
BOG poltępuie z nami, kiedy przyRtępuiemy 
do fpewiedzi, po ktorcy wkrotce fig wtocić 
mamy do dawnego życia.  Wylewamy przed 
nim całe ferce nafze; 2100 mczey tak nam 
бе дау, że to czyniemy. Jeftesmy pewni 
zirony BOGA, ręczemy za fiebie z trony 
'mafzey, 1 przez tę pozorną goriiwość=ofzu» 
"kuicmy częftokroć Rug Chryfufowych. Ға 
two ich śibowiem, mowi Tertullian, ofzu= 
skać można. Gdyby łafka adpufzczenia grze- 
chow tak była winocy ich, igk w mocy 
isch fa Rowa oznaezaiące tę łafkę, tedyby со” 
dzien- 


— —— 


(a) oan: wU. 29. 24 


2 


ZANE 


dziermie 
fe falfzywey pokut 
mi Pan BOG? Oto wi 


zgadzamy. z fo bą, pomiev 
ie chcemy бе W 
my; 1 przez: wiz 


са mądtość 
етапу nafżym 

iefzcze w daleko 
SARA 
ąd nš fat 
menn sei 


fwo wiedząc, 2 
nawroceniu йб do 
mocnieyizy; i ściśleyfzy; zwią 
my zś5wiatem4 przeto maiąc w 
fwoy s ktorym ieft tafka Sa 
ie dopufzeza, aby Пе niegodne ofoby przez 
зуха. pokutę ісу. ucze nt RR (а) 

Acht Chrze lenie, fak okropna isiè 
ta pierwfza prawda - dla. człowieka i 
Wego, kiorego porywa dzika 
łego, ale pr iefzcze 
ligii ; Kiedy mu -po iedzieć 
pokuta, ktora dla innych po 
grzzelfa-ieft gruntem uh 
ñiezo, zp yny odpadńien 12: w-2(2 
йе, пе тобет baiaźni w.fkrachu. 
fjosoyność przynieść miało, (nie Ge dia 
niego przygzyną nayokropnieyfzey trwogi. 
Trzeba mu bydź пее fpokoynym › nie tylko 
z przyczyny: PRO tego grzecha; ate też 
z przyczyny pokuty; ktorą za ten AM: 
uczynił, Tego yas nauczyć chciał 
Swięty mowiąc: f za odnujzczory 


ceig ma 


— Z 


(а) Tliefauro- Juo providet, nec foit ace 
cipere indignos, “егш 
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mie bądź bez boiaźni. (ay Niezrozumieliśmy 
podobńo ukrytego tych fłow znaczenia, i 
zdawało nam fię, że {з przeciwne fobie, 
Jeżeli albowiem, powiadamy, grzech ieft od- 
pufzcącny, czemuż Пе {есте o niego oba- 
wiąć mamy? A jeżeli nam fię iefzcze ро» 
trzeba o niego lękać, czemuż рог mieć та: 
my za odpuszczonyć Ae teraz, o BOZE 
moy! poznaję, czegoś nas chciał przez Qa- 
wą te nauczyć, Chciałeś mi pokazać, że 
nie: kążdą pokuta -czyni mię” beśpiecznym 
przed tobą, i że częftokroć (0, co ia pas 
Czytúie zą odpnfzczone fobie, batdziey „ ni- 
želi kiedy, czyni mię fynem twotego gnie- 
wu. Każdy mię wprawdzie grzech mogł 
w potępienie wtrącić, ale też f3 pokuty ta- 
kie, ktore mię daleko, bardziey potępić mogą 
niżeli fame grzechy, ponieważ pod pozoi- 
nym zgładzeniem grzechow utrzymują gize- 
chy. Widzę oczywiście, że takiem nay- 
bardziey pokutami (а te, zá ktoremi nje па» 
ftępuie zadna poprawa zycia, i ktore mię nie 
zachowują od niefzczęśliwego odpadnienią 


w grzechy, Ale w czymże o Panie. położę. 
nadzieję шоа, kiedy mi pokucie moiey nie ` 


każefz ufać? Czyliżeś mi inną optocz tey 
pokazał drogę?  Czyliż mi kiedy Swięte 
Słowo Twoie, ktore ieit nieomylnym wyro- 
kiem u mnie, infzą ukazało ucieczkę? Raz 
iefzcze powtarzam, tak żałofny-ieft ñan grze- 


znika, ktory йе 24 nieftatecznemi pożądlie 


wo- 
r сва 


(з) C Ecalefafi: 5, be Ba 


! 
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wościami fwemi udał, 1 ktorego życie піс 
innego nie: teft, tylko bezprzeftannym zas 
mienienterm pokuty w odpadnienie w grzechy, 
Wiem, że ta nauka niektore fumnienia po- 
mięfzać może, . Ale, dałby BOG! abym ia 
dnia qzificyfzegn. mogł fkutek tak zbawien- 
ny fprawić. Mowię ia albowiem do tas 
kowych 'grzefznikow, ktorych częfie odpa- 
dnienia w grzechy w złym wzmosniły. Ме» 
ша За& żadney inney. pomocy dla takich, 
tyłko aby ich fowo Bofkie w pomięfzanie 
wprawiło. Co. ich przyprowadza do zguby, 
{ей fGłfzywy ow pokoy, ktorego używają 
z podufzczenia Стама ; i nic ich niemoże О- 
cució z fzkodtiwego . letargu {меро tylka 
pomięfzanie, i niepokoy. Więc: zamiaft te- 
go, сарут fig miał ich: pomięfzania lękać, 
батас Ge będę, dym w nich więkfze po- 
mięfżanie fprawił. A fako бе niegdyś. sis- 
fzył Swięty Paweł, że przez zafmucenie Ko- 
тупп, zachęcił: ferca ich do pokuty: Rar 
duię fg, mie dżeście| fig zofmugili, бе teście 
fe zajmucii na pokutę. (a) Tak i ia- ВӘ- 
GU dziękowałbym za to, żem tak wiele 
zalmucił grzefznikow, glyżbym fię przez 
takowe ich zafmucenie ftat przyczyną i po- 
budką, 26у fałfzywą fwolą i pozorną poku- 
tę zamienili w pokutę prawdziwą. Aleby 
ich to wptawiło w rofpacz. Ale czyliż to 
{ей niefzczęściem na krotki czas, wprawić 
kogo w rofpacz przeto, áby mu na zawfze 
zdá- 
AE 


(a) z. dd Corinth: 7. 0.9. © 
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żbawienną przywrocić ufność 2 Coż to ief 
niebeśpiecznego, wprawić grzefznika w то» 
dpacz o fobie famym, źby ga nauczyć, 12 
famemu BOGU powinien prawdziwie ufać? 
Mowię z Swiętym Grzegorzem, i w iednym 
zgoła roznmiepiu. Umiał on daleko lepiey, 
miżeli my, Chrześciańfką ufmość z Chrze- 
ściańfką bolażnią łączyć ; á przecię ufiiował 
©n niekiedy wprawic w tofpacz tych, kto- 
szy йе przez odpadnieńia w grzechy w nich- 
że zatwatdziałemi fali. (b) Bynsymuisy , 
Chrześcianie, takiey fię rozpaczy nie lękaye 
сіе ; bo, moim żdaniemi, piemcże wam bydź 
niepożyteczna. Rozpaczaycie o tak wielu 
£tfzywych pokutach,. ktoreście uczynili, a 
шіеусіе ufność « w pokucie piawdziwey, do 
%torey was. napominam. Przyzwyczajwfzy 
fię do odpadnienia w grzechy, wiele podo- 
bno  świętokradzkich odprawiliscie — pokut. 
Coż. więc uczynić trzeba% Ach! Chrześcia 
nie, czyliż bydź może co przyzwoitfzego voz 
zumówi nad to, czego Пе domagamy od was? 
Trzeba (obie'z Bogiem poftąpić fzczerze, tak, 
Ják pragniecie, aby fobie poltępowano: zwać 
mí. Gdyby. wam kto kilkóktotnie nie da- 
trzymał. омуз, zá rozumbyście paczytali nie 
wierzyć nowym. zapewnieniom, i przyrze- 
czeniom lego. Æ czemuż chcecie, aby BOG 
na obietnice wafze, Ktorycheście tyle razy . 

nie- 

(a) Регитаие fine defperatione defperan- 
di funt, 68 fine aedignatione dedignand 5, 
Gregor. - 


ў 


po Swiqtkach, хов 

nie dofrzymali , miał więcty względu ? 
Czyliż nie powinniście bydź tak rzetelnemi 
względem BOGA, fak iefteśćie względem 
100212  Uffłujecie fzczerze, i- rzetelnie fo- 
bie poftępówać z ludźmi, kiedy z niemi сэ’ 
do czynienia macie, i wftydzilibyście йе, 
gdybyście fię fzalbierzami okazać. mieli, 
Więcże {атеши tylko BOGU żadacy wiary 
i rzetelności dóchowaé niechcecie? Za- 
cznieęymy, Słuenacze, kiedyż tedyż to świą- 
tobliwie, i ро?у jteeznie czynić, cośmy Por 
dobno tak wiele razy czynili bez pożytku, 
i na potępienie nafze. Naśladuymy -nie* 
ktorych Swietych pokutuikow, ktorzy po 
upadku fwoim przyjęci do łafki, przez całę 
życie fwoie BOGU niesdmiepnie wiernemi 
byli. Trzymaymy Йе moeno uczynionego 
przedfiewzięcia nafzego, L pieczęcią pokuty 
nafzey niech będzie fRateczne wytrzymanie 
w dobrym. Inzczey fprawiedliwie nam йе 
lękać potrzeba będzie mnie tylko o pokutę 
przefzłą, ale też i o przyfzłą. Jako. albo 
wiem wracanie fię do grzechów podeytza- 
ną czyni pokutę przefzłą, tak pizyfzłą bar- 
dzo падпа, i prawie niepodobna czyń. О 
czym w Drugiey” Części. 


Св Е с ги: 


ledy zważam wyrazy, ktorych używa 

Pifmo Swięte mowiąc 9 pokucie ha- 

ftępuiącey ро odpadnieniu w grzechy , tedy 
fię 


106 na Niedzielę ХУТ, 
fie nie dziwuię, że powitali Касвгге, ktorzy 
w furowey nauce fwoiey żadney nie zacho» 

ali miary. Migdy podobno nie było błę: 
du; ktoryby fię па pozor, mowię, па роо 
bardziey gruntował na ffowie Bofkim, niże: 
Н błąd Nowatianow, ktorzy wfzyfikich zgo. 
ła gizefznikow grzefzących po. Chrzcie od- 
calif od łafki pokuty. Tak Tertullian idą- 


"cy zá upizedzeniemi fwemi pozwalał łatkę 


pokuty raz tylko, i rozumiała że 10. mnie- 
manie {епо tak ściśle zgadza йе z Pifmem 
Swiętym, że nawet nie wierzył, aby bydź 
mogli wiernemi, ktorzyby trzymali inaczey, 
Jakoż Czy: można co+wytażnieyfzego powie: 
dzieć nad to, со w liście do żydow powie- 
dział Swięty Paweł?  Niepodobna, mowi | 
оп, 20у, ktorzy światłem wiary oświeceni 
fkofztowali datow Bożych, ftali бе ueze- 
finikami Ducha Świętego, á potym upadli, | 


„aby, mowię, znowu do pokuty odnowieni 


byli, gdyż ani, ile-z nich left, „na nowo | 
krzyżują, blużnią, i znieważają Syna Bofkie« 
go. Wiepodabna ief, tą Пома Świętego Pas 
wła, Aby ci, ktorzy raz [у oświeceni=-= 6 

upadli, ¿bg zaś byli odnowi.ni do рокиї з | 
znowu krzyżuiący fami fobie Syna Bożego, š | 
пй póśmiewifko maiący. (а) Czyliż wipo: 
mnionym kacerzom czego więcęy potrzeba 
było, czymby fe byli mogli zafłonić, chcąc 
wygubić, i wykorzenić ćwiczenia бе w рот 
kucie ? Роері ich „Kościół Boży, i- my 


а 


ad Hebr: 6, u, б, 


4 
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razem znim potępiamy ich, ' Święty Hie- 
Tonym, i Swięty Auguttyn to mieyfte Pi- 
fmi Swiętego o niepodobieńftwie, czyli nie- 
możności odzyfkania айі na Chrzcie Świę» 
tym wziętey, rozumieli o niepowtatzśnią 
Chrztu, ktory w ten ezas piety 
zwano з bo, on iet- Sakramentem, Ç 
powtorzyć nie godzi. “Fo tłómaczenie, kto- 
ie mi їе zdaie nayproście {те „ арабга 
przytwatdfzy , ieżeli fe tak fhowić godzi, 
Świętego Pawła wyraz. Swi mafż, £ 
Hugo, od Świętego Wiktora, rozumieli fo 
mieyfce iefzcze prościey, tk 1 ie 6 po- 
kucie porządney:, ktorą my nazywamy Sa- 
kiamentem poiednania, z ktorym oni tę nie- 
możnąść względem powitania odpadaiońych 
grzefznikow z okropnym tym wyrokiem: 
Miepodobna ief, --- dby zaś byli odnowient 
do pokuty, ufitowali zgodzić, 

Ale mnieyfza o to Cbrześcianie. Wiel- 
kie prawidło, ktotego 6 w tey miecze tay- 
"mamy, zafadza бе na tym, abyśmy nie prze- 
ftępowali granic, ktore przepifat Košeiol po- 
tępialąe fzkodliwę Nowata błędy. Wiemy 
ZAŚ z wyroku tegoż Kościcła względem No- 
wata nauki wypadiego, iż BOG, chociąż 
Po odpadnienią w grzechy, chce zawfzę ży- 
cia, á nie śmierci grzefznika; że ga ząwfze 
do pokuty wzywa, Że mu ią przykszuje, i 
że go zniewala do niey; 4 zatym, że,. bez 
względu na odpadnienia w grzechy. pokuta 
iefzuze ieft podobna, i można, i że tafka 

з іо 


108 na Niedzielę XPIIT, 
ief gotówź pomagać do nieys Tyle кол. 
dził Kościół , ale daley niepoftap ił, тойа- 


wuiąc fowom Swiętego Pawła, zupełne ich | 


znaczenie w całey óbfzerności fwoiey: A 


że to owo niepodobna па witiu mieyfoack j 


Pifma Swiętego: *6znacza nie zupejną iakąś 
niemożność, i niepodobieńttwo, Ае wiczey 


trudność, i niepofpolitą praeę, przeto t pór | 


kuta ро ойра dnie niach w grzechy, chociaż 
mie tet zupełni fiepodobna , ieft iednak 


e 
niegofpolicie trudos, Gdybyśmy: a (еу tzer | 
егу fądziłi tak, iak Chrześcianie powinni | 
fadzić, czyliźby ta fama po nie była dh | 


nas wyftarczaiącą pobudka, abyśmy z bolsźnią, 


іле drżeniem fprawowali zbawienie fwoie? i 


Ufiiuyniy. z wfzelką pilnością © prze: 
nikaienie деу, i abysmy z nicy tę odebrali 
korzyść, k ktorg w nas fpiawić тоге, ftofay: 
my ią każdy: z nas w fzczegulności 109 fe: 
bie. рунее беу czemuż to odpadniente. w 
grzechy pokutę Ма nas tak trda 76 mi? 


Маам z Swiętym Bernardem, że dA | 


tego, iż has oddala od BOGA3 iż wW nas 
fi owRość do złego wzmacnia, iż w nas O: 
ofiabia Ше айі ; iż ziñoty “iwole fprze” 
ciwia Бе, talce nawrócenia. Cztery uwagi, 
z ktorych nam każda zá dowod fużyć mo: 
żę. Tak, ielt, Słachacze, pierwfzym nte- 
fzczęściem, ktore odpadnienie w grzechy 
fprowadza na nas, left, że BÓGA ` oddała 
og nas, i nieiako wynifzcza miłofigrdzie ie 
go, ktore iakożkolwiek іе „nieograniczone 
: z fię* 


go Swiątkach. тод 
zfiebie, wzgl iednak, względem 


zych, 1 nad- 
7 zawifło па- 
sslone, Dia 


udzielenia nam 
zwyczáyney pomoc 
wrocenie nafze, ieft 


trzech wyftępkow Damafzku, š dia czterech nie 
i wyltępki 


nawyocę go. (a) Trzy : 
Jamafzku, mowi, BOG przez Pro 
znofiłem, i chętnie chciałem zap 
nich. Ale dla czwartego; wykonam 
wiedliwość, i wyleję zapalczywi А 
Jakimże fpofobem 2 Oto przeł enie fię 
od tych b ych, ktorzy mię do gniewu 
pobudzili wiarotomftwem fwoi Niemo- 
а fię więc, Chrześcianie « że, iak 
prętko йе BOG oddali od mas, posute nam 
бе Raie trudną, 1 że. ta trodność,. 2 tym 
pddałeniem fie BOGA od, nas, wzrafta. 
Czemu? Bo- fam ty BOG, ktory obe- 
1 farce, i nami- 


ойт 


enością (wolą nafre nar 
fzczenie ducha fwego w nich rozprzeftrze= 
nia, może nam pokutę uczynić łatwą, i 
przyiemną. Czyliż mażemy mieć piękniey - 
fze wyobrażenie tego nad to, ktore nam рі. 
fmo. Swięte “w niezwyciężonyza wyftawuie 
Samfonie?  Zaślepiła go była namiętność z 
ale ta ślepota. z początku nie była tak wiel- 
ka, aby go Буа ogołociła z fiiy cudownie 
iemu od BOGA udzieloney.  Niewiafta ab- 
cą, do ktorzy Пе ftomotnie przywiązał, Бу» 
ła go duż kilkakrotnie związała, dla oddanis 
go w ręce Filitynow naygłownieyfzych 
nie- 


——— — r — n 


(ay Amoj: i. v. 3. 


rro ` na Niedzielę XVIIT. 


nieprzylacioł jego. -Miał zawfze tyle fpo. 


fobow i frzodkow zerwania więzow, i u 


wolnienia fiebie, Przeto rozumiał, że i nas | 


potym, chociażby niewiedzieć co z nim czy» 
niono, fiebie z rąk nieprzyiacioł ofwobodzić 


potrafi, W/ynidę, mowił do fiebie Samfon, | 
wynidę, iakom przed lym  tzynił. (a) Ale | 
„gdy chytra Dalila ogoliła Jemu włofy, w | 


ktorych бе wfzyftka iego zawierała fila, 
dawfzy: znać Fililtynom poinali go. Chciał 
im Пе wprawdzie otrząfnąć , jak przedtym, 
śle niewiedział o tym, że go; jako mowi 
Pifmo Swięte, BOG: odftąpił. Miewiedząt, 
że Pan otiftąpił od niego: (b) Ten left, Chrze- 


ścianie, obraz dufzy - wafzey zoltalącey w 


niefzczęśliwym ftanie odpadnienia w grzes 


chy.  Mowieie чуу w prawdzie, ocuciwfzy | 


бе czafem 2 głębokiego letargu wafzego, 
porzueę, i odmieńię ten hićfzczęśliwy fian 


moy, ізкет gó przed tym porzucił, Wy: | 


nidę, iakom przedłym czynił. Zerwe więży 


` 


moie, uczynię fobie gwałt, wyłamię бе z ' 


więzienia tego, w ktorym mię. namiętność |. 


trzyma. Wynidę, a otrząsnę fe. Ale nie | 


pamiętacie na to, że йе BOG oddalił od 


was; że tym mniey macie pomocy nawra | 


cenia бе do BOGA, im bardziey was BOG 
Opufzeza; że pokuta wten czas ftaie fig 


„dla was ciężkim brzemieniem, Í nieznośnym ` 


imzmem; í że ta fama pokuta, ktora was 


przed- | 


(ау „ўиш 16. v. 20. 


(O) bid. _ 


4 


po Swietkach, III 
przedtym napełniała pociechą, teraz wam 
fię bardzo okropna zdaie; bo częfte wafze 
ódpadnienia w grzechy , oddaliły was od 
BOGA, i uczyniły między nim i wami nies 
przebytą przepaść.  Wiewiedząc, że Pan od- 
Карі od niego. О! iak wiele razy doświad 
czyliście tego Chrześelanie 2 

Tym czafem pikie Пе wola co raz bart- 
dziey, í to fame odpadnienie w grzechy, 
ktore ią ofłabia w dobrym, dodaie iey no» 
wych co таў ЇЧ do złego. Ро pierwfzym 
grzechu zaczyna fe nałog, Za nałogiem 
powoli naftępuie zaślepienie i zatwardziałość, 
W krotce wkorzenia бе złe, i druga nie- 
iako ftaie Йе maturą. A ta druga naturą 
iet właśnie tym, to Swięty Auguftyn ko- 
niecznością zowie. “Za -tą' koniecznością i- 
dzie rozpacz, їограс2 zaś fprawnuie lakąś nie- 
możność do pokuty. То wam v:ytazić 
chejał Swięty Paweł, giy mot Kiorzy 
przylacdlfży w rozpacz udali һ [сые ná 
liwość. (а). Dla ёро zás ża przykład 
wziął grzech cielefny, Ë nieczyfty, że po- 
fpolicie piżez tę zbrodnią odpadnienie w 
grzechy naypewniey przebrzysłe Twoie fpró> 
wule fkutki. Z początku brzydziła бе du- 
(га Chrześciańfka grzechem , jako роста, rą 
јака ; bo rozum iey iefzcze nie był zašle- 
piony , ani wola iey iefzcze mie była ze- 
pfuta. Ale przez częfte odpadnienia /powoli 
grzech ten nabywa бу.  Przyzwyczaiamy 


йе 


—————— Z ,shn 


©) ad Ши» 4, 0. i0, 


II? па Niedziele XVIII. 
бе do niego, poznawamy fe z nim, -popel 
niamy go zukogtentewaniem, ` Ráiemy бе 
niewolnikami iego, wfzelką: utracamy na. 
dzielę, abysmy go zwyciężyć mogli, i za- 
tapiamy бе wnim zupełnie.  Przyjzedłjzg 
do rozpaczy, udali famych febie na niewfty: 
liwość. Ale a czymże rozpaczamy, pyta 


fie Swięty Chtyzoftom?. Czyli o BOGU, | 


czyli o fobie fsmych? Razem o BOGU, i 
b fobie famyeh, odpowiada tenże Nauczy- 
ciel. О BOGU przeto, że ieft Bogiem 
Swiętym , á, zatym niemogjcym pochwalić 


złego. О fobie famych przeto, że iefteśmy | 


niewolnikami złego,. i nieprawości, á za: 


tym dobrego niemożemy kochać. О BOGU | 


przeto, że miłofierdzia, i cierpliwości iego 
tyle razy użyliśtmy па złe. O fobie famych 
przeto, że tak wiele razy przeświadczeni 


іейебту o nieftateczności, -i niewierności | 


nafzey, Razem o BOGU, i-o fobie famych 
przeto, że między Bogiem, j między fobą 


niefkańczoną poftrzegamy rozni To iek 
żrzodło, z ktorego nafza wypły rozpacz, 
Jeftże ta rozpacz трабл аса бе z tozamem? 


Bynaymniey, Cbrześciśnie; bo тей nowym 
ртгейер ет przed obliczem Вот, gdyż 


ie godzi Пе żadnemu grzefznikowi. poki. 


żyle, rozpaczać o BOGU, í dobroci Jego, 
ktora ieft 'niefkończona. ` Ale iakożkolwiek ta 
rozpacz ieft nierozumna, left tednśk pierwfzym 
©dpadnienia w grzechy fkutkiem, Czemu? 
Bo przez to fzwankuie nadzicia, ktora ieR 
ito- 


po Swiątkach, 713 
iñotnym pokuty gruntem, i cała йе. nawet 
pokuty obala budowa, be przez to cnota ta, 
ktora powinna bydź ratunkiem dla grzefznie 
ka, z niedoftatku ufności, i wiary faie бе 
kamieniem obrażenia, о ktory go uderza 
rozpacz, Przyfzedtfzy do rozpaczy, udalż 
Jamych febie па niewfydliwość, 

Przydaycie iefzcze, Słuchacze, że częe 
Же odpadnienia w grzechy  umnieyfzaią w 
nas moc naydzielnieyfzych , i nayzbawien= 
nieyfzych śrzódkow , i że fi zupełnie па 
nas prawdzi wytaz Świętego Pawła. gdy 
mowi, że, kiedy grzefzemy 2 rozmyfem, i 
po uznąney prawdzie, -( zważcie dobrze tę 
okoliczność ) tedy iuż nie ma żadney ofiae 
ry na zgładzenie grzeckow nafzych, i nie 
nam nie pozofaie więcey tylko okropne 
i firafzliwe oczekiwanie (зіц, Tianalczy wow 
Bofkiey. Бити  wmyslnie grzefzui po 
wzięciu znaiomości rawdy , iuż nie. zofława 
ofiara za grzech. te firafzhwe. лаке “o> 
tzekiwanie [айди (a) Jakoż, coż Chrześcianie 
powiecie człowiekowi, ktory fie ftokratrie 
w wodzie pokuty obmył, i ftokrotnie znowu 
w grzechowym , zefzpecił feku? Coż mu 
powiecie ? Czymże go, przy caley gorli= 
wości wafzey, potraficie wzrufzyć ? Nies 
maíz тїс takowego, coby mu przełożone nie 
było, miemafz prawdy, ktoreyby nie zważał, 

H nie- 


—— 


(a) ad Hebr. то. u. 26, 27, 
Tom IV. Kaz; Niedz; X, Bourdaloue, 


114 na Niedzielę ХР ГЇЇ. 


hiemifz przykładu, ktoryby mu wyftawiony | 
nie był. Przekonany ieft * we wfzyfikim, 
Słyfzał wfzyftkie uwagi, ktore mú Пе uczy» 
nić mogły. Wynifzczył prawie wfżyfikie | 
fitly Sakrameńtow, 4 przez nfeuftanne fwojt 
odpadnienia w grzechy ; nie tylko йе do 
tego wfzyftkiegó prżyżwyczaił, ale też fat 
fię przeciwko temu wfzyftkiemu prawie nie: 
użytym, í zatwatdziałym, tak dalete: że 
BOG móże do niego powiedzieć to, сб nież 
gdyś do ludu fwoieżo mowił: Mieuleczont 
złamanie twoie, Zła barzo rana twoja » - * 
pożytku leczenia niemajz. (b) Ach! grzefznie 
Жы, ćożeś uczynił, i do czegoś przyfzedł? | 
Zbytnie częfto tozdarłe$, i odnowiłeś rany 
twoje, i przeto Пе nieulecżonemi ftały, 1а 
fki moie, ktore przy. nawtocehiu innych 
fprawuią cuda, iuż ciebie uleczyć miemogą. 
Ale przyftapmy; Chrześcianie , do fa 
mego Źrzodła, i obaćzmy, że po odpadniehiu | 
w grzechy wielka pokuty trudność pochodzi | 
ziftoty, i właściwości tegoż odpadnienia w | 
grzechy, Во do grzechoweg złości dodaíe | 
nową zbrodnią wzgardy, i niewdzięczności 
ku BOGU, Niewdżięczność ża dobrodziey= 
ftwo, albo za otrzymane pierwfże odpufzcze: 
mie; wzgatdę Maieftatu obrażonego BOGA, 
Niewdzięczność, ktora; iako mowi Tertub 
lian, zafadza бе nie tylko ná tym, że zápo- 
minamy o miłofierdziu, ktote nam pierwey 
BÓG wyświadczył, śle „też tegoż miłofiete 
i dzia 


" 35 егет: 30. U, 0. 12. 13, 


——  —— 


po Swzątkach, £iĘ 

azia Bofkiego przeciwko Tamemiu używamy 
BOGU, rozpuftnieyfze, i niesfotnieyfze pro+ 
wadżąc zycie. Gdybyśmy wiedzieli żape+ 
wne, że to ódpufzczenie grzechu, ktoregośmy 
doftąpili, ieft oftatnią łefką, ktorey Пе {ро- 
dziewić mamy, i że wrota miłofierdzia na 
żawfze ód tych czas dla nas zamknięte bę» 
dą, tedyby nas ta fama wiadomość 00 wyra- 
сапіз бе dó grzechów potrafiła wftrzymać: 
Samych więc śrzodkow do pokuty używamy 
na grzech, 1 rozwiożłość życia: Zbytnia 
łafka i miłofierdzie Boikie, iako mówi Ter- 
Кап uży nam dò utrzyniania w fobie 
nieprawości nafzych. (a) jefteśmy złemi 
przeto, iż BOG iet dobrym; ten iedyny 
Srżodek, ktory nam żóftawił Pan BOG; 4 
byśmy йе do Niego nawtocić mogli, otwie= 
ta nam wrota do naywięk fzych żdrożnoścź 
życia, i do zepfucia obyczałów nafżycha 
(b) BOG zaś, Chrześćianie, będąc tym, czyń 
ieft, czyliż dla ufprawiedliwienia poftępku 
Ogatrznóści fwoiey bielako nie mufi tronis 
š uhikać ód poiednania бё z nami wtakim 
zoftającemi, ftanie ? Czyniemy twzgatdę Ma= 
ieftatowi, i nieogranieżoney władży BOGA: 
1930 dlbowieńi żawfze ża Tertulliina уз 
ślą, pytam fig, coż uczynił grzefźnik, kiedy 
бе pierwfzy raz nawracał, i pokutę Czynił? 

Hz DOT 


(а) Et abundantia dementie сев lis 
bitlinem facito humana temeritatis. Tertull? 

(b) Quafi pateret via ай delinqucnduólg 
аша patet ad ponitendum, Idem, 
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Oto, wynifzczył w fercu {оп pańowónie 


czarta, абу BOG rządzi, i panował w nim, 
A coż ступі, kiedy йе znowu do grzecka 
wraca? Oto wyrzuca zferca fwoiego ВО» 
GA, śby w nim założył Kroleffwo ezatta, 
Zdzie бе własnie, iakoby człowiek przez 
zamianę pokuty w odpadnienie w grzechy 
chciał -porownać BOGA z czartem„ 4 nada. 
remnie pokufiwfzy fię o to, wydaie w re» 
fzcie wyrok przeciwko BOGU, oddatąc “fe 
nieprzyiaciełowi J-go w ręce, i raczey fobie 
obiera czarta, niżeli РОСА ; tak dalece: że 
iako przez pokutę chciał zadofyć uczynić 
BOGU, tak przez cdpadnienie w grzech, i 
przez pokutę cale fałfzywą dogadza czartu, 
i Чети zádofyé етуп. jeżeli Чей co takie- 
go, coby nam do odpufzczenia grzechów 
przefzkodzić mogło, czyliż tym nie ief ta- 
kowe dzieło? Każde гае wrzcanie Пе do 


rzechu, może nas w to niefzczęście wtrącić, | 
3816, 


naybardziey iednak to, ktore tak daleko pofig. 


puie, że zupełnie opufzczamy Boca, Że przy | 
krzemy fobie w fiużbie Jego; y rzucamy jarz- 
mo prawa Jego; to ief, to, przez ktore nie tylko | 


znowu wracamy бе do grzechu, ale też naby? 
wamy fkłonności i przywiązania do niego. 
Takowe ślbowiem wracapie бе do grzechu 
ей iakimfis odftępfiwem, o ktorym uczony 
Efius wraz innemi Nanczycielami Kościoła 


"tłómaczył to Pawła S mieyfee :  Wiepodo | 


bna ief, ари byli odrowiegi do pokuty. Róż ~ 
zumiał albowiem ten wielki człowiek, że 


ta 


$ 
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` фа Anwet podług mniemania foztropne: 


БО wz! ięta niemożność czynieni a poku= 
ty, nie лей _ fkutkiem- tego odpadnienią 
w grzechy, ktore бе z pretkošci, fa; 
b sci, 1 ułomnoś dziele, ale fąadził A 
twierdził, że ona чей fkutkiem owego 
dobrowolnego,-i umyślnego wraCania 
бе do grzechu, ktore sipo przykładnych 
Łiawny ch. nawroceaiach, Boftą  zaiewas 
Zala fucbę, i fa -zgowfzeniem dla -.cho- 
tliwychy i pobożnych ludzi. Wiecie a 
tym, Chrześcianie; i dałby BOG! а. 
byście na fobie nie doświadczy піру, 
lak trudne, i prawie” niepodobne czynią 
esmiefzczęśliwe nieitateczności пам гох 
cenie бе do Boga. 

Zakończmy” Kazahie to, -dwaiaki 
zniegorczyniąe wniofek. Jeden ściągą 
fięsdo tych, ktorzy -fię.sfzczęśliwie,, À 
ftatecznie trzymaią:w ftanie łafki, ; Dru 
gi należy do grzefznikow, ktorzy przez 
niefzczęśliwe “odpadni enia wpadli znowu 
па droge niefprawiedliwości, od: ksorey 
przeż: pokutę odprowadzeni byli: Pier- 
wfzym te fame daymy. naukę „Кога 
Nauczyciel Narodow; dał .Cbrześcianom 
zoftatiącym w Korynte ie: Przęto: kto, mnie- 
ma, = żeby Hat, niech: patrzy, aby nieo padł, 
(а): Strzeżcie fię -B гаса зі niech: was 
niefzczęście l tak wielu. düafz, ktorg -ой- 
padnienie cw grzechy « wtrąciło wW porę: 


*(a) zr, ad Corinth: 10. w, 12. 
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pienie, i codziennie wtrąca, pobudzi, i 
zachęci do czułości nad fobą. Ale ną 
czymże бе ma zafadzać czułość га? 
Oto na tym, abyście fiebie famych, i 
miebeśpieczeńftwo, w ktorym zoftaiecie, 
należycie ufiłowali poznać, abyście po- 
znali fiebie famych, i fabości wafze, zie 
Głonności, inamiętności wafze; abyście 
бе nie fpufzczali па włafne Ну wafze, 
ale raczey abyście nie ufali fobie. Во 
mie ufność, ktorą w fobie famych'po- 
kładacie, ieft ufnością zbawienną, ktora 
was wzinocnić , i upewnić powinna. 
Abyscie poznali piebespieczeńftwo, w 
ktorym zoftajecie, abyście йе iego хте» 
gli, unikali fpofobności do złego, i ode 
dalili йе od tego i owego nagannego 
towarzyftwa. СО was albowiem, przy 
pomocy łafki Bofkiey. przeciwko grze: 
chówi ubeśpieczyć może, ieft ucieczka, 
Aleloraz orzeżwieymy  nadzieię drue 
gich, “i fprawićdliwie zafirafzywfzy ich, 
nie pufzczayimy ich do * domu w rofpa- 
czy. Przeroć ich napóminam, aby: w 
Czynieniu pokuty więkfzego”, ' niżeli 
przedtym, używali “Starania.  Nawroce* 
mie ich ieft trudne; ale: iefzcze: nie left 
miepodóbne cale ; albo ieżeli ieft niepo* 
dobne człowiekowi, tedy przynaymniey 
nie {ей niepodobne BOGU, i: łafce: Je: 
go Ze więc nie ieft niepodobne, 4 
get koniecznie potrzebne, przeto po 

trze: 
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trzeba: бе wfzyftkiemi flami do niege 
przyłożyć. Ze іей trudne, przeto trze. 
ba йе iego zodwagą chwycić, A nay- 
bardziey trzebą fobie upatrzyć wierne» 
go przewodpika, roztropnego, i wla- 
{перо zyfku nie fzukaiącego: Spowiedru-. 
ka, iemu fan fwoy otworzyć, i profić 
ga a zbąwienną rade, nie przed nim 
nie taiąc, i iego we хусу кію fucha- 
iąc. Takim fpofobem сімусім (гу бе 
raz рокшу, trwać w.niey ftatecznie 
będą; albo ieżeli fię iefzcze pokuty pra- 
wdziwey nie chwycili, tedy бе udadzą 
do niey. Pa ich fzezęśliwie na drodzę 
zbawienia doprowadzi do fzczęśliwęy 
więczności, AMEN. 


KA- 


со юю U ске 
KAZANIE 


NA NIEDZIELĘ XIX. 
PO. SWIĄTKACH. 


O NIESZCZESLIWEY WIECZNOŚCI. 
Tedy rzekł Krol рисот zwiążaw(zy 


тесе Т nogi tego, Wrzuctie со W cie 
śmhości zewnętrzne, tam bedzię płacz, 


2 zgrzytanie zebow. -Math: 22.0. 13. | 


Aki wyrok wydais Krol ziemfki na. 


niegodnego poddanego; tak on ná- 
gania zuchwałość człowieka bez wzglę- 
du na Monarchę (меро, i na przyzwoi: 
‘te Jemu ufzanowanie , przychodzącega 
na ucztę do niego, godowey' niemaiąc 
fzaty. Ten poftępek ziemfkiega K rola, 


iakożkolwiek бе wydaie bydź furowym,- 


піс więcey przecię nie ieft, tylko bar- 
dzo niedofkonałym wyobrażeniem Kro- 
la Niebiefkiego, ktory” nas kiedykolwiek 
powoła na fad (woy, abyśmy tam ufły- 
fzeli okropny potępienia nafzego wy- 
rok, ieżelismy ściągnęli na 6ebie nieła- 
fkę Jego, i wpadli w ręce fprawiedliwo* 
ści Jego. Naypotężnieyfi Monarchowie 
świątą nie mogą ludzi tylko na a. 
każ i do- 


= 
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i doczefności karać; związaw/zy. ręce, 6 
nogi iego. „Ale. rozciągnąć zemiię «iwo; 
ją aż do dufzy, i nad tą. wykonać za» 
palczywość: fwoią, tę odrzucić: potępić, 
і onęż wraz z'ciałem za iednymzę pizes 
klęctwem na wieczne .potępienię fkazać 
może. Гап1 tyłko -ow ftrafziiwynfędzia, 
ktorego potężne : ramię. nieprzyiacioł 
fwoich nawet 'w.'cientach śmierci, í w 
piekielney przepaści бера, Maimże po 
wiedzieć, Słuchacze? Теп: naywyżfży 
i nieograniczony. Pań, wie zdaie mi бе 
tak. габа Нуу: z przyczyny” rzeczywi 
ftey, i teraźnieyfzey kary, ktorą grzes 
iznikow. chłafzcze, iaka raczey z przy” 
czyny niefkończoney trwałości, i wiee 
czności, przez. ktorą trwać będzie taż 
kara. Gdyby kara ta-nie była: wieczna, 
tedyby бе można fpodziewać.iey= koń- 
са, a ta nadzieja w naywiękfzych: nawet 
boleściach byłaby  folgą is >ulżeniem. 
Ale męka bezokońca, i folgi dek- nays 
więkfzą niefzczęśliwością, 1- nayopłakań* 
fzym ftanema. =: Та iet źrzodiem bez- 
przeftannych-. łez, ta ieft przyczyną 
Zgrzytania zębow , o krocym. 'wfpomi- 
na fuwanielia, mowiac: tam. będzie płacze 
š zgrzytanie zębow, Widzicie: luż, Chrzę- 
ścianie, com fobie dnia dzifieyfzego da 
mowienia obrał. — Miowić będę o nie- 
fzczęśliwey wieczności. "Ponieważ zaś 
rzecz ta Іей iedną z ewych prawd nays 


ГАСЫ 
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glownieyfzych, ktore niepotrzebuią 74% 
dney fowney okralfy, przeto wam ją 
peon iak nayprošoiey. Nie potrze: 

ami niczego więcey' tylko wfparcią 
gafki Twoicy o Boże moy, о ktorą Cię 
przeż przyczynę MARYI profzę. 

{ Od: famych pierwiaftkow Kościoła, 
зам бле mowiono o niefzezešliwey wie: 
Czności s i oprocz iawnych bezbożnifiow, 
a Libertynow, ktorzy tey prawdy nie- 
chcieli przyiąć, w famym nawet Chrze- 
ściańtwie zawfze fe znaydowali fabi 
£ chwiełący: йе Chrześcianie tak, lako 
š pa dziś dzień iefzcze ich nie braknie, 
ktorzy dla pównych o wieczności nie- 
fzczęśliwey wątpliwości, zoftawaH w 
niefpokoyności, i zamięfzaniu, ktore ich 
w wfzyftkich fprawach i ćwiczeniach 
Religii uczyniło opiefzałemi, i ozieble- 
mi.” Jak (prętko albowiem dufza o tey 
nieomylney prawdzie powątpiwać za: 
cznie, tedy йе niezawodnie prawdzić 
müü, że utracaiąc fądow Bofkich Ьо» 


dażń; faie бє opiefzałą w wykonaniu o | 
bowiąfków fwoich; i w refzcie ie za- | 


niedbywa” zgoła. Potrzeba więc konie- 
фе uzbroić was, Słuchacze, przeci- 
wko wązpliwościom tym, ktore, lubo 
podobno częftoktoć przeciwka woli wa: 
fzey, fprawić mogą tak fzkodliwę fku- 
ski ° ЮМ wynifzczenia, i wytępienia 
ich wyltawię przeciwko nim prawidła 
wie- 
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wiary, ktorą wyznajemy: Abym zaś 
zzecz przedfiewziętą obfzerniey Wwy- 
wiodł, walczyć będę. w tym Kazaniu ie* 
{сте przeciwko innemu błędowi, ktos 
ry ieft piemniey powfzechny, і fzko- 
dliwy, a tym ieft, że wierzemy. wprA: 
wdzie, iż ell niefzczęsliwa wieczność, 
ale to. tylko, co należy do rozumu, WO- 
przeż to nie zachęca бе do 
ja, ап! do wiernieyfze- 
Chcześciańfkich u+ 
gzynkow wykc ia Abym wam więc 
odkrył całe prze fiewzięcie moje, po- 
każę, jako nas Wiara ma utwierdzać w 
wierzeniu о, niefzczęśliwey wieczności, 
to, będzie Część Pierwfza; і Znowu; 
iko bas więrzenie o niefzczęśliwey 
wieczności ma pobudzać, i zachęcać do 
ćwiczenia Йе w uczynkach Wiary + tą 
będzie Część Druga. Obydwie te pras 
wdy ofobliwfzey uwagi godne. 


GZ SE bk 


go, 1 


Ak ief, Chrześcianie, wierzenie © 

і wieezności mak, ktore ponofzą рое 
zępieni w piekle, iek tajemnicą, niema” 
łe, iako, бе zdąie, trudnpści zawierają: 
cą w fobie. Ale nas. wiąrą powinna. W 
tey prawdzie utwierdzić, 1 wfzyftkię 
oddalić błędy. Naucza ВОС. człowie: 
Ха przez obiawienie fwoię, żę każdy 


grzech š 
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grzech śmiertelny, godny чей kary wie. | 
cziiey, Ten artykuł Wiary, mowię, | 
BOG nam do wierzenia podał” Uczy. 
Dit, to przez ийа Proroków ; gdyż mo: 
wi lzaiafz, że ogień ich nie zgaśnie пй 
gdy. Uczynił to przez ukła Apofto 
łów; gdyż według świadeśtwaą 'Swięte: | 
go Pawła, wieczne męki ponofić będą 
ci, ktorzy fię fprzeciwiątią Fewanielii 
Uczynił to przez uftą Mądrości, kto 
fe człowiekiem Даја; gdyż wyraźnie 
mowi Chryñus:: poydźcie przekięci m, 
ogień wieczny, ktory od początku świa: . 
та nagotowano dla was. Czyni tó przeż 
iednoitayne zdanie całego Kościoła, 
ktory Pifmo Swięte tak zawfze' rozw 
mial, T wykładał, Czyni to'przez wy: 
roki Soborow Świętych, Ktore nam to) 
wyraznie podały ('Czyni to przez po) 
dania ftarego i nowego prawa, "ktore |, 
йе wwielkiey tey nauce zgadzały: za |. 
у (ле, Czyni to w refzcie przez wfzy: | 
fikie naygruntownieyfze pobudki. мј. | 
ry, ktora nam opowieda, że każdy grzech 
śmiertelny chociażby: trwał przez czas 
Maykrotfzy, godzien Чей * karg*'wiekui: | 
fey, gdyż has odrywa od BOGA,1 
tarpa te Swięte więzy, ktore mas po: | 
winńy z Nim ziednoczyć. Czyliż więć | 
bydźomoże prawda ktora pewniey fe, 
i grubrównieyfza nad tę? - Z tym wizy. 
її rozum” lódzki przeciwko tak iá 

кз śnie, | 
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tnie, 1 gruntownie uczynionemu оһіа• 
wieniu częltokroć wymyślił rrudnosei, 
czyli raczey, błędy. Do czego? nam, 
Chtześcianie, uży wiara; *albo doscze» 
goż nam powibna flużyć2 Jużem poe 
wiedział, j znowu powtarzam, wiara ftus 
Żyć nam powinna na poprawienie tych 
błędow, iako przeciwnych naypierwtzey: 
i nieomylney prawdzie; ną, wydofkona- 
lenie, 'i wzmocnienie światła utwier- 
dzającego пиз /w prawdzie tey , ktora 
daleko prżewyżfza ludzkie przeniknie+ 
nia nafze Taięft treść pierwizey czę- 
ści, ktora w fobie nayważnieyfze o -{4- 
dach Befkich nauki zawierać będzie. Poe 
zwolcie mi uwagi wafzey. 

Nie: nie powiem o А teufzoftwie; 
ktore, iako nie przyznaje BOGA, tak 
też mie ptzyznaie początku, i uftano- 
wiciela wiekniftey karys, Nie zatrudnię 
йе bezbożnością Epikura; ktory dufzę 
wrąż z ciatem' smiertelną czyni, 4 za- 
tym nie przypufzcza wieczności męki, 
Trzy wam 'przełożę błędy , ktore nie 
{з tik grube, i według pozoru fądząc; 
zdaią йе bydż daleko: rozumnieyfze, 
targaią fç iednak. na wieczność męki 
karzącey ża grzech. Powiedatą iedni, 
że wieczność kary ża grzech, chociaż- 


‘by był nayciężfzy, fprzeciwia. бе Do- 


broci Bolkiey. Rozumieia inni, że Кага 
wieczna za grzech, fprzęciwia fię pia. 
wom 
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Wom fptawiedliwości Bofkiey. Oftatii 
па kóniec twierdzić $mielą, że wieczy: 
Rosé katy ża grzech przechodzi Tame 


|. 


nawet W fzechimocność Bofką. BOG | 
iet niefkończenie dobry; A iakże dufzę | 


grżefzną та wiekuiście гѓаріс ? вов 
{ей nietończenie fprawiedliwy; 4 такіе 
tna tó wiekuiście karać, co йе w iednym 


momencie itato? A w refżcie ВОВ | 


dofyć Wfzechmocny nie iet, aby mogł 
dókażać tego, ażeby fworzenie przeż 
całą wieczność trwać mogło, гамі 
męki i katownie cierpiące ГАК о wno» 
#23. Ja zas powiedam śmiało; że pra: 
wdy Religii nafżey przeciwko туй 


błędom nas ochronić, i ubeśpieczyć | 


mogą. A'to iak? Ою w. paftępuiący 
fpoiob: ? 
М іес2уйћоѕб kary ża grzech, od- 


powiedam pierwfzym, bardzo dobrzë | 


w dobtocią Bofką zgodzić бе może. O: 
fzukiwa was fałfzywe to mniemanie; 
ktore macie o tey hnaywyżfżey: Dobros 
«i BOGA. Rozumiecie albowiem, że 
опа бе zafidza na pobłażaniu złemu, NA 
cierpieniu, i znofzeniu grzechu. Ale 
i owfzem, gdyby BOG wieczyście 
pie Ката! grzechu, tym famyta nie byłe 
by niefkońcżenie dobrymi. Во. czemuż 
mowi Tertullian, iet BOG ñiefkoñnczes 
‘Піе dobry ? Oto przeto, że fię grze” 
ehem niefkończenie brzydzi. Coż gu 
х ie 
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ей brzydzić йе niefkończenie grżē 
chem, jeżeli nie karżć, i chłoftać grzech 
karą, ktora бе nie fkończy nigdy? (a) 
Tak przeciwko Marciohowi Tertulliam 
wnofiłł Navcż бе więc człowiecze, (fa 
wfporńnionego Tertulłiana fowa) nas 
ucz бе, co et BOG niefkońcźzenie do> 
bry, BOG Biefoficzenie dóbry Че 
Bogiem iftotnie przeciwńytt grzecho= 
wi; ieft Bogiem będącym naywiękfżym 
nieptzylacielem grzechu, 4 zatym тей 
Bogiem niefkoñézenie prześladuiącymt 
grzech, tak dalece, że przeftałby bydź 
Bogiem, gdyby kiedykolwiek przeftał 
Њуд? nieptzyłacielem grzechu; boby 
przeftał bydź Bogiem tak dobrym, fak 
jet, i tax dobrym bydź powinien. Ale 
cżegożby. (obie rad życzył grzefźnik ® 
Oro iwyftawuiąc fobie dobroć Bofką tak; 
jak pragbie namięcność iego» radby miał 
takiego BOGA, u ktoregoby zbrodnią 
тойаїа fpokoyna i bezkarna; (b) po- 
czytałby tego Boga za dobrego, kto- 
ryby cżłowieka czynił złym, daląc mw 
pewną nadzieję przyfziego ódpufżcze- 
nia 


a 


= = 


(a) бш enim bôni auśfor, ñip quë 
inimicus mali; 68 quis inimicus mali, nife 
4ui expugnałór ; quis autem #xpugnator, nij 
gui 69 pugitor. Tertull. 

(by Deum malles, füb quo delita ali» 
quando gauderent бє. 
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nia grzechu. (c) Przeto mowi, tenże 
‘Tertullian daley, uznać niechcecie do- 
broci tey, ktora Пе ziftoty (ушеу zgoe | 
dzić nie może z grzechem, ku ktoremu | 
nieuftanuą nienawiścią pala, Ale chor 
cial wy iey nieuznaiecie, uznawali: iq 
iednak wfzyfcy Święci, i wfzyfcy рга» 
wowierni w Т eologii biegli Wychwaę 
Jali ią, i wyfawiali; bo oświeceni mg- 
drością Niebiefką, ktora wafzą daleko 
przewyżfza, przenikali dobrze, że , BOG 
tym  fpofobem dobrym bydź mufi, i`że 
podług prawideł świątobliwości, inaczey 
dobrym bydź nie może. 

Ale abyśmy бе wrocili do 2020 
dia, i początku błędu tego, przeciwko 
ktoremu walczę, naypierwfzym był O; 
rigenes, ktory BOGA daleko тобеге 
nieyfzym czynił, aniżeli: ieft w famey 
rzeczy ; albo raczey, Origenes był пау» 
pierwfzym, ktory, iako mowi Swięty 
Augoftyn, chciał fię okazać miłofiere 
nieyfzym, niżeli BOG, twierdząc: że 
kary 1 męki potępionych po pewnym 
czafie kończą Ge, 1 uftaią. Przez to mnie» 
manie herfztem kacerftwa, i od Kościa* 
За wyklętym zoftal.  Uważcie dobrze, 
Chrześcianie, lak nędznie rozum. ludzki 
błądzi, kiedy go- Bofkie nie wfpiera oba 
jawienie, Origenes z iedney ftrony 

zby 


A a danie 
minim malum jaceret) Jecuriłote йеп, Idem 


po Swią REŻ 149 -. 
zbytnie wiele rozumiejąc “б. Dobroci 
Bofkiey, przyznać neche wieczności 
mak pie lnych, а z drugiey trony 
przepi ifaięc granice mito dziu Bo- 
kiemu wpadł błąd cale przeciwny pier- 
wfzemu, rwierdząc: że i chwałą wy- 
branych Bofkich -fwoy koniec weźmie; 
i że iako potępi męki przyjdą 
do ftanu odpe tu; tak Í 
Święci Kro ftan odpo- 
czynku i pok częśliwą {а= 
kąś zamianę. od tan męki „dl 
więkfzego oczyfzczenia febie, idla zu. 
pełnego wypłacenia бе .2 dtúgow, ktore 
wtym śmiertelnym zaciągnęli życiu. 
Uważcie, mowi Swięty Auguftyn 
ten człowiek 2 iedney (то 
liwie obltaw асу za miłofie 
Kim, zdrugiey а krzywdę 

nil, trACĄC chwi {е tę, zktorey fię chid- 
bił, mowiąc: że ieft nayg iwizym 82 
Бо? miłofierdzia Boftiego obrońcą, Czy 
olac albowiem dufzom potępionym faf- 
fzywą nadzieję zbawienia, odbierał du- 
{гот wybranym befpieczeńfitwo wie- 
cznego ufzczęśliwienia. (wego, Ale 
przy, tym w fzyftkim mogł mowić Ori- 
genes, czemuż tak bardzó wychwala 
my BOGA "nafzego dobroć, kiedy mę- 
ki i kary przez rak. wiele wiekow trwa- 
iące przebłagać go Henog za ieden 

па:, 


Tom ТУ. Kaz: Niedz: X. Boui rdaloug; 


› laka 
gor- 
em Bo- 
mu czy- 


150 na Niedziele ХІХ. 
nawet grzech Z zagafić nie potrafią о. 
gnia zapalczywości іеро? Ach! od: 
powiada S. Grzegorz, człowiek zawfze 
тей dowcipny w wymyśleniu wyb egow 
przeciwko famemu BOGU. А 1а'ру- 
tam fię, czemuż nam Pifmo Swiere tak 


wiele okropnych wyfławuje wyroków | 


ma frafzliwą 
łącyCh grzefź 
ście cieri 


ka, ieżeli nie będzie wie- 
Dziwna to ieft tzicz, 
wfpomniony Swięty Fà 
ile możności nafzey, 
wzdryę a: 
° 4 kiim: 
Rwa dla Оса а miloñerdzla Jego, wła: 
śnie fakoby BOG ше był rownie pra: 
wdziwy хч fowach fwcich., iak тей ja: 
kaws 1 dobrotliwy w wyrokach (wo: 
ich. (a) 
Jakoż 
+e mi powiada, { 
ny na człowieka, powiada mi oraz wy- 
tanemi ому» że fa wieczne pożary, 
ktore- Ge; na udreczenie grzefznika ża 


mak wieczyftość potępia: | 


to famo Pifmo Swięte, kto | 
je BOG eñ miłofiet: | 


rżą, Niepowinienem ami o pierwfzym, | 


drugim wątpić; ale powinienem 
edne. naprawić fałfzywe prze” 
ktoreby mię wzgłędem drugiego 
Тапай tego, Co 
e LL 

BRA RA AAA 

-> Deum  fatagunt_ perhibere miferi- 
согот, Ë non reberehtur predicart Jallacem. 


S, Gregor, 


ani О 
przez 
fądy, kto 
opanować mogły, 


po Swiątkoeh, 121 
bym mid? mowić: BOG iet тіекоҝ= 
czenie dobry, więc grzechu wiecżyż 
ście nie będzie karat, raczey mowić ро+ 
winienem: będzie BOG, chociaż jeft do- 
bry, wieczyście karat ża grzech; bó 
mię tego nauczą Pifmo Święte, bo to 
iet wyrokiem, i nauką wiary: Więc 
dobroć Rafka, i wieczność kary za grze- 
chy bynaymniey fobie przeciwne nie 
fa. Jak zaś, i .przez co w iednymże 
Bogu naywyżfza Dobroć, i naywiękfzą 
furowość z fobą pogodzić fię mogą, 
nie należy do mnie roztrząfać, ale wie- 
rzyć powinienem. Dofyć dla mnie ieft 
wiedzieć o tym, że tak w (итеу rze- 
czy left, i to wiedżieć z zupełną pē- 
wnością tak, iak wiem, Í 


m to BOG 


yminieyfzego 
wieczyftości 
mak piekielnych, dobrze poymuię ta 
wfzyftko, cokólwiek o Dobroci Bofkiey 
wiem, | wierzę. Nie trudno mi pojąć, 
że Dobroć, ktora jeft tak wielką nie- 
przylaciołką grzechu, i? przywiodła BO- 
GA do tego, że dla zgładzenia grze- 
chu z Nieba na ziemię żftąpił , przyląk 
ną fiebie ciało ludzkie, cierpiał, i w геғ 
fzcie na Krzyżu umarł, іе oraz tak 
wielką nieprzyjaciołką tegoż grzechu, 
że pobudza tegoż tak Swiętego.i do- 
brotliwego BOGA, aby nigdy nie Ча» 
L2 XQ- 


той 
tował grz 
śpieczniey po 
SNIETZE, 


суз bez то afania iey, с fię 
będziemy гу, ktora nas йе тоге 
zawieść, i отеу Пе nie powin ismiy 
fprzeciw Whara deit nieomylna, w 


wyrokach fwoich, i daleko przewyzżfa 
ie. Kiedy mię więć 
páueza, że BOG iet miefkońiczenie dò- 
Ыз. fotaz że bez nadwerezenia dobro 
Pa otiey męki piekielne trwać ' wie: 
о będą, trz zeba mi koniecznie 
aa ką w ąrpliwość złóżyć, i zupełnie 
: na nieomylności wiaty. Огой 
P wiarąpopraā 1wią pierwfzy biad grzes 
{ака względem wiecznoś ści imąk pie 
kielnych. Poydźmiy do drugiego: 
ją drudzy; Że kara wie” 
ech zgodzić fe nie może 
rością BOGA. Czemu 2 
Iw osé powin па miarkowaé 
i tak dalece, 
śż „ ;ciężkość 
о kary, ani karą 
оја mieprzewy zfzała 
jeż zas іей takowe 
zy wi jeczpością ka- 
тет prźez kilka dni, 


przeniknienia n 


Rozum! 


porkiark owanie 
ry, i między trzeci 
przez kilka godzin, ba nawet przez ki |! 
Ка momentow, trwaiseym ? Gdybym 


wam, Chrzeš cianie „ tę Паре wiary 
chciał 


chciał naczey tume zyć, 
famę У wiarę, mogibyin kew ienai 
żeli m: edzy nie fzczęśliwą wiecz 
зеп, Die Moze в 1⁄2 
do- przeciągu czafu, 
moze co. do 210501 
famey vzerzy, 


Log WZ 


Albo, kro- 
aby Кага za 


ыты 
2а5+ 
oczy wi Шу ы y 
żytego uzhania więcey nam nie po- 
trzeba, tylko obrocić uwage па to, сб 
fig każdodziendie dzieie w fprawi ledli- 
wości ludzkie Со? {ей Пап zaw 

trwającego pod ańitwa A MAY Cóż 
jet, wyg rnanie ; i 

więzier ie przęz 
Nie ieftżę: ro wy 
możę na tym. świecie, 
репо 4? Widziemy. 
igo uży wą praw 
zka przeciw ko.przewi і 
ko' ргауліе popelnionym, 
prz zyprowadzonym. iak 
wzięte, | zaczęte b 
(kowych ukaraniach 


é przecię w EA; 
takowego nie 
zaay= 


> 
С 


134 na Niedziełą XTX, 
znayduiemiy, coby przewyżfzało prze: 
winienie. Jefzcze ona daiey  poftępuie, 


Coż ieft śmierć, руга бе Augullyn 


Swięty? Smierć, podług rozporządze: 
nią famey natury, ief nayokropniey- 
fzym między wfzżyfikiemi złemi, ktore 
fię przytrańć mogą. Smietć człowie: 
kowi odbiera życie, ktore mu ze wizy» 


ftkich dobr ziemfkich ieft naydrożfze, i | 


naymiufze. Smierć nieuleczoną zadale 


"ranę ,.i pociąga za fobą wieczność ; á | 


przecię widziemy częftokroć, że fpra: 
więdiiwość ludzką niektore przewinie: 


nia, chociaż w krotkim czafie popełnio- | 


ne śmiercią karze, i bynaymniey nie 


narzekamy ną zbytnią furowość, ale | 


nad to wychwaląamy mądrość, i fufzność | 


prawa tak czynić rofkązuiącego. , Pra- | 


wda. mowi tenże Nauczyciel dźley, i 
ta uwaga bardzo dobrze ftuży do mo: 
jego przedfiewzięcia, prawda, że minie 
uczucie, i boleść śmierci, ale nie mi- 
pie ley fkutek, iro iet nayofobliwfzym 
celem, i zamierzeniem prąwa. Nie- 
chce albowiem prawo, aby. złoczyńcą, 
‚ва ktorego fwoy wydaie wyrok do pe- 
wnego tylko był udręczony czafu, śle 
rozciąga Пе aż do nieodmienney trwa: 
łości, rozkazując, aby na żawfzę od 
wfpołeczności ludzkiey, ktorey go 6: 
dzi bydź niegodnym, oddalony zoftal, 

x (a) 


po Swiątkach, 135 
(a) Ztąd wynika, że kiedy chcemy zwa- 
żyć umiarkowanie katy, i przeftępitwa, 
nie zawfze nam za prawidło fiużyć mo- 
że trwanie tegoż przeltępftwa, lub, ka- 
ry za niego; 1 że przy ukaraniu, Ktore 


końca nie weźmie niędy, za grzech, 
ktoty fię kończył bardzo prętko, i kto- 
tego uciecha była bardzo krotka, МЇрїа+ 
wiedliwość Bofka, przeciwko wfzyltkim 
zarzutom, niewzrufzona , i befpieczna 
ftoi. 

'Takbym wara, Chrześtianie, mogł 
odpowiedzieć з. i ta odpowiedż moia Пас; 
by mogła, ieżeli nie zá przekonywaią: 
cy dowod, to. przynaymaiy za näy- 
mocnieyfzy domyf.- Ale nie to ieft 
przediiewzięcie mo Wracam. бб więc 
do wiaty, i.obiawienia. Czegoż mię te- 
dy naucza wiara? Ого że BOG. ей 
fprawiedliwy, i Ze. zet Jego trwa 
wieczyście. W tey dwolakiey prawdzie, 
ktora ieft czyftym wyrokiem pochodzą- 
cym od prawdy naypierwfzey» DIE Mo- 
że mię wiara zawieść. A. zatym te 
dwie prawdy fą bezfprzeczne dla mnie, 
A żatym nie fprzeciwiaią fię fobie, ale 
бе јак. nayściśley zgadzalą z (oba, -A 

za 


(a) Qui verë: morte mulfłażur » nun- 
quid moram, qua occiditur, que brevis et, 
ejus Jupplicium Герет eftimant, an поп potius, 
guod in fempstcrnum ¿um guferant de |oçie- 
tate. viventium ? S. Auguh. 


136 na Niedzielę XTX, 
AE fprawiedliwość Вота, соса 
meka potępionych trwa wieczyście, za. | 
ftaie w zupełńey dofkoniłości fwoley, 
Owfzem przez tę właśnie wieczyftość 
. okazuie fię forawiedliwošé Боба 
о kara porepions ch "tylko przeto ieft 
ka iż BOG iet fprawiedliwy, | | 
Sad awiedliwy, „A zatym fyfząc | 
Š JRE SCI 1136 piEKIEInych, niemogę > 
nym oben А i іс 

зазвув ofobem „Wnofić; i mowić, że 
BOC „Aiefprąwiedliwy. Во nie nie- 
oz": iwego nie ieft, mowi Swięty 
Augultgn, со fię podoba fprawiedliwe: | 
mu. (a) Ale powinienem z Swiętym 
om „mowić : więć grzech muli 
aya вау więkfze między wizyftkiemi | 
2 ontewąż.g у 7 ie: | 
Rd в на go BOG, nayfprawie: | 
s: e y : š ас, „nayfurowieg karze, | 
WaS S s bydź mieprzebranym 
Ra dE zrzodłem ; ponięważ, 
wiedliwość de aney naywyżfzey їри» 
A == ; do парта иа iego całey 
iba wieczność © świ | 

pore | = eczności. ` Wiee świąt, muli 
[аё CAtdze: Sieps ес Gi E i 
rs. . Zi кечу бе tak abolie 
та yma zapatrnie na. grzech, | 
€cy hẹ tak mało “leka tego, co go 
AI w pycba w naywiękfzeoo nje- | 
zcześci: ZNANY Ró „O . 
ao RE: 2 ktorey nie wyni: 
с nigdy. To w(zyüko gruntuie бе 

ria 


(a) ДШ niufu JE 
placet goflo. сат а Pek 


w. 


po Świątkach, ray 
na naypewnieyfzych, i naynięomy 
fzych prawidłach wiaty. 

Coż теті tak nieomylnemu obią: 
wieniu pozoftaie iefzcze ? Oto popra- 
wią iefzcze trzeci błąd, któty fprawu- 
ie, że niektorzy mowią, iż BOG nie 
ilet dofyć wfzechmochy, aby mogł nad 
iednymże tworzeniem, rownym zaw (ze 
fpofobem , wieczyście, L bez wfzelkie- 
go przeftanku nayfurowfzą wykonywać 
гете. Błąd ten od każdego, ktory 
aby cokolwiek wie о W fzechmocności 
BOGA, 24 naynikczemnieyfzy uznany 
będzie. Alboz BOG nie mogł ognio- 
wi, ktory obrał zá narzędzie zap 
wości fwoley, takie udz 
ści, iasich do tego potrzeba, i ktore 
natury przechodzą porządek?  Alboż” 
BOGU, ktory wfzyftko z niczego ftwo- 
rzył, і (атут chceniem' woli fwoiey 
urfzymuie wfzyftko, iako nas naucza 
Pifmo Swięte,  febodzi na mocy utrzy- 
mania dzielności ognia tego, nie doda- 
ląc mu niczego, coby pożerał, i tra- 
МН? Alboż BOGU trudno było tak 
Ciało, iako k dufzę, uczynić niefkazitel. 
ne, nieodeymuiąc im mocy cierpienia, 
l czucia ognia bez naymnieyfzey od- 
miany? Albożby to więkfze były cu- 
da dla BOGA, niżeli sak wiele innych, 
tore nam opowieda Pifmo Święte, przy. 
ktorych, iakożkolwiek опе wielkie były, 

nie 


c 
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nie potrzeba było niczego więcey, tyl 
ko palca Bofkiego? Palec to Boży ie, 
(ay À czegoż nie uczyni, czëgoz nie 


dekaże BOG, kiedy wyciąga całe ramię 


oikrułe © (b) acht Słu 

zaymy tey zbawienney bolażni, ktorą 
w has duch Chrześciańfki wzbudza, przez 
піероѓутестпе py tama i piebefpiecznę 
badania. Trzymaymy йе wiary, z boí 
jażnią í ze drżęniem fzanoymy ibro, 
fęrawiedliwość: i wfzechmocność Во: 
ka т\ст zeniem rakim, jakie powinni: 
śmy wyrządzać BOGU. Nie fiuchay* 
my ferca nafzego, ktore Пе ofzukiwa, 
i nasby ofzukać chciało. "Fo fetce na- 
{ге dla wieczyftości mak niefpokoynym 
będąc, i przy. nieporeądnych namiętno* 
ściach fwoich fprzykrzywfzy fobie ten 
wewnęttzny piepokoy , wfzelkich fpo- 
fobow fzuka na uwolnienie беше 1 zer- 
wanie tego cuglu, ktory go witrzye 
muie od złego, w nayiitotnieyfzych pra- 
wdach dowcipne wynayduiąc wykręty: 
Nie mowimy tak wiele, ale więcey czyń* 

my. 


—— .——— sh 


(aj Exoq: 8. u. ro. 
(b) Exodi к. ш. 19. 


po Swiatkach. 139 
my. Во ani Filozofia nafza, ani wizy- 
ftkie mowy пабе nie obronią nas prze- 
ciwko temu .ftrafzliwemu fądowi Bo- 
kiemu, ale powolaość wiary nafzey, z 
świątobliwością uczynkow. złączona , ta 
nas obroni; i to bez watpienia, ieft dra- 
ga nayrozżumoieyfza ze wfzyftkich, gdyż 
oczywiście naybeśpięcznieyfzą ze wfzy- 
ftkich. 

Nie mowię ia iednak, aby: бе tu 
nie można poradzić rozuinu, byłe tylka 
był poddany wierze, i byle бе zgadzał 
z wiarą. Owfzem pozwolę tu rozumo* 
wi mowić, zbiorę to wfzyftko , cokol- 
więk odkrył rozum mna ufprawiedli 
nia tego nieodwołanego wyroku kie- 
go, ktory, odrzucaigc grzefznika, na 
wieczną go potępia karę. "Та albowiem, 
Chrześcianie , ieft ftrąfzliwa taiemnica, 
ktora w każdych czafiech naywiękfzych 
w Kościele mężow, i. w rzeczach Du- 
chownych nmaydoświadczeńfzych ludzi 
пе mało. zatrudniała, Lubo 245 wyro- 
ki, i fądy Bofkie nie potrzebują żadne» 
89 ufprawiedliwienią ludzkiego, gdyż o- 
ne fame przez бе ufprawiedlwiaią fe 
doftatecznie , јако mowi Prorok: Sądy 
Тайне prawdziwe, ufprawiedliwione fame w 
Је, Ce) przecięż Nauczyciele Kosciołą 
fadzili zá rzecz potrzebną względem 
Nefzczęśliwey wieczności wfzelkiey u- 


— 


ráo a Niedziele XTX 
dy wać AJ: r zważać dowod, 


ktore Паш ludzki, fakożkolwiek iet o: 


ок бас fyfzeliście nie raz; 
aleją wam ie przełożę w inny саје fpo- 
fcb, niżeli wam przedtym ее 


były, Bo nie tak ufłować będę, aby- | 


ście całe tch uczuli wyrażenie, mk ra: 
Cczey o to, abym wam pokazał, iak ie 
wydofkonalą wiara, To wam przyrzę: 
klem. nowey tu potrzeba uwagi. 
Pierwfzy dowod іеї z Swiętęgo 
Chieronyma, i zSwiętego Augultyma 
wzięty. Tak іеї, Bra mot, mowi 
Swięty EE RAR RU aby grze: 
fznik wieczyście zadotyć czynił Вову 
bo miał wolą wieczvšcie fprzć 
йе Bogu. Ta myśl det grunt 
p A Ale abyście ia po 
kładniey, pofłnohay więtego Augu 
fyna, ktory ią wyłu ufzczył, 1 obiasnił 
elnie, Wz леу, i zepfutey woli, mo: 
wfpomuiony Swięty Auguftyo, 06 
pa fem tylko fkutek uważyć Fnależy, ale 
bardziey na chęć , í fklonność ferea, Í 
çhociaš by mie naltapi fkutek, giyż tet 
pie od człowieka zawiłą fprawied fiwie 


slony; podaie rozum. Juz podobną | 


ЕВЕ 


jednak karana bywa wola, і kara ta fiue | 


fzuie do złey fkłonności woli ftofowa: 
na bywa. (d) Ото? in Пе w tey i 


(d) Ferito malus punitur afectius 
сит non fuccedit сиз, `$. АЗ ` 


po ŁĄE 
odwolnie do świadectwa "гиеш а. Nie 
iefiże to prawda, iż ci fiebie, famych, i 
świata miłoś Rx ci niewolnicy ue 
ciech, í ро? zmyślnych, że еї 
do świa ta przękowaji grzefzni cy. tak 


A teraż nienie ss życia; 
fatfzywych dobr używają; nieopuś 
że tego, co ich hamiętnoś 
radziby zażywali na 
:go innego pfzczęś jiwieśia с 
Ьу бе wyrzekli dla nich? Lubo 
uczynek gr rzechu nie.ttwa па за 
wieczyście iednak nielako trwa mi 
i feton nność Чо grzećhu tak dalece, 
; wolą i 


„ow ma 


pa zawize po co Utrzym 


grzech lego. „Jakoż, mówi S. G 
gorz Papież , zważaląę bezbożnyc 
то wfży fiko; co fię pod imierfiem grze- 


(zhikow żawiera, widać oczywiście, ze 
dla tego tylko przeftają GARE. że 
przeftalą żyć, i radził by byli, aby nigdy 
ñe ptzeftali żyć, aby tak mogli nigdy 
nieprzeítae grzefzy i kiedy pragną 
życia, nie cz nią tego tak bardzo dia 
famego życia, iako taczey „dla grze- 
"еро. Bo bez grzechu życie to, W kto* 
rym бе tak bardzo kochają, i ktore fa 


Бе tak wyfoko, fzaenią: ftałoby ип fig 
nie 
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nie miłym, i przykrym. Więc między 
wiecznością kary, i między złością fer- 
ca grzefznikow wfzelki potrzebny za: 
chodzi pomiar. Nie ma więc przyczy: 
ny dziwowania бе, że kara nie weźmie 
końca, kiedy wola nie. miała grzefzenia 
końca. 

Do tego dowodu iefzcze inny przy. 
daie Swięty 'Tomafz. Wola ludzką, 
mowi on, niech jak chce poftanowiem 
będzie, widzę przecię wyraźnie, że grzech 
z famey Шогу fwoiey naprawiony bydi 
nie może. Jeżeli zaś nie może bydi 
naprawiony, toć wtym rozumieniu: let 


wieczny + a zatym ieft wiecznego u | 


karania godzień. Zważcie to, Chrze. 
ścianie, dobrze, Żaden grzech miet- 
telny, iak prętko det raz popełniony; 
° inaczey zgładzony bydź nie może, ту]. 
ko w dwoifty naltęptiący fpofob; albo 


z trony grzefznika przez zadofyć u 
czynienie takie, ktoteby było godne | 


przylęcia, albo z ftrony BOGA ` prze2 
dobrowolne ódftąpienie fwoiego prawa, 
Grzefznik, mowię, grzefznik odrzuco: 
ny przyzwoicie i przyiemnie BOGU 
zadofyć uczynić nie może, ponieważ u: 
tracił łafkę, Do оййзріепіа fwoiego 
prawa, albo do uftąpienia czego z ше 
go, mie Bogź obowiązać, i nikt tego po 
Nim nie "może żądać. Trzymaiąc бе 
więc fprawiedliwości, grzech $miertel- 
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ny przez wfzyftkie wieki naprawiony 
nie będzie, ale przed obliczem Bofkim 
zawfze zoftanie grzechem. Poki zaś 
grzech ieft grzechem, poki nie będzie 
naprawiony , 1 zgładzony, poty mufi 
bydż karany, mowi Anielfki Nauczyciel 
Тота, i trwałość kary zgadzać fię 
тий 2 trwałością grzechu. 

Trzeci dowod гакёе z iftoty grze- 
hi wyprowadza Swięty Auguftyn, i 
L Coż albowiem teft grzech? Grzech 
dobrowólne oddalenie йе od BO- 
GA, iet wyrażą wzgardą BOGA» 
беше fworzenia nad BOGA; 
ef skfzą obraza, i obelgą, ktora 
Maieftatowi Bufkiemu uczynioną bydź 
może. Zważywfzy te po całym świe- 
cie przyięte prawdy, miarkuymy у mO- 
wi $więty Aug Ў 


n, wielkosć obrazyy 
podług wielkości Pana, ktory obrato- 
nym zoftał, a obaczemy, że 2 przyczy» 
ny ofoby obrażoney ieft nie QŃCZÓDA, 
bo niefkończoną obraża wielkość. Grzech 
zaś. ktorego złość ieft niefkończona, 
niefrończegie теў karany bydź powiniem 
Jakże zaś Кага ta będzie піекойстопа? 
Czyli w fobie famey, i ziftoty fwoley ? 
"To jet oiepodobno, 1 żadna ftworzona 
Шога mie potrafiłaby iey wytrzymać, 
Ponieważ więc nieftończona bydż nie 
Może co do wiełkości fwoley» przeto 

- niefktończona bydź muf co do trwało» 

ściy 
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ści, i wieczności fwoiey. Ten ieft ie- 
dyny fpofob, ktorym BOG: fam fobie 
zadofyć uczynić może. Bez tey wies 
czności nłefkończona zawfze zachodzi- 
łaby rożnica, między obrazą, i karą zą 
nie. Ale za pośrzedniktwem tey wie. 
czyftości, lubo BOG doftatecznego zas 
dofyć uczynienia nigdy mieć nie bę- 
dzie, ponieważ kara, wieczyftą będąc, 
nigdy niedofięgnie dofkonałości Гуаїеу, 
zachodzi iednak wfzęlkie możne робо? 
Бело przewinienia do kary. 

To ieft, Słuchacze, co rozum. lu. 
dzki mogł o niefzcżęśliwey powiedzieć 
wieczności. "Tak wyfoko wzbiły йе о: 
we wielkie dowcipy, ktore BOG mg- 
drością fwoią, i rożumem napełnić ra- 


czył. Te fa światła, i dowody, ża któ- | 
remi wielcy ci mężowie pofzli. Pó. 


ważaymy myśli ich, bo fe na dobry 
żafadzaią gruncie ; bo ie wzmacnia, i 
wydofkonala wiara. Pytacie fie podo: 
bno; a przez co? Ach! ścianie, 
jet to iedną. zowych Uktytych prawd, 
L. taiempic, | n tylko pokote 


ktore fa 
nym, i prawowiernym diifzom f4 wia 
dome. Bo kiedy wiara tym wfyftkim 
przeniknieniom wydofkonalenie, i moć 
ofobliwfzą dale, tedy czyni to nie przez 
iakieś wyríieñenie ‘тото Dafżego, 416 
асгеу przez poniżenie i poddanie gó 
; powadźe Bofkiego Пома; uzbralaiaé nas 

j prze: , 
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przeciwko wfzelkim trudnościom, i pomięe 
fzaniom, odbieraiąć nam wfżelką nafzą nte- 
pewność z Świętym Pawłem, ktory mowi: 
Ü głębokości! (а) O fądy „BOGA. moiego! 
O nieprzebrane, 1 ukryte fkarby nie tyłka 
mądrości, I miłofierdzia, ale też fprawiedli- 
wości Bofkiey! Moge w prawdzie fobie o 
niey lakis cień  wyfławić- w myśli тоіеу:; 
dle czyliż przyftoi , abym ją e ci 


at prze 


niknąć z giantu 2. Sako ją үс: ione [айу 
iego, i niedościgłe "r gi tego 2 (b) Jakoż, 


Ко} z nas poiąć może, czego BOG ehce, i 
dla iakieg przyczyny czego chee? - Kogoż 
pizypuścił do rad, i układow fwoich? 
Ktoż poznał umufl Тайм, аро мо byt ray- 
cą jego? (c) Dla przen! 
przepaści, wfzełtkiego mozr 
rania, ieżeli zbłądzić, i | w wtrą- 
cić fię niechcę, zawfze fię p nem do 
wiary wrocic, i w pokorze „wołać : 0 głę- 
bokości! = Gdy tak wierze poddamy. rozum, 
w.ten czas, będąc gotowemi do ofiarowa- 
nia, i zaprzenia- бе ia nafzego , nayle=-. 
ріеу będziemy (02 Złożywfzy albo» 


f wiem wfzyftkie przefądy, i uprzedzenia wła- 


теу. mysli, do ktorych upornie przywiąza- 
nemi byliśmy, daleko rozumniey, i grun* 
K to- 


sm) ad Rom: 11. 0, 33: 
(b) Ibidem. 
(e) lbid: v. 34! 


Тот IV. Kaz: Niedz; X, Bourdałówe. 
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towniey będziemy  wnof Owe wyfokie 
r6żumienia, ktore nam wyfławnie Wiera 0 
wfpaniałości Dobroci, fpiawiedliwości, d 
świetości BOGA, a, zatym о zuch wałości 
człowieka, ktory przeciwko tey niefkończz» 
ney wfpaniałości: Bofkiey przez grzech ro- 
чуйаїе; o niewdzięczności człowieka, kto- 
ry fię tey naywyżfzey Dobroci Bofkiey 
przez grzech fprzeciwia; 0 złości, i zepfu: 
ciu ludzkiego ferca, ktore tę nieodniienną, 
i *w niczym nienadwerężoną fprawiedliwość 
i świętość Вока, ktora koniecznie na 
zawfze i wieczyście wfzelkiego nieporząd- 
ku nieprzyiaciołką bydź mufi, przez grzech 
obraża. Te wielkie prawdy, de juz ani 
przefądami upotnego rozumu, ani pożądli- 
wościami fkażonego ferca nie oflabióne, beż 
wfzelkiey przefzkody, ile tylko móżna prze 
raźaią, i przenikślią umyfy. пасе, ` W ten 
czas łatwo ie poymuiemys zdaie йе na- 
wet niekiedy, że całą wieczność sprzed “0- 


ступа mamy, i że rozmierzamy > i prze: || 


biegamy cały “iey niefkończony przeciąg. 
Widziemy ią, ile йабу nafz dopufzcza do- 
wcip, wraz ztym wfzyftkim, cu tylka ma 
ftrafzliwego w fobie; b zamialt tego, ‘собу 
бту йе nikczemnym zabawiali badaniem, 
ftaramy fe raczey о to, iakbyśmy бе pod 
wfzechmocną пека BOGA upokorzyć, L ftra- 
fliwym wyrókom iego zapobiedz mogli: 
Mowiemy tak, iak niegdyś fprawiedliwy 


5 


| 
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Job: Prawdziwie wiem, iż tak ief. (d) Tak 
іеї, 4 nie inaczey. Bo mię fowo BOGA 
moiego upewnia о tym. Naybe$pieczniey= 
fzą drogą, którą Пе dla uniknienia 'niepos 
trzebnych fporów, 1 upornych ktotní w tey 
mierże zachodzących, udać mogę, ieft chwy- 
cić Пе wfżelkich fpófobow , abym uniknął 
tego ftra(zliwego niefżczęścia, o ktorym 
mię toż Bafkie zapewnia fowo. Wizyftko 
więc, eo mi uczynić należy, ieft, abym 
бе przed Sędzią moim na ziemię w po- 
korze rzucił, abym przed nim zbawienną 
bolaźnią żadrżał, pokorną i gorącą modli- 
twe do niego czyniąc. A chociażbym był 
nayfprawiedliwfzym, i nayświątobliwfzym 
z Ińdzi, to przecię - zabawą то aż do 
fkończenia życia Буй? powinno. ` Ktory 
chodbym miat co |prawiedliwego, nie odpo- 
wiem , dle fedžiego mego profe będę. (e) 
To left, jefzcze raz powtarcam; co w ten 
czas mowiemy, i do czego wfzyftkie na= 
{те ściągamy uwagi. Zbawienny. fkatek 
wiary, wiary tozumney, ale powolney , É 
przy świątobliwey powolności fwoiey po * 
tyfiąckroć bardziey oświeconey : nad wfzy- 
ftkę mądrość, i umielętnóść Świata. Wia- 
Iy pofufzney, ktorą BOG pewnemi ukry- 
temi porufzeniami wfpiera, Światłem łafki 
fwoiey wywyżfza, I wiadomością niepoię- 
tych fwych taiemnie napełnia. Taka była 
Kz Wia- 
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Wiara Świętych. Byłoż to fiabością, 10705 
mu albo zabobonfością u nich? Ale czy- 
liż nie wiemy, co oni za iedni byli, i co 
o wielkich tych mężach cała fądziła ахо 
żytność, ktora ich fzasowała iako Nauczye 
cielow fwbich; i my iefzczę po dziś dz eń 
zapatruiemy Ge na nich, lako ná przewo 
dnikow, i na wizerunki nafze * „Niemoże- 
myż my wierzyć tego, co oni wierzyli? 


Afboż to ñas przed fądem Bofkim uwolni, 


Że rzeczemy; Panie, iam wieczność tę za 
а; ` 
‚5б nie 


mic niemiał, nie zważałem na n 


wierzyłem o niey ? -Tak icf, nieWierzyliz 


је: nies 


$cie o wieczności, ale czemu ?: boś 
chcieli wierżyć, abyście w grzechach wa- 
fzych byli mogli bydź fpokoynemmi. — To 
aibeśviem iet zwyczaynym miedowiarft wa 
Ten. Ale czyliścię , Słachacze, wie- 
wieczności, żyli nie, pewna jeft 
>. Niedowiarftwo wa- 
srufitowności dowodow, 
: mogły; owizem 
to wam. na więkiże pot te będzie. -ñ= 
Je роуд? daleys Widzieliśmy јако nas 
Wiara ma utwierdźać “w wierzeniu пів: 
fzczęśliwey wieczności. : Obaczmy ięfzczę 
iako wierzenie niefżczęśliwcy wieczności 
' ра nas pobudzić do wykonania uczynkow 
wiary, i do farania йе o przyźwoitą świą* 
pbliwość życia 


mł mi 


które was 0,ty 


CZĘSĆ ` 


C Z kus C t 


nad prawdę drugiey, 
tey wam 
ęśliwey: 


NIe oczywi 
LR 


a częsci, w Ё 


wiecznoś 
orzeźy 
kach wiary, 
Ten albowiem V 
piekielny, a 
ten ogień p 

w życiu teraż 
pożera, 1 w pot 
й ogień niepo! 
а па iego mieyfce powi 
ey miłości, 
n dob 
mania 126 
dwoiakim zaad Pierwfzym ief 
miłość nas famych, $6 rozumna, mi- 
łość Chrześciańśka, ktorą nam fam BOG przy- 


ądku. 


kszuie, obowięzejąca nas, abyśmy йе wśzeł- 

Ы z + , 4 2 z 

kim możnym fpofobem ftrzegli naywiękfzego 
y [ 5: A 5 

ze wfzyfikieh biefzcześcia: D m, podług 


prawideł wiary nafzey, left nieńehronna: ро- 
trzeba świątobliwego życia, to itt, życia al- 
bo niewinnego, albo pokutuiącego, abysmy 
бе uchronili tego naywiękfzego niefzczęscia, 
i nie wpadli w Пап tego хаб неро potępie- 
nia. jakoż zaprawdę, jeżeli iefzeze aby 
cokolwiek fiebie famych kochamy tak, tak 
nam 
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nam fiebie kochać przykazano, ezegoż бе bar- 
dzicy lękać, i czegoż Пе trofklituiey chronić 
mamy, iak zupełney, i niepowetowaney nas 
famych zguby? Zważmy tylko, со każdo- 
dzienne czyniemy dla utrzymania Qoczefnęgo 
życia. Do tego życia śmiertelnego przy wią. 
zanemi będąc, czyljż бе dla ocalenia iego nie 
odważamy ną wfzyftko? Jeftże niebefpie- 
czeńftwo iakie, га ktorebyśmy йе nje nara- 
zili? Jeftże frzodek jaki, ktoregobysmy бе 
nie chwycili? -Jeftże przeżorność iaka, kto. 
xeybysmy nieużyli? ° Jeltże ften iki, do kto: 
Tegobyśmy fię nie udali? Jeltże uciecha ia- 
Ка, ktoreybyśmy nie odftąpili? O iak ieten 
Śmy oftrożnemi, czułemi, i gotowemi do 
wfzyftkiego ponofzenia, i odważania fię na 
wfzyitko?, Dla czegoż? Oto dla utrzyman іа 
życia, ktore fię iednak zakończyć musi; oto 
Фа: przewleczenia Śmierci, ktora ieft iednak 
nieuchronna , i ktorey boleść trwa tylko przez 
krotką chwilę. Ztąd łatwy wypływa wnio: 
fek, сэ w nas (prawiedliwfzym prawem fpta- 
wić powyinna Smierci wieczney, i wiecznego 
potępienia bolażń, Jeżeli ślepota rozumu na- 
fzego iefzcze nie іей tak wielka, abysmy, dla 
niey zupełnie zapominali o fobie, o cożfię u- 
flnie powinniśmy ftarać, iak o uchronienie 
dufzy nafzey przed tak okropnym lofem, i o 
zachowanie iey od tak ftrfzliwey, i zupełney 
zguby? Dotego zaś innego nie mamy ро» 
fobu, tylko -ftrzedz fię grzechu, zaptzeć fię 
Świata, fiużyć BOGU, prawa Bofkie chować, 
ćwi- 
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ćwiczyć fię w uczynkachChrzesciańfkich, 
ktore nas poswięcalą przed obliczem Bofkim, 
i utrzymywać Бе w łafce Bofkiey.  Więe 
dowiodłem , że wierzenie o niefzczęśliwey 
wieczności ieft  naydzielniey fzą pobudka , 
albo do przyprowadzenia nas. do nowego po- 
rządku, albo do utrzymania fię w nim, i da 
zachęcenia nas do Chsześciańfkiego życia. 
Pytam fię tu, chociażby nayżaciętfzego gizefz= 
nika. ieżeli iefzeze wfercu tego zupełnie nie 
umarła wiara, czyli przeciwko temu 60 2а- 
1zucić może? s 

Lecz abym: rzecz te tak pożyteczną, 
wielką, i godną całey uwagi nafzey bardzicy 
iefzcze obiaśńił, mowię, trzeba nam, przy 
wierze niefzczęśliwey wieczności, poprawić 
wfzyftkie życia hafzegu błędy: hic- nieopu- 
fzczaląc ztego, co nas na drodze Bofkiey u- 
trzymać, i nią eo raz daley prowadzić może. 
Pobudka ta {ей naypowfzechnieyfza, i nay- 
dotkliwfza. 'Uważcie to, dobrzes DIĘ mowię 
ia, że ta pobudka tef naydofkonałfza , ale 
tylko nayprzad powiadam , że iet naypo- 
wfzechnisyfza. Pozwalam {а atibówiem, że 
ta pobudka, lubo ią Swięty Sobor Trydentfki 
wytażnie nazywa, Świętą » i nadprzyrodzo- 
na, nie ieft iednak naydofkonalizą ze wfzy R- 
kich, ktore dufzę Chrześciańfką do dobrego. 
zachęcić, nakłonić i powodować mogą. Eizy- 
znaię ja, że ona do zacności piewyrownywa 
innym: w tyg. lednak przewyźfza wfzy ftkie, 

że 
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że fuży wfzyftkim ftanom, i że бе dziel. 
ność 1*fiła iey nayobfzerniey tozęciąga. 

Prawda, że odftąpić grzechu, po wielo: 
rakich zabłąkaniach nawtocić. fie znowu do 
BOGA , z iedyney, di czyftey miłości. ku 
niemu, pełnić, i wykonywać obowiązki fwo- 
ie dla otrzymania. przyrzeczoney nadgrody, 
ktorg ieft fata BC pobudką daleko do- 
fkonalfzą, i моа Chrzesciąninowi. 
Dobrzeby уру iey wfzyftkie dufze 
wały, i у іе ile tylko-pozwala mo- 
2nošé, zachęcać, i naprowadzać potrzeba 
Ale i to nie mnieyfza prawda, że dó tak wy” 
fokich myśli nie wizyfcy fąrfpofobni, że nie 
усу tak czyftą, miłością Bofką- dó dzieł 
zbawiennych pobudzić бе daią, Znaydulą йе 
cnotliwi, goriwi, i dofkonali, ktorzy iako 
dzieci Niebiefkiemia Oycu twemu przez: fame 
miłosć podobać йе ufiłaią; i tai (ynowfka ku 
BOGU miłosć pobudza, i zachęca ieh beż 
przeftanniedo nienadwerężonego praw Bofkich 
24е} i do seiffego naymnieyfzey woli 

y wykonatiia.. Słażą BOGU: z famey 
tylko, ii 1 fynowfkiey. miłości. kn nie: 
mu. Ale znayduią Ge też ludzie opiefzali, 
zatopieńi, w świecie, zrzefzniey, ludzie c% 
le ziemfcy, ktorych піс przerazić nie może, 
tylko bolazń (ado, i zapalezywości Bofkiey, 
Jeżćli im powiecie eo о wielkości, dofkony: 
łosciach, 1-dobródziey ft wach Bofkich; ieżeli 
nawet o nadgrodach, ktore BOG obiecał fiużą: 
Сут fobie, зака uczynicie wamiankę, ledwo 

1. was 


m 
i 


jr 
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was fłuchać będą. A ieżeli wąs cokolwiek 
pofłuchałą , tedy. mowa wafza doydzie wpiaw 
dzie do ufzu ich, ale do ferca nieprzeni 
nigdy. Czemu? Во ferce ich grybe! 


cale zaćmione, i naygrub zd 
pełnione, podług wyrazu Apoftoła zupełnie 
zdżiczało. Człowiek zaś zwierzęcy , lako 
przydaie tenże Apoftał, nieprzenika (зіетпіс 
Bofkieh, albo przenika ie 'tylko tyle, ile do: 
pufzcza. zmyślność człowiek cielefny niepoymu- 
ie tego, co iet Ducha Bożego. (a) jeżeli ich 
z twardego (nu, ktorym zafnęli obudzić chee- 
cie, przerażcie ich piorunem Bofkiegó gniewu, 
i ogłoście im ftrafziiwy wyrok, ktory ich na 
wieszny potępia ogień. Idźcie odemnie prze- 
kęci wsogień więczny. (b)  Przekładaycie im 
iak naydokładniey fkutek, i okropnosé tego 
fłowa wieczny..  Żapytaycie Пе ich z Proto: 
kiem, iak potrafią przez całą wieczność ciet- 
pieć nie tylko bez końca, 'ale też bez nay- 
mnieyfzego ulżenia męki. Ktoż Z pas będzie 
mogł miejzkać z ogniem pożefarącym, kio gz 
was zmięszka z paleniem wiecznym? (c) 
Wyftawcie im przed oczy boleść ;  fmutek, 
mękę, i rozpacz tak wielu niefzczęsiiwych, 
na ktorych padło owe ftrafzliwe przekięftwo, 
ktorym im BOG groził, i ktorego furowości 
na-wieki doznawać będą.  Przełożcie im, że 
ci 

(a) 1. ad Corinth: 2. u, = że 

(b)- Math: 25. u, дт. 

(e) //ш@ 33. р. 14. 
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ei роќеріелсу, ktorych Ñan icñ tak niefzczę: 
śliwy, i dla ktorych iuż żadney nadziei nie 
masz, nie byli gorfzemi w żyeiufwoińm, iak 
oni, owfzem wielu z nich nawet niebyli tak 
złemi, iak oni; żefię ich zapufzczalą torem, 
że йе tą famą udawaią drogą, a zatym że 
wpadną 'wto fame potępienie, i wtę fame 
przepaść, z ktorey ich піс wydźwignąć nie- 
potrafi, Podaycie im nauwagę, coby uczy- 
nili ci potępieńcy dla uwolnienia меро, 
gdyby do tego iaką nadzieię, 1 fpofob mieli, 
Ө! nà cożby oni fię nie odważyli? czegożby 
nieponieśli? ktorychby nieodftąpili nałogow ° 
iakieyżby Пе nie chwycili pokuty ? - Powiedz- 
cie im, że cáłe ich fzczęście zafądza йе na 
tym, że Oni to iefzcze uczynić mogą, czego 
iuż nie mogą et potępieńcy; że, ieżeli teraz 
nie będą czułemi, i ofrożnemi, w krotce nie 
potrafią dokazać tego, co teraz iefzcze uczynić 
mogą, Zsklinaycie ich wrefzcie, = йе li- 
towali nad.dufzą Гуо: Zmiłuy fi Ае пай di- 
fzą [wotą. (d) Tak rożmawialąc z niemi 
prędzey was ufłuchaią. Jako albowiem eho- 
ry w śmiertelnym leżący letargu zaczyna oka- 
zywać znaki zmy flow, i otwierać oczy, kie- 
dy go kralać, i palić zaczną; tak właśnie i 
takowy grzefznik, 162211 iefzcze w oftatnią 
zatwatdziałość nie wpadł, tak ftrafzktwemi u- 
wagami wzrufzyć fię musi.  Przenikną go, 
przeftrafzą go, fame nawet fumnienie ezęfto 


mu też uwagi na pamięć przy wiedzie, te na- 
fio- 


"(dj Ec ка: 50. 
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fiona pokuty, i-nawrocenia za pomocą łafki 
zwolna, a kto wie czyli nie do razu wznidą ; 
taki człowiek przyidzie wrefzcie do fiebie na- 
myśli бе -do lepfzego życia, i fprawdzi бе na 
nim Ducha Swiętego wyrok, że początek ma- 
drości boiaźń Рона. (e) 

Тут (pofobem bardzo wiele światowych, 
i rozwiozłych ludzi odwiedziono od drogi 
bezbożności, i nakierowano na drogę zbawie- 
mia. Otworzmy tyłko Kfięgi dzieiow, a oba- 
czemy, iak fkutećczna zawfze była niefzczę- 
śliwey wieczności uwaga, i iak wiele wy- 
dała owoców pokuty, i $wiątobliwości. Oba- 
czemy ‚Фе ona wielu rozkofznikow, ktorzy 
byli miłośnikami Świata, fiebie famych, i 
ciała (wego, na. wyfokie gory, i na odludne 
zaprowadziła puftynie. Ona ich pobudziła do 
zerwania naymocnieyfzych więzow, do od- 
ftąpienia nayściśleyfzych zwiąfkow, do pro= 
wadzenia nayofirzeyfzego życia, do poitow, 
czuwania, bez przeftannych łez wylewania, i 
umartwienią ciała. Опа napełniła Klafztory 
pokutuiącemi Mężami, Pannami, i mężatkami. 
Ona poddała ich wfzyltkich pod raysciśley- 
{ге jarzmo, i nayprzykrzeyfze rozrządzenie 5 
ona ich zniewoliła do ofiary dobr, fzczęścis, 
uciech , wołności; zdrowia, i życia. · Та.’ 
Zaś niefzczęśliwey wieczności uwaga nie- 
tyko fuży dufzom zatopionym w grzechach, 
1 zbrodniach, nie tylko dufzom abym, ktore, 
że tak powiem,  kurzawą świata, i pluga- 

ет 


— — ZZ, 
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fi. wem złych fkłonności a całe iefzcze fą 
przykryte, ale też każdemu dofkonałości fto- 
pniowi. Chęciażbym fobie mogł'nie iako pod. 
chlebiać, że należę, do rzędu naypierwfzych 
wybranych Bożych, ńieprzeftałbym iednak 
ani wtenczas, dla utrzymania, wzmocnienia, 
i podwyżfzenia fwego, uważać /niefkończoną 
fprawied liwość Bofką, i z pilnoscią rozmy: 


Ślać o niey. Poczyt: iby m to zawfze za wy: 
niofiość, i zuchwałość , gdybym miał rozu: 


mieć (co czynią niektore Chrzęściańfkie du 

fze) że w tenczas nie jako wypadibym z do: 

fkońałości Ranu, gdybym йе takowemi mił 

zatrudnić uwagami. eh? Słuchacze, nie 

iefteśmy dofkonalfzemi nad Dawida, ktory 

йе, fako fam o tym świśdczy, przy. naygłęd: 

fzych rozmyślantach fwoich zabawiał uwagą 

wieczności, i ile mu wolno było; mierzył 

7 jeg niezmietny przeciąg. _ Rozmyślałem -dni 
— wne, i roki wićczne miałem na pamięci, 

j GA więkfzemi Swiętemi пай 
onyma, ktory бе, wipomnia: 

na wieczność, nieufłtannie bił w 
był BOGA pobudził do miłofiet: 
i oddalił od fiebie okropną 22, 
palczywość ієро: Nie iefteśmy Swiątobliwe 
fzemi nad tak wielu Puftelnikow, kto rzy przy 
nayw 
ktoryeh zdawali бе nie kiedy aż do trzeciego 
Nieba zachwyceni od BOGA, częftokroć fpu- 
fzczali Пе w Dush aż do głębokości piekla, 

iw 


——FP 


(а). Pal: 70, б. 


ych. rozmyšlaniach СЬ ср | 


о Swiatkach 


rz 


) 
пойи, że fie 


ier 
sy zabawiał, 


wał, 


śliwemi, 
niufz, pathi 
w mas te 
bowiem Uuwżg 
dobtego naypowize 
° Że też 
i w. tym 
hodżi, iet boleść 
fobie w myśli w 
traci li 


hay у s 
ftm, ale tez im 
йе przykrzv, i Ва! 
śną cale. Ztąd. wy 
fprawuie f 
s iak inych {рог 
R mamy: 


ażey trwa, fym ba 


w refzcie 


iażń, ktorg «w nas 
nief ścia, ktore nas t 


przed 
ptawda left v. > 
{аК?е pierownie bardziey 
wiecznego? Kiedy więć 


TES na Niedzielę XTX, 
nieczyftey namiętności powftaiącey w 
fercu moim, i kazić ie zacżynaiącey 
chcę oddalić od fiebie, kiedy niefzczę- 
śliwą, do świata, i rożnych іеро, za» 


baw mię wiążącą chcę ukamować {Моп- 


ność; kiedy mi złego, i okrutnym fpo- 
fobem nademną papulącego ` potrzeba 
odftąpić nałogu; kiedy gwałtownym па» 
paściom, "na ktore ' zawfze wyftawiony 
ieftem, odpor dać zamyślam; kiedy mi 
potrzeba odfąpić opiefzałości, i leni- 
fiwa, ktore iet przyczyną, że nie wy- 
konywam obowiązkow moich, i ktore 
mię powoli do nie rownie więkfzych 
grzechow i zbrodni zaprowadzić mo: 
że, kiedy chcę życie moie rozrządzić 
dobrze, kiedy bez względu na wfzyftkie 
opierania бе natury, bez względu na 
tyle potyczek, ktore mi w tey mierze 
z zepfatą naturą moją potrzeba ztoczyć, 
chcę bydź porządnieyfzym, gorliw (żym, 
i prącowitfzym ; i kiedy w refzcie chcę 
ukrocić,,i krzyżować ciało moje: coż 
uczynię? Ого całą zebrawfzy uwagę 
moią, z pilnością roztrząfam wiekuiftość 
męki, i niefzczęścia potępionych. Przy 
так okropney rak wielkiego niefzczę- 
ścia uwadze, cały fwoy wyfilam rozum 
ną żywe przeniknienie iego. Abym 
fobie niefzczęśliwą wieczność żywiey 
iefzcze wyfiawił w pamięci, udaię fię do 
owych podobieńftw, ktorych używali 
Nau- 
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Nauczyciele Kościoła. Uważam wfzy- 
fikie gwiazdy, ktore fię na Niebie bły- 
fzczą,  Przydaię do nich wfzyłikie kro- 
ple wody, ktora бе znaydute w morzu. 
A jeżeli to iefzcze malo, przyłącza 

do tak wielkiey liczby wfzyfikie paka 
piafku, ktore świat cały liczy. Pytam 
fe famego fiebie: Jężelibym w ogni- 
ftych pożarach, ktore gniew Pańfki dla 
wiecz nego ukarania grzechu <ozpalił, 
tyle fet i iefzcze tyfiąc razy wiekow 
wycierpiał, czyliżby fię przynaymniey 
wten czas, względem mnie fkończyła 
wieczność ? Bybaymniey. A czemu? 
Bo wieczność nigdy końica nie та, 
Można wprawdzie liczbę gwiazd. kro- 
ple с w morzu, і ziarka piafktu na 
brzegach iego wiedzieć ; ; al le zrac hować 
dni, lata, { wieki wieczn ości, Іей zmo- 
ła niepodobną rzecza; bosto fa dni, la- 
ta, i wieki nie ztachowane nigdy; albo 
taczey, niemafz w wieczności ani dni, 
ani lat, ani wiekow, ale ieft,.czafem trwa- 
jącym zawfze, á niefkończonym nigdy. 
То ieft, Chrześciapie, iefzcze raz 
powtarzam, czym (e zabawiam,-i na 
Со całą (woią obracam uwagę. Wy- 
ftawuię fobie w myśli, że tę wiecźhość 
widzę, że po tey wieczności chodzę „ 
a przecię nie pofirzegam iey kc пса. 
Wyfawuię fobie w myśli , że od tey 
wieczności zewfząd otoczony, i 2am- 

knię- 
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knięry ieftem tak dalece: że czyli бе 
do gory udam, czyli na dol „wtąpię s 
zawize, i wfzędzie znayduię wieczność; 
że "chociażbym Z naywiękfzym pospie- 
chem  poftępował, zawfze iednak na 
"mieyfcu, w wieczności tole, Wyfta- 
wnię fobie w myśli, że po: upłynionych 
długich wiekach дие potępioną, w рог 
frzodku tey wieczności, w rownym zą- 
wfze niefzczęściu, w townym utrapie* 
miu, i w rowney rozpac widzę. А 
tak w duchy moim гу па miey- 
feu potępioney dufzy, myślę fobie, i ia; 
koby mię w niefzczęśliwey wieczności 
bezprzeftannie pożerał ogień., ktorego 
nie zagafić , i iakobym nieuftannie wy- 
lewat izy, ktore nic otrzeé, i ofufzyć 
nie potrafi, lakoby mi zawfze dokuczał 
robak, ktory nie umiera, i iakobym го. 
pacz moią ptżez zgrzytanie zębow, i i 
Żałofne wołanie, ktore iednak nie potu: 
Гу. Bofkiego ferca, okazywał. bezprze: 
апше. "Fa uwaga, ktorą względem 
fiebie famego czynię, przenika mię , Í 


przeraża, ftrachem. Ciało nawet moie 5 


wzdryga бе, i ia czuię, го wfzyłtko, co 
Czuł Коно апу Prorok, gdy do Bo: 


ga mowił: Panię napełniy, i przenikniy | 


ciało moie boiaźnią гог, } bolaźnią 
Rrafzliwych fądow twoich. Przebiy bo- 
iaźnią iwoią ciało moie, bom Је’ bał jądow 
twò- 


go Swiątkach, 16: 
twoich (A) Szczęśliwe przygotowanie: 
йе przeciwko, wfzyftkim nayniebesple* 
cznieyfzyin pokus napaściom, i prze- 
Giwko wfzyfikim naypowabnieyfzych roa 
fkofży ponętom. W takowey zoitająć 
boiaźni, nic tak trudnego niemafz w 
nauce Chrześciańfkiey, czegobym nie 
wykonał chętnie. Widzę albowiem, że 
to koniecznie czynić potrzeba, á wi- 
dzę to za pomocą uwagi wieczności; 
tak dalece, że wiara przez uwagę wie- 
czności, i przez łafkę łączącą бе z fo- 
ba nieokresloną mię uzbraia mocą de 
miężnego nayściśleyfzych powinnośck 
Chrześciańtkiey fprawiedliwości wyko= 
nania. Zniewala mię taż wiara do ód- 
ważnego wfzyftkich zdarzaiących fię 
trudności przełamania, i da uczynienia 
fobie zbawiennego gwałtu. W fzyfikie 
namiętności moje na wodzy trzyma, 
naucza- mię, tządzi mną, i zupełnie mię 
poddaje BOGU. 

Ale wieczneść iet rzeczą niepo- 
iętą.* A iakże бе można obawiać tegos 
со йе nie poymnież Owfzem, odpo- 
wiedam na to, iakże fię tego, co fię 
nie poymuie, można nie lękać. Prawda, 
że niefzczęśliwa wieczność ieft niepo- 
kta Ale dla tego famego batdziey- 
iey Пе obawiać pótrzeba. Gdybym ią 

1, ро 


AL 


= 


(а) Phal: 118. 0. 120. 


Тот. IF. Kaz: Nied; X. Bourdalous, 


тб% na: Mita IX. 


potrafi poings mnieyby była okropna; | 


boby miała pewne. granice, gdyż ia to 
tylko poiąć m оре» со iel ogranicza: 
ne. , Gdybym ią potrafił poląć , tedyby 
tak w trwałości fwoley, iak w'poięciu 
moim (моу koniec miała, а zatym mniey: 
by była ftrafzliwa -dla mniej bobym 
mogł mieć nadzieję, że йе kiedykolwiek 
fkończy, iw niefzczęś liwości moley 18", 
fzczebym z wfzelkiego fpofobu ороо; | 
conym nie był. Ale niefzczęśliwość 
tak wielka, że pol ега Буг nie: może, 
wfzyftkie władze 'dufzy' moiey tak wiel. 
kim „przeraża ftrachem, że do дебе 
przyiść nie mogę. Jakoż ieżeli_ pie: 
` fczęśliwa wieczność ieft złym niepolę: 
tym, toć koniecznie przewyżfza wfzy- 
ftkie inne złe, ktore mogą Буп? polę: 
te; i chociażbym wfzyftkie niefzczęśli: 
wości zebrał na udtęczenie kogo, prze: 

ciężby: te (суне utrapienia razem 
zebrane daleko nie wyrownały, temu 
jednemu niepoiętemu złemu. Z tego 
wyprowadziłbym ten ni ienchronny wnio: 
fek : chociażby imi wfzyftkie inne nie: 
fzczęścia ponoŚć trzeba, tedy fe chę: 
tnie Da to adważyć powinienem , byle- 
bym fię uchronił tego iednego złego, 
ktoremu wfzyftkie inne wyrownać "pie 
mogą, (A iakże fe tym birdziey nie 
mam imałey . iakiey. pokucie poddać? A 
iakże fię nie mam odważyć na ftarunki, 
0° 


| 


| 


ү Йе, abym s lab i Chr. Zešcia Ае 
prowadził życie? 

Tak fą dzić powinien każdy roftro» 
pny, i w fe Gu fwoim aby” cokolwiek 
iefzcze Religii mający człowiek. - O- 
wfzem tak w famey rzeczy fądzić, i 
li fzezerze roztrza- 
śnie przyfzłość, i ieżeli бе temi my% 
ślami rządzić będzie, ktore mu niefztzę- 

[wey wtecz ne ości w yftąwuie uwaga, 
Ale, ach !. mało co myśleny © tym; 
aż nad to rozmyślamy o tym, co nam 
ę na świecie w przyfzłości, ktorą fo- 
bie obiecuiemy, przytrafić może. . Fra: 
fuiemy  fię/aż nad to o te „przypadki, 
ktore nas w dalfzym wieku fpotkać mo- 
ga ip rzeto dla ich uniknienia wielo= 
rakim Шер: НЯ obciążamy fe fta 
raniem, A tym czafem żyiemy wigte- 
bokiey niepamięci o wieczności. —Zofła- 
ету wzg ędem niey w zupełney fpo> 
koyności myśli. Miia życie, zbliża пе 
wieczność, i zawiązanemi піеіако oczy 
ma wpa damy w przepaść. Ach! ВЕЕ 
Сід, fteśmy Chrześcianami ? Jefteśmy 
ludźmi ? Jeżeliśmy Солев аан, а 
gdzież ieft wiara nafza?  Jeżelismy u- 
dźmi, 4 gdzież ieft rozum nafz? Kie- 
dyż'o wieczności pomyślicie, ieżeli te 
raz o niey myślić niechcecie? Czyliż 
to dopiero w famey uezynicię wieczne= 

L o ści? 


ie, те? 
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ści? Так jet, w ten czas o niey þe- 
dziecie myślić, á myślić będziecie przez 
całą wieczność. х „Ale iakże myślić Ље- 
dziecie o nięy? N ta takąż dla was 
„nie będzie męką ?. О iak bardzo będzie- 
cie żałować, żeście pierwey nie pomyk 
ślili o меу? Тос. jeft właśnie, dla 
czego wam to tak częfto przypomina. 
my. О dałby BOG! aby dla poprawy 
świata wfzędzie 1 zawfze brzmiało to 
krotkie fowo: wieczność! a cuda nawro* 
cenia działyby fię w ludziach. 


1А 


Ale nie tylko fami nie myślemy, 


o niefzczęśliwey wieczności, ale: też 
wielu rozwiozłych ludzi do tego ftos 
pnia bezbożności przyfzło, że pogar- 
dzaią temi, ktorzy йе tak  zbawienną 
myslą zabawiaią, że z nich (żydzą, mo- 
wiąc: boią йе piekła. Tak wielu- bez- 
bożnych światownifiow mowi. Ale niech, 
kto chce, ze mnie fzydzi, ја iednak 
piekła obawiać fię będę. lękam fe piè- 
kła, i dalby mi ВОС to: fzezęście ! 4- 
"bym i was bolażni tey uczefinikami 
mogł uczynić! Lekam бе piekła паде» 
wfzyftko, a day Boże, abym бе go lę- 
kał fkurecznie! Lekać Пе będę piekła 


nadewfzyftko; bo ieft naywiękfzym nie, 


fzczęściem ze wfzyftkich. / Lękać fe 
będę piekła ftatecznie; i abym tey bos 
jaźni nie utracił nigdy, czefto о’ fądach 
Botfkich rozinyślać będę, Roki żylę na 
świe* 
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świecie, chociażbym fię niewiedzieć w 
jakich enotach ćwiczył, zapewne iednak 


о ЕЯ пона miłości, 

żyli тепа JOGA godzien; 
съ ауа dem przefzłości, 
iako I wż a „nie yfzości mogł 


przy tylu R 
ad obftawiony . ie- 
ikach, ktorym йе 
raz, wzgledem 
bydź nie mo- 


bydź fpokoyny 1; 
diach, kiorec 
ftem, przy 
fam przypat 
przy [210501 befpiec 
ge Przy tey więc dr 
wnošci ҮК, ПАТ befpi 
ie na czułości, i boiażni 
będzie. W refzcie naywis 
od BOGA odebr 
аһу ta boiaźń mola 
Zayduie fç albawiem bo 
pożyteczna tak właśnie, lako fię z 
duie niepożyteczne pragnienie N 
Lękamy fię i prag niemy ў ale pt: 
my oraz, aby nas śni ta boiażń, ani to 
pragnienie nic nie kofztowało, Prze- 
klęta boiaźni! Przy boiazni mo огу ро- 
winienem działać, powinienem fię po- 
prawić, poftępować w dobrym, ftarać 
йе o dofkónałość ; i niczego nie opu. 
fzezáć, coby mię od wieczne nie- 
fzczęścia zachować mogło. 

Те. fa myśli moie, o gdyby nigdy 
z mojey nie wygafy ZA ! Jeżeli 


іе bezbożny poczytuje za fiabość, 1 2а» 
bo- 


п. 


D = 
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bobonność, а, bez względu na mniema- 
ше tego, tę fiabość тоја nad wfzyltkę 
lego przekładam fiłę. On бе z profitos 
ty moiey naśmiewać będzie, a ją uzale 
fe nad iego głupitwem, ktore fprawu: 
ie, że fię nieobawia tego, czego fe o- 
bawia rak wielka liczba łudzi daleko' ro- 
zumnieyfzych nad niego. U ię fię nad 
iego nieezułością, „ktora fprawuie, że 
go nic nie obchodzi interes Baybardziey 
iego dotykający,  Ubolewać będę nad 
iego zuchwałością, kiedy fię tąk płocho, 


+ 


i bez, wízelkiego porufzenja naraża i 
wyftawuie na potępienie; kiedy milo- 
fnych napominań, ktore mu w tey miè- 
rze dać chciałem, nie ducha; i kiedy bez 
względu na żywe, ktore przekładałem 
uwagi, trwa w zaciętości fwoiey, tedy, 
na wzor owych Aniołow zatwardziałą 
apufzezatących Babilonia, dopufzczę mu 
puścić Пе za zmyślnością fwoią,'i o fa: 
mym fobie mysleć będę. W zniofę rę- 
ce moie do BOGA, i tę fame do nie- 
go uczynię modlitwę, ktorą do Niego 
czynił Prorok: Mie: zatracay z niezbożne- 
mi, Boze! dufzć moiy: (a) Nie potępiay, 
o Panic |dufzy moiey, ale ią zbaw przez 
miłofierdzie twoie,. Pomoż mi ią zba“ 
wić przęz dobre uczynki. moie. ü- 
fza moia ieft nieśmiertelna, ieft iedy* 
naczka mola. Ach! Boże moy, ieżeli 
raz 


— — ——— 


(a) "Pal; 28. v. 9. 
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po Swiątkach. 167 
raz zginie, na zawfze zginiona b dzie. 
оо бе; A la nie- 
fzczęścia, niemafz żadney na świecie 
rzeczy, ktoraby nas bardziey. powinna 
trodnić. Szczęśliwy oneyże fkutek od 
BOGA, i od nas zawiśń. BOG z fwo- 
јеу ftrony bie odmowi nam w niczym 
pomocy; í wfpat ja fwego. -- Bądźmy 
tylko; łafce Jego wiernemi, i fpofobmy 
бе przez wierne, i dofkonałe Przykazań 
Jego wykonania, do fzczęśliwego ad- 
ziedziczenia. wiekuiftey chwały, Amen. 


; KAZA. 
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KAZANIE 
NA NIEDZIELĘ ХХ 
PO SWIĄTKACH. 


O GORLIWOSCI o CZESC 
RELIGI, 


Uwirzył (am; i wżyfłek Dom 140, 
Joan. 4. у, 52, 


"Р": wyftawiony nam. w dzifiey- 
беу Ewanieli, ieft przykład Go- 
Spodarza, "Теп wzrufzony cudem, kto- 
ғу dla niego uczynił Chryftus, i przy- 
ламу prawo tego Wciełonego ВО, 
GA, rozumiał, iż mocy i władzy Гот 
iey lepiey nie może użyć, iako gdy ią 
obroci na poddanie Zbawicielowi świa- 
ta całego Domu fwego. Uwierzył fam, 
š wfzyfek Dom iego. Na теп iednak ko- 
miec nie używa żadnego gwałtownego 
fpofobu na uporne dufze, ani nikoga. 
С nie przymufza do Wiary. 
š rzeczach Religii powinna bydź zu- 
p wolność, i BOG odrzuciłby fo- 
ie uczynioną ufługę taką, ktorąby 2 
„schoczego nie pochodziła ferca Ze 
"więc 


LIN эл RA r69 
więć ten {żczęśliwy. Dom wierzy w 
Chryftufa, i z wiernością trzyma бе na- 
uki Jego, to fprawił Gofpodarz, ktory 
go do tego zachęcił przykładem fwo- 
im, i nakłonił go roztrophemi uwagami 
fwemi. Przykład tego nowego Chrze- 
ścianina Giofpodarza, ftaie бе nauką dla 
całego Domu, dla: wfzyftkiey czeladki 
jego. Z czci, ktorą Religii oddaie Pan, 
uczą йе те? Religią fzanować fudzy, 
Użył tu, Chrześcianie, BOG łafki po- 
przedzaiącey, i zewnętrzney , działaiąc 
w dufzach ich, i rozprzeftrzeniaiąc w 
nich promięnie fwoiego świauła. (Gdy- 
by ten Gofpodarz albo fam nie był u- 
wierzył, albo gdyby, fam uwierzywfzy, 
był tait wiarę fwolą w fercu, gdyby 
nie był. mis dofyć odwagi. do jawne- 
go wyznania wiary, tedyby tak wielu 
poddanych, ktorzy poftępku iego świad- 
kami byli, było zoitało w ciemnościach 
niedowiarftwa. Ale że ten Pan nie- 
przeftał па rym, iź fam uwierzył, ale 
też podług wiary fwoiey mowił, ale 
też ffowami, í uczynkami Chryftufa wy- 
znał, przeto паюгосепіе iego Ќаїо йе 
wfzyfikich inaych nawrocenia gruntem, 
Uwierzył ат, i wjzyfek Dom iego. "Taką 
gorliwość radbym ia, Słuchacze, w wa- 
fzych zapalił fercach. Przez. takowy 
ройерек radbym wykorzenił tak niezli- 
ezone zgorfzenia, 1 z niewagi., ktore, 
nie 


` 
170 nasNiedzielę XX, | 

nie bez ochydy wiaty, wyrządzamiy Re: 
ii nafzey. Rzecz tę wytłumaczę ob- 


fzecpiey. Duchu Swięty użycz mi 
fwoiego światła ma' obiasnienie tego, 
čom mówić przedfięw ziął.  Profzę cię 
o to przez przyczynę MARYI. 

. Wfzyfey bez wfzelkiego zgoła 
wyjęcia obowiązani  iefteśnty czcić, b | 
fzanować ligia nafza tak, iak obąwią= 
zani ie ły czcić 1 fzanować BOGA 
Dwoiaki ten obowiązek ná" iednym żę 

zafądza gruncie, i jeden jeft nietchron* L 
nym drugiego w5iofkiem. BOG; í Ке. 
lisia, mowi Swięty Tomafz, nie mogą 
b; +dź od fiebie rozdzieleni BOG albos 
wiem iet oftatecznym końcem; do kto- 
rego zmierzamy, á Religia ieft frzode 
kiem, przez ktory tegoż doftępuiemy 
końca. Jako więc niepodobna jelt mi- 
łować koniec, nie miłuiąc frzodką: do 
tego końca prowadzącego, tak deft nie 
podobna czeić, i fzdinować BOGA; bie! 
czcząc, i nie fzańuiąc Religii. Га gor 
liwość eft ze wfzyftkich. naychwale=" 
bnieyfza, i do niey nayściśley iefteśmy' 
obowiązani. Gotliwość o cześć Reli 
gij ей gorl iwością naychwalebnieyfzą i. 
bo czcić, 1 fzanować Religią, iet czeić, 
i fzanować famego BOGA. ©! lat 
to za$ wielki zafzeżyt dla ftworzęnia,: 
że ma fpofobńość  Lczczenia fwoiega 
BOGA? -Gorliwość -o cześć „Religii 

i ç іеії 


po Swiątkach, TI 
iet gorliwością ową, do ktotey nay 
ściśley obowiązani iefteśmy; bo naye 
pierwfzym ze wfzylftkich człowieka os 
bowiążkow, lako to Їаті uznawzii- Po 
ganie, ieft obowiązek tyczący Пе BO- 
GA, i Кејси. Miłość Qyczyzny, mat 
żeńfka wierność, ufzanowanie od dzieci 
naeżące Rodzicom, związek prawdzi 
wey przylaźni, wfzyńtko.to-fą wielk CA 
iścifie obowiązki. Ale to wfzyttkó ue 
ftąpić powinno. gorliwości o Religią; i 
Іеріеу wfzyi kiego oditąpić , nizeli zae 
niechać gorliwości o część Religii, 
Coż to iet Religia nata? Jeft 
kofztownym  dziedzićtwem , ktoreśmy 
wzięli od Przodkow nafzych, ktorzy ie 
od famego otrzymali BOGA. Trze- 
ba nam бе ftarać o nienadwerężone u= 
trzymanie iego. , Moyżefz, Jozue,i in- 
ni Wodzowie ludu Bożego przez tę 
iednę uwagę wfzyftkiego u tegoż ludu 
dokazywali, + Poydźmy, mawiali oni, 
poydźmy waleczni lzraelitowie, BOG, 
O ktorego cześć. zaltawiać бе mamy, 
ieft Bogiem Abraama, Jakaba, i [zaaka, 
iet Bogiem Oycow wafzych, ktory nas 
pofyła do was, abyśmy wam powie- 
dzieli, że przez niedowiarftwa wafzą 
Іей obrażony, Жо Imię BOGA Oy- 
cow ich wzrufzało ich tak dalece, że 
bez wfzelkiego odporu- powolnemi by- 
li; pokrufzyli bałwany ; całe woyfko ru- 
fzy- 


i 


179 na Niedzielę XX. 
fzyło fię, i pofzło przeciwko nieprzy* 
jacielowi ететі.  Więcze, mowi wię: 
ty Chryzoñom, BOG woczach ich zda: | 
wał бе bydź godnieyfzym przeto, że |) 
był Bogiem Abraama? Albo czyliż | 
Religia ich świętfza była przeto, iż by | 
Ra Religią Qycow ich 2 Bynaymniey, 
odpowieda tenże Swięty Nauczyciel. | 
Z ym wfzyñkim ta uwaga wzbudzała 
w nich ochotę, aby, iako naftępcy Abra- 
ama, Izaaka, i Jakoba, byli rownie gor- | 
liwemi, i pobożnemi, iak oni; ta iedys 
na pobudka zachęcała ich. do gorliwo* 
ści fwcich. nayfawnieyfzych Patryat: | 
chow, to ieft, do gorliwości:o prawdzi- | 
wą Religią. | 

Nie ieftem ia, Obrześcianie, ani 
Moyżefż, ani Jozue, abym miał fobie | 
ze fame nad wami przywłafzczać wła: | 
dzę, Ale ia, z przyczyny utzędu: mo* 
jego, mam inną władzę, ktora mi daie | 

rawo w Imię Bofkie, mowienia do was, 
profzę was, abyście za powodem Du- 
cha Swiętego gorliwemi byli o część 
moiey, i wafzey Re igii. Spodziewam 
бе; że ia więcey fobie obiecywać mogę | 
o was, 4 niżeli бе ad ludu Jzraelfkie: | 

go. mogł fpodziewać Moyżefz. Bo lud 
Jzraelti był ludem nieslorńym, nie- 
wiernym, na dobrodzieyftwa Bofkie nie | 
czułym, і nieftatecznym. A ia mam ` 
nadzieję, że wy mi będziecie [деш poz | 
š | ара 


П 
/ 


owych pogorfzeniach, ktore йе ofobli- 
wie targaią na Religia W Religii pa- 
{zey dwie iftotne uznaiemy  włafności : 
prawdę, i świątobliwość; Prawdę iey 
Nauki, 4 świątobliwość ley obyczaiow, 
Ztąd dwa wypływaią wniofki, ktore bę- 
dą podziałem · торго Kazania. Reli- 
Віа nafza ieft Religią prawdziwą, więc 
łą. wfzyfcy czcić powinnismy przez 
wyznanie Wiary nafzey. Część Pier- 
wfza. Religia nafza iek Religią Swię- 
tą; więc ią wfzyfcy czcić winniśmy 
niewinnością życia i obyczaiow nafzychi 
Część Druga. Na tym zafadza бе gor- 
liwość, do ktorey was zachęcić umy- 
śliłem ; to fame poda mi fpofobność mo- 
wienią przeciwko wielorakim błędom, 
ktorych w Chrześciańftwie nigdy do- 
fyć opłakiwać nie możemy, Profzę o 
uwagę. 


CZĘSC 


(a) Math: 13, u. 41. 


kowi chcącemu doftąpić Chrze: | 
ñikiey fprawiedliwości , i zbą: 
wienia, podług nauki A poftoła, dwoch | 
potrzeba rzeczy: w erzyć w (есы, i | 
wiarę  fooią А: сыз zewnętrznie, | 
Wyznawać wiarę, a niemieć iey w fer | 
се byłoby айга Wietzyć zas w fer. | 

Ср, 4 przy podaney fpotobnóści takiey, 
gdzie idzie o honor keligii, iawnie iey 
nie wyznawać, byłoby zniewagą wiary; | 
ho takowy poftępek byłby w famym | 
fkutku zaprzeniem, i wftydzeniem fię 
wiary. дее" bywa wierzono ku forawie | 
dliwości: a uñu fe wyznanie dzieie ku zba f 
елеу, (b) кү шч, więc Chrześciani 
na, cheącego ućzcić Меда fwoią, nie: 

uchronnym obowiązkiem jeit, z podda: 
niem rozumu, ult wyzpane łączyć 
"Fat jawnym, i uroczyftym (ро 
fobem 4 ü су oddawali pierwiąfie 
kowi wierni Nie bardziey nie wfławi: 
ło wiary , "tak ia, owa wolność, 2 
ktorą oni wyznawaji, i rozgłafzali wia: 
rę fwolą.  Chcecież wiedzieć, dla cze! 
go wfrzod naywiękfzego „prześladowa | 
Dia wiara nie tylko mie pie utracała Z| 
fw oiego blaku, alb помеу со rAz. naby’ 
wałą świetności? Oto dla tego, “odpo | 
wie: | 
| 


— —. 


(b) ad Дот: io, v. 10. 


‚ей, że dziwna, i miewzruf 


wieda Swięty Cyrih że pod czas tegoż 
prześladowania fwego wf 

ultrafzenie wyżnawana była. Cefarze Pos 
gańlcy zatmyślali o iey wykorzenieniu ; 
prześladuijąc wiernych hryftufowych , 
ale oni ią przez te fame prześladowanią 

ACZ PZ я 

co raz bardziey wzmacniali í utwier- 
Чай, Przyfpofobiali iey* tylo nowych 


świadkow, ile zamęczyli Świętych. Во 
każdy prawie Męczenoik pociągnął za 
fobą wielką liczbę nowych W lary Swię- 
tey Obreńcow. 


Przyczyna tego , mowi Tertullian 
7 7 a 3 % 
fzona ftate- 


Czność wiernych okazana, w 
niu wiaty fwoiey sbyła oczywi! 
kenywaiącą Nanką dla | a) Jakoz 
bałwochwalcy owi, lubo do zabobonow 


fwoich bardzo przywiązśgi byli, po- 


frzepifzy w Chrześcianach tak wiefką 
fiateczność , zniewoleni byli do rozttzą= 
śnienia gruntu tey Religii, ktorą z taką 
gorliwością opowiadano, tak mężnie bro: 
niono, i bsz względu, ma naywiękfze 
męki rozkrzewiano. (b) Ta pietwiaft- 
kowych Chrześcian itateczność pomna, 
żała 


DZ 


(ау lla ipla , quam exprobratis , obj 
sonfitendi magifira eft: Tertut. 

(b) Qui; enim contempla ] 
(йййш ad reguirendum , quid intus m refr? 


małig. 


na Niedzielę XX. 
Pata codziennie Uczniow Chryftufowych 
liczbę: Сс) I wRawiało tę Religią, ktos 
rą tak nieprzeftraízenie wyznawal. Przea 
ciwnie zaś, kiedy. ktory dla boiażbi mak, 
był тшеу ftateczny, ' Kiedy. ktorego 
ludzkie względy - uwiodły, i zwyciężyły; 
kiedy ktory dla nikczemgości ferca , wia 
ry {wey nie wyznał iawnie , tedy takoż 
wy pogepek R eligii czulfzą zadał гапе, 
niżeli koła, fzubienice , i inne narzędzią 
meki; i iako powiada Święty Cyptyan; 
fłabość członkow , o niemoc całe przy- 
prawia ciało, (d) Uftaiy teraz wprawe 
dzie iawne , i pofpolite owe prześladoa 
wania Chrześci? ż nam Biepoczytue 
ją za złe, iż Chrześcianfką wyznajemy 
Wiarę; ale też podobnoby nam mie mia- 
no za złe, gdybyśmy iey те wyznawa: 
M. Ale fobie tą fpokoynością niepod- 
chlebigymy. Bo ta fpokoynošé niczego 
nam więcey nie dowodzi, tylko że my 
teraz nie mamy tak w г: fpofobno: 
ści uczczenia Relig ey, iak ią uczcili 
Przodkowie n tyle ferca, i 
fzczęścia mieli, że dla Reli gii fwoiey 
krew wylali. W fżakże iednak t my wfzy- 
{су obowiązani ieftesmy, do wyznania 
Wip nafzey ; á геп obowiązek ieft tak 
ścifty, , 

ыза 


eikie 


еу Quis autem , ubi requifioit, non acte» 
dt?  Idem 

(d) In profratis Fratribus, 65 nos profirae. 
Vit Низ. 5. Cyprian. 


) po Swiątkach, T77 
ścify, 12 go zani 
oczywi! G przew 


bać miemożemy bez 
pr ia, przeciwko 
BOGU , przeciwko Kościołowi, i prze= 
Ciwkocatemu zgromadzeniu Wiernych, 
Przy dowody w trz fowach zawar- 
te, Ugruntowańe na Swietego 
"Fomafża, 

obfzerniey. 


BOG chcący Re 
iufanówić ną świecie, 
Religia nie była uk 
iakoReligia ie 
ły Bofkiey na świecie ийа 


dynie е 
dynie 


ydź tylko wewnętrzną, i 
potrzeba koniecznie, 
aby była widoczną i оте 
‚ ieżeli iey 


zaś Буд? widoczną, i 
Піе: Беа Жету wyznawać jawnie. Z tąd 
Wynikaia owe i zabawy, ktoremi 
nam Religia zabawiać Пе każe ` Z tąd 
wypływaią с e,„Uroczyftości, i Swięta, 
ktore nam obchodzić każe. Z tąd pocho- 
dzą owe świątobliwe Zgromadzenia, na 
ktore naswzywa owe w апіаіе obrząd= 
ki, owe р: polite modlicwy, owe nabo- 
70е pienia, z rad w refzcie wynika cała 
fłużbą Bofla zewnętrznie fprawowana, 
ktorą powinniśmy łączyć z-czcią wē- 
wnętrzną, do ktorey nas bardziey fpo- 
051; í zachęca. Kiedy więc fpufzczamy 


M fię 
Tom IŻ Kaz: Nied: X. Bourdalone: 


җе” 
AX: 
: ; 
poñufzeñnfttwo fetcay i 
z zewnętrzney Okas 
zacimiamy; i więzie» 


„eniu. Owfzem 


г, uż nieęprawdę; 
kowa, ale wiatę, 
i mniey 
Chańba 


aca na Re- 


J 


— "N 


rydzieramy mü cząfikę 
{ў, ktorą od nas ć chciał, i 


oj, 


t 


gy chwat 


= wę 


femu winni byliś 

brzeto, że ба! 

Wiarę 
wyżnawać + mos i 

cokolwiek Wiarę zą 

iefzi yfiko, powia- 

4ościoł ma pra* 

wnego Wiary 


do» 


а, 
Whniofek ten iek 
i gruntowny; poy* 
еу. Przyrzeklismy 


Swiętym , imieniem 


bardzo fprawi му; 
muycie go tak naylepi ) 
ie Gwięrym, Że pęfiufzhemi 


będziemy Kośc ołowi, do ktoregośity 
przyfzii,, abyśmy | 

w poczet Prawowiernń 

Przed Ołtarzem чапа 


po Swiątkach, 179 
ligii nafzey „roczyftym fpofobem | iżys 
czyliśmy fobie 
śmy w ni 
rzekliśmy бе 


i świata, 
пушу. бе byl >btyftufówi, 
przebrani 


w niego. 
przytd: nności Kar 
pušcil dó uczeftnić 
wielu patrząc y 
byli ręczyci 
nieodmiencey 
tak w ai `mowlecy y 
śmy Wiarę, 
nie czynili, 

li; nie гес zyli: 
nas, mowili, 
przeftał na.takowey obi 
Pfzyiął ią , ale pod tym магия 


śmy A Па potym fami wy копу. 
0, 


„iczyniliśmy w 
па, ktory nas przy- 
a łafki w obecz 
to, 


wieku otrzymali- 
fami-w tem czas 


m aby» 
wali w fkut- 
à przez co? Nie tak przez wyzna: 
nie rozómu, lubo i to jeff potrzebne, 
iako racze еу przez wyznanie uft, przez 
wyznanie jawne, wyrażne, i całemu 

hrześciańfiiemu światu wiadome. Nie 
czyniąc tako owego wiary nafz ey wyzna= 
nia, odwołujemy nieiako , miłcząc, to, 
cośmy powiedzieli przez tych, kto- 
przy 


Izy nas ROM [woim *wgręczali 
hezcje. Sprzeciwiamy йе im, i fobie 
атут, А Przynaymniey czynie my wia- ` 
ге nafzą podeyrzaną, zniewa sżamy Reli 
ç Ma 513» 


nå Niedziele 
iuz nie mamy ferca, obflawa- 
niey; albo okazania tey przy- 
$ i azania do niey. 
Ale nie tu koniec złego. Naweres 


żamy jef 


tadu, ikto 

mu zgřomadzeniu Chrześcian, `` lako 
członek dać powinien. Bo ie- 
Resmy o jednym ciałem w Jezufić 
Cheyftafie. Pow echné ¿aš zbudowanie, 
do ktorego każdy. w fzczegilności iel 
obowiązany , to ciało Duchowne wzma* 
enia, udziela mu zbawienną е, i rze- 
i > nawet utrzymnie Wiarę, 
ей dufzą jego ożywialącą. Та 


żwość , 
ktora 1 


fptawule w nas, iak nayd 
budkę, do naśladowania tego, co widzie» 
my. Zbawienńie więc przez dobry przy: 
kład, йа fetcu wzrufżeni, co raz bat 
i e poważańy Religią. Ко. 

złość mut mileżeć, a prawda zwy* 
cięża, Kiedy zas widoczne , i pod oczy 
póodpadatące : nabóżeńltwó -w zaniedbanie 
idzie, kiedy бе wnim opiefzałość wzmā:- 
став już prawie nie wiemy, 


y fobie fai 


ga w ten 


go, á Prawowierni Пе niefpokoynemi fta 
ją. Coż ieft, powładąlą Wiara, i czyli 
jeft jaka na świecie? Syn Cźtowieczy przys 
Jęcdtjzy , іза znaydzie Wiarę na ziemi? Се 
"re", 
и аен сга pap EO 


Се) Lun 18. у 8: 


со ieft Religia. Libertyni korzyftaią z tee 


po Swiątkach, 
Te Га fłuchacze , wyraźne» it 
czne praw dy: zk rocych Swięty 
iako nieomylny wnio 
ten кы ошо 


ny wywyżf: 
kfzą fpofobuość ucz 
niżeli ludzie proś 
prawdziwym nie z 
kich na świecie , ZY szyny teg 
iego муччу? (е i apowie. ta» 
twiey, i bardzi Ale ii, DiZe H 
ludzie prości. Јай 

gulniey należąc ут do was, Qycowie 

i Matki -Oyciec i? 2 przyczyny 
mocy; тои ы. ktora ia nad dzie- 
ćmi, i dome fwoim, łatwiey 
wnim utr? mó Ducha i 
tym, ieżeli tego nie 
bo (ami. Ch rześciańfk 
niedbywają cale, albo ie zanie 
pufzczaia tym, nad ktoremi ich 
poftanowił przelożonenii ‚ na: więkfzą 7а- 
rabidią kare, Jef obowiąfkiem jA 
niey należącym do was: krorym fawa 

i nauka, powagę, I w.ziętość ziednały 
‘na świecie. Przez iedoe ñowko może- 
cie częftokroć Wiarę wz zmocpić , albo 


óftabić w fercach tych, ktorzy was fu- 
chaiąs 


fwo” 


спе fzcze- 


mą Niedzielę AA (7 

a ię powodować daig. Wie- 
ym dobrze ukoronowany, Pra. 
rok, zKtorym i my- mowić 


1 S PZ E 25%: 
Uwterzylem, przeto Зет 
U wierzyłem) al 
Nie taitem í 


fig 


CE) 


o tym niedo. | 
ąc przekona: | 
"prawdy, i tę | 
еу уа Pantkie | 
U „ktory mi le wyświad. 
żadney mowie; ant w ża. 
doym poltepkn moim hiewftydziłem йе 
tego: przeto żem mowił. "Tak wiernym 
był ten Swięty Król A my со? czynie” | 
my? Ого zamiaft tego, cobyśmy Reli- | 
gia, nafzą uczcić mieli wyznaniem о 
fzym znieważamy , i chañbiemy ią na: 

'fzym zgorfzeniem, krorym. napełnione | 
ieft Chrześciańftwo „ktore dla nas w tym | 
doczefnym życiu, ief Krolefwem Во. | 


wiedzieli drudzy, 


nym u 
wdzięcz 


n 


winienem 
czył, przešo w 


za.Dobrodz 


Фут.  Znaydnią fię zgorfzenia rożnego 
gatunku. Zgorfzenia jawne з lakie fa Li 


bertynow, i rozwiozłych, Zgorfzenia 
talemoe , i ukryte; iakiemi fa zgori d 
nia ludzi oboieti 


nych, niedbaiych, iw 
rzeczach Religii ludzkiemi uwodzących | 
fię względami. š 


Z.gorfzenia widziemy częftokroć | 

w wolaifiach owych, ktorzy fobie- po- | 

Czytlią za chwalę Zattować z rzecży | 
Š ; S wię- 

(f) Palm, 115. v, 1. z 


| 
f 
l 
Ë 
P 
+ 


z€ 


awne, 


wością ҳа у ÑZ 
pomnieniami wył 
ny. A zatym, 
uprzątnienia iawn 


ЖЕУ | 
piaGa 


J 
GA powiani ша 
go zaniędby walą 
wdy fwoiey 26 
cię, солей zę 
eżyliż nie widziemy czeltokroć t 
bożnych Liberty now ubiegai 
pierw fze godności: w tey R 
z taką wzgątdą 21 
Widzięmy i-ewfzem, że naywyżfzą 
ftoyność wprawiałą w zniewagę, Ktora 
iey od iudzi bezbożnych,żawfie zarzuco: 
na będzie. , -Nie wipominam © ftrafzli- - 
wych owych nieufzanowaniach ©лм1асу, i 
iKościołow у ktore бе pokazuta przed 
obliczem Kapłanow 2уіасер BOGA, 
t przed obliczem wizy еро ludu zgro- 
nadzonego na-oddanie- powisnego ыйа" 
nowania KOGUJ. Zdaie 06 właśnie , ia- 
koby rakowi bezbożni ludzie, zumyfu 
chcieli urągać йе 2 BOGA w włafnym 
przy- 


, 


zeniem 


g 


“ifania ; dofyé ieft mieć; 


T84 na Niedziele XX. 

przybytku lego; i iakoby Swiątynie Ba. 
fkie na nayrozpuftn 
Nayniegodziwfze 


у (ге, rozmowy, na 
bezbożnośći, i nayze|- 


ży wfze zniewagi wyftawione były. Жог. 
fzenie, ktore бе tylko w Kościele Pra. 


wowietny Ziayduie; ponieważ BOG, 
lako го bardzo pięknie powiada 'Aügu- 
ftyn Swięty, famey n; rozwiozlosci 
nafzey używa na ck: prawdziwo: 
ści, i nieomylnóś gii nafzey, Gdyż 
fama tyiko Rel nafza jeft Religią офа, 
HzOwaÓ, 1 świąrobliwe 


 ] 


ktorą czart sf 


iey,zwycz; 
czatt przeklęty tylko przeciwko famey 
Religii uąfżey tchnie Zawziętością taką? 
Oto dla tego, że w famey tylko Rel- 
gii nafżey prawdziwelnu BOGU fłużyć 
można. А zatym tegoż Bofkiego gto: 
wnego nieprzyjaciela wyciąga interes, 
aby wfzyftkich iunych Religii ćwiczenia, 
lubo fą fałfzywę:, i zabobonne, jak nay- 
ściśley wykonywane były; ponieważ опе 
{4 iego dzielem ‚Боп: nich.cżeść i u- 
fzanowanie odbiera, Raz iefzcze po: 
wtarzam, że о tym wfzyftkim ja teraz 
nie толе. “Sa to taczey poczwąty, i 
ftrafzydła, á niżeli zgorfzenia.. Na ich 
obrzydzenie! niepotrzebą wie kiego Opi- 
chociaż nay- 
mnieyfzą o Chrześciańftwie wiadomość. 

Poftępuię więc daley do innego zgot- 
fzenia, w ktore upadamy łatwo; i ktore- 


š: еро 


e za 
е 


о 
e 


zspfuć utiluje. Czemuż to 


; po Swiątkach,. 195 
go Пе nie bardzo ftrzeżemy; poczytuie- 
my ie za niewinne, 4 niekiedy nawet 
chlubiemy. бә ,„zniego, bez względu па 
to; że prawdziwym, i czywiitymm ей 
zgorfzeniem.  Rotrzaśniymy tylko po- 
ftępki świata, à łatwo ie poznamy. Są to 
zgorfzenia rozwiozłych Są io bezprza- 
finane fzyderitwa z rzeczy Swiętych- 
z ktorych , gdy im бе zażartować zda- 
rzy, ciefzą йе, 7агги ze wfżyftkiego , 
żaswią z enotliwych, i pobożnych ofob, 
i to fłabe гое odprowadza, ой drogi 
Bożey. Zartuią z Pafterzow dufz ludz- 
kich, i to im przefzkadza w urzędzie 
fwoim, do należytego uwielbienia, twy- 
fawienia BOGA,  Szydzą z Kazań, i 
Kaznodzieiow, i to fprawuie , że бе fo- 
wo Boże lekce waży, i żadnego nieprzy- 
поб pożytku, Szydzą z obrządkow ło- 
Sciola, obwiniaiac o lekkowietnosć, wys 
туй, proftotę, i urolenie „te ofoby, kto- 
re ie odprawuiją, i przez to dzieie йе 
wzgarda, famemu nawet Kosctołowi, 
ktory ie pochwała, i wipiera.  Szydzą 
z Braltw, i Odpuftow, wyliczaiąc złe 
ich używania , ktore Бе nie kiedy. zda- 
Tzalą; a przynaymniey zdarzać fe zda* 
14. Niechóą wiedzieć o tym, co w po» 
dobńey okoliczności uczynił Auguftyn 
Swięty, ktory lubo był Bifkupem, czę- 
ftokroć iednak nieśmiał powftąć przeciw- 
ko niektorym przywatom, przeto; że 

; m 


ii 196 na Niedzielę ХХ, 
SM fię obawiał, aby fnadz przez to fama ifta 
ta rzeczy. odmienioná, i nad ve rężoma 
nie była. Fak on fam “pie w iędnyra 
‹ z Пот fwoich. Szyd а zużywabia Sa: 
 kramentow, iz tąd wynika, Zé te ‘Ку; 
"nice laiki, te nayp піеубе Srzodkr z 
wienia w zanied Z gorfzeniem 
rozwiozłych (а zaiątrzenia ferca, i my, 
ŝli, ktore w е pa iech, tak wielu, 
przeciwko Koś oburzyły, Zmay: 
ДН, dziecie wielu. tak ktorzy. бе znie 
| życzliwością fwoią w tey mierze иа@\ 
| nie mogą. Ledwo patrzeć mogą na te- 
raźnie zy Íza pomyślność Kościoła. < Do: 
chody еро obrašaia ich , a Sądy, i wla- 
dzą iego niepodoka im Пе, Kadziby, aby 
Kościot teraz od Swieckiey władzy był 
tak zawifłym, tak ubogim, i wzgardzo: | 
| nym, iak bs! niegdyś za Сер arzow Po: | 
| 
{ 
i 


Rej 


HI ganfkich; í aby wpośrzodku Chrześciaą 
| ktorzy fą dziećmi łego, byk niewolok 
f kiem. takim, lakim był hiegdy $- w ро“ 
šrzodku przešladoweow у i nieprzyjacioł | 
| £fwoich, Nowi He rodowie, mówi Swię: | 
i ty Bernard, ktorzy Chrykufowi-w piena 
| lufzżach zoftaiącemu nie zazdro$zcząy | 
| ale pm бе od zazdrości-ledwo nie puka ! 
ШШЕ ferce, widząc ,-że tenże Chryftus w Ко 
ściele fwoim fzczęśliwie wzralta, (5) 
Kiedy: 


| Çe) Aiter Herodes, gui Сеит non in ati: 
SR nis habet fu шен in Ecclefis invidet total 
latum. /8.' Bernard. 


wass 


о Swiatpach, E97 


Kiedy takowi o Kościele mowią, nicze- 


go nigdy ліе maíz ў 
czyli па złe. Pošwiecié бе š 
na uflugę Воз; iek u nich opiefzało- 
ścią, i leniftwem, Wynięść бе na iaką 
Kościelną godność, ieñ wyułofłością, і 
dumą. Kiedy (Ge Duchowny „albo Za- 
konnik niekiedy w czym zapomni, lub 
ро ше, ci ię. Jeżeli w iakiey ofo- 
i | pierwfzey rangi, lub Pa- 
pieżu iakim, со ро глеса nagannego, 


> [= K 
tedy to z wielką wyraos 4 1 gadątliwo> 
W гуп wfzy- 


ścią powiękfzać umieią, 
co nasazuie Kosciol, żawfze coż 


fy 


bie Duchowney. 


fikim, 
naganiać maig, ale nigdy nie śnią tyle 
ferca, aby go w- czymkolwiek bronić , í 
ochronić mieii. Przeciwko Kościołowi 
Сау fwoy муа. dowcip, ża Kościa- 
łem bynaymniey. O zinniey fzenię тосу, 
i władzy Kościelney ftaraią Пе Zawfze, 
ale fię iey poddać nie myślą nigdy. 

. Zgorfzepiem rozwiczłych jet owa 
niebefpieczna, izwyczayna zuchwałość, 
Z ktorą бе ludzie bez nauki, i bez wfzel- 

16у wiadomości wytrokow Pifma, i Ko- 
ścioła smialo odzywają, przeciwko te- 
mu wfzyftkiemu, co im йе w Wierze 
nafzey niepodoba, i cokolwiek w Piśmie 
Świętym uroieniom ich ieft przeciwne- 
80; luboby im przyczyny zfamęgo to» 
zumu. wzięte, Wiarę паѓа, i Pifmo S. 
pofzanowanią godnym uczynić powinny, 


To 


> 


I88 na Niedzielę XX. 

То zaś z tąd wynika, że należą dą licz- 
by owych, ktorych opifał Święty ludafz 
Apoftoł, ktorzy to wfzyftko blużnią, 
czego fwym niepoymują rozume. Ad 
czegokolwiek nie wiedzą , biużnią. (h ) (Ra 

czeyby рози mowić tyle przynay: 
mniey ku Wierze, i Religii mioiey mieć 
będę ufzanowania, że tego,- czego nie- 
rozumiem, nie odrzucę nigdy.; 1 tę Wi- 
nę zwaję rączey na moią nieumieięthość 
niżeli ną; ciemności tego, co więkfże- 
go odemnie ief ú fzanowania godne, ni. 
żeli wfzyftka rozumu mólego przezof- 
ność. Z сава rozwioziych fá Za: 
řażliwe K Pifma, ktote Wiar 
fztucznie Ё 
śmiewifko wyftawują, bolażń piek ła, i 
Sądow Bofkich, ffabością nazywalą. Pi- 
fina, ktore z powfzechnym fzacunkiem 
przyiete, z nienafycańą cheiwością Czy» 
tane , w wfzyftkich pofiedz niach оро» 
wiadane , i iakoby za wizerunek iaki wy- 
ftawiane bywają, , 

Możnaż więc powiedzie ë „albo przy: 
naymujey pzy sleć, że ieft jaka Religia 
na świecie? Ze orfzeniet n rozwiozłych 
18: wdawania 65; i przeftawania z takiemi 


ludżmi ktorych iako niewiernych, i Ate- | 


ufzow: znamy., Wdawania йе, z ktorych 

пауспо уй, albo. za takowych poczy- 

tani, żadnego Sable nie czynią, PA 
u, 


— p RN—O- а 


(R) Jud. v, ta. 


ią, i pfui a, cnote па po, 


| 
| 


f po Swiątkach, 189 
łu. Przeftawania iedynie grintuiące бе 
na tym,że ludzie takowi, fa przyiemne- 


że ich radzi-ftuchaią, bez względu na 
niebefpi A 
i wia vag 
korzyść, ktora -ztąd dla rozwiozłości 
wzralła, kiedy ludzie żadney nie maią- 
су Religii, bywają tak bardzo poważani, 
ifzukani. Аһ! Chrześcianie, gdzież бе 
podziała gorliwość Krala Proroka śinia- 
ło, iiawnie oświadczaiącego fe przed 
Bogiem, że fię w towarzyftwa bezbo- 
żnych nigdy те wda, i że im żadnego 
do fiebie nigdy niepozwołi przyftępu 
przeto, aby йе nie zdawało, że im fprzy- 
ла, опус wfpiera: Mistem w nienatni* 
śe gbor złośliwych, G z fiepobożnemi nic 2@- 
ПУЕ | 
Zgotrfzeniem rozwiożłych, fą owe 
rozmowy, w ktorych rozgłafzaią eożnę 
maxymy Nauce Ewanielii w brew prze- 
ciwne; naprzykład: -że niemafz nic ko- 
r fztow niey {е о pad honor;; że żadney 
nigdy znofić nieporrzeba urazy; że ka- 
żdy powinien co do dobr doczefnych - 
ofobie pamiętać, і obie ftarać fię iak nay- 
bardziey, że ren tylko ielt fzczęsłiwym, 
któ ieft bogaty, możny, i wzięty, 1 kto 
używa rofkofzy, i ucięchy życia, że pe- 
I wne 


w pofiedzeniach maia fwoie upoważenie, 


agi na 


100 na Niedzielę ZDZ 
wne przeftępftwa nie Ға tak wielkie! 
grzechami, aby BOG miał уа? eięż 
obrażenym przez nie ,* 
Za nie, Prawdziwie światowe maxymy, 
ktorym fię opanować dopufzczamy, kto» 
remi fię rządziemy, rozprzeftrz 
ógła(zamy, Í za: niemi idziemy, chociaż 
ie Syn Bofki Chryftis przeklął, i роб 
pil. tefzcie Zgorífzeniem tozwiozłych 
fą owe nowości, i błędy, ktore z u. 
fzczerbkiem prawdziwey. Nauki wpro- 
wadzić. ufiisiemy, 5а to-błędy, ktore 
nie razem w ybuchalą , àle бе motaiemnie, 
i. zwolna wkradaią, Okrywamy je plas 
fzczykiem Religii, i polepfzenia Nauki 
oneyże. Rozgłafzamy je iawnie , Fukry: ` 
cie, napełniamy Kfięgi, i Рита; Jedna. 
my. im powagę jakieyfiś fprawiedliwości, 
furowości, i czyftości Chrześciańftwa. 
Такоже błędy, wnet dla febie zuayduią. 
Przylacioł , á zwłafzcza między Niewia- 
fitami, ktore łatwiey zwieść można, í 
prędzey, fobie co uroją w głowie. "Z.nay= 
dą wnet fwoią partią, ktora wzrafła, i 
głowę pedńofi przez rożne układy, chy: 
trości, i rożmowy, Puftofzą rolą do. 
brego Gofpodarza, fie 
a w ttzodzie Chryftufowey, czynią roz- 
rywania, i odittychnienia. Nie га to ża- 
dog miarą prożne wymyfły; á dałby 
BOG! aby бе to nie wypełniało w fku: 


mi 
ko 
i furowo karat- 


елату» 


iąe kąkol na niey, 


tku, -, 9 
Poe 


pomijam , nie iet z; 
z 


wo Swiątkach, |; тдт 
powie zbież teraz ñuchacze, czyli 

to wfzyłtko com powiedział, i co iefzcze 

enieti vprofte- 


mu; poko roemt, rzet 1 iay Nee 
mu wyznaniu, ktore cz Pa Re- 
ligii, w brew = сім O izkbym 


iefżcze wiele i 
Zgorfzen nia шее 
tnošci, zgotfzen 1а zgorize- 
nia pzypodobania йе, zgorfzenia boia- 
її lndzkiey, i niewolniczey podległo- 
ścit Rzecz ta byłaby niefkończona, ale 
а w krock ich zawieram Rowach. 

P.rzez zgorfżenie obojętńości rozus 
miem šmieršeëelna ową ofehtosé, i nie- 
ęśllwą obolętność , względem tego; 
со do dobra, i pożytku R należy: 
Zmayduią Пе ludzie, przy wielkiey wagi 
zapytaniach „izar zurach przet уйго pra- 
wdziwey W тте, zupełną zachowuiący 
fpokoykość. Do żadney ше przywięzu- 
łą бе ftrony, nie trzymaią ant z temiz 
аш z owemi, i rozumieją, że w tey mie- 
rge, fprawuią бе podług шш д 
Świętego Pawła Apoftoła, ktory przy 
ga niat doryhtczykom, przeto, iż ai 
trzymali z Pawiem =a dru dzy z Аро. 
nem Ate przy tym „nie pamiętaią na 
to, że, podług: napomnieę nia tegoż Apo- 
Bola, 2 Chęyftufem powinni trzymać$ 
á zatym; ponieważ Sw ięty Paweł Apo- 
ftot bronił Nanaki Cbryltufowey, przeto 

2 I z nim - 


mogł przytoczyć 3! 


na Niedzielę XX, 
2 nim koniecznie trzymać, i iego wfpie 
таё powinni. .Z tym м (су кіт zupeina 
zachówuiemy fpokoyność, ftyfzemy w fzye 
tko, ale Пе za niczym, nie uymtiemy, А 
Religia ieft w niebefpieczeńftwie, Ko» | ! 
ściał Chryftufow bywa nie raz, upodlo 
hy, wzgardzony, i wyfzydzony, á ms 
to bynaymniey nieobchodzi, кок li 
naganny pdftępek, zdaie nam fe ¿byd; f 
roftropnością, przezornością, i rozi- 
mnym.„wfitrzymaniem fiebie ; właśnie ia- 
koby, mowi Tertulian, nie każdy Chrze: 
5сіапіп =w fprawie Bofkiey, urodzonym 
był Rycetzem, właśnie iakoby fię kiedy | 
godziło dzieciom , między Matką (wolą, | 
i iey піерггуіасіоіті, Poddanym między | 
fwoim prawnym Panem, i buntuiącym 
йе. Narodem, Chrześcianon , i Katoli 
kom między Kościołem, i buntownikami 
rozdzieratącemi wnętrzności iego, za: 
chować oboiętnąść. Przez zgorfzenie 
niedbalitwa, rozumiem owe inż w zwy: 
czay obrocone, i prawie powfzechie 
zaniedbanie tego, wfzyfikiego, co należy 
do ftużby Bofkiey. Jakóż coż fądzić mo- 
żna: o Religii człowieka takiego, ktory 
żadnego dzieła Religii, nie wykonywa 
nigdy? Nie modli fiey ani jawnie, i wraz 
zdrugiemi, ani potaieminić , “i u fiebie fa; 
mego. іе’ pości, chociaż pościć przy: 
kazuie Kościoł Nie fpowiada йе; nie 
przyftępuje до Stołu Pańfkiego, nawet 

; ani, 


„wach upodobania, 


"odpowiedzieć można, owfzem trzel 


mo Swiaątkach, 


ra 103 
rani na Wielkanoc. Jękiż u takich , ktorych 
jet bardzo wielu, ślad Chr cia Konie 
lesć? Przez. zgorźzenie pdobanią Пе, 
rozumiem ową nną gotowość d = 


chania Йе rozwiozłym mov 
przyiacioł nafzych „* ktotych wiara I 
deyfzana, á podohno cale żadney nie mái 
Nie mamy wprawdzie 


w takaw 


hh. rozmo- 
ie, że 
ią. dö fmaku, gdyż nie nie mo- 
Wiemy „па nie: Wiemy bardzo dobrze, co 


nam przypad 


lękamy, abyśmy бе m 
zumiemy, iż wolney i w 
ftko wybaczyć można. Pozwalamy na wfzya 
fika, a przynaymniey zdaremy йе pożwalać 
Па wfzyltko, ponieważ бе niczemu nie 
тату; "A tak, lubo. bydź może, 
fiesmy prawowiernemi, bez! 
lą nas za bezbożnych. Przez zgowzenie ро-4 
iażni ludzkieg. i niewolniczey podległości, 
rozumiem ową boiaźń nikczemną , ktora nam 
zatyka gębę w przytomności iakiego Pane 
j перо, ktoremu przedaiemy Фе i Re- 
ligią паба, "Rozumiem owe zamyfły wzglę- 
dem. ufzczęśliwienia fiebie, dla-ktarego przy+ 
więzutemy бе do, pewney psrtyl, o ktorey 
iednak dobrze wiemy, że ieft parlyą biędu; 
 albotprzynzymniey tozumtem ową oftrożrość 
i przezotność dla ktorey піс pi 
abyśmy fnadź cudzą : na 
niełafkę, 


ftali przy 


vefołey mowie уу 


;Żni jednak ma- 


е mowiemy» 
fiebie nie ściągnęli 


Acht 


> R 
Tom IV, Kaz: Nied: X, Bourdaleue. 


I0 na Niedzielę XX. 
Ach! Panie, gdyby Kościoł twóy W piet- 
w ktorych tak wiele przes 
ийа, nie był wał 


wiaftkach fwat 
śladowań wytrzymać m 
jnnych obrońców, cożby. ñe z піш było 
falo? Gdyby byli pierwiaftkowi Chrtze- 
ścianie byl! obóiętnemi, niedbałemi y fałlzye 
wie przypodobać fię cheącemi, podłag pras 
wideł swiata mądremi I przezornemi, byliżby 
oni dla awy À zalety Religii fwoiey, ma- 
jątki fwoie ofiarowali i krew 02141" 201 
w iak wielu okolicznośiach byli ią zdradzili, 
nie tylko oświadczaląc бе przeciwko niey, 
ale też nie cbftawaląc ża nią, i przy wyrzą: 
dzonych -iey zniewagach mileż: Boć nie 
tylko tego: mowi Swięty Chtyzoftom , mieć 
ba za zdraycę Religii fwoiey y ktory 


J 


тиса lawnie, 
ktory iy nie wyznawa jawnie 
(а) Chrześcianie, ро 


ale i tegoy 
przez obronę praw 
ftpuymy fobie rzetelnie. A ponieważ ieke- 
śmy Chrześcianami, bądźmy niemi dokładnie 
poczytuiąc to fobie za pochwałę że piemi telte 
$niy« ; połowę Chrześcia” 
nami, śmy fię niemi pokazać nie cheie- 
Jis -Sprawiedliwy zarzut, ktory ` niegdys 
Żydom zawał цаг Prorok, Rofuyniy do 
бее (amych: Pokiż będziecie chramać na dwie 


{топу 2 W). Czemuż fię na iedno z dwoyga 
nie 


Bylbyśmy zaś na 


(a): Non enim folus ille proaitor ef veritati 
qui mendacium: loquitur, fed qui veritatem, cum 
opportet, non confitetur. S, Сїй. 


(b) 3, Reg, 18: 1,2. 


udaiąc Ge do kłamiiwa, 


| 
| 
| 


po Ут тї Кас. 19% 
nie odważycie ? "Јаке możecie razem należeć 
w ieilnymże ezafie do Boga i do Baala? jeżeli 
Pan iet Bogiem nafzym, czemuż go beż 
wfzelkiey hie wyznaiecie obłudy ? Jeżeli 
zaś Pan Bogiem nie iet, czemuż бе z tym 


pie odzywacie Śmiało : Jeżli Pun тей Bogiem, 


idźciez zanim, a iešli Baal idźcie za пт. (a) 
To iet, Słuchacze, со wam po dziś dzień 
iefzcze przekłada <Kościoł, albo co ia wam 
imieniem iego przekladam. Obierzcie iedna 
zdwoyga. Ale coż із mowię? /Moż туў 
Пе w tey mierze па eo innego odważyć, 
lak na oświadczenie fię za tą: przedziwną i 
Bofką Religią, w ktorey wychowani iefteś= 
my, i na oddanie fey tego całego ufzano= 
wania, ktorego oczekiwa vd nas? ISzannymy 
Religią i to wfzyftko,” бо 2 бід. ma акі 

Związek, bo nad to dla pas tic więkfzego 

i świętfzego bydż nie może. Wyznawaymy 

ią z pociechą, i tak <chwalebnegh wyznania 

nie wftydźmy йе nigdy. Nie na to, mówi 

Święty Ambtoży, nam od Boga udzielona ieft 

wfydliwość, ktorey bardżobyśmy używali = 
па złe, gdybyśmy iey przeciwko бети fa- 

memu używać mieli, Wiara nalza, mowi 

Zeno z Werony, iet ślepa, wftydzić йе 

Więc nie howinna. A ponieważ tego, co 

wierzy, nie widzi, przeto oczy nafze па 

wfyftkie $wiatowe względy zamknąć po- 

winna'w {ей czas, kiedy my zgorfzenia, ktore 
lą zniewążają, odwrocić mamy. , Ale nie 
“№2 prze- 


EAA | SS 


(а) 3, Reg: 13.0, эх. 
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-wayt 


Niedzielę 


4 1ТЕ 
ufzagowakiu Wiary 
m z wale 


i 
Nowy obowiązek, © ktory! 


ün 

J 
tej 
a 
Ф! 
= 


owfzem 
święte 


wfzy» 


16 


edty 
J 


które үт 
jnnym Ка д zatym, p 
moiego zdania, dla przekonania Was отиу, 
A 1 zeba wywodu, Religia 
da fwciego Wynilezey 
a co do Nauk i prawigél 
Катай Ї rad (wo; 
taiem fwoich, Swięta 
Tak cale czyftą i niee 
ją nam Duch Święty, 
ktory ja przed 
tawiłem, i ktory wy па dur 
é powinniście” byli, 

ly przyłączam drugą 
tną i pewna, toilets że 
mości À zafzczytow: R/ligli 
do ktorey my йе przyznaleś 
my, nie maíz żadnego zacnieyfzego і chwae 
lebnieyfzego had Swiętość iey., Czemu? bo 
i . qia, 


3 
{ей Swięta 


{5 
{ 


piemniey n 
1 


Chryfufowey, 


h 


po Swiątka cha 


© 


gla świętość i Свој 
świętość 
tość ley е 


3 p 


dzi od B 


dar ięzykow, dar 
ści i roze i 


|. inne, ktore wyli 
| jednsk prz 
| RE 
| Religia За 
| А 
ү 3 
| 
l 
| 
| 
* 
$ 
| 
{ 
| 
„0 dtze= 


podług БОШОП jegos 
офісом се, tedy. rzeez 
me drzewo dek dobre. 


I 
f 
| Ra drzewo di 
| ій oczywiita, iż 


‚ „Drzćwo. dobre, dobre ; Swię- 
tość: fk tkow dowodzi $więtośe! przyczyny: 
Religia malata: m temi uczy- 


nienia , ż Św iufi , - może 

iednak уйг Swięta w fobie famey, choc 

ei, ktorzy iey imie поза» tegże nië 

| gali świętości. bube albowiem рї? А 

|) zek Пома i wiary fą z nia złączeni, шо2а 
s: 2 iednak 


————yyF.Tq-—  - 


h< 


tazDy 


(a) Mat: 7. u, 17. 


19% na Niedziele XX, 
iednak fkażone ich {етсе przez dobrowolne i 
naganne zepfueie fwoie odftrychnąć fię od 
niey, mogą wierzyć prawdom Religii, mogą 
fig iey Nance dziwić , mogą nawet fpofobem 
niefkutecznym życzyć fobie dofkonałeści iey 
ale przywaleni ciężarem natnry i natężenia 
namiętności panuiących nad niemi; mogą cale 
inne prowadzić życie, i innemi бе prawia 
dłami rządzić. Złe i nieporządne życie ich 
pochodzi z złey | porządney woli ich, a mie 
od Religii ich, ktora przeto w fobie D 
теу ni: ieft mniey dofkonałą. ` Ta тей. (раз 
wietlliwa i gruntowna odpowiedź dlą tych, 
ktorzyby zbrodnie między Chrześcianami ра 
nulące radzi na Religią Chrześciańfką zwalić 
chcieli. To огу Ко ieft pewną 1 Бег рте 
czną prawdą: Z tym wfzyftkim potrzeba 
przyznać , że świętość nafzą więkfzą po- 
W gë przynofń świętości Religii Ву Świę* 
tymi Swiętym fię pokazać, fą dwie rożne 
rzeczy. Буі2 Świętym, ielt to, co Prawo 
Ewanieliczne' ma fame z ficbić, albo co trzy“ 
malo od Boga. Ale pokazać йе" $więtym, 
bydź poczytanym za Święte, i bydź czczo- 
‚ бут i fzadowanym iako Swięte, ieit to, ca 
7-00 nas, 1 od mafzey Świątobliwości mieć i 
Otrzymać może. Czemu? bo świątobliwość 
nafza ieł nayóczywififzym i naynieamylniey" 
fzym Świadectwem świętości tey. 

Jeżeli więc przez ten naykofztówniey: 
fey Swiętości zafzczyt, Religią nafzą uczcić 
chcemy, ртаспуту około włafney świąto* 
bliwości nafzey. Dia tegoć to Swięty Paweł. 
tak 


| 
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fak wyrażnie przykszywał wiernym, aby 
i tenkach, fwotch, nienagan- 


телугу kich poltęy 
nemi byli wfzelkiego używając Rarania, aby 


Poganie Л bałwochwalcy піс w nich nagane 
i. Był albowiem zupełnie 


nego nie znalezli. 
u (iebie przekonany, że Rawy £hrześciań- 
kfzyć nie może, 1 


ftwa nic bardziey powię 
że fame niewinne życie Chrzóscian nay wię- 
kfzą będzie pomocą”do rozktzewienia Religii 
Chrześciańfkiey po calym Świecie, Na ten 
koniec tak wyraźnie napominał w ernych, 
aby dobre uczynki śwoje "nie tylko przed 
Bogiem, ale też, przed ludźmi zynili dla 
wfawienia tey Religii, ktora let nstuczy- 
cięlką onychże. Dla tey przyczyny wfzy- 
{су Oycowie Swięci tak wiele podeymowali 
faran; aby бе ei wfzyfey. ktorzy nauk ieh 
ñuchali; w życiu fwoim byli zachowali nie- 
параппеті. Dla tego nawet wizyfcy ром Ца- 
jący Каеетте pòkazywalí zewize po fobie 
jakąs pozorną $wiątobliwość , i chęć popra- 
wienia tego , -cò gepfutego było, aby йе byli 
łatwisy w. ludzkie wkradli ferca. 

Kedy Swięty Auguftyn, rozmawiaiąt 
z niewiernemi, chciał pochwalić Religią 
Chęzesciańfką, i prawdziwy im oneyże. wy: 
ftawić obraz, zawfze im na uwagę wyla- 
wiał Chrzešeran, a (а uwaga wzrufzyła czę- ' 
ftokroć naywiękfzych nieprzyiacioł E wanie- 
li, í nayakrutnieyfzych przesladowcow 16у, 
Poftrzegaiąc w trzodzie Chry fiufowey -tak 
wiele fłufzności L rzetelności, tak wiele 


fzczerości i wierności, tak wiele boiaźni 
Bo- 


A i 


ftwa, cierpliwoś piłośei 1 innych опо, 


реге nie mogli бог ie nà ytych ро: 
żeligii, ktora takich ukfzyałtowała 
feme niewinność życia 
sią fwoią tyle $wiątobliwych 
Kapłanow, Zakonnikow, elnikow wielu 
AA z każdego -auu Świętych, My. ma- 
my tę famę wiarę, mamy e fame korzyści, 
í oświeć ta wiary, fpodziewamy бе i осте 
у» coż pas więc od 
twości o еі od tego famego 
RH ania dla niey uwolnić może? 
Ale 1 88 w пзйерпуеһ czafach ftało, 
i coż Пе iefzcze bardziey w nafzym. wieku 
dziecie? Тос siny, od Re: pietw 
wey świętości- g hrześciań* 
зуп! do zak 3 роп аа 3353 ktorey 
obrońcy iego-na ziednanie mu fzacunku uży: 
wali, bardzo odftąpili, ‚ ® codziennie iefzcze 
oditępuiemy. . Patrzcie, mowił Tertulian na 
fwoię i Braci fwoich zewfząd uęiśnionych 
Gbranę ; ie na życie: пае, a nie wzęgt: 
Nie: mafz mi iędzy nami 
Wa, api niefprawiediiwości, nie 
mafz między nami ani zdraycow , ani złoż 
czyńcow, ` Macie wy JS w więzie- 


Í 
| 
| 


niach -wafaych- Chrześci ian, ale całym ieły 


przewinieniem m iet Imię, ktore na fóbie nor 
fzą, i wyznanie ktorym бе йо niego przy: 
znawalą, Oprocz tego coż im zarzycić, albo 


ў | 
© coż ich obwinić możecie?  Zgromadzamy 


fç wipolnie, ale iedynie siĘ na-to, abyś- 


i 
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my мушу. li B 
prawie bezprzeítann 
Pokuty д» 
owfzem } 
miłości? ПК zaniedby w 
kow? Więc zżycia nafzego 
iefeshy, a z tego, czym 


modlitwy nafze 
z ćwiczęniami 
yniemy krzywdę? 


— 4172 amy 
obowiąz- 
cie, czym 


5: y, fl 
laka bydź: mufi wiata, > ktorą tys i 


śmy. Ta ieft cecha, po Ktorey: Tertullian 
zacność i świętość Religii Chrzesciańfkiey 
poznawać kazał. Gdy 


z. tey атру 
cechy teraz o zaenoś gii SWOI 
{есу fądzić chcieli, ley zamiít 


czci i йау, ktorą iey ediym Gzyniła, 
teraz nie przybiofła da, = nie эзуу? 
Między falfzywemi Religiami 
fwa, i prawdz wą Reli 
ta iftotna zachodzi rożnica, 2€ ci, krorzý 
w Poga ñitwie dobremi епо wemi byli; 
nie byli takiemi: z різусгупу R L gdyż. 
Religie Pogańfkie raczęy pobtńdzały do zbto- 
dni,” ktorych w mqiemanych Boftwach fwo- 
ich wyftawowały wizerunki i przykłady, 
Wfzyftkie zbrodnie i zdróżności między Po- 
ganami popełnione, Religii alDQ raczey za- 
bobonewi. ich) przypifane bydź mogły; ale 
żadna od nich wykonana cnota Religii ich 
przyczytama Буй? nie może. > Przeciwnie zaś 
wfzyftkie dabra ucs ynki, ktore бе w Chrze- 
ściańftwie dzielą , ka chwale i ñawie REli- 
gii Chrześciańtkiey dążą, bo Ona* ie nakazuie 
i radzi, Cokolwiek таў dziele ię zlego, to 
do pohańbienia (суде Religii należeć nie mos 
A Ze, 


a Chrześ 


ciańitw: 


и 20% na" Niedzielę XX. 


Że, bo ona to wfzyftko jak nayfurowiey 
i Tak bydz powinno, ale 
rzectwnie dziele, 


7% 
WA przeż złość ludzką cale йе 
Chciano zawfze, lubo niefprawiedliwie, złe 
poftępki nafze na Wiarę nafzą zwalić, i tak 
iefzcze fię po dziś dzień dzieje. Jako,o! coż 
fo za pociecha dla. Wolnifiow, kiedy mię- 
dzy Chrześciapami, i między nami zdradzie- 
twa і wiarołomitwa, nieprzyiażni i zemity, 
| zbytki i nieczyñoíci widzą? mowię, między 
nami, bać coż to fą za iedni, ktorzy. wiatę 
tę, ktorą my wyznajemy4  przez- naganne i 
niepotządne życie fwoie bańbią ? Суй? to, 
fa Kocerze? „Ale јак prędko Пе odftrychnęli 
od wfpołeczeńfiwa wiary, Шш? to wfzyttko, 
coroni czynią, те należy do піёу. Już 
Wiara, iak mowi Tertullian, ani ich pozor: 
nemi nie fzczyci enotami, ani бе ich nie | 
trapi zgorfzeniami, (a) Му fami tylko, | 
' Słuchacze, możemy wiarę nafzą u ludzi wy- | 
wyżlzyć albo poniżyć , chwałą uwieńczyć, 
albo ohydą okryć. Bądźmy tak Swiętemiak 
ona, i iak oną żąda, а ztąd iey naywiękzy , | 
przybędzie zafzczyt. Kiedy zaś fobie przes 
ciwko wfzyfikim icy pofiępuiemy prawidłom, | 
kiedy бе w fużbie ісу fprawuiemy rozwio: 
żle i zgorfzeniem, kiedy czyftą obyęzayność 
iey z iadowitą Zaraza świata, z namiętnościa- 
mi, z pożądliwością ciała, z miłością uciech, 
i zmyślnych tofkofzy łączemy , albo połączyć 
‹ chee- 


zute- i potępia. 


1 — 


(a) Мес vitiis inquinatur, nec virtutibus 60- 
хопа tur. - Tertull: < 


“si? (b) Tenże to іей Kości 


po Swiątkach 203 
chcemy, w ten czas wpada, w pogardę, š 
ieżeli fię tak mowić godzi, w ohydę i 


hańbę. i 

Nie fąż to te fame okropne okqlíezno- 
ści, do ktorych my Religią nafzą przypro- 
wadząmy ? Nie potrzebaż бе lękać, aby fig 
z Kościołem Chryftufowym -nie ftato to, со 
{е niegdyś z Jęrozolimą ftało, z ktorey zu- 
реше iuż fpuftofzoney, tak (гуде nieprzy- 
Jaciele : Onoż to iefi Miao dojkonatey pięknoś 
{ tak piękny 
I tak kwitnący niegdyś? Koscioł, ktorý blás 
{ет cnót i wonią świętości fwoiey, caly 
świat napełnia}?  Koscioł,. ktory poswięcał 
Мй, Krále, Króleíftwa t pafzeze? Kosciot, 
ktory Apoftołow, Męczeńnikow, Wyznaweow 
i Panny wydał? “Tenże to (am? Ale w ia= 
kimże go zafiaiemy Panie? Kto; go to tak 
przemieni?  Możnaż w nim przynaymniey 
5144 iaki dawney piękności iego poftrzedz? 
Stali ię Synowie tego firaconemi (c) Synowie 


еро, ktorych on wychował na łonie fwoim, 


ktorych wyćwiczył w fzkole (wotey, ktorych 
całym światłem fwoim oświecił i opatrzył 
nayfkutecznieyfzą pomocą fwoią, ftali fię 
fynami ftracenia. Кек fwoię ściągnął nie- 
przyiaciel na w/zyfikie Rochania iego. (ñ) Wal- 
czył zawfze przeciwko grzechowi, iako nay- 


_głownieyfzemu nieprzylącielowi fwemu, o- 


trzy. 


—— LM MM — 


(b) Thren: 2. 0.15. 
(e) ` Thren: т, v. 16. 
(d) Дай: u, ro. 


wWzmo- 


ен 


on ład 


һуїо naymil 


пса fwegó, 


fpoy iyi na teno jehydliwy 

| | mie wprawili ci, ktorychem í 
u moiche i udzieljłam im r 

„wnieyfzych darow; aby Буп "2 nich pożytko: 
wan. W yrzyi Faie, 6 obacz, 
zdychaląc í 


znaydują fię iefzcze wierne sal że, A. 
š pobo- 


(аў Thren: r 20. =; i 
(b), Ibid 
(e) 


a 
= 
= 
. 


mowiąc: Panie 


k, w ktory 
lęgnowała 
ykofziów 


` ata 


| 


dzie mie 


żemy to, 


zapi з 
poftępki fs 
wość ludz 


wizi wet 


wzi 

Kata na 
mogło, 
nieważ 


(q) шй 


Ale 


меу етуу 
mnoitwa 
chańbią; 


Powtore na -niefpfaw 
i ciał pra 
те zamy= 
zbudować 


nieporufz fereu, ро»! 
porufzonemi bydź nie- 
s chtą, < 
X< OO CZ == 


46, V. Yx. 


206 na Niedzielę XX, 
chcą; a patrzą iedynie na to, co ich zgor 
fzyć mioże, i otym żawfze mowią, i mye 
519. Czyliż albowiem teraz w Chrześciżke 
ftwie niepoftrzegamy tego, co niegdyś w Zya 
doftwie. pofirzegał Dawid, gdy mowił : wfzy- 
fey odąpili. (a) Wfzyfcy opuścili -drogi 4 
świątobliwości, Коте fobie ukazane mieli, 
i do ktoryéh powołani byli, `š to tedvnie 
na to, aby fię mogli udawać drogami wła. 
Inemi; iako to drogą wyniofości, drogą 
chciwości, drogą panuiącey nad fobą namię- 
tności, *H'fzufry, to ieft, naywiekfza z nich 
Część left grzefznikami ; między. * tyfiącem 
grzefznikow ledwo ieden znayduie Йе fprae 
wiedliwy, wfzędzie gdzie tylko obite emy, 
oczy, nie prawie niemasz, tylko grzefznicy, 
Grzefznicy rożnych Narodow, rożnego wie 
ku, rożney godności, i ñana, Grzefznicy 
wyniośli, i dumni, grzefznicy chciwi, i 
łakomi, grzefznicy chytrzy, i mściwi; grze” 
fznicy złośliwi, i różiątrzeni -па ferea, zgo- 
Ja, ш/2ијсу odltąpiii, Gdyby przynaymniey 
przy tey bezbożności fwoiey miarę zacho- 
wać, i wobrebach witydliwości zatrzymać 
йе chcieli, · Ale czyliż w naydawnieyfzych 
hawet zkrodniach jeft co; tak brzydkiego, 
do czegoby бе nakłonić niedali? Ach Brae 
cia} nasz prawodawcea, i Nauczyciel Chry- ` 
Bos przy тесе fwoiey był wzgardzony , 
zelżony , I wyfzydzony: Tę chaniebną mẹ- 
kę ропіеулаі ту przez grzechy nafze odna 
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(a) Halm: 13. t. 3. 
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wiśmy, fprawiedliwie z Uczonym Salwia- 
hem powiedzieć mogę, że ту powtarzamy 
cate Ubtyftufowe , przy męce jemu wyrzą- 
dzone, pochańbienie, ktore pada na to Swię- 
te Prawo, ktorego nas nayłafkawfzy Zbawi- 
ciel nasz navczył. 

Przeczyć wprzwdzie nie można, iż mięs 
dzy wielkim поймет kąkolu zraydutefię 
też gdzieś niegdzieś dobra pfzenica. / Wiem 


da, że w Religii Chrzesęiańfkiey zna ИТЕ 
s ѓе) 2 


y ity cześć 


iefzeze dobrzy i enotliwi, ktorzy 
i ffawe. utrzymać mogli. ` Ale стун? na 
dobre ich uczynki, na. enotliwe ich przy- 
Каду swiat uważa? Jeden rożwiozły człó= 
wiek filnieyfze na umyśle w pofiedzeniu ja= 


ikim znsydających.fię cżyni urażenia, niżeli 


wfżyfcy drudzy, „chociażby bylt- naycno= 
Шуй. 

Kończmy to Kazanie , Stuchacze, ktore 
o! dałby Bog, aby wzbudziło całą gorliwość 
Wywania i wfawienia Кени 
меу. <A ták nie zachodząc sy ndległe 
Kraie, nieppowiadaiąc Ewanielii dalekim Ма» 


(rodom, moglibyście fe ać uczeftnikami 


Apoftolfkiego urzędu. Nie obaliymy tego 
na łonie Kcścioła, co w pośrzod bałwoch wal- 
ftwa budują drudzy. Мае gorliwych i 
niezhużonyćh pracowników aż do dzikich 


zachodzi Narodow da rozkrzewienia i w Ras 
wienia tam Religii nafzey, my nieochydzay= 


my iey przynzymniey między wiernemt Jeż 
fteśmy tak trofkliwi o. fławę wfpałeczności, 


‚ фо ktorey należemy, lub Familii, w ktoreyśe 


śmy 


i, Z ktorąśmy 

żyli; przez ktorą odebrali- 
1.od-ktorey wieczne 
korony 2 Jako albowiem, 


ła 


ła, my kiedy уута. 


Y pociechą 

hą i ko: 

nafzą 

ie przez nas w tym życiu, 

tak bardzo чту swfławieni będzie 
ezności. Amen. 


i koroną Rel 
roną nafzą b 
wfławiona 


my w Wie- 
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KAZANIE 
NA NIEDZIELĘ. XXL 
Po SWIĄTKACH. 


O DAROWANIU KRZYWD, 
i URAZ, 


tdy zawołał. go: Pań Tego , Т rzekłi mite 
Singo meciożliwy, tlayftek dług opis 
ścitom ci, 24 ти? profit; izal teży 
zty niemialeś fig zmełowąć nad to- 
/ twoim, sinkom је 4.10 
zmibwał nad tobą? uz rozgniewa- 
tejzy fig Pan 1250,7 рой go katon. 
Matt. 18. V. 32 33.34. i 


t 


SV; à 

! лп nigdy dowod nie był bardziey 
— przekonywańący,.i zadna nigdy karą 
nie była fprawiedliwfza nad tę,  Ktokol- 
wiek ma chociaż nayimuieyfzą przezora 
ność , i przyrodzona fiufzność; teh ła= 
wo przeniknie całą е pierwfzego, Ë 
pochwali całą furowość drugiey. = Во 
coż mogł odpowiedzieć ten niemiłofiete 

Š ny 

‚ Tom Т, Kaz: Nied: X, Bourdalone, 


aro na: Niedzielę XXI, 
пу Sługa, ktory przez nieużytość fwcs 
ią, bez zwłoki: (umkę йа grofzy fobie 
zapłacić kazał, w ten {ат czads., ktore* 
go mu Pan iego, maige miłofsrdzie nad 
nim <i-zważaląc іеро niedaftatek ‚ daros 
wał fto funtow ? Kiedy więc Pan, przez 
takowy poftępek rozgniewany, tego nie: 
fzczęśliwego fugę bezzwłocznie, карте; 
kiédy febie z nim poftępuie tak, iak оп 
fam fobie z dłeżnikiem fwoim poftąpił, 
do cismnego wtrącaiąc go wi 
nie: ёе: to wyrok- пау (prawiediiw fy? 
"Tojet, fuchacze podobleńtwo, w kto: 
ryj, jeżeli йе zatanowiemy nad nim, 
niczego hiemafż; coby йе z prawiałami 
nayścisleyfzey fprawiedliwości: nie mialo 
zgodzić. Lecz pie bawmy f nad fe 
mym podobieńftwemi, ale raczey przy: 
ftapmy do pazyftofowania jego. Ta w 
czynił w dzifieyfzey E.waoielii fam Chry: 
fus, i ieft w niis fprawiedliwie nad czym 
fię zadziwić, Во tak mowi Chryftus, 
poftąpi fobie, z wami, Qyciec. wafz Nie: 
biefki, ` Takei 1 Oyciet тоу Wiebiefki , uczyni 
iim (a) Coż to żzapogrożka? Dokogoż 
to Zbawiciel паб. mowi? Do was Chrze: 
ścianie, i do шше, ieżeli my bliźniemi 
nafzemu tey famey nieokażemy miłości, 
ktorą nam BOG dobrocliwy dla dobrú 
nafzego tyle razy okazał, i co dzień ie 
fzcze okazuie, ieżeli przy ürazach, kto? 
re 


— | 
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po Świątkach. er 
pe nas footykaia od bliźnich, dozwalamy 
Де opanować całey nafzey tkliwości, # 
zemście ; ieżeli winy fzczerze ; i z całea 
go ferca odpuścić nie-chcemy. Такої 
Qyciec тоу MWiebiejki, uczyni шат: ieśli nie 
odpuścicie każdy Bratu fwemu, z Jere wa- 
fych. (b) Z tego Chrześcianie pozna: 
iecie łatwo; iak wiele zależy na tym, 
abym. was do darowania urazy, i po- 
krzywdzenia, iak nayufilniey zachęcił. 
- Jeft to rzecz niefkończoney ważności. 
Jet to rzecz. ma którey przełożenie nie 
odważyłbym fię Panie! gdybym Пе ńie- 
fpufzczał na Заке, i fłę wfzyftko mogą- 
cego Пома Twego. Wfpomągay mię 
o Boże moy! w rzeczy takiey, w kto- 
rey mi bardziey, niżeli kiedy , Twojey 
potrzeba łałki, о ktorą Cię przez przy+ 
czynę MARYT profzę: 


Gdyby mi mowić potrzeba z Poga- 
nami; iako Filozofowi, znalazłbym w pra= 
widłach światowey mądrości, czym za 
palczżywość zemfty utrzymać , i potępić 
zapędy tey namiętności, ktora ieft ros 
wnie ślepa, iak natężona, i toziufzona. 
Przyznać iednak mułzę, że, przytaczając 
dowody z światowey mądrości wzięte, 
wielebym mowił, á małobym dokazał, - 
że to, coby бе zdało bydź do prawdy 
naypodobnieyfze , potrafiłoby w prawdzie 

Oz ~ “pafy: 


е a y. 


(b) Ibidem. 


na N; jelę XXT. 
nafycić ciekawość wafzą, ale aniby nie 
przekonało Se апу піе wzruf2y- 
ło ferca. Do Religii więc udać fię mu- 
fzę, imowić z wami, nie јако R 
świata, ale tako Kaznodzieta Jazusa Сту 
fufa, Uważcie dobrze na rżecz, ktoś 
wam w krotkich ókażę ftowach. Przeło: 
żę wam iedńóo z naywiękfzych Przyka 
żań Zakonu; +abym was przekonał ó 
fieschronney po азы үл iego 
dwie wam przelo 4 
тегагпіеу еро К em. Ма 
BOG ргау wo rofkazaé Tua a: pożytki 
bliźniego kt gia: nam wyrządzonych 
darowanie. i rwfza Prawda, i 
pierw fa. Czę ia. My, jeżeli bli. 
źniemu /'datówąć niechcemy, daiemy BO: 
GU ofobliwfze Prawo, aby i on nam 
nie darował nigdy, "То iet druga Pra- 
wda, 1 druga Część Kazania. Wważcie 
dobrze, Jeżeli BOGU Prawa lego nie 
le; tedy ia go bronić będę. 
Jeżeli żądz aby B , lubo wy bli- 
ейи waf;emu n odpuściliście, wam 
odpufzczał , i tak uąpił z fwoiego Pra- 
wa; tedy ia was lepiey nauczę. Nie po- 
trzeba tu ani fow wyboru, ani okrafy 
wymowy. Саа rzecz zawifła- na tym, 
abym wam przedfiewzięte dwie Praw: 
dy, jak -naygruntowniey wytłuniaczył 
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ЕЙ to wprawdzie rzecź trudna, daroe 

wać komu 'uczynioną -fobie krzywdę: 
Nie mafz w fercu ludzkim nic takowe- 
go, coby fię-temu niefprzeciwiało. Де 
to rzecz naywiękfza, naywalecezniey= 
fza, i wcałym Chrześciańitwie nayda. 
fkonalfza. - Darować fzczerze, iz саіе- 
go ferca, zupełne, i bez, wfzelkiega 
wyięcia, lub na dal zachowania, jeżeli 
podług przytodzonych przenikliwości, 
iczucia fądzić będziemy, іеї naytru- 
dnieyfzym doświadczeniem miłości, іе 
iednym z nayważnieyfzych dzieł Religii. 
Ztym wfzyftkim ma BOG prawo do- 
Mmagania бе tego od nas, i w famey 
rzeczy domaga бе,  Jakimże ta fpofo- 
bem? Јако Pan, lako Oyciec, tako Wie 
zerunek, i iako Sędzia. Jako Pan, przez 
prawo; ktore nam przepifuie , iako Oy- 
ciec, przez dobra, ktoremi nas abfypu. 
ie; iako Wizerunek, przez przykłady , 
ktore nam daie, i iako Sędzia, przea 
odpufzezenie, i darowanie, ktore nam 
obiecuie, W fzyftko to ief wielkiey wa- 
gi, profzę więc, abyście nie zapomnieli 
czego. s: 


Darować krzywdę, i kochać nie= 
ptzyiacioł fwoich, ieft Chrześcianie ę 
przy- ` 
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przykazaniem zafadzalącym бе na wizy- 
$tkich Prawach Bofkich, i rownię Ча» 
'wnym, lak fama Religia. Pod prawem 
natury, pod prawem Pifanym, pod pra- 
wem łafki, zawfze ludzie do kochania 
nieprzyiacioł fwoich obowiązani byli 
Kiedy powiedziano "żydom , miluycie 
przyiacioly wafze, 4 mieya w niena- 
wiści nieprzyiacioł wafzych; tedy nie. mos 
wił tego BOG, јако: имаа 5, Augnuftyn, á- 
1е mowili to przewrotni Prawa Bofkiego tlus 
macze, Nie było to Podanie M Hoyżefzowe, 
ale Faryzeufzow, ktorzy, iako prawo Moy* 
żefzowe fał(zowali, tak mniemśli, że Przykas 
zanie 0 miłosci bliźniego zoftawiło im wol 
ność nienawidzenia nieprzylacioł. “А zatym 
Chryftus niewprowadził żadnego, nowego 
prawa, kiedy z wfzyftką fwoią Prawodawczą 
тоса rzekł, miłuycie nieprzyjacioł - wśfzych, 
1 odpnszczaycie im. Odnowił tylko prawo 
to, które u ludzi w niepamięć poszło” było, 
Obiaśnił tylko prawo to, ktore dla niewia* 
domosti, i grúbych błędow ludzkich w cie: 
mności zagrzebane było. Wprowadził tyl 
ko na nowo Prawo to, ktore przez zepfueje 
maywiękfzey części ludzi, nielako zniefione 
było. Jeżeli albowiem tych ` tylko miłuie- 
cie, ktorzy wás kochaią, со? w tey mierze 
więcey czynicie, niżeli. celnicy? 'i ieżeli 

tylko Braci wófzych miłuiecie, coż więcey 

w tey mierze nad Pogan сгупісіе? Taka 

miłość wáfza nie może bydź godna BOGA, 
„4 nię- 
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i niemoże bydź taka, iakiey BOG wyciąga 
"bo nie iet żadną miłością nadprzyrodzoną, 
gle tylko fzczerą., miłością ludzką. Otoż mas 
cie, mowił wrefzeie Chryftus, dla czego 
уйт rofkażano nawet nieprzylacioł wafzych 
miłować, i darówać im podł mniemania 
wafzego, wam od nich -wytządzone krzy= 
wdy. “Tak zawfze należało czyt é, tak i 
terśz czynić powinniście dla rofkzzu, ktory 
ja wam w wyraznych fowach opowiadam, 
А ia wam powiadam, miłuycić nieprzyiacioły 
wajze. (a) 

То wfzyftko namieniwfzy, mowię, ma 
BOG bezfprzeczne prawo, ktoremu- nas pod- 
dić może; gdyż on left Panem nafzym; 4 
zatym i my- koniecznie obowiązani jeftcśmy, 
poddać fie temuż prawu, і iemu bydź po” 
wolnemi, śbyśmy w tey mierze, rownie iá- 
ko i we wfzyftkim, uznali nafzą podległość, 
i oddali naywyżfzey mocy, із władzy Jego; 
tę cześć ktorą iey ieñešmy winni. To, 
Przykazanie na naygtuntownieyfzych zafa- 
dza 06 przyczynach, Kiedy zaś 0 mócyą, 
i władzy  Bofkiey, 1 о nieuchronnym iey 
podaniu fe, ktorego бе BOG domaga od 
nas, zachodzi wźmianka, ubliżylibyśmy ie- 
mu, gdybyśmy w tey mierze przyczyń fzu- 
kaé chcieli. BOG przykazuie, i na (ут. 


dofyć, BOG mowi, a ia wam powiadam, i; 


iuż więcey niczego niepotrzeba. Jakoż, ktoż 
ty ieftęś człowieku, śbyś fię z Bogiem two- 
im 


е Z ZWZ RO A DA 


a) Math. 5, u. 44 
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im w obfzerną miał. zapuścić fprzeczkę? № 
leżyż do ciebie wiele o Jego Nayświętfzey, 
i Naywyżfzey woli mowić ? О człowiecze! 
coś ty ieh, ktory odpowiadaja BOGU? (b) 
Ktoraż więc. Іей nayktotfza, i naydo- 
ftatecznieyfza odpowiedź па wfzyftkie za- 
izuty, i mymowki, ktorych wśfza 'zemfła 
na ufprawiedliwienie fwole używść zwykła? 
Дей ta: BOG chce, śbyście dźtowali „bli 
źniemu, á darowaji zcałego ferca. To ieft, 
mało natym, abyście tylko zemfty wafzey 
niepokazali powierzchownie, śle macie wfzy: 
fike dobrowolną nieprzyiaźń, i wfzyftkę chęć 
zemfzczenia бе z ferca wafzego wyrzucjć, 
Tego, BOG ehee, i to ia wam [mieniem Ie- 
go opowiadam. Л ia powiadam wam. Już 
przeciwko temu nie takowego, coby fię fa- 
me niecbalało, przytoczyć  niemożecie. Ale 
takowa ofiata wiele. mię kofztować będzie. 
Jak prętka tego potrzeba, inż tym famym 
uważać nienależy, czyli to mało, czyli wie- 
le kofztować będzie; gdyż піс takowego nie 
mafz, czegobyście BOGU ofiarować niepo: 
winni. Ale to ief rzecz przechodząca fly 
natury. Niedomagalą йе też iey ро was Z 
f natury, ale zfił łafki, na ktorey wam 
niebędzie zbywać, i ktora do wfpatcia was, 
ieft dofyć mocna. Ale сэліе w fobie pe- 
Wna odrazę, ktorey zwyciężyć niemogę, 4 
iakże fobie (aki gwśłt uczynić? Mylicie йе, 
odpowiada S; Hieronym, Kiedy to BOG przy- 
i ka- 
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kazuie, mufi koniecznie bydź rzeczą pado- 
bna; bo BOG піс niepodobnego nieprzyka- 
"zuje. Jekoż mowi tenże Swięty Nauczy- 
Ciel daley, coż podobnieyfzego dła was, iak 
to, co od wás, i od woli wafzey zawifto? 
Niemożna бе tu, iak бо względem wielu 
innych przykazań dzieie, апі do rożności 
mieyfe, ani do rożności dobr światowych, 
áni do rożności żadney inney rzeczy odwo- 
łać. Ale coż świat powie na to? Oto po- 
wie, że jefteście Chrześcianie, i po Cbrze- 
ściańfku fobie poftępuiecie. Oto powie, 
<że iefteście /pofiuszni BOGU, a-wierność wa 
{za zbuduie ich. Jeżeliby zaś Swiat tak 
niemyślał і niemowii, tedy wy,, chociażby 
niewiedzieć co, myślał, i mowił, zdaniem, 
i mową iego „powianiście ° wzgatdzić, ратів, 
taiac na to, że przykazanie Bofkie ani świa- 
towe myśli, vi mowy, prawidłem Wsszy m 
bydź powinno. Ale mię poczytnią za pro= 
Raka, ato idzie o moy hońor. Naywiękfzy 
honor wafz zależy na tym, abyście fię dla 
BOGA wfzelkiego swiatowego honoru wy: 
rzekli; atakim fpofobem fiebie famego, i 
świat zwyciężać, ieft naywalecznieyfzym 
prawego i prawdziwego meítwa dziełem, 
Ale teg człowiek dobroci, i przebaczenia 
molego użyie na złe, i dale бе śmielfzym 
do napaftowania mr Może Пе _Reliuią 
twoią wzrufzy; á ieżeli бе Дапіе względem 
was gorszymi, i złosliwszym, tedy ftaniecie 
йе lepfzemi przed Bogiem; ktoremu йе przy- 


po” 
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podobać iednym wafzym bydź powinno Ёд» 
tunkiem, Ach Chrześcianie! iák wiele wy. 
biegow włafna nsfza wymyśla miłość dla 
ufprawiedliwienia fiebie, ї dla ufunienia fię 
bezkarnie. od Bofkiego Prawa! Ale choci zby 
iefzcze tyfiąc razy bardziey! chytra i wy: 
imyślna była, zawfzć бе iednak nieograni- 
ezoney тосу, i władzy Bofkiey poddać mu: 
fi BOG zakazał nienawiści, i zemfty mos 
Wiąc: A is wam powiadam miłuycie nieprzy« 
dacioły wafze. Jego powinniśmy fłuchać. 

Ztym wfzyftkim niechce ВОС was 
famym tylko, pofufzeńiwem, i przymufzo: 
nym poddaniem fię фо’ wykonania fwego 
prawa pociągść, ale też chce was. do tego 
zachęcić przez wdzięczność. Do darovania 
krzywdy bliźniemu bardziey nas ВОС, po- 
enga iako- Dobrodziey, i Оусіес, niżeli 
Prawódawca, i Pan, -Gdyby rofkazywał mi- 
łować nieprzyiacioł nafzych, z ich przyczy* 
пу, i darować im z przyczyny ich, mogło: 
by nam бе podobno przykazanie iego Wy- 
dawać -przybre, і furowe. Prawda albowiem 


“iek, że, zważywfzy własciwie ofobę nie- 


przyjaciela przeciwko nam · powfkaiacego, 
wfzyftko cokolwiek w nim ieft, obraża nas, 
i 2016 nafzą przeciwko niemu burzy. Ale 
coż czyni ВОС? Oto fam przed wami fa- 
wa, i odwrociwfzy oczy wafze od obrażde 
lącego was, na fiebie famego patrzeć, i u- 
ważać każe. Nie mowi on, rofkaznie wam, 
abyście temu, lub tey datowałi przez wzgląd 
na 


` 
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па nichże famych, bo tęgo fa godni; dle 
mowi, daruycie-im przeto, że ia fim tego 
godzien ieftem. Nie mowi on, zważcie na 
„to coscie im powinni, ale zważcie na to, со 
mnie należy, i com Їз im uftąpił. /, Tym 
fpofobem wzrufzyli Synowie Jakoba, ferce 
Brata fwoiego Jozefa, którego „byli fromotnie 
przedali. Тәк żądali odpuszczenia, i daro- 
wania tego uczynku, ktory naymniey . był 
edpufzczenia godzien, i-do ktorego ich przy- 
piowadziła była nienawiść ku włafney ofo= 
bie iego. Тубу, i nafz Oyciec, mowili 
oni kazał ciebie imieniem fwoim piófić, å- 
byś nićpamiętał ва zbrodnią Braci twoich, - 
ale abyś o okropney tobie od nich wyrządzo= 
ney krzywdzie zapomnieć raczył. Qyciec 
twoy rozkazał nam--- abyśmyć to powie- 
dzieli [łowy iego, dbyś zapomniał złego uczyn= 
ku Bracicy twoiey, i grzechu, š złości, ktorzy 
wyrządzili tobie. (a) Jozef, wfpomniawfzy 
fobie Oyca, ktorego kochał, i od ktorego 
tak piefzczenie był kochanym, zapomniał o 
wfzyftkiey fobie uczynioney krzywdzie, £ 
(zamiat wyrzucania inr ckrutney nieludzko- 
ści, cieszył ich mowiąc: mieboycie fig. (b) 
| Przylął fam na fiebie ich obronę, і wyma- 
wiał ich nieiżko od winy: Wyście o mnie 
| złe myśleli, ale BOG obrocił to w dobre, (e) 
1 š Stat 
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J (a) Gen: бо. u. 1б. 17, 
| (5) 369: v. 19. , 
| (с) „jbidem v. 20 


anie, do wis 
m iakiego Oyca ziemikiego, j+ 
imieniem człowieka, jak wy iefteścię, 
żie mowię do was imieniem Oyca Nies 
biefkiego, imieniem BOGA, ktory ief 
Stworzycielem, i Odkupicielem wafzy m. 
O iakeście podobno częfto, wipomnia: ` 
wfzy fobie na dobrodzieyfiwa Bofkie, | 
wołali, iako Dawid, coż oddam Pani, 20 
wfzyftko, co mi dobrze uczynił? (а) Coż ci 
OZE moy mam oddać za to wfzy- 
fiko, coś mnie wyświadczył? i po туш. 
wfzyftkim,coś ty o!Panie uczynił dla mnie, 
coż ja mam uezynić dla Ciebie? O jak 
wiele razy życzyliście (obie fpofobno: 
501, przy ktoreybyście mogli wafzą ku 
niemu okazać miłość? niefzukaycie 74 
dney inney nad tę. A kiedy. dla BO: 
GA daruiecie wyrządzone fobie krzy” 
wdy, bądźcie pewni, że kochacie BO: ` 
GA. Niewiem, czyli to, co powiadam, 
dobrze poymuiecie, Pewną to jeft rze- 
czą, i nieomyiną, i dla dufzy w fwey 
Religii czułą nie powabnieyfzego, ipo- 
ciefznieyfzego niewiem. Nay.więkfzą 
pociecha, ktorą na świecie mieć mogę, 
left, mieć wfzelką możną w tym życiu 
pewność, że BOGA kocham, i że go 
: nie 


— — x — mia ees 


(d) а: w 21. 
(а) Kal: m5, u. 12. 
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fiie miłością podeyrzaną, i pozorną, 4- 
le miłością MARI i rzęczywiłtą 
kocham, -Ile albowiem mam pewności 
„ 6 moiey miłości ku BOGU, tyle pe- 
wnošci mam o łafce, i miłości BOGA 
ku mnie. Nic zas w tey mierze pe- 
wnieyfzego bydź nie może, fako kiedy 
daruię nieprzylaciołom moim. Czemu? 
Bo mię fama tylko nayczyftfza miłość 
Bofka do takowego darowania pobudzić 
może. Niepobudza mię do перо natu- 
та, bo ona тей mu przeciwna, апі świat, 
Љо оп ma cale, przeciwne prawidła. 
Zad. wynika, że fam tylko BOG ieft 
do tego pobudką, i fama tylko miłość 
Bofka те gromem; i żtzodłem jego. 
Kiedy do BOGA mowić mogę: Panie 
kocham cię, i na znak moiey *ku Tobie 
miłosci, odpufzczam, i daruię 2 całego 
ferca tę fobie uczynioną krzywdę, w 
тепсга5 od wfzelkiego biędu, i ofzukań- 

ftwa bespieczny ieftem. < 
О! jaka pociecha łączy бе ztym 
wewnętrznym świadectwem, ktore fa- 
mi fobie dać możemy. Sprawiedliwie 
fądzić ı mogę, że BOGA mojego: ko- 
cham, i że go prawdźiwie kocham. 
Czynię dla BOGA moiego to, со ie- 
„dynie tylko dla niego czymić mogę, á á 
"zatym tylko dla niego faniego czynię» 
iak to pociefzaiąca uwaga? Ale tó 
ief niefzczęście nafze, że `w człow ieku 
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C 206 ña a Niedzielę AXI ; 
piepatrzemy na BOGA, śle tylko ra 
famego człowieka. Z tąd wynikają o: 
we obfzerne, i riikczemne rozpościera: 
nia żalow, ktore czyni my wyrzadzo- ' 
ną nam niefiufzność ва zuchwałość je- 
go, na niewierność drugiego, i na 
niezliczone rzeczy, ktore częfto- 
cale opacznie opowiadamy, powię- 
amy, i nayorzydizami maluiemy far- 
i Ależ pozwalam wam, Chrze- 
cianie, że tak fię rzecz ma, iak ią o- 
zwi iadacie; czyliż. mieprzenikacie , iż 
Die otym tu jet mówa? Kiedy was zi- 
cbęcamy do-darowania krzywdy, tedy 
niemamy myśli vfprawiedliwiania po- 
ftępku bliżniego. « Bo: gdyby- był nie- 
winnym, niemielibyście mu co darować, 
Czegoż więc żądamy? Abyście йе my- 
ślą wafzą wyżey nad człowieka wzbili, 
abyście dla BOGA uczynili to, czego- 
byście dla czławieka nieuczynili. Po: 
winniście fądzić, iż przez takówy „Сах 
lebny ройерек wasz, BOG zoftanie ue 
czczonym, wyfławionym, i ieżeli бе tak 
mowić godzi, obowiązany m dla was 
"Ге gruntowną, “i koniecznie potrzebną 
prawdę; gdy fobie głęboko w myśl wbi< ' 
jecie, czyliż йе co takiego potrafi znaleść, 
coby was od darowania krzywdy odltrae 
fzyć, i wfirzymać. mogło? 


Lecz 
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Lecz podźmy daley, tiako, dla wię> 
kfzego zachęcenia nafzego s wielkiego 
nam potrzeba przykładu, так fam BOG 
fanie nam za wizerunek, i przez uwa- 
ge miłofierdzia lego ku nam, zupełnie 
nas przekona. Bo сһосіафуѕту, nie: 
wiedzieć iak, ubolewali,. chociazbysmy 
fię de niewiedzięć iakich praw nafzych 
odwoły wali, nigdy iednak niepottafiemy 
odpowiedzieć na ten: zarzut, ktory nant 
BOG zadale dzifay w obrazie tego E- 
wanielicznego Pana: wfzyfek dług opuści- 
łem ci, =-= 1201110801 ży niemaiałeś fe zmilo- 
wać nad towaczyjzem twoim? (a) Ja miłuię 
nieprzytacioł moich, ii odpufzczam іт, 
Ja was. famych umiłowałem , i o! iak 
wiele razy wam odpuściłem? Czyliż 
więc hiepowinniście fobie. w tey mierze 
tak poftąpić, iak ia, ina wzor тоу da- 
rować nieprzyjaciołom , wafzym 2 Ta 
przyczyna: zupełnie nam, zawiera ufta, 
i obala w(zyftkie wymowki, nafze. „= 
byście ią należycie przeniknęli, zważcie 
ią, iak fami chcecie. , Zważcie urazy 
wafze tak ziedney, iako i z qrugiey ftro» 
ny; porownaycie ofobę, ktora krzywdę 
cierpi, z ofobą, ktora ią wyrządza; moc, 
i (pofob zemfzczenia йе „ pożytek wy= 
nikający: zdarowania oneyże, cel, iza- 
mierzenie, ktore wtey mierze mieć 
można. To wfzyfiko dobrze zważcie, 
ala- 
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„A łatwo pofirzeżecie» iak bardzo was po? 
tępia przykad BOGA wafzego, i że ten 
łedyny przykład, jeżeli go nienaśladvie- 
cie, czyni was godnemi kary: 1 A tak 
zemfta wafza w włafnych oczach- wa- 
fzych pokaże wam (ü byd¿ pełną nie- 
fpraw iwości, nikczemności, zaślepiea 
nia, niewdzięczności ku BOGU, i niepa- 
mięci na fiebie famych. W fzyfłkie- te 
uwagi fa pilnego rbztrząśnienia, i Ба» 
czności wafzey godne. 

Obchodzi nas urazą, lub krzywda 
nam wyrządzona, i częłłoktoć famemu 
BOGU przypifuiemy winę. “Ale oiak 
wiele razy fam BOG krzywdę pono» 
fić mufi? Ścierpieć niemożemy, * kiedy 
паз kto obraził, lub- zelżył. A BOG 
wyftawuie nam przed oczy wiele mil- 
опот, albo raczey wfzyftkich ludzi 
razem, ktorzy przeciwko niemu powita 
walą, i znieważajią go. Niemożemy 
znieść, ŻE nar, od dawnego'czafu, ten, 
lub ow złość wyrządza. А BOG ad- 
powiada nam, że świat, od famego ftwo- 
rzęnia fwęgo, aż do tych czas, iefzcze 
go nigdy nieprzefiał obrażać, Przy: 
kro ñam left, że wtey Familii lub w 
tym pofiedzeniu: nieprzyjaciefa тату; 
аВОС po całym świecie ma nieprzy* 
iacioł, "Coż to nam tak bardzo dokus 
cza? ©to częfłokroć iedne . niedobrze 
zrozumiane flowo, ieden ¿le zrozumia« 
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ny żarcik, iedna przy umowie iakiey 
wfzczęta fprzeczka, iedna niewielka go- 
rączka, iedne bardzo małe przewinienie, 
iedna oziębła, i oboiętna mina, iedne ni- 
kczemnć żądanie, na ktore nam niepo- 
zwalają, ledna błacha honoru tycząca 
йе okoliczność. Z tą, iak fami wiecie, 
pochodzą między ludźmi naywiękfze nie- 
przyjaźni, i to między temi nawet, kto- 
rzy za Mędrcow, i mocnych duchow 
chcą bydź poczytanemi na świecie. A- 
le oiak nikczemne , mowi S. Chryzo- 
tom, Їз nieprzyiaźni ludzkie, kiedy ie 
kto wfwym żrzodie zważy! Wczymże 
fię one porownać mogą ztym, co fię 
z Bogiem nafzym ftało, i iefzcze co- 
dziennie dzieie? Coż one (з względem 
przeklęftw,+i blużnierftw, względem 
zniewag Chryftufowych Оіаггу:, Bo- 
kiego Jmienia, i Nayświętfzych taiem- 
піс; względem bezprzeftannego, i nay- 
oczywilt(zego oburzenia бе przeciwko 
Prawom, i Przykazaniom BOGA? -Ą 
przecię czymże ieft ten Pan Naywyż- 
fzy, ten Stwotca całego świata, aczym 
fa Rabe tworzenia; ktore z niczego wy- 
prowadziła W fzechmocna iego' ręka? 
kiedy więc -my, podli niewolnicy, па 
naymnieyfzą urazę tak bardzo ubolewa. 
my, czyliż BOG niema prawa, zawiły: 
dzaé nas przykładem fwoim, i mowić: 
W fey- 
Tom IV, Kaz: Niedz. X. Bourdalouę. 


em ci - =, 1gali i tod i ty 
niemiateś fie zmiłować nad towarzy(zem tiwo- 
im? Já ktory iekem famą4 wfpaniałością, 
i wielkością, i wfzelkiego ufzanowania 
godzi en, ia, ktory na wfzyftkę rozwio= 
złość grzefznikow, i na wfzyftkie roz- 
hukania bydlęcych ich namiętności wy: 
ftawiony, ieftem, dla nich zapominam 
nieiako, tik o wielkości iftoty moiey, 14: 
ko też oniezliczoney liczbie, ciężkości, 
i brzydkości ich zbrodni. Ја fam wy- 
ciągam ręce moie dla przyciągnienia 
do fiebie. Ja otwieram im wnętrzno- 
ści miłofierdzia moiego, abym ich w 
nich pomieścił. Ја fam uprzedzam ich 
łafką moią i użyczam im naykofztowniey: 
fzych darow moich. "Tak czynię, cho» 
ciaż Bogiem ietem. А му, wy nieu- 
błagani nieprzyiaciele, famey tylko ftu- 
chacie zemity, ktora was rozżarza, fa- 
mą rządzicie Пе zapalczywoźcią, ktora 
was oburza. Wy, wy ludzie chcecie 
fobie z rowiennikami fwemi iák nayfuto: 
wiey poftępowść. „Jzaliź tedy i ty niee 
miałeś [е zmiłować nad towarzylzem twoim? 
Wy. mepámiętáiąc na powfzechny wfzy= 
ftkich ludzi początek, ktory wás w o- 
czach moich wfzyftkich rownemi czy- 
ni, przywłafzczicie fobie iąkieś pier- 
wfzeńitwo, dla ktorego wfzyfłkie prze- 
ciwko wam popełnione przęwinienia ро» 
wię- 
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więkfzacie, i policzácie ie w poczet піу« 
więkfzych zbrodni. Wy, nie chcąc ni- 
czego uftąpić z praw wafzych, ktore .e- 
dnak bardzigy fa uroione tylko, niżeli 
rzeczy wiite, wolicie całe látá, a czafem 
całe życie przepędzić ua gorfzących od- 
ftrychoientach, i niezgodach, niżeli dlą 
poiednania fię iedyny krok uczynić. A 
kiedy бє bliźni wśfz, chociaż fzczegul- 
nie na ieden raz, i to krotki moment 
potknie , domagacie fię zaraz zadofyć u- 
czynienia, ktore niema końca. Poczy- 
tuiecie za rzecz bardzo wielką, że бе 
oftatniey miechwytócie zemfty, á tak 
trwacie w oboiętności, ktora odwroce» 
nie, i nieżyczliwość ferca wafzego iá- 
śnie okazuje. 

* Biada nam! Bracia, jeżeli fe nieftara- 
my о podobieńftwo temu Bofkiemu wize- 
runkowi. Pierwfzy grzech człowieka zafa- 
ЧЇ бе na tym, że człowiek chciał bydź 
© podobnym BOGU. Ale tu nie tylko nam 
BOG pozwala, śle też radzi, zachęca, i ro- 
fkazuje, abyśmy byli tak dofkanałemi, iak 
on. jakże to oboie z fobą pogodzić można? 
Nie łatwieyfzego nad to, odpowiada 5. Au- 
gultyn, gdy tę pozorną przeciwnomowność 
ułatwia. Pierwszy grzech człowieka zafa- 
dzał fię na tym, że BOGU chciał һуа? po- 
dobnym w przymiocie Naywyższey Iftności 
Bofkiey, to iet, chciał bydź rownie wiel- 
kim, rownie oświeconym, i rownie niezá- 

P2 wi- 


228 na Niedzielę XXT. 
уут iáko BOG. To zaś było. nieznośną 
pychą, i kary godną wyniofością. Ale bydź” 
podobnym BOGU przez naśladowanie świę: 
tości i enot iego, to ieft, bydź dobrotliwym, 
miłofiernym, i cierpliwym iśko BOG, to 
prawdziwą iet dofkonałoscią; bądźcie my 
tedy dofkonali, iako i Oyciec wafa Nicbiejki 
dofkonałym teft. (a) 

` Przykład Boga tym fknteczniey was 
powinien wzrufzyć, im bardziey należy do 
was. Mowiłem do tych czas tylko w po: 
wfzechności o wfzyftkich zniewagach, ktore 
ludzie wyrządzaią Bogu, i ktore im Bog tak 
dobrotliwie, fzczodrze i łatwo -odpufzcza, 
A cożby fię dopiero działo, gdybym każde- 
mu Słuchaczowi memu chciał wyliczyć w 
fzczegulności, ео mu Bog odpuścić mufiał 
przez całe życie iego, i lako fobie podchle- 
bia, odpuścił w*famey rzeczy ?, Cożby йе 
działy, gdybym owemu światownifiowi przed 
oczy wyftawił całą obrzydliwość owego złe: 
go nałogn, w ktorym йе na wfzyftkie naynie- 
rządnieyfze rofkofzy i pożądliwości wylał, i 
pizeciwko włafnemu fumnieniu walcząc, 
Нил w fobie głos Войи, ktory бе w nim 
odzywał, Odrzucił łafkę Bofką, ktora д0 
oświecała i nagliła do poprawy życia, Prawo 
Bofkie ktore dla niego uciążliwym i' przy” 
krym było, nogami zdeptał, fzydził z Nay- 
świętfzych taiemnie Bofkich, ktorych Wiara: 
iego potępiała i czyniła go niefpokoynyms 
SĘ 
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przemiłającemu widokowi, ktory go ота» 
mial, Boga i wfzyftko dobro fwoie na ofia- 
rę oddał?  Cożby бе działo, gdybym tę 
nauke przyftofował do bezbożnego, chciwe- 
go i łakomego człowieka, baé podobno w 
tym tu zgromadzeniu znayduią fię każdego 
gatunku grzefzniey. Cożby йе, mowię 
działo, gdybym przypomniał wfzyftkie grze- 
chy i piefprawiedliwości wafze, i tak do 
was mowił: to wfzydłtko ścierpiał Pan Bog, 
w tym wfzyftkim był bardzo dobrym i ta- 
fkawym na was, zapomniał wiele razy О 
wfzyftkim, aby was był do fiebie zwabił i 
on przybliżył бе do wás. Czymże бе wy- 
mowicie od. naśladowania tak wielkiego i 
dzielnego przykładu? ‘Соруш ja wam po- 
wiedział na to, to w {етеу rzeczy mowi 
Bog w wnętrznościach дабу wafzey: Sługo 
niecnotliwy , wfzyfłek dług opuściłem «l. (0) 
Sługo złośliwy! mogłem cię potępić , a ia 
ufiłowałem cię zbawić. Mogłem cię od 
oblicza mego na wieki odepchnąć, a iam 
ciebie fzukał. Miałeś krnąbroe, nieczułe i 
nieużyte (етсе ku mnie, ktore mogło było dla 
ciebie wyfufzyć wfzyftkie źrzodła miłofierdzia 
mego, á przecie ich wyczerpnąći wyprożnić 
nie mogło. Jakże dłużnik, ktoremu odpu- 
fzczono i datowano niezliczone długi, kto- 
теру go były nieomylnie znifzczyły z taką 
nieużytością i nieprzebłaganą furowością o 
oddanie małego dłażku na kogo innego nale- 
gać 
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(b) Майи: 18. v. 32 
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gać może? Изи: dług opuściłem ci, .., 
izali tedy i ty nie miałeś [е zmiłewac nad 
towarzyjzem twoim ? 

Lecz powątpiwacie podobno Chrześcja: 
nie, czyli wam Bog. cdpuścił grzechy wa- 
fze , albo nie? Во ktoż może wiedzieć, czyli 
miłości, czyli nienawiści u Boga ieft godzien, 
i ktoż może bydź pewnym o odpufzczeniu 
grzechow fwoich? Oto, ieżeli powąt- 
piwacie o grzechow wafzych odpufzezeniu, 
pokażę wam naypewnieyfzy śrzodek doftą- 
pienia odpufzczenia onychże, wyftawuiąc 
wzm Вора iako Sędziego. Prawda, że ten 
ieft opłakany los nafz, iż względem odpu- 
fzczenia grzechow nafzych, w. okropney 
zeftaiemy niewiadamości. Wiemy, żeśmy 
zgrzefzyli„ ale nie wiemy, czyli nam Bog 
odpuścił.  Naywiękfi nawet Swięci nie wie- 
dzieli o tym. “Tak niektorzy z nich wiele 
lat na furowey przepędziwfzy pokucie, po- 
dług świadectwa Jana Klimaką, z boiaźnią 
pytali бе fiebie famych, mowiąc: ach! Bra: 
cia, coż rozumiecie, mogęż wierzyć, iż 
grzechy moie {а zgładzone przed obliczem 
Boga? Jeżeli бе tak zdawało Świętym, coż 
бе grzefznikom powinno zdawać ? Wfzakże 
przez tę rzecz o ktorey mowię, mogę ich 
2 tey wyprowśdzić niepewności; mogę im 
zaręczyć befpieczeńftwo iak naypewnieyfze, 
bo бе zafadza na Słewie Bofkim i na wy- 
yoku Przedwieczney Prawdy, Sam Bog przy» 
rzekł, 12 odpuści паш, ieżęli my bliźniemu 
nafze- 
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nifzemu odpufzczać będziemy. Odpufzczay: 
cie, a będzie wam odpufzczono. (a) O iakte 
wfparcie nadziei nafzey, © iskie orzeźwie- 
nie miłości zawieraią w fobie przerzeczone 
fowa! nie fa one áni niepewne, ani obolę- 
(пг. Wfzyftko w nich {ей wyrozumiałe, 
wfzyftko iafne i wyrażne. Zważcie to do- 
brze, nie mowi BOG przez uita Syna fwego: 
odpufzczaycie, a ia wam też niektore odpu- 
fzczę gtzechy; ale mowi o wfzyftkieh grze- 
chach powfzechnie : odpufzczaycie G będzie 
wom odpufzczono , nie mowi Chryftus, odpu- 
fzczaycie, a ia wam odpufzezę grzechow 
wiele, ale chociażbyście według wyrazu 
Proroka, mieli tyle grzechow, ile włofaw na 
głowie, tedy wam wfzyftkie odpufzczonę 
będą, a będzie wam odpu/zczono. Nie mowi 
Chryftus: odpufzczoycie a ia po wyfzłym 
nieiakim czafie, ktorym fobie do zado- 
fyć uczynienia fprawiedliwości moiey 
zoftawił, wam też odpufzczę; śle iak pręd- 
ko wy odpuścicie, będzie wam odpu|zczono. 
Kiedy więc Chrześcianie dla Boga i dla mi- 
łości Jego odpufzczam bliźniemu, tedy na 
odpufzezenie grzechow moich rowno pewnie 
jak na nieomylność Bofką fpuścić fię mogę. 
W takiey ufności ftawam przed Oftarzem 
BOGA Naywyżfzego, i niezapominając o po- 
winnym jemu ufzanowaniu, mowię: Jeftem 
o moy Boże! grzefznikiem, wyznawam to 
przed Tobą. Ale przecie mam nadzieię , że 

mi 
Ewo m ąz осш экн Zza A 
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238 na Niedziele XXT, 
mi grzechy moie odpuścifz, ponieważ i ją 
na twoy rozkaz odpuściłem, Przy . ofierze, 
ktorą ci zamyślam oddać, nie więcey nie 
mam, iak ferce i fego czułość, toci na ofiarę 
oddaię; ta обага ie ciebie godna, bo ieft 
przeczyfzczona ogniem miłości twoiey. Gdy- 
byś miał, o Panie! odrzucić tę ofiare, ой» 
wołałbym (e do Twego włafnego Słowa, 
Po tey ofierze, gdybyś fię miał jefzcze czego 
dopominać Odemnie , rzekłbym o Boże! za 
pozwoleniem Twoim, żeś mię albo zwiodł, 
alboś йе odmienił. Tego zaś żadnym fpo- 
fobem uczynić nie możefz. 

Nie powątpiw:ycje Słuchacze, że kiedy 
taką do Boga uczynicie modlitwę, zapewne 
was wyfłucha, Da wam odpowiedź taką, 
iską niegdyś odebrała Magdalena: poydź w 
pokoju, bo el grzechy twoie f odpufzezo- 
ne. Odpufzczaią fç tobie grzechy „.. idź 
w pokoiu, (a) Spowiednik, będąc tak zba- 
wiennego wafzego  porufzenia świadkiem, 
bez wfzelkiego zaltanowienia бе rozgrzefzy 
was od grzechów wafzych, i niebiefkiego 
wam udzieli błogofawieńftwa, Wy fami 
odeydziecie z zupełnym względem fiebie fa. 
mych i względem. Boga ufpoknieniem na 
fumnieniu. Powiedzcież mi teraz Chrześcia- 
nie, czyli BOG pod temi wfzyftkiemi wae 
runkami 1 dla tych wfzyftkich przyczyn, 
nie ma prawa domagać бе od was datowa- 
nia krzywdy i odpufzczenia urazy, co wam 


(а) Luc 7. u. 48. 49. ГБ 
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rozkaznie i przepifał za prawo? ` Jeżeli za6. 


tak fufznemu i tak wyraźnie przykśzanemu, 
odpufzczenin krzywdy zadofyć nie czynicie, 
czyliż temuż BOGU ofobliwfzego nie dajecie 
prawa, aby wam nie odpuścił nigdy? Te 
w.drugiey obaczycie Części. 


© Z ESC 


CE йе zazwyczay naybardziey lękamy, 
i coby nam w życiu naprzykrtzeyfzegą 
1 naynieznośnieyfzego było ieft to. aby Ge 
z nami nie obchodzono tak, iak my бе z in- 
nemi obchodziemy , aby nas nie fądzonę 
tak, iak. my fądziemy innyeh;, aby nas 
nie prześlądowano i nie роѓерізпо tak, diak 
my prześląduiemy i potępiamy innych. Nie 
flufzne nafze poftępowania fobie tak dalece 
йе rozciągaią, iż my піс ponońć nie chce- 
my od tych, ktorzy z nami fą węzłem wfpo- 
łeczeńftwa ludzkiego złączeni , a pragnie- 
ту, aby oni od nas ponafili i zeletpieli 
wfzyftko. Kiedy oni z nami poftępuią fobie 
tak, iak my fobie poftępuiemy z niemi; kiedy 
oni wynofzą fię nad nas tak, fak my fię 
wyncfiemy nad nich; kiedy oni nam do- 
kuczaią tak żywo, К my im dokuczamy, 
w ten czas nas oftatnia niecierpliwość bte- 
1ze, O! iak daleko bardziey lękać fię po- 
winniśmy, aby nam Bog tą (ата nie ods 
mis rzył miarą, ktorą my mierzemy bliżaiemu 3 


aby nie był tak nieubłaganym na nas, iak : 


my 


na Niedzielę XXI. 


my na bliżńiego nienbłagani iefteśmy, i aby 
nam tego famego, ktorego my bliźniemu dać 
nie сану „ nie odmowil odpufzczenia? 
Оо? to ieft właśnie, na co йе narażamy 
przez nieużytość i zawziętość nafzą. Kiedy 
my nie chcemy fię rządzić prawidłem poftę- 
pkow Boga, tedy iego nieiako przymufzamy 
aby on fẹ nafzemi rządził, i kiedy upor- 
czywie nie chcemy odpuścić, tedy daiemy 
mu nowe i ofobliwfze prawó, aby i on nam 
nigdy nie odpuścił. . Czemu? Bo Ќаіету йе 
bardzo winnemi, а to czworakim fpofobem: 
Staiemy йе winnemi przeciwko Bogu, prze- 
ciwko Chryftufowi Synowi Bofkiemu, prze- 
ciwko bliźniemu i przeciwko nam famym. 
Staiemy fię winnemi przeciwko Bogu, bo 
przeftępuiemy iedne z naywiękfzych Przyka- 
zań Jego. Winnemi przeciwko Chryftufo- 
wi Synowi Bofkiemu, bo йе Jego nieiako 
wyrzekąmy, kiedy Пе nayiftotnieyfzey Chrze- 
ściańftwa wyrzekamy cechy. Winnemi prze» 
ciwko bliźniemu, ktory zafiępuie mieyfce 
Bofkie, i ktoremu odmawiamy to, со mu 
fprawiedliwie należy, gdyż Bog na niego 
zlał nayfprawiedliwfze prawo fwole. Win- 
nemi w refzcie przeciwko nam (атут, bo 
albo w codzienney modlitwie nafzey przeci- 
wko famym fobie mowiemy, albo przez tęż 
famą medlitwę , na fiebie famych wiecznego 
potępienia wydaliemy wytok. O" do, јак 
wielu obyczaynych uwag rzecz ta podale mi 
fpofo- 
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fpofobność ? Stachagcie mię z uwagą, gdy 
бе z niey obfzerniey tłumaczyć będę. 

Nie rozumieycie Chrześcianie,” że to 
względem was ieft iedno, czyli odpufzcza= 
cie bliźniemu alba nie odpufzczacie, alba 
Ze wam przed Bogiem uydzie, kiedy ma 
przełożycie, iż oburzenie бе i zemita wafża 
fłufzna i fprawiedliwa była, kiedy was tak 
grubo znieważono. Bo chociażbyście nay- 
bardziey obrażeni byli, Bog wam iednak zae 
kazuię udawać fię za roziątrzónemi i zawzię- 
temi ferca wafzego porufzeniami, i chociaż- 
by namiętność rozżarzaliąca was, naywiękfza 
była, iednak ią przytłumić obowiązani iefte- 
ście. Czemu? bo fam tylko BOG fobie 20- 
ftawił prawo zemfzezenia бе i uczynienia 
wam fprawiedliwości, kiedy бе Jemu podo- 
bać będzie. Mnie pomfłę, ia oddam. (a) Za- 
myfł Bofki nie dotego dąży, aby fię Dez 
przyczyny i bez wfzelkiego rozmyfłu na was 
targnąć, nie chce też, aby wam wyrządzona 
krzywda ufzła bez kary. Ale ponieważ gdy- 
by wam famym Bog pozwolił bydź Sędzią 
i czynić fobie zadofyć podług upodobania 
fwego, całyby związek wfpołeczeńftwa ludz- 
kiego rwać fię, i wfzyftka miłość na świe» 
cie wygafnąćhy mufiała, przeto dla utrzy- 
mania wprowadzonego od fiebie wfpołeczeń- 
ftwa i wzaiemney miłości między ludźmi 
koniecznie potrzebney, przykazuię wam, aby- 
ście rzecz tę na niego zdali, í przytłumiii 

pass 
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w fobie naymnieyfze nawet porufzenia, kto- 
reby was do niezgody i do fzkodliwega 
rozftrychnienia бе przyprowadzić mogły. 
To iet przykazaniem tak wyraźnym i ści- 
fym, że choćbyście inną ofiarę Bogu przed 
Ołtarzem oddać chcieli, a przypomnieli fo- 
bie, iż macie iaką z kim nieprzylaźń, tedy 
ofiary odftąpić, á z nieprzylacielem poiednać 
fię macie, Coż więc czynicie Słuchacze, 
kiedy przez gorfzące rozdwoienie, albo przez 
potaiemne odwrocenie ferca, to, со Bog 
złączył rwiecie, i pokoy, ktorego on {ей rę- 
koymią i zwiąfkiem , mięfzacie* Oprocz 
tego widomego nieprzylaciela, ktorego na 
świecie macie, i ktorego iefzeze bardziey 
roziątrzacie, czynicie fobie iefzcze innego 
w Niebie, ktorego chociaż nie widzicie, da- 
łeko bardziey powinniście fię lękać, 4 tym 
ieft fam BOG. Takim fpofobem czyniąc fię 
winnemi przed obliczem Boga, ступ? mu 
ofobliwfzego nie dalecie prawa ukarania was, 
4 ukarania bez łafki i miłofierdzia 2 

Poki, Chrześcianie, przeciwko bliźnie- 
mu wafzemu nieużytemi będziecie, poty nie 
fpodziewaycie fię, abyście Boga do wyświad- 
czenia wam czego dobrego porufzyć mieli, 
Będziecie fię przed nim na ziemię rzucać, 
będziecie przed nim płakać, bić йе w pierfi, 
i jęczeć dla porufzenia iego. Ale iak nie- 
użytemi wy iefteście na innych, tak on bę: 
dzie nieużytym na was. A chociaż będzie= 
cie płakać i wzdychać, żadney iednak in- 
ney 
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ney* nie deczekacie йе od niego odpowiedzi, 
tylko: Sąd bez miłoferdzia temu, ktory mi- 
łofierdzia nie czynił. (a) Jet wprawdzie w 
Kościele Bożym Trybunał miłofierdzia dla 
grzefznikow , maia Spowiednicy moc i wła- 
dzą rozgrzefzenia i uwolnieniá was od grze= 
chow: ale ta moc і władza iet wftrzy- 
mana dla was, kiedy w dufzy wafzey za- 
chowuiecie kwas Śmiertelny, ktory ią 2а- 
тада, á Spowiednik oddalaiąc was w ten czas 
powinien mowić: Sąd bez miłofierdzia temu, 
ktory miłofierdzia. nie czynił. Rozkazuie 
wprawdzie Bog Kapłanom, aby przy śmierci 
wafzey ftarunek i trofkliwość fwoią w da- 
waniu wam pomocy, w dwoynafob powię- 
klzyli i udzielili wam obńcie wfzyftkich 
fobie powierzonych łafk. Ale kiedy was 
nie mogą nakłonić do fzczerego i ferdeczne- 
go pojednania fię, i kiedy żadnego pewne- 
go o tym nie widzą dowodu, tedy maią za- 
kaz, aby wam nie udzielali duchowney po- 
mocy, ktorey w tak okropaym ftanie nie ie- 
fteście godni. W takim ftanie dopuścić. ra= 
czey powinni, abyście umarli bez Sakramen- 
tow; iako odrzuceni; a to dla- ufkutecznie- 
nia Bofkiego Słowa: Sąd bez miłoferdzia te- 
тїй, ktory mitoferdzia nie czynił. Aeh! iak 
wielu grzefznikow tym fpofobem  ftanęto 
przęd Sądem Bofkim, á wielu zezwoliwfzy 
w tey oftatniey godzinie na pozorne iakieś 
poiednanie бе, umarli w tey famey zawzię- 

tości, 
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tości, w ktorey przez długie lata żyli.. Bo 
między wfzyftkiemi namiętnościami żadney 
nie mafz, ktoraby бе w ferce ludzkie wpaiała 
głębiey, i ktorąby 2 więkfzą trudnością z 
nich wykorzepić przyfzło. Byli czafem ta- 
cy Chrześcianie, ktorzy za Chryftufową Ewa- 
nielią wiele mak wycierpieli i zwyciężyli 
wfzyftkie okrutnikow zamachy, gdy iednak 
uyrzeli (wolego nieprzyiaciela, zapomniawfzy 
ofobie, dali fię opanować zemście, i tak 
z wiarą Męczeńfką utracili koronę. 

То zaś піс dziwnego nie ieft, gdyż 
Duchowi Chryftufowemu nie tak bardzo 
nie ieft przeciwnego, jak duch zemfły, i 
nienawiści. Otoż nowa gniewu Bofkiego 
przyczyna. Nayiftotnieyfzym i nayprze- 
dnieyfzym Prawa Fwanielicznego zna: 
kiem, iet miłość, ktora nas wfzyftkich, 
bez wfzelkiey między Przylaciołmi, i 
nieprzyjaciołmi гоѓпісу łączy, i ze мгу: 
ftkich ferc tylko ferce iedne, i ze wfzy- 
ftkich dufz tylko dufzę iednę czyni, Mie 
łość, ktorą Chryftus, Zbawiciel, i wize- 
runek nafz, wykonał pa Krzyżu, kiedy 
Оуса Przedwiecznego profil za żydami, 
ktorzy na życie lego naftawali, za Sę- 
dziami, ktorzy go na śmierć fkazali, 
Qycze odpuść im, Бос nie wiedzą, co czynią 
а) pobudzić nas powinna do nasladowa: 
nia fiebie. Na tym zafadza йе dofko* 
nałość Prawa łafki. "Fo ieft przykaza- 
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nie, ktore, iako fię zdaie, Chryftufowi 
nayulubieńfze było; to ieft przykazanie 
ktore Chryftus fzczegulniey przyiął za 
Przykazanie fwoie, ktorego бе naycel- 
niey trzymał, ktorego fię naybardziey 
domagał, i po ktorym nas Chrześcian 
naypewniey poznawać maią. Fotym pozna- 
ią wfzyfcy, żeście Uczniami moiemi. (b) Kiedy 
więc, przeciwko wfzyftkim Prawidłom 
tak wyraźnie przykazaney miłości, odry- 
wamy fię iędno od drugiego, albo w ia- 
wney, albo w potaiemney, ktora daleko 
jelt niebefpiecznieyfza, i fzkodliwfza, ży- 
ас niezgodzie: kiedy przy pierwfzey, 
ktora nas fpotkała, krzywdzie, o niczym 
niemyślemy, tylko iakby za zarzuty za- 
rzutami, za obmowifka i fzkalowania, 
obmowifkami, fzkalowaniami, i za złe 
złym oddać: kiedy, dla famey bolaźni 
ludzkiey, i dla pozorney witrzemiężli- 
wości witrzymuiemy бе wprawdzie, á- 
le w dufzy nafzey fzkodliwą zachowuie- 
my truciznę, ktora w czafie fwoim, acz 
zwolna, i nieznacznie, wybuchnie: kie- 
dy nas wyfufzają hbezprzeftanne myśli, 
Życzenia, i pragnienia, ktore w nas po- 
taiemna złość rozżarza, i do niczego 
niezmierza, tylko aby йе zemścić: Kie- 
dy fię dopufzczamy opanować pofpoli- 
tym owym mniemaniom, podług kto- 
tych poczytuiemy fobie za honor, żeś- 
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my fię zemścili: Kiedy fobie mamy za 
wftyd, i chańbę, żeśmy niefzukali wfzel- 
kich do zemfzczenia fię fpofobow: nie 
iefiże to zaprzeć йе JEZUSA Chry: 
ftufa, ieżeli nie ufty, to przynaymniey 
uczynkiem, i rzeczą, ponieważ to ieft 
ząprzeć fię iedney z nayiftotnieyfzych 
prawd tey Religii, ktorey nas fam nau- 
czył Chryftus$ Nie ieftze to wiłydzić 
йе JEZUSA Chryftusa, ponieważ to 
тей wftydzić бе Nauki, i Prawa Jego? 
Nieofzukuymy йе w tey mierze, šle rā- 
стеу uważmy dwie prawdy,  Nayprzod, 
że niemafz innego Pośrzednika, przez 
kroregobyśmy odpufzczenia grzechow 
nafzych doftąpić mogli, tylko JEZUSA 
Chryftufa. Powrore, że kto йе JEZUSA 
Chryftufa zaprze, tego fię też za: 
prze JEZÜS Chryftus, i kto йе wftydzi 
JEZUSA Chryftufa przed ludźmi, te* 
go fig też JEZUS Chryftus wftydzić 
będzie przed fwoim Oycem Niebiefkim. 
A zatym, kiedy nie tak iak JEZUS 
Chcyftus, i niepodług Prawa Jego, od: 
pufzczamy , tedy też niemożemy бе 
fpuścić na Pośrzedoictwo lego, áni fię 
fpodziewać, że nam grzechy nafze, 
dla zafług lego odpufzczone będą. Kie- 
dy 215 grzechy nafze nie będą nam od: 
pufzczone dla Chryftufa, a ktoż nam od: 
pufzczenie onychże wyiednać potrafi? 


Rzecz 
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Rzecz ofogliwfza, Sł śczę! Jefteśmy 
Chrześcianami, á przynaymniey niemi bydź 
chcemy. , Niemożemy озу do ВСА fię 
udać, í profić go ołafkę lego, tylko wF- 
mienia JEZUSA Chryftnsś, iáko Bracią, í 
członki JEZUSA Chryñusaj š iednak cale 
inaczey myślemy,„ niż myślał JEZUS 
Chryftus; poftępuiemy cale inaczey,- 
niżeli JEZUS Chryftus. ieramy Пе i za- 
witydzamy jego, ki: zdpieramy lego 
Chrześciańftwo, 


Ewanielii, i zawitydza 
do ktorego nas yliwfze powołanie 


КТ 


і есһа Chrzescian, 
ią, był Dach pokoju, 
utemi. Było, {акып 
noczenie wielu woli w 
$ N- w роўу{еЕ 
siey liczby ludzi 
był tylko człowiek ieden. Poftrzegli to 
Pogźnie, i zadziwili budowali fię, i z4- 
chęcali fie ku Chrześcianom. Jakoż zapra- 
Wie czyliż mogło (ç co Ulziwnieyfzego, i 
większego znaleść Uważali oni między ludźa 
mi z rożnych kraiow, i rożnych fkionnoścź 
iednomyślną zgodę, kto 
niemogło. Widzieli, że Męczennicy, bez 
farknienia, owszem z póciechą, znofili fstfzy- 
we ofkarżenia, fawne zniewagi, і co tylko 
dla nich bydź mogło nayfzkodliwszego, i nay- 
zelżywfzego. Widzieli, że waleczni Ryce-. 
tze Chryftusowi, i wierni miłośej lego na- 
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Ble wroćtwy бе znowu do теу rze- 
: ‚ас йе win 
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czy. Niechci 
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ko Ia а 
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ca BOGA, áby 
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йч. Bo czł 
pow ftaiecie, 
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Prawa BOG 
was powi 
ol z okolicz 
mona mowił: 
8031: na feb t, tk 
przeciwko tobie, i pr 
ktorcybyś бе mogł doj c 
le ja przeymuię tę winę па th Bie, św 
nádgrodę iey, żlewam na niego to wfzy ко; 
ezegobym fię ia daleka ñulzaiey торі do- 
magąć po tobie. Вос przypomniey tylko 
fobie, Żeś ty mnie fiebie famego winien, í 
że mam paywyżize prawo nad tobą. 216 
со ufskodził, albo шй 
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mi i famego hebie 

dzisł ROG, í fak 
wam był naywiącey 
czekiwania po was, aby 
ftapili. łafkawie a 
Wy nadwerężaląc W 
miętacie tylko 0 w 
wynoficie, te powię 
iminacie z wyniof 


inien, ma 
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ścię; аа. nazywam ie mieludzkością, i 07 
krucieńftw em, а nawet niekiedy nazwaćbym 

\ i wściekłością. Ktoż ál 
jak okropne ief namiętność 
że nan ieit wfzyltko 
niezachowuiemy mia” 


bowiem niewie, 
zemfty? Ro szumie 


pozwolon je, і żadney 
ry. Zà jedne fowo ni ea liczone prawiemy 


mowy, napełnione nay lżywfze mi zniewa- 
żeniami, í żadnego niemaiące końca. Dla 
niewielkiego przekroczenia, pędzie: 


my, 


iednego 
my całe lata, 4 częftoktoć czie życie па 
fprzeciwianiu fie blizniema , wfzelkie czy” 


SA to 


ty, і gdyby 


nige mu prz 
ido oft 


żna była, 
rowadzaiąc 
pieni miłością fiet 
znaiącą grzbić, 
wf łfzywych, 


tat 


ych, 
“ОЛ є 
; utolonych prawach pafzych; 
i bynaymniey niepamiętamy na prawdziwe, 
i czeczywiite Prawo OWO; ktore BOG ¿lal 
na bliżniego. 

Wia. 


жас ааа 


76) у Philem u, (8: 19» 


(kiedy profiemy, aby nam BOG od 
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W takich okólicznaściach роуйгеіе, Słu- 
° tam modli- 


200. 


. 


chacze, do Oi 


twę, k s fam Zaawiciel wasz пац; 
czył. e, 1 przed Obliczem Bofkim 


{ит pa fiebie nayoktopńieylzy aycie 


i mowcie 


wyrok. Poydź 
Bofkim fami pr 
mych fiebie, i uczyne 
nemi przeciwko fobie 
fatni dowod, na ktoty 
czę, í ktory wás powi 
wiemy codzień- do 
nam mafze wi 


twy mieroża: r 
zemšcili wyrządzoney паш wazy, 
Święta modlitwa fate Пе dla “nas 
twą ściągaiącą na nas przeklęftwo, i. w 
cznego potępienia na nas wydałącą wyrok, 
Jakoż nie iefiże to mowić przeciwko fobie 
fanym, kiedy inaczey myślemy, а inaczey: 
mowiemy? Nieieftże to potępić 0 jie famych, 

с tak iaz 
my odpufzęzamy winowaycom, naszym, а my 
im w famey rzeczy nieodpufzczamy; i kiedy 


BOGA profiemy о odpufzczesie, czyliż tym 
nas 


(2) Matt: 6, u. 12. 


na Niedzielę XXI. 


fzczamy. jeżeli rzecz tę, iak 
tedy pewien lefiem, że 
ienie wpórlniecie. Jek to 
do BOGA б: Panie ia w feru 
moim chowam nienawiść, i niechęć, ktorey 
nie zn куш niemoże, ak 1 ty 
w fercu i awiść przeciw- 
ko mni ztym moim 
i ‚ i-on mię 
ay, abym ja 
Ñ wie two: 


ChOWa 
Alako ia n 


ciebie m 


im.  Pracny iako ia 
pracuie około by. nie aciela mego, 1 


okr у! mię w 
іа ńieprzy тастеЃа 
па; pełnić pragnę 


“5 


bą wp JAKO 
с Rze i wfiydem 
świecie iako Ё my, Jet 
„to do BOGA mowić: : odpuść mi Panie, nie 
łepiey, lak ia odpufzczam. A iako poit- 
dnanie fię to, do ktorego mię zniewalaią, 
iet tylko zmyslone, i pozorne, tak йе też 
у ze mną. Ја іеЙет zawfze nie 
bliźniego m + więc i ty 
i maim. Ја, bez 
dałem, czekam 
ść zeniszezenia Пе, na kto- 
ty wfzy: 
na zemfzczenie 06 
Í na ktorych 
) z my. jet to do 
BOGA : o Panie, tey ofobie 
ktorey odpufzczam, nie żiego Uczynić nie- 
myślę, ale iey też піс nieuczynię dobrego, 

š iwni- 


ty poiedna 


naden:ną, 
ci niezb 


jw иреш iey 
porzuć i opuść mię, 
a (u moż diego nie 


š my. 
Sł 
cie, i itak to BO б. pa 
pełni. па was 
ścianie, pami 
boiażń, ktora 
oddalaląc was od быс 
cze do wás; uf 
Niepotrzebi 5 
oprocz ciebie -fám 
wiedliwošci mole 
mnie, zdaie ci fię pr 
fię nad nim, i w pid 
go ty fam мубаї, i 
1е5 go w uś iech twoich. 
ufkarżać- możefz? Ja wykonywam pra- 
wo, ktoceś ty mi przep {а}. Odpufzczam 
ci, iikeś ty: odpuścił А Zes ty nieod- 
puścił nigdy, przeto йе. niefpoozie wyka 
abym іа tobie miał odpuścić 
Precz odemnie, zuf twoich 
Rozwśżyć tak 
wyrok, i chwycić 
tey pierze $rzodkow, ieft wałzą pow 
nością, Słuchacze. Niemafz tu innego 
6 fpo- 


== fwolm wy- 
Acht Chrze= 


(a) Lus ro. v. 22, 


< s z 
249 na Niedzielę XXT, 
a albo macie odpuseić, albo od- 
І рг: r 

е Па to, aby was BOG odtzu- 
zcie iedno z dwoyga. Ale 
toby: ak pi ie mial zas 

y akby to miała 
mnie, zemścić 


йе ućzynioney fobie 
dla niey 4żardował wieczność 

nie, i dufzę molą? Prześladuiąc, i nie. 
nawidz i ciela, czyliżbym fię 
nieftał s więkfzym nieprzyiicie- 
lem fimeyo fiebie? Czyliżbym, odwra- 
Саїзс od fiebie niefzczęście, nieściągnął na 
fiebie naywię ich nie- 


э A~ 


chowuie względem urażeń, przeciwko 
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wać można ztego, co częftoktoć fá- 
mym tylko iet powierzchownym o- 
brządkiem, i zwyczaiem? Trzeba ті 
w tey mierze pokonać trudności, ше 
lafka Вока ie ułarwi fnadnie. Jozef пі 
gdy większey na fercu fwoim ова, 
fiodyczy, iak kiedy miłośnie ścifkał Bra- 
ci fwoich, ktorzy go przedali. Wyle- 
wał rzewliwe łzy, ałe mie zżalu, iecz 
z naywiękfzey pociechy. Ale niech to, 
Chrześcianie, tak chce, będzie, to za- 
wfze mufiemy przyznać, że іейеѕту 
grzefznikamii są zefznikami z wielu 
miar, Potrzeba koniecznie, aby nam 
BOG odpuścił. Odpufzczaymy więc 
bliżniernu, š tak będziemy бе mogli wizy- 
fikiego fpodziewać od BOGA, iw 
czafie, i w wieczności, Amen. 


Zk 
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Sk ` 


NA NIEDZIELE 


Po SWIATKACH. 


O WROCENIU 


TYOEn wyrok wydałe w Ewanieli dzi: 

беу (геу nieftworzona Mądrość Chry 
fus JEZUS, dla pochańbienia roftro- 
pności Judzkiey w ofobie niepszylaciol 


fwoich, (Mniemani poprawiacz ukl, 
Faryzeufzowie, i niektorzy z Dwor: 
kow Heroda, zai i na 


ktore, lako fię zdawało, Ch 
wie ` nie mogł, bez, ści 
febie nagany. Pyrali бе oni ‚ czyli to 
ieft rzecz Пион, 1 czyli бе godzi pla: 
R: story Da żydów, przez 
arza, był nałożony. Go: 


zili [е da Cefarzowi , czyli nie? (a) 
Gdyby mehe takowego `czynfzu, był 
р ochwa: 


a) Май: 2. v. 17. 


fobem rzecz tę ułatwił Chr 


fhiego, Cefarzowi, á со iek Boże 


PE ме ZE опт 


pochwalit Chryftus, tedy byłby obrazit 


żydow , przed ktoremi + zeufzowie 
зат ое głofili, że,onhi, będąc ludem Bo- 
2упї, nie maia przyczyny, па wzor in- 


nych Narodow, ludzkim po 
prawom. Gdyby zaś odpowi EE fwo- 
ią był zydow od p ART wolał, 
tedy byłby fię naraził na nie ? 
two, aby go za buntownik: 
okrzyknęli Негофапіе, ktorzy, trządząc 
йе prawidłami Rzymian, za przykładem 
Krola i Pana fwoiego Herod 
dali wfzędzie, że, poniev 
bronią fwoia, utrzymy 


opowią- 
` zymia janie 


3, 
w Ziemi Judzkiey, 

wiedliwego czynfzu 
mioże. Wiecie Chrześciań 


wfzy albowiem monetę 
uyrzawfzy na niey obraz, i napis Ty- 
beryufza Cefarza, rzekł: poydźcie fobie 
z tąd A: i oddóycieź co iel Cefar- 
go, BOGU. 
Odpowiedź: ktora pochańbiła złość ludz- 
ką, piewy fiawuiąc na ессе 
niewinności Syna Bofkiego, ktory wiz 
fitko dał Cefatzowi, піс nie odbieraią. 
ludowi, nad czym е fami nawet nie 
przytaciele Chryftufowi bardzo zadziwi. 
li. Aufyfzawfzy, dziwowali hç. (b) Iode- 
fi od Chryftufa, ale tak, ze wraz z po- 
dziwie- 


ору Май. 22. у. 22. 


na Nied 
p trwrią 


obov k Chrze- 
liwości, Niewdam fię 
tłumaczenie, co nie- 


w 
ktorzy ziele. Stoie da. 
naturalnym owiedzi rozu 


i mowię z Chry m do was: Odaycież, 
pe bracia. coście 

е зеи wafze» 
p wierny m wy iega 
fobie mi устае А ieżeliście Pra- 
Wa lego w czym niefprawiedliwie nad- 
wetęży edy ftaraycie бе iak naufil. 
niey, abyście jak nayprędzey v wyrz ү: 
ną mu nadgrodziłi fzkodę Oddaycieś tedy, 
co iell C; fat) 50, Cefarzowi, а tak łatwo 
oddać potraficie BOGU, co iemu nale- 
2y, 0 со ief: Bożego, BOGU. 

Z ia mowię, i iakiż to ieft 
porządek? Czyli nie zależy raczey „PRE 
wey myśleć o BOGU, iiemu zadofyć 
uczynić naypierwey? Możeż fię Dobra 
go, porow Dać z Dobrem BOGA. 
iż nie ieftesmy obowiązani należy: 
tość Sprawiedliwości Bofkiey zafpokoić 


nzyprzod ? = to więc pochodzi, 
że 


"A Inidelitatem cum im admiratione reportan- 
ter, S. Hieron, 
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że Chryftus cale przeciwny porządek 
wprowadzać Пе zdaie? Niepochodzi to 
z tąd, odpowiada Swięty M omafz, lakoby 
Dobro bliźniego miało mieć pierwfzeń- 
фео nad Dobrem BOGA, łączy йе Do- 
bro blizaiego, i że zadofyć czyniąc bli- 
żniemu, razem dofyć czyniemy BQ- 
GU. ktory іеї Obroń i Opi 
bliźniego. 2 
ścianie , dzi 
fowach, odd 
rzowj; pozwole 
mowił, o wroc 
tey okoliczności w 
mogę. Rzecz ta 
ści, i nauki, ieit 
wfzyftkich fprężyn fumnie 
Prośmy Ducha Swięteg 
pomoc przez przyczy 

1 


Kiedy Swięty Chryzo 


сак! 


niefprawiedliwościach, ktor 
bliźniemu popełniane bywalłą, 4 wfzcze- 
gulności o niefprawiedliwym pofiadaniu 
cudzego małątku, Czyli to praez gwałt, 
Czyli pizez podeyście, i ofzukańftwa 
ńabytego , со wfpołeczność ludzką beze 
przeftannie niefpokoyną czyni, tedy bars 
dzo- gruntowną czyni uwagę, mówiąc: 
niefprawiedliwość iako naybardziey ро» 
tępiamy w ianych, brzydziemy бе nią, 
ilękamy бе leys á w fobie famych ma- 


my ią za піс, ciepiemy ią, i urrzymu* 
iemy, 


25 na Nie Y ielę 2 ХІТ, 
iemy. Dżiwna то ieft rzecz, mowi w fpa- 
mniony Swięty CI hryzoitom , że wielkie 
podey muie emy trudy, i wielkiey używa- 
my ой 1, abyśmy od innych ofzu- 
kani nie byli. Zeby zaś inni od nas nie 
byli ofzukanemi, na to żadney niemamy 
baczności. Lubó nas obowięzuie miłość, 
abyśmy dobrze o bliźnim nafzym trzy. 
mali, przecięż podług prawideł šwiato- 
wey шест żle pofpolicie trzy- 
mamy o nim; i ponieważ on niefpra- 
wiedliwym bydź może, dla tego firze- 
22у бе iego tak, iakby w famey rge- 
czy był niefprawiedliwym. Przeciwnie 
zaś, lubo nas wlafne przeświadczenie 
zapewnia, że w nas znayduie йе niewy* 
czerpane 272000 złości, i niefprawie- 
dliwości, przecięż маа miłość , ktora 
nas zaślepia, fprawuie, że fobie zawżze 
ufamy, i dobrze о fobie trzymamy. Z 
tym wfzyfikim ieft to nieomylna praw- 
da, że wda nam “с iona od ko- 
gó, nie ief tak fzkodliw a dla i nas, lak ta, 
ktorą my czyt 2 podług 
prawideł świątobii па da- 
leko więkfze ief złe o a niżeli Буд? 
ofzukanym, uczy ktzywdę , niżeli ią 
PORE SE . ogałocić bliźniego, niżeli bydź 
ża łoconym Swiat wprawdzie ina- 

zey-6 tym dzia ale Pifmo Swięte, 
Кеке iet prawidiem пайут, podaie 


no 


nam tę Naukę za nieomylną, o ktore 
е = 4; s 


XZECZY” 


mo Świątkach, 


rzeczywiłtości 
ié, 


tresctą, 
Cz 


uje przywłatze 


dność zachodząca w 
bie їп? przywłafzczoney, 
zmyślona niemożność, ktorą бе pofpo= 
licie wymawiamy; kiedy nam rzeczy 
cudze powrocić potrzeba. Prawdziwa; 
š irze- 


— [ 


256 na Niedzielę XXII. 
i rzeczywifta niemożność , doftąpienia 
zbawienia, ieżeli rzeczy cudzych nie 
oddamy. Gdyby ż tych czterech rzeczy, 
aby iedney nie było; to jet, gdyby to 
przywłafzczenie fobie czego cudzego, 
było na świecie coś rzadkiego, inad- 
zwyczaynego ; albo gdyby oddanie rze- 
czy cudzey, hiefprawiedliwie fobie przys 
włafzczońey było co łatwego; gdyby 
tredność w oddaniu rzeczy cudzych pra 
wdziwą była niemożnością; albo gdy- 
bysmy do powrocenia rzeczy cudzey, 
koniecznego nie mieli obowiązku ; tedy- 
by rzecz, oktorey mowię, tak dla zba ` 
wienia nafzego , fzkodliwych za fobą nie- 

iągała fkutkow, Ale ieżeli to wfzy- 
{lko ей prawdą nieomylną , toć піс Ja- 
twieyfzego , iak popełnić przed Bogiem 
niefprawiedliwość , i nie trudńityfzego, 
iak nadgtodzić uczynioną niefprawiedli- 
wóść; піс faifzywfzego. iak wymowki 
wielkiey części ludzi, że uczynioney 
krzywdy nadgrodzić nie mogą, i піс 
prawdziwfżego, lak to, że bez n gros 
dzenia krzywdy, niemogą doftąpić zbae 
wienia. Ah! Cbrześcianie, niemafz ła- 
dnego człowieka, choć iakokolwiek tyl- 
ko wplątanego w przefławanie z świa- 
tem, ktoryby drzeć niepowinieb od bo- 
iażni, i ktoryby бе codziennie w tey 
mierze przed Sędzią Bogiem, iak nay- 
ścisiey niepowinen rachować, Wywiedz- 
my 


po Swiątkach 2957 
my te wielkie prawdy, nie co obfzere 
niey. Dwie pierwfe, w pierwfżey, 
a dwie oftatnie w drugiey przełożę Częe 
ści, Ого? cały moiego Kazania podział. 


CZ E -S C I. 


ścianie, 
i między ludźmi po- 
awet nie myśląc o tym, 
ążyć йе maiątkiem. A Swię- 
ty Chryzoftom roztrząfaląc, z kądby ta 


niefzczęśliwa łatwość pochodzić mogła, 
zgadł bardzo dobrze, iż początkownie 
zdwoiakiey pochodzi rzeczy; z nie па. 
fyconey chciwości, ktora jeft w nas, i 
z okoliczności, ktore fa około nas. Cheie 
Wość albowiem, ktora ieft w DAS, za- 
zdrofnemi oczyma na Dobro bliźniego _ 
zapatrywać бе każe, á okoliczności, w 
ktorych zoftalemy, częftokroć nam po- 
daią fpofob ogołocenia go zniego. To 
9 kupy wzięte, utrzymuie ma świecie 


grzech niefprawiedliwości , i czyni'nam 


go do popełnienia łatwym. Tak mowi. 
Swie- 
Тот IV. Kaz: Nied; X. Bourdaloue, 


ол na Niedzielę XXII, 
Swięty Chryzoftom. Jakoż gdybyśmy бе 
w ftarapiu o dobra ziemfkie, albo w 
uży waniu onychże, powodowali powaba- 


37 
mi taki, albo Światłem rozumu, alba 
rzynaymniey fkłopnością famey fzcze- 
rey Datuty, tedyby nam fię tego, tak 
pofpolitego grzechu, nie bardzo oba- 
wiać trzeba, Bo natura, ktora бе tes 
yo tylko domaga, czego koniecznie 
potrzeba latwoby przeltała ña tey tro- 
fze, ktorą ma fobie udzieloną, Rozum, 
ktory każdemu forawiedliwość czynić 
każe, niepragnąłby tego, со mu nie na- 
leży. A łafka, ktora nawet do opufzcze» 
nia fwoiey włafności zachęca, nigdyby 
nam nie pozwoliła przywłafzczyć fobie 
to, co ieft cudzego. Ale dnia dzifiey* 
fzego, ani Зака, апі rozum, ani nawet 
natura nie рапшіе nad nami, lecz fama 
tylko namięchość. 

Chciwość, podług wyrazu Pifma 
Świętego, wfzyttkie nafze zaraża fpra- 
wy, i zapala cały bieg nalzego życia 
Zapala koło narodzenia najzego. Cd ) Chei 
wość nigdy nie mowi: dofyć., im wię- 
cey ma, tym więcey pragnie. Rozumie 
zawfze , iż ley wfzyftkiego braknie, Stra: 
fzoa ślepota fprawuie, że niefkończone 
wymyśla potrzeby, ktorym zabobiedz 
chce, chociażby przez nayniegodziwfze 
Śrzodki. À że iey na to niewyftarcza 
ta 


—— n 


са) Jacob, 3: W ó, 
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ta trocha, ktorą ma z rożpoftządzenia 
Ogattzności, јак mowi Swięty Ambro- 
ży; że człowieka chcikego, BOG па-. 
wet, lubo ieft Bogiem nafycić піетоѓе ; 
lak mowi Swięty Auguftyn; coż więc 
czyni? Oto czego nie ma ze fwego; 
tego fzuka 2 cudzego, 1lmaiąrek fwoiega. 
bliźniego, poczytuie za wfpatcie fwoje- 
go niedoftatku, і potrzeby. Ta [ей 
właściwość chciwości. Niemafz więc 242 
dnego wybiegu, ktoregoby na ten ko- 
niec nie użyła, żadnego podeyścia, któ- 
regoby newymyślła, żadney zbrodnią 
ktoreyby niepopełi Ha, lktóreyby pozo- 
rem cnoty okfztałcić niechciała. Dla te- 
jgo ludzi nauczyła fztiuczoego podftępu; 
opłaty, lichwy, świętokupftwa , zddawnie- 
Dia podpifow, ztnyślenia kontraktow, i 
wfzelkiego па koniec ofzukańkwa. Choi: 
wość rożne wprowa 
ktorych nazwifka ñaw 


dziła opłacenia бе, 
et; przed tym nie-: 


wiadome były, co wfzyftko teraz гїе- 
ktorzy udawaią za wynalazki fwoiega 
rozumu, i obrotu. Grzech lichwy, kto: 
ty potępiali Poganie, znalazł obronę , 
i wfparcie u Chrześeian. Tego wfzy- 


fikiego przyczyną ieft chciwość , ktora 
x 


tak obrżydły w ерек, aby nie prze- 
frafzyła dufz bai: liwych, i cnotliwych,. 
rożnemi ukrztałciła pozotami. Proltota: 
to byłą Przodkow pafzych, mowi ona, 
że mniemali, iakoby pieniądze z iftoty 

2 fwa- 


na Niedzielę X XIT. 

ne były. Potrafiła те 
i przez cud iakowyś 
"okazały fię w reku iey nayżyźnieyfzą na 
świecie rzeczą. (е ) Pofiuchaycie ieno 
Chrześciańie, iak o rzeczy, przeciwko 
ktorey walczę, trzymali Oycowie w 
pierwiaftkach Kościoła, i na czym йе 
złość iey zafadza. łakomitwo zapatru- 
je üe na złoto fwoie, iakoby па nayży* 
żmieyfzą. rolę» częftuiąc nim każdego; 
ktory go fobie życzy, aby do fiebie cu- 
dzy zagarnęło maiątek.  Łakomiec pu- 
fzczaiąc pieniądze (моіе z ręki do ręki, 
pie przeftałe pomnażać ie przez wyma” 
gańie zbytecznych prowizyi, ktore 
z czafem famię nawet przechodzą Sum- 
mę, ipo upłynieńiu pewnych Јас, ftra= 
{пут баз fig Kapirałem. (í) 

"ak йе właśnie dzieie i # innemi wy» 
ftępkami i nierządami, ktore panują na wie- 
cie. Czyli; albowiem ta fama nieporządna 
dobt doczefnych miłość, między Duchowień= 
fitwem nawet fwoiego nie fzuka zyfku ? Czyliż 
dziedzictwem ubogich, i (опао (ат Kościelne- 


mi, pod pozorem iakieyfiś zamiany, nie han- 
dliiie 


обо 
fwoiey niepożytecz 
uczynić użytecztie, 


(e) Нес pecuniam tanquam humum propo- 
sit. Zeno Verona 

(E Famque peregrinantem frrali fupputa- 
tione nutrire non defini? , ut Summam quærat, 
non quam commoddłio dedit, fed quam pepe- 
rerint armati numero dies @ anni. Idem, 
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dluie i nie kupczy iak może nayfztuczniey ? 
Czyliż fię pewnych za nie nie domaga opłat? 
i dochodow Dóichownych nie poćzy- 
у takie, których kto. іе Panem, 
о tylko?  Przewrofności, kto- 


tnie za rzec 
4 nie Szaf 

re dla wielorakiey z ni łączącemi-fię nie- 

godziwosciami, do Nieba wołaią o pomfę? 

Przewrotnpości, ktore okropnym powrocenia 
cudzego podpadałą fkutkom. Nie powinnoż 

бе to wszyftko przypifać chciwości? Uży» 

walibyśmys w prawnictwie tyle chytrości 

i podeyścia, tyle wybiegow i ofzukań чи, 

gdybyśmy od tego. diabła nie byli opętane- 

mi. Zmyślone kontrakty, ktore Йе codzien- 

nie'z pogardą. Bofkich i lgdzkich uftaw 

czynią, iedne dla wydarcią komu. fwoiey. 
włafności,/a drugie dla odepchnięcia wie= 

rzyciela; jedne na ofzukanie. Małoletniego, . 
á drugie na ufzkodzenie Ziemianina, i pod- 

danych iego, nie (42 one wynalazkiem cheis 

wości, ktora naprzod oczy wabi, a wkrotee 

potym truie i zaraża (етсе? “Ta iefi, Słucha- 

cze, pierwfzą przyczyną łacności: popełnie= 

nia niefprawiedliwości. Nie trzeba tu піс 

więcey, tylko żyć tak, iak pofpolicie na 

świecie żylą, á zapewne zwyczaynemu pod- 

padniemy  niefzczęściu. 

Przydaycież iefzcze do tey chciwości, 
częfte owe fpofobności, ktore fię na świecie 
bardzo częfto zdarzaią do nafycenia oneyże. 
Chcieć albowiem to tylko mieć za ździerftwo 
i złodzieyftwo, со йе po borach i odległych 

mieye ` 
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leyfeach dziele , iet błędem tak wielkim, 
n go przypifaé nie można, i daleko 
macie przeniknienia , niżeli abyście 
nie mieli, iż jako {з żdzietitwa 
Skryte i zawftydzalące, tak fg i inne ktorych 
fię nie dzą, i ktore podług zdania Fi- 
f nacznieyfi popełniaią ludzie. (а) 
wi on, widziemy codziennie, iż za 
dzierftwa i łupieltwa, przeftępnikow 
dług furowości Prawa karzą, a naywię- 
Исе i mayohydłiwfze, nie tylka żadnego 
nie doznawają ukarania , ale też częftokroć 
edbieraią chwałę, okazane bywają na try- 
umfch, i z łez nędznikow nielako fzydzą. (b) 
Ale daymy temu pokoy, zapatrzmy fię na 
fiebie famych, i uznaymy, że okoliczności 
w których co cudzego ieft, łatwo fobie 
przywłafzczyć możemy., fą bardzo етее, 
Sługa ma dobra fwego Pana w ręku fwoich, 
Jeżeli nie ma Religii i fumnienia, tedy to 
famo ieft dla niego codzienną poknfa, . kto- 
xey fię z trudnością oprzeć potrafi. Kupiec 
kupczy, daie i odbiera, Jeżeli nie ief pocz- 
ciwym. człowiekiem, ieżeli fię nie boi Boga, 
tedy ma zawize fpofobność do rozdrażnienia 
i zadofyć uczynienia chciwości fwoiey. Coż 
to fa urzędy i Вау; ieżeli- nie pozorne 
śrzodki i fpofobności uczciwym niby (po: 
fobem przywłafzczenia fobie, со ieł cudze? 

Coż 


Са) Multi furto non erubefcupt. Seneca, 
(b) Wam € munora latrocinia puniuntu, 
dum mogna feruntur in triumphis, Idem. 


pod 


=F 
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Coż te iet urząd Sędziego? ieżeli nie uftə= 
wicznym niebefpieczeńitwem fzkodzenia ftro- 
nom, ktorych fpory ma rozfirzygnąć ? Coż 
to iet ñan Źołnierza., feżeli nie fpofobnościęy 
i prawie potrzebą znifzczenia tych, ktorych. 
chce obronie” “Fak йе właśnie i z inne- 
mi kanami dziele. Więcey iefzcze mowi 
Gerfon, każdy dłużnik ieft obelążony ma- 
iątkiem Twego bliźniego. Jeżeli na czas 
umowiony długu nie odda, tedy zaczyna nie 
fprawiedliwie zatrzymywać eudzy maiątek. 
A tsk go zatrzymuiąc, co moment mu go 
wydziera. A lubo go potym, czyli to dobro= 
wolnie, czyli poniewolnie odda, grzech ie- 
dnak przez owe niefprawiedliwe zatrzymanie 
popełniony, przed Obliczem Bofkim zmniey= 
fzony i zniefiony nie ieft. Nad to zaś coż iefb 
pofpolitfzego na świecie? Ztąd należy wno- 
fiċ, że fadzie Możni, Bogaci, Wielcy Urzędni= 
cy, ktorzy fię od niefprawiedliwego dobr cu= 
dzyc: pofiadania zdają bydź naybardziey od- 
баіо леті naybardziey iemu w famey rzeczy 
podpadaią Ow bogaty człowiek przy саїеу 
okazałości fwoiey ieft obciążony maiątkiem 
wielu ubogich , ktorzy iego wfparcia wyglą- 
dźią, maiątkiem йор, ktorzy iego rozkazy 
pełnią, maiąkiem rzemieślnikow , ktorzy dla 
niego pracuią; malątkiem Kupcow, ktorzy” 
iemu towarow doftawiaią. Такому zaś ma- 
itek acz tego nie uważa, {ей przyczyną 
iego niefprawiedliwości i bańby, Mogą ubo= 
dzy iemu, i on zafzkodzić ubogim. Jak i przez 
+ с0? 
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eo? Oto przez fpofoby i okoliczności, 
ktore go fama wylkawila opatrzność. 

2 Możnaż бе więc dziwić, Chrześcianie, 
Ze tak łatwe ieft wpadnienie w grzech nie- 
fprawiedliwości?  Możnaż Пе o przyczynę 
pytać; dla czego Mędrzec, światłem Bofkim 
obiaśniony , wfzędzie fzukał człowieka nie 
plugawiątego rąk fwoich maiątkiem bliźnie- 
80, i takiego jefźcze w tym życiu nazy- 
wał eudotworcą i naywiękfzych pochwał ofą- 
dził godnym: ` Ktoš ief taki, a będziem go 
chwalic? (a) Jakoż tak ieft, mowi Święty 
Chryzoftom, mieć ęodziennie fpofobność przy- 
włafzczenia fobie cudzego, а przecie przy 
fwoim tylko zoftać, to ieft сийет łatki, 
W zadumieniu ftawam, i żaliłem, fię mało 
tyfiąc razy, widząc ludzi, podług wyrazu 
Świętego Pawła, idących za pożądliwościae 
mi fwemi, i oprocz zwyczaynych fpofobno- 
$01 zapobiegania o cudze, chwytaią fię iefzcze 
fpofobności Dadzwyczaynych 4 używalą 
wfzelkiey ehytrości i wybiegow , aby ma- 
iątek bliźniego ogarnąć mogli. Wiecie Chtze» 
ścianie, iak daleko fię rozciąga ich pycha 
i wyniofłość, Radziby Пе zatrudnili odbie- 
traniem pieniędzy, radziby wchodzili w u. 
mowy, i ugody, z ktorych korzy ftać mogą, 
naywiękfze według ich mniemania, fzczę- 
ście ief, mięfzać i wplątać fię lam, gdzie 
ieft 'naywięcey do czynienia, gdzie ieft 
naywiękfze niebefpieczeńftwo, gdzie fię nay- 
bar- ' 


na 


(а) Бшш zę. о, 9. 
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bardziey lękać potrzeba zguby, gdzie czło- 
wiek prawa Religii zapomnieć i przeftąpić 
chcący, naybefpieczniey i naypożyteczuiey 
to uczynić może, 

З Ach! Chrześcianie, iak batdzo takowe 
myśli fprzeciwiaią бе prawdziwemu Chrze- 
ściańitwu, i iak mało gadzaia Пе z fumnie- 
niem. Otoż іа wam powiadam, że iak 
prędko, o takie zatrudnienia i ufużenia zas 
biegacie, tak wam {з fzkodliwe. Czyliż 
albowiem nie: znacie doftateecznię, żę zaba- 
wialąc бе niemi, wiele niefprawiedliwie 
zarobić możecie; á niefprawiedliwie zarobić 
mogąc, czyliż nie widzicie z włafnęgo do: 
świadczenia, że będziecie w niebefpieczeń- 
ftwie rzeczywiftego chcenia niegodziwego 
zarobku? Gdyby nawet przy, takich okoli: 
cznosciach, was do podobnych ufug żądano 
i wzywano, czyliżbyście nie powinni użyć 
wfzelkiego ftarania dla uniknienia onychże? 
Powiecie podobno, fą to ufługi, ktore prze» 
сіе ktoś na fiebie przyiąć тий. A czemuż- 
bym ia nie miał йе tak dobrze odważyć na 
nie, iak kto inny? Ja odpowiadam to, com 
juz nie raz odpowiedział przy podobney rze- 

czy: kiedy йе kto na takie urzędy odwa- 
żyć mufi, tedy ieft to, takowy, ktoty йе 
wprzod dobrze namyśla, przyimuie ie z bo- 
iażnią, wzdycha wfpominaiąc na ich ciężar, 

i prawdziwie fię fmuci , że fię na nie od- 
ważyć ший.  Otoż takiego. do takowych: u- 
fug potrzeba, taki przy nich ZAWONIA 

z ę- 
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będzie, i zachowa бе na nich 2 ehwałą. 
Ale to ieft ufuga bardzo pożyteczna, można 
fie przy niey wkrotce zbogacić. Lecz czy- 
liż fię iey dla tego famego nie powinniscie 
lękać, ponieważ wam wyraźnie powiada Pi- 
fmo Święte, że kto бе chce w krotkim czafie 
zbogacić , ten przed Bogiem fprawiedhwym 
bydź nie może. Kto fię chce: prędko zbogocić 
nie będzie bez winy. (a) Pozwolcie mr B 
cia, abym wsm pewną uczynił uwagę. 
Czynicie wy częftokroć uwagi. polityczne 
nad interefami i okolicznościami światowemi, 
przypatrzcie Йе tu uwadze Chrześciańskiey, 
ktorey i naychciwfza obalić nie potrafi po- 
lityka.  Wfzyftkie porafzenia fumnienia was 
fzego upewnialą was, że zbawieniu wafZze- 
mu nie bardziey nie iet przeciwnego, lak 
owa ufługa, przy ktorey бе łatwo zbogacić 
można, Ale to wfzyftko nie mogło was na* 
kłonić do pilnego unikania oneyże. Coż 
więc uczynił Pan Bog? Oto dopuścił, że 
powinność wafzą uwagi ludzkie wfparły, i 
Że was fama doczefna przynzgliła korzyść 
do zaniechania tego, o coście fię tak pilnie 
arali, i со. tak opłakane za fobą pociągło 
fkutki. Nie wiem, czyli z tey Nauki ko- 
rzyftać będziecie. Ale biada tym, n ktorych 
ten oftatni śrzodek miłofierdzia i wądrości Bo- 
fkiey żadnego innego nie uczyni fkutku, oprocz 
pobudzenia ich do fzemrańia i wtrącenia 


w rozpacz. Wfzakże mię rozumiecie, Ë nie 
mafz 


—— O 


— y — w 


(8) Proverb: 29. У. 20. 
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2 Zadney potrzeby , abym бе miał Чиз 
aczyć iasniey. 

Wroćmy fię znowu do famey rzeczy 
Zwyczayna więc między ludźmi, i bardzo 
łatwa ieft rzecz, względem cudzego maiątku, 
popełnić niefprawiedliwość, Czy ięftże ro» 
wanie łatwą i zwyczayná, nadgrodzić uczy= 
nioną krzywdę? Was Пе Chrześcianie руя 
tam.  Odwołuię Пе w tey mierze do was 
famych i do długiego doświadczenia, ktore- 
go ną świecie daleko więcey nademnie ma- 
ie. Znayduiemyż dzifiay wielu takich, kta- 
rzyby dla zadofyć uczynienia Chrześciań- 
ftwu i Bofkiemu Prawu, niefprawiedliwię 
fobie przywłafzczone oddawali dobra? Na 
okazanie drugiey odemnie przedfięwziętey. 
prawdy, żadiiego oprocz tego iednego, nie 
przytoczę dowodu, Gdzież dnia dzifieyfze- 
go znaydulemy takie przykłady, iakie nie» 
gdyś dla zbudowania wiernych, przytaczał 
gulya Święty? Opowiem wam Bracia, 
mowił ten wielki człowiek, co fam widziá, 
łem, i со mi wyltawito żywy obraz pra=- 
wdziwey i gruntowney Religii, Dla orze- 
żwienia bogoboyności wafzey przełożę wam, 
со w' Medyolanię pewny uczynił ubogi. 
Теп co do ziemfkich dobr bardzo ubogim, 
4 co. do dobr Niebiefkich bardzo bogatym bę- 
dąc, znalazł dwieście złotych pieniążkow, 
ktore gdyby był fobie fehowal i przywłafzczył, 
bardzoby był 105 [woy poprawił, ale oraz 
byłby z nich miał fpofobność do z 

Żył 
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Był więc cale niefpokoynym u fiebie, i że 
acz niewinnym fpofobem miał rzecz endzą, 
fmucił бе daleko badziey niżeli ten, ktory 
był fwoią włafność zgubił. Przeto pytał бе 
i wfzelkiey możney użył pilności, aby fię 
był dowiedział o tym, ktory te pieniądze 
zgubił  Dopytawfzy fe о nim, wfzyfika mu 
z radością oddał. Ofiarował mu właściciel 
ztych pieniędzy fztuk dwadzieścia, ale ich 
przyjąć nie chciał, Profit; aby przynaymniey 
dziefięć przyiął, lecz gdy 1 tych odebrać 
nie chciał, własciciel wzrufzony tak świętą 
wfpaniśłością umyfiu, dawał owemu ubogie- 
mu całą fummę, oświadczaiąc, iż nie z niey 
nie żąda. Ja, odpowiedział ubogi, z tych 
pieniędzy niczego cale nie chcę, bo Żadnego 
do nich pie mam prawa. Bracia! wielki to 
przykład, mowi S, Auguftyn, i iakaż to by- 
ła fprzeczka ? Gdzież dzifiay fą tacy, ktorzy- 
by takowey naśladowali wierności? Gdzież 
fą dufzę tak tkliwe i fumienne względem 
pożytku bliźniego, aby na rzecz znalezioną 
zapatrywały fe iako na wielki ciężar, Мо» 
-ry im rychley tym. chętniey z fiebie po- 
trzęba zwalić? Gdzież dzifiay {з tacy Prae 
unicy, ktorzyby niefprawiedliwfzą wygrawfzy 
fprawę, nedgrodzili przez. fiebie uczynioną 
fzkodę? Gdzież fą Sędziowie,  ktorzyby 
przejęci zbawienną zgryzotą fumnienia, nad- 
grodzili ufzkodzoney ftronie to, со iey przez 
niefprawiedliwy wyda:li wyrok? Gdzież 
їз Duchowni, ktorzyby wracali dochody ze- 
brane 
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brane z tych fundufzow » kterych nie wypeł- 
niaią obowiazkow i pracy? Тут iednym 
wyobrażeniem mogłbym przekonać i zaw fty- 
dzić tany całego Chrześciańfkiego Świata. 
Ale іо? го tych 1 tym podobnych zbrodniach 
nic więcey nie powiem, pokażę wam tylkó 
jak ciężko przychodzi bogaczom i wielkim 
na świecie Panom oddźć , chociaż fprawie- 
dliwie zaciągnione długi, Taki fobie czynią 
gwałt, albo raczey iaki im gwałt ucżynić 
potrzeba; aby ich żniewolić do oddania te= 
go, od cżego бе fak fami przyżnawaią, od- 
funąć nie mogą, Przez iak wiele flow, i 
czczych obietnich nie ftataią бе uńiknąć na: 
legania wietżycielow> Jak częito z niczym 
odehodzië mufzą? jak wiele raży nie nużą 
ich cierpliwości przez zwłoki i odkładania. 
A to bez wżględu ha owe okropne fkutki í 
obowiązki fumniehia; ktore ża takową nie- 
użytością koniecznie naftępuią? Gdyby tu 
mowa tylko była o fšezeseiu i pobudkach 
ludzkich; liibo takowy poftępek nawet w 
‘oczach świata ieft naganny; nie długobym 
йе bawił. Ale kiedy o zbawienie dufzy idzie; 
gdybym nie mowił 2 wfzelką gorliwością i do= 
bitnością , Кіогеу moy wyciąga urząd, nje- 
wiernie poftąpiłbym fobie. Ze żaś tu o wie- 
czne idzie zbawienie, żaden chociażby był 
naywolnieyfzy i nayłagodnieyfzy, nie żaprze- 
czy Teolog. Z tym wfzyftkim wiecie dð- 
brze, со бє na świecie, á żwłafzcza między 
wielkiemi Pahami; dziać zwykło. Maia czło= 

wieka 
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wleka za niegrzecznego i natręta, iedynie 
przeto, że fię dopomina fwego, a ten nie- 
fzczęśliwy profić тий o fwoią włafność 
tak, iakoby łafki iakiey żądał, A tò dla 
tego, Ze ma do czynienia z Panem, nic nigdy 
nieedpowiadaiącym, tylko źe iefzcze nic mu 
dać nie może, chociaź ma wfzyfiko, czego 
tylko potrzeba na wielkie i zbyteczne wy- 
datki, ña okazałość i rozrzutność, na gry, á 
nawet ha grzechy i zbrodnie. Przy tym 
wfzyfikim powierzchownie okazuie fię bydź 
pobożnym i bogoboynym, i ża nayściśleyfzą 
oświadcza бе natką. е 

Ach! Słuchacze, рогуго[сїе mi żałofnym 
wam powiedzieć fercem, że trudność zacho= 
dząca w oddaniu tego, со ieft cudzego, iei 
iedną z naygwałtownieyfzych przefzkod, 
które ludziom światowym przy nawroceniu 
fwoim przełamać trzeba, То zatwardza ich, 
to przytłumia w nich porufzenia łatki, to 
ich cżyni niewolnikami Czarta , to jeft przy- 
ступа, Ze йе tak upornie oddalsią od Boga, 
Święty Auguftyn wyftawuiąc obraz tako: 
wych grzefznikow , Могу maiątek bliźnie= 
go niefprawiedliwie fobie przywłafzczyli, 
imowił: Przychodzą oni do Kościoła i праг 
daią na kolana przed Ottarzem таас осту 
zalane łzami, i ferce napełnione fmutkiem 
i żalem, Ofkarżaią i ganią ebie famych, 
zdaie бе właśnie, że Пе zupełnie chcą po- 
iednać z Bogiem. Ale iak prędko im- fię 
wipomni, że cudze dddać potrzeba, гатай 
Ina- 
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insczey zaezynaią mysleé, inaczey mowią. 
Słuchalą oni Kapłana, iako na mieyfcu Bofkim 
cego z niemi. Poddnią бе iemu, iako 
зи Sędziemu. 53 mu powolnemi iako Pá- 


fwo 
fierzowi i lekarzawi dufży fwoiey; Choćby nie 
wiedzieć czega od nich żądał, wfzyftko im 
бе zdaie lekkie. Ale iezeli im zaleci i na 
każe powrocenie cudzego, na niego famego 
złożą winę; á nie maiąc iuż nadziei prze» 


zwyciężenia 1едо, upatruią innego fafkś- 
wfzego na nich» Ten ofzukuie ich i fiebie, 
ztrąca ich i fiebie na przepaść potępienia 
wiecznego. A tək ow pierwfzy bęiącć prá- 
wdziwym Stugą JEZUSA Chryftufa, Йзїе 
fię w momencie nieprzyiacieiem ich, dla te- 
go, Że z fiufzną gorliwością obftawa. za pra- 
wem i pożytkiem bliźniego. Takie niepo- 
истей то i ktnąbrność przytnufza nas сте» 
ftokroć, mowi Swięty Auguftyn, do użycia 
wfzelkiey furowosci karności Kościelney, 
Kiedy ałbowiem to co pofiadaią niefprawie- 
dliwie, przy fobie uporczywie zatrzymutą, 
my im odmawiamy tego, co nam Bog po- 
wierzył, i oddalamy ich od używania Мау= 
świętfzego Sakramentu. (a) Ale ach lnie- 
fety! iak mało zazwyczay pomagsia te zbá- 
wienne śrzodki! О! iak mało odważa fię” 
oddać co ieft cudzego, przeto aby fię ucze- 
ftnikami fali Ciała Chryftufewego, ktore 
тей 

(a) Wolentes autem reddere arguimus, ina 
crepamus „ апі Altaris Communione priva 
mus. S. Auguftinus. 
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iet naywiękfzym ufzczęśliwieniem cnotlie 
wych i fprawiedliwych- ludzi. Zkądże to 
pochodzi? Oto ztąd, że z iftoty fwoiey nic 
dla człowieka tradnieyfzego nie ieft, jak o- 
derwanie бе od tego, co chciwym iego pod- 
chlebia żądzom. Wzdychamy obciążeni, mo- 
wil, lubo w innym rozumieniu, Apoftoł, prze- 
to, że nie żądamy bydź zwleczeni ale przyoblce 
czeni. (b) Jęczemy pod ciężarem niefprawie» 
dliwości, ktory nas przycifka, bo йе nigdy 
odważyć. nie możemy na oddanie tego, co 
niefprawiedliwie pofiadamy, о co iuż od 
dawnego czafu włafne fumienie woła па nas, 
i О co przez wewnętrznego, ktory nas gry- 
zie, robaka, nigdy nie przefłanie wołać, 
jakże! mowi człowiek światowy względem 
oddania cudzego namyślalący бе z fobą, 
inamże іа dzieci поје uczynię енер 
przez umknięcie i oddanie tego, co oni za- 
'wfze ża oyczyfte fwoie poe zytali dziedzictwo? 
(Maiąż Oni, nie będąć uczeftnikami mey nie- 
fprawiedliwOści ; kare ропойс za nię? 
Mamże бе 2 tey ogołocić powagi i rangi, 
ktorą mam na świecie, i z fzczęśliwego wi- 
dzieć йе prżeniefionym do niefzczęsliwego 
ftanu? Mamże fię pokazać wydziercą cu- 
dzego malątki, ktorym ieftem, í przez odda- 
bie iego, futowy na fobie famym wykonać 
wytok? Zkądże wezmę, abym popełnio- 
he odemnie nadgrodził niefprawiedliwości? 
Gdzież mam fzukać pokrzywdzonych, kto- 


0) 2 2 ad Corinth: 5. u, 4. 
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rym zadofyć uczynić winienem? “e wizy- 
kie iemu na myśl. przychodzące uwagi 
napełniaią go wftydem, czynią go niefpo- 
koynym, przyprowadzaią do rozpaczy, о. 
brzydzaią mu Religią, i wykonaj le obo- 
wiązkow iey, wprowadzają w poókuf y, aby 
nie wierzył, ńakłaniają w refzcie 
ażardował, i w oftatniey 
шше. Jednym fitoweni, ode 
9 wyftawuią mu-za rzecz dale- 
ko. przykrzeyfzą, -niżeli ieft fama nawet 
śmierć, i tak bez względu ma naydzieyl- 
nieyfze Ducha Swiętego natchnienia, zawfze 
na tym kończą; nie, nie mogę oddać. Oddać 
nie możecie, Słuchacże? "O! dałby Bog! 
aby fo fzczera i rzetelna prawda była, i aby 
to, co tylko ieft bardzo wie Ка trudnościąs 
było u was rzeczywiltą niemożnością. Tak 
albowiem luboby los wafz był bardzo nie- 
fzezęśliwy , przecieżby: zbawienie wafz8 
nie było w niebefpieczeńftwie, Nie mogąc 
albowiem zadofyć uczynić: ludziom , mogli- 
byście przynzymniey zadof 
Ale na tym rzecz zawifła 
żność, ktorą fię wymawia 
rzeczy okażsć potraficie? Ja 
wnie dowiodę, że 


inż odtąd nie 
aby fię na w 
umierał nie 
danie cudzeg 


uczynić Bogu. 
1 tę niemo= : 
w famey 
w m przeci- 
nic fa'fzvwízego nie ieft, 

iak wymowki te, ktoremi бе więkfza część 
ludzi ufprawiedliwić ое, 
cudzego jeft; oddać maig; i że oraz nic pra- 
wdziwfzego пай ta; i bez nadgrodzenia. = 


kiedy to, co 


czy= 
Tom IV. Kaz + Niedz: X, Bourdalone. 
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czynioney krzywdy. zbawionym bydż nie 
można, © czym w drugiey Części. 


c z Е 5 С H. 
N ss ktorą бе ludzie światowi od 
L powrocenia cudzego тїйїп zafłonić 
pragńa, iet zawfze zmyślona, nic nie wá- 
дса i bez wf Ikiego gruńtu. Chcecież 
bydź przekonane ni o tym? uważcie. Spoy= 
rzycie ieno na zmyślene te przyczyny i fate 
fzywe roztrząśniycie wymowki, ktore miło" 
gnikom Twoim podaie duch świata. aby ich 
w fzkaradnym tym utrzymał będzie, á ро= 
znacje łatwo nieomylność - odemnie przede 
fięwziętey rzeczy. Są to albowiem przy= 
„czyny fame fiebie obalałące, o ktorych do- 
{уб eft wfpomnieć, aby ich okazać nikcze= 
Bo cóż powiada pierwfzy? Jeżeli 
tia moia podupadnie. 
naypozornieyfza wy- 
lepiey ieft uczy= 
{ fwoie niefzczęśliwemi na świecie, 
niżeli ie wtrącić w potępienie wieczne? Tę 
ddpowiedź date S. Chtyzoftom , i опа fama 
powinnaby niefprawiedliwości światowey 
zawierać uła, Aia przydzię і mowię, kiedy 
addatecie niefprawiedliwie nabyty maiątek, nie 
czynicte dzieci fwoich niefzczęsłiwemi. ale 
owfzem kiedy go nie oddaiecie, tedy ie nie 
tylko -w niefzczęście lecz i w wieczne wtr4- 
cacie potępienie. Jakoż mowi tenże Swięty 
Chry- 


mność. 
wrocę cudze; to fami 
та iet naypierwfza i 
mowka. Lecz czyliż nie 
nić dziec 
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Chtyżoftóm , czyliż ten cudzy, ktory: pofia- 
dacie i dla dzieci fwoich miefzczęśliwie 
zachowuiecie maiątek, w reku ich fwoią 
odmieni iftotę?  Przeftśnież on bydź eudzym 
przeto, żeście wy go niefprawiediiwie dla 
fwóich zoftawili dzieci?  Czyliż obowiązek 
oddania go wraz z wami zgaśnie? Сту 
łaczey po was nie fpłynie na nich? Nie bẹ- 
dąż użieći wafzć rownie dziedzicami obo 
wiązku oddania (¿ko i tey rzeczy , ktorą 
wy dla nieh zachować chcecie? Sądźcież 
więc teraz, co im więkfzą z tego dwoyga 
piżyniefie fzkodę, czyli ta, że oddacie to; 
co ani wam, апі im nie należy; czyli to; 
„że mie oddatie. jeżeli ‘albowiem dzieci 
wafze będą fumiennieyfzemi, i iepfzemi 
Chrześciańami pad was; ieżeli fię odważą 
uczynić to, ,„czegoście wy nie uczynili; 
ieżeli oddadzą to, cośćie wy fobie niefpra= 
wiedliwie i uporczywie przywłafźczyli, coż 
im wten czas zoftanie ро was? oto trofkliż 
wość uciążliwego wtocenia cudzego, i nie= 
befpieczeńfiwo fttafzliwey pokuly. A ieżeż 


lina wzor wsz będą tak nieużytemi i Za-, 


ślepi 5 Że mie oddadzą tego, coscie wy 
2 wyn ści albo z łakomftwa уудаг 


blizniemn, cóż wy Czynicie? Oto czynicie 
ch uczefinikami wafzego grzechu, i p'zeź 
rayokrutnieyfzą miłość nórażac 


ie ich wraż- 
wo wie= 
iż wiaro* 


2 fóbą famemi na niebefpiecz 
сгперо p.tępienia. Rozumiecie? 3 
łomnosć wafza dzieci wafze obroni prized 
52 Bd- 


waw 
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Bogiem? Czy żądacie, aby Bog będąe famą 
Swiętóścią i Sprawiedliwością, pozwolił dzie- 
ciom wafzym fzczęścia z tą niefpr: wiedli- 
wością, ktorą w was obrzydził fobie? Ale 
daymy Чоу, że Bog z ta naych przyczyń 
fwey Opatrzności dopuści, aby fię dzieciom 
wafżym tak źle nabyte dziedzictwo dobrze 
udawało i fzczęściło, czyliż to fame powo- 
dzenie 1 fzczę nno was w bo- 
iażh i przelęknienie wprawić, fftać wam za 
пзу ftrafziiwfze przekleńftwa? Nie mafz 
więc nic nie fiufznieyfzego nad boiażń unię- 
fzczęśliwienia dzieci wafzych przez oddani 
cudzego saiątku. Во ten nie czyni dzieci 
fwoich niefzczęśliwemi, ktory ie w tym zo- 
fawia Ranie, w ktorym w {атеу. rzeczy 
bydź powinni, lecz poydźmy daley. 

Mowi inny, ieftem obowiązany ftan 
{woy utrzymywać, mogę W ftanie moim 
przynaymniey to zatrzymać, czego mi do 
omiernego I uczctwego potrzeba życia. Na 
to odpowiadam, że naypierwfzą powinnością 
Chrześcianina ieft, oddać bliżniemu co fię 
jemu należy, á nie utrzymywać ftan (woy, 
Jeżeli Пап wafz ma w fobie, eo takowego; 
co fię ż oddaniem cudzego nie może zgodzić, 
tedy nie tylko nie jefteście obowiązani do 
utrzymania iego, ale też Prawo Bofkie ko- 
niecznie wyciąga po Was , abyście fię iego 
wyrzekli; i coż macie za potrzebę, abyście 
ñan wafz w taki fpofob utrzymywali na 
świecie?  Potrzęba koniecznie oddać ройї= 
геп» 
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Gen ftwo. Bogu , + maiątek fufznie należyty 
| Ale abyście wy na tyż łub na 
wali ftophiu, byli czym więcey 
tego Żailney potrzeby. nie mafz. 
na wydatki domu wafi zo State 
długu nie potráficie та(ро- 


1, zmoieyfzcie 


koić. 
liczbę inne rozporzą- 
dzenie e używaycie tak 


kofztownych oddaleie tę patadę, 
Кога wielu zacnieyfzych od was oddalo, 
żyicie fkromnie i wftrzemięźliwie, i czyńcie 
wfzyftko podług obrębow fprawiedliwosci, 
ktora (e@ Chrześciańftwa боба, Na tym 
zafadza fię prawdziwa bogoboyność i pobo- 
Żność , L oprocz -tego s, cokolwiek dla BOGA 
czynicie, nie innego nie iet tylko obłudą. 
Wfzyftkie. inne wafze nabożne ćwiczenia i 
zabawy fą nadaremne. Szkody i krzywdy. 
uczynioney nadgrodzić, nie potraficie, ieżeli 
fię fpokoynego i wftrzemiężliwego na przy* 
fzłość nie chwycicie życia. Prawda, że wam 
to będzie ciężko, ale nie mafz 1 jednego 
"Teologa, ktoryby was na to nie ofądził. Ode 
ftąpcie godności, na ktorą was wydzwignęła 
nieprawość, i przeftańcie na tym ftanie, w 
ktorym was urodzonemi mięć chciała Opa- 
tizność. Nad to піс rozumnieyf(zego, nic 
убу кіт. naturalney i Chrześciańfkiey po- 
czciwości przyzwoitfzego nie iet. Ja od- 
wołuię йе do włafnego wafzego świadettwa, 
fami fądźcie о tym. Bo powiedzcie ieno, 
coż= 
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e fądzili o człowieka waf; włafny: 
w ręku fwoich ma cym, i oddać go 
niechcącym przeto, że 50 fobie potrzebnym 
bydź fądzi do utrzymania fwoiego ftanu? 
Czvl ie mu niepowiedzieli, że maigs 
tek, w °Й waízym włafnym, i nie na 


to wam danym, śbyście nim iego opędzali 


potrzeby? Ою? tę ime odpowiedź ftofuycię 
do fiebie famych, 4 łatwo poftrzeżecie, że 
wymowka wzięta z utrzymania fanų wa: 
fzego bynaymniey was od oddania cudzego 
wymowić niepotrafi przeciwko wy rażnemu 
w tey mierze przykązaniu. 

Jeżeli wrocę eudze, to nie będę miał 
€zym żyć. Ten zatzut czyni fobie Swię- 
ty Auguftyn, tłumacząc Pilm fetny dwu- 
021ейу оту. Uważcie dobrze, ca na to 
odpowiedział tenże Nauczyciel Auguftyn 6. 
Gdyby ta wymowka co ważyć mogła, tedy- 
by nią mog każdy łotr, lub czarnokfiężpik 
ufprawiedliwić fwoie łotroftwo, lub czarno- 
kfięftwo; ponieważ oni ztych fwoich nie- 
prawości żyią, (а) Ale iako tym zbrodniom 
odpowiedzieć można, że- w niedoftatku Two: 
im fpuścić Пе powinni na Opatrzność Bo- 
ką, і iey zaufać; że ulżenia niefzczęśliwo» 
ści fwoiey fzukać powinni w bogoboyno- 
ści, i cnocie, апіе w złoczynitwach, Í 
zbrodniach , tak ia odpowiadam kazdemu 

Chrze- 


(a) Audet aliquis dicere, non habeo aliud, 
unde viuam. Нос 65 mihi latro, 65 maleficus 
diceret, S, Auguft: 
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Chrześcianinowi, ktory na fobie dzwiga obo- 
wiązek powrocenia cudzego. Niepowinien 


on fię fpufzezać na maiątek bliźniemu. wy- 
zatrzymany. przez 


darty. przez chytrość , i 

gwałt, śle powinien użyć  dárow rozumu, 
ktoremi go BOG obdarzył, i zdrowia, przy 
ktorym, byle go dobrze żył, na; żywność 
fobie zarobić może. А ieżeli mu tego dwo- 
iakiego daru, braknie, fpuścić fię powinien. 
na iawną iałmużnę, na ktorey mu nigdy. 
fchodzić niebędzie. Ma tych fpofobach temu 
dofyć, i ia go do nich zachęcam, Z nich 
może fobie uczynić zafługę, i cnotę. Ale 
cudzego małątku, bez wielkiego grzechu, ni- 
gdy fobie zatrzymać niemoże. 

Mowią iefzcze inni, jeżeli powrocę 
cudze, znieważę Imię i honor fwoy. Kto 
бе tą wymowką chce zaftonić od oddania: 
rzeczy cudzey, ten, mowi Gerfon, тий mieć 
albo mało rozumu, 400 mufi bydż bardzo 
fkażonego Ќегса. Мий mieć mało rozumu, 
ponieważ niewie o tak wielu- taiemnych 
fpofobaeb, przez, ktore cudzy msiątek, 062 
naymnieyfzega nadwerężenia awy і hono- 
tu (wego, wrocić można. Albo той bydź 
bardzo fkażonego ferca, ponieważ, wiedząc 
o takowych fpofobach, chwycić бе ich. nie= 
chee. 
Lecz, mowią wtefzcie, gdzież ia, cho» 
ciażbym naywiękfzego nieżałował ftaranku, 
tych wfzyftkich 20216, ktorym wrocić wi- 


nienem? i cehociażbym naybardziey chciał 
wro= 
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wrocić, lákże tak wiele Ofobom , ktore u- 
krzywdziłem, zadofyć uczynić potrafię? Jak- 
że nadgrodzić potrafię całemu miatu, ślbo ca- 
łey Prowineyi, przez ktorey zdarcie zbogaciłem 


fic? Pozwalam Ia. Chrześcijanie, że oddanie CUe 
dzego, podług 


rożnych okoliczności rzeczy 
ieft czafem mniey, а czafem bare 
JER to niekiedy rzec 

dzieć 8 


dla- mnie, 
hne prawidła, 
ie do 
trzeba w fobie 


а do was należeć będzie, 
fiebie famych, Mayprzod. 
wzbudzić fzczere: pr + 1 ochotę nad- 
środzenia, ile tylko można, wfzelkiey przez 
was uczynioney krzywdy, Jeżeli fzczerze 
będziecie chcieli ,. ieżeli przeświadczeni o 
nieuchronney potrzebie na zrodzenia , mo- 
cne“ uczynicie  przedfię ie, chwyeić 
Пе w tey mierze wfzy 30, Í niczego 
niezaniedbać, tedy. ochota, i dobra wola wå- 
fza poda wam do wykonania (его zbawien- 
nego zamyfłu tyle fpofobow, ktore ią wam 
podać. niepotraię.  Powtore: Trzeba tych 
fpofobow fzukać fzczerze, „i na wynalezienie 
ich wfzelką obrócić baczność, ktorey wy- 
cląga tego interefii ważność. Wiele tru- 
dności i ciemności, ktorych, podług mnie- 
ma- 


go Swtątkach, вот 
mania wafzego, nieprzenikaliście, zaczną w 
tenczas bydź cale iafne, 4 podobno obaczy- 


itkiego razem, 
cię po części, i czego niemo 
uczyńcie na potym: g 
nia tego, co cudz „ nie ief nieroze 
dzielny, i wiedzieć. potrzeba, że iemu wię- 
lorakim fpofobem zadolfyć uczynić można. 
Poczwórte radzić (ię potrzeba rozttopnego, 
mądrego, i rzetelnego człowieka opifuląc 
mu ftan wasz rzetelnie, i wiernie, niena- 
ciągaiąc go bynaymniey do podchlebnego 
fobie zdania, 21е mu zupełną zoftawuíac wol- 


dyż 000W 


ność, do ftanowienia wyroku podług prze- 
niknienia oswieconey roztrop i 
prawideł Chrześciańfkiey fłufzi J 
li tak u fiebie pofianowieni będziecie, ieże- 
li fe tych chwycicie fpofobow, tedy 'zape- 
wniam was, iż to, со бе przedtym zdawa- 
ło bydź niepodobne, ftanie їе, i okaże pa- 
dobne.: Ale że w.nas przemaga, i pannie 
chciwość, i że bez względu па naypiękniey- 
fze zapewnienia oprawdziwey ochocie od- 
daniz, utami tylko, i powierzchownie na 
pozor, nie za$ zferca, i rzeczywiście, od- 
dać chcemy, przeto, coż бе dziecie? Oto 
przeftajiemy na powierzehownym tylko roz 
trząśnienia , i naymnieyfzą zdarzałącą бе 
trudność za prawdziwą poczytujemy niemo- 
źność, - Przytłumiawy miezliczone porufze: 
nia 
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mia fumnienia; wiele w tey mierze powiła: 
iących myśli wybiiamy fobie zgłowy, i 
mamy ie zá niepotrzebne fzkrupuły. Kiedy 
niemożemy wykonać wfzyftkiego, przedfięe 
bierzemy cale піс nieczynić. “Nikomu wie- 
rzyć niechcemy, tylko fobie famym. Albo 
kiedy бе na kogo-zdamy, tedy to czynier 
my iedynie przeto, że бе podcblebney nam, 
od niego fpodziewamy odpowiedzi, i abyśmy 
бе bsrdziey ugruntował w niemaney niemo: 
Żności oddania cudzego, Z.tąd wynika, żę, 
lubo powiadamy, że oddać chcęmy, iak 
prętko tylko będziemy mogli, przecięż nie- 
oddaiemy nigdy; gdyż zawfze myślemy, że 
oddać. niemażemy. 

Ztym wfzyftkim, bez nadgrodzenia u- 
czynióney krzywdy niemożna йе fpodzie- 
wać zbawienia; i to lek ofłatnia prawda, 
pa ktorey kończę Kazanie moie, Między 
wfzyftkiemi, od ktorych zbawienie zawifło, 
obowiązkami, nięmafz żadnego ściśleyfzego 
nad ten, áni Żadnego mniey cierpiącego wyr 
łączenia. Scifłe obowiqzki, mowi S. To; 
masz, tak wzgłędem ludzi, ktorzy fą namie- 
finikami BOGA, iako też względem famego 
BOGA.  Względem ludzi, ile Namiefinikow 
BOGA, ponieważ od tego obowiązku roz- 
grzefzyć, ani uwolnić niemogą. гребет 
BOGA, ponięważ, ieżeli to uczynić może, 
to przynayniniey pewna, że niechce. U- 
ważcie dobrze, co mowię. Dał BOG, lu- 
dziom tym, ktorzy fa namiefnikami iego, 
pia- 
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prawie nieograniczoną moc, i władzę, mogą 
gni przy Spowiedziach od Nayświętfzych 


Paw Kościoła uwolnić, od naywiękfzych, 


klątew trozgrzefzyć, znieść nayścisleyfze 
przyfięgi, ofwobodzić od nayuroczy fifzych 
slubow, zmyć nayobrzydliwfze zbrodnie, í 
darować fprawiedliwie włożone pokuty, i 
zadofyć «шеш, za nie. Tę wfzyftkę 
moc, i władzę таја w niezliczonych przy- 
padkach, i okolicznościach. Ale ci ludzie, 
ktorych Bogami nazywa Pifmo Święte, i 
ktorych wyftawuje za wfzyftko mogących, 
kiedy idzie o oddanie tego, co iet cudzego, 
w tenczas nic niemogą. Klucze S, Piotro- 
wi dane niemalą mocy do. Nieba otworzenia 
temu, ktory fobie niefprawiedłiwie cudzy 
przywłafzczył maiątek. Sam Kościoł Boży, 
lubo ma pawfzechną władzę związać, i (027 
wiązać. w tey mierze ma związane ręce. А 
co więkfzego, podług mniemania S. Toma- 
fza, í wielu lvnych uczonych "Feologow, 
fam nawet. BOG. niemoże nas uwolnić od 
obowiązku oddania cudzego, może wprawdzie, 
mowią oni, BOG, iako Pan od nikogo nie- 
zawifły, i wiądzę malący nad wfzystkim, 
prawo. włafności moiey przenieść do tego, 
ktory mię z.niey ogołocił, ponieważ піс 
takowego niemam, nadczymby BOG; niebył 
bardziey Panem, niżeli ia, Ale poki go. w 
famey rzeczy na kogo innego niezleie, i po” 
~ ki ten maiątek należy do mnie, poty. BOG, 
lubo {ей Bogiem, nikogo, ktory mi go wy- 
darł, 
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darł, od obowiązku oddania 
niemoże.- Czemu? 


ў у koniecznie iefk 
Zawarty. Wiem ia, że inni Teologowie da- 
leko prościey otey rzeczy mowią, twierdząc, 
Że moc ktorą BOG ma do zlania prawa niea 
fprawiedliwie nabytego maiątku, w famey 
rzeczy nic innego nieief, tylko moc uwol- 
nienia od oddania iego. Ale mnieyfza oto, 
ia śmiało twierdzę, że Р by i 
te dwoiaka AOC i władzę, przecięż dla na- 
fzego pożytku, ani рі ierwfzey, áni drugiey 
użyć niechce, niechciał nigdy, ani zechce 
kiedy. Bo nas zapewnił Duch S$. przez u- 
fta Apof ftoła, że niefprawiedliwość niewni- 
dzie do Kroleftwa Niebieśkie эр0: dni złodzie= 
ie, äni łakómi, -- ani drapicżee , niepofęcą 
Srolefiwa Boz żego. (a) 

Wyrok ten zafadza Ge na naymócniey- 
fzym gruncie, i prawo to ief tak potrzebne, 
że bez. niego byłby Świat iedyn а lafkinią 


łotrow. by albowiem można bez wfzel- 
kiego “ nad gee izenia uczynioney ` bliźniemu 
krzywdy, i bez wfzelkiega nawet pmgnie- 


nia үе. tego obowiązku, po niefpra- 
wiedliwie fobie дуу гаеп cudzym 
majątku, poiednać йе z Bogiem, i mieć na: 
gzieię ofiągnienia Kroleliwa Bożego; nieby- 
ożby to famo dla tych nawet, ktorzy iè- 
fzcze maią Religią, naynatarczywfzą poku- 


ad Corinth б. р. то. 
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fą? Jakieżby między ludźmi było befpie- 
czeńftwo? Gdybyśmy byli tego zdania, że 
niefprawiedliwie* fobie przywłafzczony mas 
iątek bezkarnie zatrzymać można, czyliżby 
fię wynaleść mogła niefprawiedliwość, É 
gwałtowność taka, ktoreyby niepopełniano?ż 
Jakoż zapewne, ieżeli przy teraźnieyfzym 
układzie, i przy prawdziwey niemożności 
otrzymania zbawienia, ieżeli fię niepowroci 
cudze, Chrześciańftwo {ей pełne ofzukańftw, 
zdzierftw, i lichwy; ieżeli Пе, bez wzglę- 
du na- nieuchronny obowiązek, i potrzebę 
oddania cudzego, tak wiele- niegodziwego 
zarobku, tak wiele niefprawiedliwego żyfku, 
tak wiele świętokupnych ugod, tak: wiele 
zśprzedanych wyrokow, tak wiele ochydli- 
wych taiemnie, i tak wiele chytrych znay= 
duie układow, śby Йе z ufzczerbkiem ер 
źniego zbogacić; cożby fię dopiero działo, 
gdybyśmy od obowiązku wrocenia uwolnio= 
nemi byli, i gdybysmy, bez wykonania ie- 
go, fpodziewać fię mogli, że od BOGA fa- 
fkawie przyjęci, i w poczet Wybranych iez 
go policzeni będziemy 2 

Wiem ia wprawdzie, co mi odpowie- 
dżą niektorzy, niedobrze przenikalący rzeczy. 
Sama, rzekną fkrucha, á zwłafzeza złączona 
z Spowiedzią, те dóftateczna do zupełnego 
poiednania йе z BOGIEM, Jakoż tak fety 
Chrześcianie, fkrufzone, 1 prawdziwym : їз» 
lem przeniknione ferce ieft do-tego dofyć: 


Ale znowu fkrucha prawdziwa zawiera w 
{o+ 
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fobie mocne í fkuteczne przedfewzięcie nad- 
grodzenia Bliźniemu; bo kto ma prawdziwą 
fkruchę, ten koniecznie też „mieć powiajen 
fkuteczną chęć i poftańnowienie przyprowa: 
dzenia wfzyftkie Tzeozy, tak względem BO- 
GA, iako i względem Bliźniego , do tegó 
famego ftanu, w którym przed popełnionym 
żoltawały grzechem, Wyftawmy więć fo: 
bie w myśli паб; 

czem Bol 


upedalącego та kolama, biiąz 
ego e w pietfi, słaczącego przy nogach 

ącego fobie wfzelkiey 
усї 


Í wzgardė wyrządza BOGU. A jeżeli go w 
tym ftanie śmierć napadnie tedy umiera; 
fako beżbożny, i na wieczne potępienie iz 
dzie, 

" To, Chtześcianie left, czego nas w 
tey mierze Swięts паба naucza wiara; Te 
lą myśli, z ktotemi was do domow wafzych 
pufzczam. Jeżeli z was tu zgromadzonych 
znayduíe Пе taki, ktorego przełożone ode- 
miie prawdy należycie nieprzenikaią, takie» 
mu powiadam to; co niegdyś S, Grzegorz 

Ў do 
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do pewnego światowego powiedział czlo- 
wieka. Ach! Bracie, pamiętay, że te niez 
fprawiedliwie żebrane bogaćtwa, i {кабу 
kiedyżkolwiek cię. opufzczą; śle grzechy, 
przy. zbieraniu ich popełnione nieopufzczą 
cię nigdy. Uważ, że to ieft wielki niero- 
zum zoftawić po fobie dobra, ktorych Pa- 
nem byłeś tylko przez krotką chwilę, ś za- 
brać ż fobą niefprawiedliwości , ktore cię 
wiekuiście dręczeć będą. Так mowił prze- 
tzeczony S Grzegorz; a ja z Swiętym Аий» 
Фупет dodaię: Odday, Bracie, te pienią- 
dze, ktore twoie niefą. Ogołoćcie fię na- 
wet i 2 (уер; ieżeli tego potrzeba, ktore fą 
twoie, abyś nieftracił dufży, ktora należy: 
BOGU, i,zá ktorą BOG Krew fwoią łożył. 
(a) Nic trzeciego mieścić бе tu niemoże, 
Trzeba albo eddać pierwfże , albo utracić 
drugą. Trzeba zgubić duszę, ieżeli niefpra- 
wiedliwie nabyte chcefz żatrzymać pienią* 
dze; albo trzeba te pieniądze oddać, aby us 
ratować dufzę. Możecież fię Chrześcianie 
iefzcże długo ńamyślać, coby wam w tey 
mierze uczynić potrzeba? A ieżeli бе iefzezes 
chociaż cokolwiek tylko, namyślacie, czy= 
liż potrzeba więcey do potępienia was na 
Sądzie Bofkim? 

Swięty Jakub Apoftof wyrażił nam to 
bardzo pięknie i żywo, mowiąc do boga= 
czow, ktorzy йе ubogich: utuczuli maiątkiemą 
że 


(a) Redde pecuniam, perde pecuniam, he 
perdas animam, 5. Диди: 
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że fa w rekach Bofkich, iak owe piefzczę- 
$liwe Ofiary , ktore ten Naywyżfzy Sędzia 
ofiarnie fprawiedliwości Twoiey. Mug teraz 
Rogacze, płaczcie narzekuiąc w nędze wajzey. (a) 
Nuż teraz łakomi bogacze, poydźcie, płacz- 
cie, wgłos wołaycie, í uznaycie niefzczę: 
ście, w ktore was wteąciła піепаЃуёопа wa- 
{га chciwość. Gdzież бе podziały  fkarby, 
ktoreście tak chciwie zbierali, i ktore były 
owocem niefprawiedliwości wafzey? Bardzo- 
ście Пе lękali ogołocenia znich, i bez 
względu na wfzyftkie uwagi, i zgryzoty 
fumnienia wyftawniącego wam niefprawie* 
ść wafzą oddać ich niechcieliście; nie- 


dliwość 
pomyśliliście o tym, że wam śmierć te wfzy- 
ftkie, niefprawiedliwie робадапе dobra wy- 
drze; otoż teraz zważcie, w jak nielzczęśli- 
wych 'zoftaiecie okolicznościach. Восайша 
wafze żgniły, złoto i frebro  wafze podrze» 
wiało. (b) O gdybyście przynzymniey inne- 
mu niebyli podpadli niefzczęściu!' Ale tes 
їз? tych dobr qoczefnych utrata przez was, 
ile ludzi śmiertelnych, uniknioną bydź nie- 
mogąca przeciwko wam famym naynieodrzu* 
tnieyfze, i naywyraziftfze Świadećtwo daie. 
A rdza ich będzie wam na świadefiwo. (е) 
Czegoście więc dokazali gromadząc docho+ 
dy do dochodow, i zyfła do zyfkow, ibio- 
< rqe, coście tylko mogli, nie nieoddaiąc ni- 


(a) асоб: s. n. 4. 
(b) „Jóteb: 5. u, 2, 3. 
(©) Jbid: v. 3. 
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gdy? Doświadczycie teraz, i przez wfzye 
ftkie wiekie czuć i doświadczać będziecie. 
Skarbiliście fobie gniew w ofłatnie dni (a) 
Zebraliście fobie fkarb ściągziący na was 
gniew Boży, i ftrafzliwą zemitę. Tyle 
przeciwko fobie wzbudziliście ofkarżycie= 
low, ile było przez was nciemiężonych, 
zktorych fzkodą zbogaciliście йе. Міейу- 
fzycież ich wołania przenikaiącego aż do 
Tronu Bofkiego? Оо? go fyfzy Pan ВОС, 
ina tym dofyć. Słyfzy BOG wołania owych 
fużących, ktorycheście ufług tak ściśle do- 
pominali, i ktorym fprawiedliwie należące 
тайпа! nielitosciwym zatrzymaliście fpofo- 
bem. Słyfzy BOG wołania Kupcow, ktorzy 
was odziewali, karmili, malątkiem fwoim 
utrzymywali, а fprawiedliwey za to nad- 
grody nigdy nieodebrali. Słyfzy BOG wo- 
łania Rzemieślaikow, ktorzy wednie i w no- 
cy na was pracowali 42 do znużenia, a prze- 
cię żadney za to niewzięli zapłaty. Sły- 
{zy wołania wierzycielow, ktorych przez 
wielorakie zwłoki pokrzywdziliście i przez 
niegodziwe wybiegi, i fztaki fwoiey wła- 
(nosci pozbawiliście. Słyfzy BOG wołania 
tych i owych fierot, małoletnich, i całego 
domu, © Słyfzy BOG wołania tych wfzy- 
ftkich, i Ко? was od chłofty rozgniewa= 
ney fprawiedliwości iego, i od pofitrzałow 
uzbroionego ramienia iego obroni? Oto za- 
(a) bidem. 2 pta- 


Tom IV. Kaz: Niedz: X. Bourdalone. 
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plata robotników, ktorzy żęli pola wafze, kto: 
ra ief zat la od was, woła, 1 wołanie 
ich wefz Pana za айерош. (b) 

Br z prętkiego, i dofkonale- 
go powrocenia cudzego, nie was zachować 
niepotrafi od pizeklę ‚ ktore BOG, zá- 
wize za pożytkiem bliźgiego obRawaiący, 
na was rzuci. to rocz prętkiego po- 
wrocenla cudzego, li albowiem oddać 
możecie, tedy wam (e na dal odkładać nije- 
godzi. Odkładać albowiem aż do śmierci 
fo, co, uczynić można w.życiu, nie ief 
tylko niedofkonałością, ale w famey rzeczy 
grzechem. Mowię oprocz dofkonałego po- 
wtrocenia cudzego. Niegodzi бе albowiem 
niewolić do przymufzonych ugad, na kto- 
re wielu zezwala tylko z mufu, i boiaźni, 
aby niefzkodowali na wfzyftkim, Wzbudź, 
i odnow, o BOZE! między ludem twoim, 
Ducha rzetelności, fłufzności, i przeftawa- 
nia na fwoim, ktory iet prawdziwym zna- 
kiem Chrześciańfiwa, do ktoregoś nas powo- 
łał. Niedopuizczay Panie! abyśmy dla nik= 
czemnych, i pogardy godnych dobr świa- 
towych zapołninać mieli o dobrach wiekui= 
Rego- ufzezęsliwienia w Niebie, ktoreś пае 
gotował dla nas. Na cożby nam fię albo- 
wiem przydało, chociażbyśmy cały świat 
zyfkali, ieżelibyśmy utracili Ciebie, i fa- 
mych febie w wieczne wtrącili potępienie? 
A przeciwnie chociażbyśmy na tym świecie 

wfzeł 


ROW) асо: 5. -0. д. 
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wfzelki ponofili niedoftatek, byleśmy бе 
ftali. godnemi ;twey' łafki, i na fzczęstiwą 
zarobili wieczność, cżyliż to niedofyć fzczę» 
ścia 41а; nas? Otoż to ieft, o cośmy бе po- 

winni jarać, i czego ia wam wfzyftkim 
życzę, Amen. 


42 KAZA- 
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О ZADZY.DO S. KOMMUNII, 
io WSTRĘCIE OD МЕ. 


Mowita fama te fobie, bym fie tylko do- 
tn ła fzaty lego, b d. zdrowa, u 
Mateufza S. w Rozd, ç. v. 21, 


Ak fłuiznie wniofkowała owa przez 

długi już czas chorobą złożona, i 
od fwey niemocy, vzdrowioną bydż pra: 
"gnąca Niewialta. Zapatruiąc бе na cuda, 
ktore czynił Zbawiciel świata, wnofiła 
fobie , że w zględem niey będzie rownie 
możnym, iak był względem drugich, i 
że fobie od niego rownie wiele pomocy 
obiecywać może, iak doznawali iani. 
Poftapiła w ufności fwoiey iefzcze daley 
rozumieiąc, że Dawet nie ma potrzeby 
przełożenia (wego żądania temu W cielo- 
nemu BOGU, tak, iak an piema potrze- 
by. wyrzeczenia choć iednego ñowa dla 
niey, „Widząc albowiem Cbryftufa w po- 
śrzod- 
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#rzodku otaczającego go ludu, rzekła: 
gdybym бе ieno braiu {тагу lego do- 
tkąć mogła, to dofyćby było dla mnie. 
Bym. [е tyiko dotknęło [zatu lego, będę zdrowa. 
Nie omyliła бе Chrześcianie, na ufności 
fwoiey Nadzieja iey zoftała ufkutecznio= 
na. Oczekiwaniu iey, zadofyć uczynił 
Chryfius , ktory powracaiąc ley zdrowie 
ciała, wychwalał iawnie zafugę iey wia- 
ry. Ufay Corko, miara twoia ciebte uzdrowi= 
ła, (a) Co ieteli fame ty ko Chryitufowe 
fzaty moc tak wielką miały, czegóż па 
poświęcenie dufz nafzycb, niedokaże Nay- 
świętfzy SAKRAMENT, W ktorym JEZU- 
SA Chryftufa, w włafney fwey Ofobie 
tam obecnego. ptzyimuiemy ; w ktorym 
nam Nayświęcfze Ciało, i przenaydroż= 
{та Krew ego za pokarm, і za рароу 
fluży; przez ktory, przez nayrzeczy- 
wiftfze , i nayściśleyfze ziednoezenie 09, 
mięfzka w nas, i całey ifńoty, i Boftwa 
fwego , nas піеіако uczeftnikami czyni? 
Nie ieftże to bracia, rzeczą naywiękfze* 
go podziwienia godną, że my, zarmiaft 
naygorętfzego pragnienia, przy ftąpie- 
nia do niego , przez tak dlugi czas od nie- 
go fię oddalamy ? że tak wielorakim uło- 
mnościom podległemi będący i o ducho- 
waych, chorobach i potrzebach pafzych 
dofkonale wiedząc, do nayfkutecznniey- 
fzych nieudaiemy üç fpofobow * że poty- 
wanie 


—--. 


(a) Matt: 9. v. 22. 
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wanie Chryftufowego Ciała, ktore nam 
ieit pozwolone, i używanie Nayświętfze- 
go SAKRAMENTU, do ktorego nas wzy- 
wajią , left u nas tak bardzo rzadkie? że dla 
oddalenia бе od Słołu Pańfkiego , tyle wy- 
nayduiemy wymowek, ilebyśmy- fzukać 
powinni fpofobow , przyftąpienia do nie- 
Бо? Теп ieft błąd, ktorybym rad pos 
prawił w Chrześciańftwie , i przeciwko 
ktoremu dzifiay walczyć będę. Wezwiy- 
my Ducha Swiętego ooświecenie ‚і mo- 
уту do MARYI: Zdrowaś &se. 

Między wfzyftkiemi okolicznošcia- 
mi, w ktorych fię względem Nayświę- 
tfzego SAKRAMENTU i pożywania iega 
znayduiemy, fą dwie afobliwfze , o kto- 
rych ia na dzifiey(zym Kazaniu mowić 
będę.  Pierwfzą ief Pragnienie do Nay- 
świętfzego SAKRAMENTU, а witręt od nie. 
go ieft drugą, Pragnienie do Kommu- 
nii Swiętey, ieft bardzo fzkodliwemu 
wftrętowi od niey, cale przeciwne. Pier- 
wfze albowiem fprawnie , że częfto przy. 
ftępulemy do tego Niebiefkiego Chleba, 
ktory [ей pokarmem dufz nafzych. Dru- 
gi zaś [ей przyczyną, że od tego zba- 
wiennego pofiiku unikamy, i ftroniemy. 
Pierwf czuią (mak w Nayświętfzym Sae 
KRAMANCIĘ, i przeto, wzbudzeni we- 
wnerrznym pragnieniem , nieopufzczaią 
żadney fpofobności przyftąpienia do nie. 
go. Drudzy, albo вашеш 

iem 
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kiem Świata, ktory ferce ich zaraża. 
albo zaślepieni namiętnością laka, ktora 
panuje nad niemi, utracili wfzelką pobo- 
żność, i niemałąc żadnego fmaku w tym 
Niebiefkim pokarmie, ktorymby fię po- 
filić , ; wzmocnić powinni, pędzą całe 
lata, iego niekofztuiąc , i radziby ройе- 
рек fwoy ufprawiedliwili, przez wy- 
mowki rownie nikczemne, iak pozorne. 
Ого? ten dwoiaki gatunek Chrześcian, 
potrzebuie oświece Pierwf wzglę- 
dem pragnienia Kommunii, w ktorym 
ich dofyć doftatecznie utwierdzić nie то; 
żna, Drudzy względem гео od Kom- 
munii, ktory fptawnie, ze zaniedbnią łatk 
wizelkich żrzodła. Ого? cała treść mo- 
jego Kazania. Profzę oiak naypilniey- 
fzą uwagę: 


GATESC E 


Ażda Chrześciańtka dufza, powinna 

mieć pragnienie do Kommaunii, gdyż 
nad to pragnienie nic fkuteczniey (ZEgo, 
i pożytecznieyfzego dla nas; byle tylko 
należytą zachowało miarę, 1 umiało бе 
zachować. w. granicach Ewanieliczoey 
roztropności “ U wążcie dobrze, co mo- 
wię. Powinniśmy wfzyfcy mieć pragnie- 
nie do Świętey Kommunii, i tego przy- 
czyny poymiecie łatwo. To- pragnienie 
ieft dla nas bardzo zbawienne; i tego 

5 pożytki 
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pożytki obaczycie iaśnie. "Го pragnienie 
powodowane bydź powinno, przez E- 
wanieliczną roztropność ; i tym, naue 
Czycie йе, rozrządzać mądrze. Powi- 
nienem więc nayprzod przełożyć pobudki 
do tego pragnienia, powtore pożytki z 
tego pragnienia; potrzecie prawidła te- 
go pragnienia. 

Mowię więc, każda Chrześciańfka 
dufza powina mieć pragnienie do Кош- 
munii Swiętey. A to czemu? Oto dla 
tego, że każda Chrześciańfka dufza ni- 
czego fobie bardziey niepowinna życzyć, 
iak złączyć fię z Chryftufem; bo w nim 
famym wfzyftkie fwoie znayduie dobra. 
W nim albowiem żnayduie fwoy pofiłek, 
wzmocnienie , pociechę , nadzieię, oświe- 
cenie, wfparcie do poftępowania na dro- 
dze zbawienia, i do ofiągnienia fzczęśli- 
wego койса. Z tąd wynika, że z miło- 
ści, dla włalnego, ale prawdziwego, i 
cale duchownego pożytku fwego, nicze- 
go fobie w tym życiu bardziey nie po- 
winna życzyć, iak ścifego złączenia бе 
z Chryftufem,- ktore ią wfzyftkich iego 
fkarbow uczeftniczką czyni. * Otoż nas 
Kommunia Swięta rzeczywiście, ściśle, 
i iftotnie z Chryftufem łączy. Kto poży- 
ша mego Ciała,... we mnie wmięszka, a la 
wnim. (b) Złączenie fię tak ofobliwfze, 
Ze przez żaden inny Sakrament na świe 

cie 
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cie nadgrodzone Ьу nie może. “Z tąd 
wynikło owe powfzechne Oycow Swię- 
tych, 1 wfzyftkich pobożnego życia Nā- 
uczycielow zdanie, że naywiękfze na 
świecie niefzczęście dla nas ieft, bydź 
oddzielonemi, i eddalonemi od używa: 
nia Nayświętfzego SAKRAMENTU, а prze- 
ciwnie naywiękfzym dla nas ieft fzczę- 
ściem, Дас йе uczeftnikami tegoż Nay- 
świętfzego SAKRAMENTU. 

Cała ta rzecz ieft oczywifta, iia- 
foa. Ale бе podobno pytacie ; czyli grze- 
fznik rzeczy wiście bę łący w ftanie grze- 
chu może mieć pragnienie  оюпипїї 
Swiętey; ponieważ w takim ftanie, nie 
ieft godzien przyftępowania do niey? 
Prawda, odpowiada Swięty Chryzoftom, 
że takowa niegodność ieft pr 
dla ktorey grzefznik do Nayśw 
SAKRAMENTU przyftąpić niepowi 
nie może, i bydź niepowinana pr 
niepragnienia iego. Co innego to ieft 
rzeczywiście pożywać Nayświętfzego Sa- 


KRAMBNTU , á cO janego mieć tylko pra- 


goienie do niego. Rzeczywiłte Ciała 
Chryftufowego pożywanie z ftrony grze- 
fznika, poki ieft w grzechu, а zatym 
poki w niełafce zoftajie u BOGA, byto- 
by świętokradztwem.  Przeco ieft mu 
Stoł Pańfki zakazany, i on fam powinien. 
бе od niego wftrzymać.  Lubo więc 
niegodzi fię przyfiępować do Kommunii 
grze- 
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grzefznikowi; może iednak pragnąć przy: 
pufzczenia do niey, nie w grzechu, ale 
iak йе z niego oczyści. Zoftaiąc w nie- 
fzczęściu, i niedoltatku fwoim, w kto» 
rym prawie ufycha, może na wzor mar- 
notrawnego Syna myśleć, i mowić do 
Gebie: Isk wiele naiemnikow, w domu. буса 
mego, maią dofyć chleba, dia tu głodem "iż 
mieram. (cy O iak wiele dufz тшеу po- 
dobno łafk Bofkich fobie udzielonych ma- 
iac, niżeli ia, dla wierności, i pożytko= 
wania z użyczonych fobie багом , utrzy» 
muią бе, i że tak powiem, tuczą йе w 
Domu Niebiefkiego Oyca, à iatym cza- 
fem od głodu mdleię! Zważaiąc fzcze- 
rze opłakane opufzczenie fwoie , w kto- 
rym żyje, i niepowetowaną fzkodę , kto- 
rą mu przynofi oddalenie fię od Nayśw: 
SAKRAMENTU , może zawołać 2 Dawi- 
dem: Kiedyż przyidę, á okażę [е przed Obli- 
czem Bożym? (бау Nigdyż to nie będę 
miał przyftępu do BOGA, i Swiętości 
iego? Kiedyż przyidzie ten czas, kto- 
rego wraz z innemi zaprofzonemi go- 
ściami będę mogł przed nim ftanąć, i 


zafiadać przy bankięcie iego? Coż mi. 


to na przefzkodzie; i niebędeż Пе ftarał 

o uprzątnienie tego? Ого? macie, w la- 

ki fpofob grzefznik, Kommunii Swiętey 

pragnąć może, i powinien. Czyli więc 
w ifto- 


а аана а 


(c) Luc. 15. V. 17. 
(9) Pfalm, 41. v, 3 
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w iftocie nie godzien ieftem pożywania 
Nayświętfzego SAKRAMENTU, Czyli nie, 
zawfze iednak należy do mnie, pragnąć 
go. Jeżeli go nie zupełnie ieftem nie- 
godny, tedy pragnienie moie, pomoże 
со raz więcey, do uczynienia mię go- 
dnym. Jeżeli go zaś, dia panującego 
grzechu we minie, cale i zupełnie nie 
godzien іейет, tedy pragnienie moie, 
zachowa mię przynaymniey od zupeł- 
nego zatwardzenia ferca, i zawfze dla 
mnie pomocą będzie. 

Owfzem kto więkfzy ieft grzefznik, 
tym więkfze mieć powinien pragnienie 
do Kommunii Świętey. Їп albowiem 
więkf(zym leit grzefzoikiem, tym więkfzą 
ma chorobę, i Rabość dufzią; tym bar- 
dziey ieft oddalony od BOGA, ‘2 zatym 
bardziey pragnąć powinien tego, co mu 
zupełne zdrowie i czeritwość przy wro- 
cić może. Jm bardziey ieft oddalony od 
BOGA, tym gotęcey do niego powi- 
nien wzdychać , aby go znalazł, i poie- 
dnał z nim. A że Nayświętfzy SAKRA- 
мант jet nayfkuteczniey улп śrzodkiem, 
ktorego fię chwycić, naydzielnieyfzym 
wfparciem, ktorego dla pokrzepienia fta- 
bości nafzey, użyć możemy, i pieczęcią 
nafzego poiednania йе z Bogiem, przeto 
im głębfze fa nafze rany, im miebefpie- 
cznieyfza nafza choroba; tym więkfze 
powinnismy mieć pragnienie przyblize= 

nią 
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nia fię do tego Lekarza, ой ktorego na- 
{zego fi ewamy fię zleczenia. 

W ia wprawdzie, że do tego 
BoA przygotowabia; і na tychci 
właśnie zafadzają fig pożytki, tego pra- 

nienia, ktorebym ia rad w fercach wa- 
fzych wzbudził. Nayprzod pragnienie 
Kommunii Swiętey, leit- naypierwfzym 
przygotowaniem do niey. Роттоге, to 
fame pragnienie ieft gruntem, i wyda: 
fkonaleniem w fzy ftkich innych przygoto- 
wañ potrzebnych, do Kommunii. Wy- 
tłumaczę бе iaśniey. Pragnienie Kom- 
munii, іей naypierwfzym przygotowar 
niem do niey, nie mowię ia,że ieft przy- 
gotowan iem doftatecznym, ale mowię 
tylke, że ie nayprzyzwoitfzym, i nay- 
celnieyfzym. Jakoż, iak i czemu nam 
Nay świętizy SAKRAMENT dany? Oto. па 
pofiłek, i pokarm dufzy. Jeft Chlebem: 
Chleb, ktory ia dam , iet pokarmem; Ciało 
moi: prawdziwie seft pokarm. (e) left na- 
poiem pokrzepiałącym nas, na żywot 

wieczny; Krem moja, prawdziwie ief na» 
TU (f) Ого? macie, na со Nayświętfzy 
SAKRAMENT od Chryftufa Pana ieft pofta- 
nowiony. Jako zaś pokarm dla ciała ni- 
gdy pożytecznieyfzy, і zdrow fzy nie ieft, 
jak kiedy fię ie z appetytem, tak fię wła- 
śnie dziele z tym Pokarmem dufznym, 
ktory 


A — s. 


©) Зот. б, у. 56. 
CE) йет, 
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ktory z rak Kaplañfíkich odbieraią prawo- 
wierni. Smak, ktory w nim czuiemy, 
i pragnienie, z ktorym go pozywamy, 
albo przynaymniey pożywać chcemy, ieft 
znakiem przygotowania ferca, do ode- 
brania z niego tego pożytku, ktory w 
nas fprawić może. A że ten pożytek za- 
wif od łafki Bofkiey, przeto BOG іей 
nieiako obowiązany, do udzielania nam 
iey iak nayobficiey., Czemu? Во ten, że 
tak powiem, głod, i pragnienie do Nay- 
świętfzego SAKRAMENTU, ieft ofobliwfzą 
czcią, ktorą wyrządzamy utaionemu 
w nim Chryftufowi, gdyż iawnie oka- 
zuie, w iakim u паз zoftaie fzacunku, i 
iak wyfokie o num mamy rozumienie. 
Zcąd wynika owe miłofne wzywanie nas 
do fiebie: „feźli kto pragnie, niech do mnie 
przyjdzie. (g) Im więkfze kto: ma pra= 
gnienie, tym obficiey wyleię na niego 
wodę żywą, ktorey Nayświętfzy SAKRA- 
MENT iet niewyczerpanym żrzodłem. 
Z tąd wynika, iż Zbawiciel świata, iako 
mowi Prorok, pragnącey dufzy udziela 
wfzyftkich Niebiefkich darow. Dufzę ta- 
knącą, dobrami napelnit. (h) Niczego nie 
Żałuie dla niey, i im więkfzy głod po- 
nofi, tym bardziey ią nafycić pragnie. 
Z tąd wynika owe natężone, і gorące 
pragnienie, i ow nowy pożar, ktory w 
fobie 


йй» эы 


sf0an. 7: у. 37. 
ат. тоб. у: 9. 


(ә) 
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fobie niekiedy poftrzega ціха; i ktore» 
go nie tylko Kommunia nie gafi, ale go 
reż co raz bardziey; а bardziey rozża- 
rza, Na takowey dufzy, zupełnie fię 
prawdzi ow Ducha Swiętego' wyrok: 
Кјото) mię iedzą, iefzcze taknad będą. 

Oprocz tego com powiedział, pra- 
gnienie Nayświętfzego SagRAMENTU ieft 
gruntem, i wydofkonaleniem wfzyftkich 
ipnych, do Kommuni potrzebnych przy- 
gotowań. Chcąc albowiem prawdziwie, 
і fzczerze dopiąć iakiego końca, chwy- 
cić бе powinienem, wfzyftkich do iego 
ofiągnienia potrzebnych śrzodkow. Kje- 
dy więc mam prawdziwe pragnienie do 
Nayświęrfzego SARRAMENTU , tedy obo- 
więżuie mię, to fame pragnienie, abym 
niczego nie zaniedbał, czego do godne- 
go używania lego, mola po mnie wy- 
ciąga Religia Wiem naprzykład, że 
czyftość fumnienia , іе nayiftotnieyfzym 
ze wfzyftkich przygotowań , i że maiąc 
ferce, albo włafną miłością zepfute , 
albo wyniofłością nadęte, albo rofkofzą 
uwikłane, albo chciwością, zemfzcze- 
nia fię roziątrzone, albo innym iakim 
fpofobem fkażone, złączyć Пе nie mogę 
z Bogiem, ktory ieft Nayświętfżym, i 
owfzem famą tylko Swiętością. Coż więc 
czynię, jeżeli mam prawdziwe pragnie- 
nie do Nay świétfzego SAKRAMENTU ? Nie- 
срсас znieważyć utaionego BOGA, i 

oraz 
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sraz nie “Ое бе wftrzymać od złączenia 
fię z nim, przedfię SDE oczyścić. dufzę moją 
z tego wfzyftkiego , coby fię oczom Bofkim 
niepodobać mogło. Przedfię biorę oddać ma- 
1ątek, ktory nie ie moim, nadgradzić uczy- 
nioną fzkodę; złożyć wyniofłość , ktora mię 
częltokroć dumnym i niedofiępnym, proznym 
i pogardzającym, gniewliwym i zapalczywym 
czyni. Przedfiębiorę fkrocić i wftrzymać 
niepomiarkowaną chętkę do prożney chwały, 
ktora mi ieft przyczyną do przeftąpienia tak 
wiele obowiązkow, i do dopełnienia tak wiele 
niefprawiedliwości, Przedfię biorę wyrzec Пе 
tey fkłonności, darować tę urazę, poiednać 
бе z tym nieprzyiacielem, i przebłagać Boga 
przez fzczerą i prawdziwą pokutę. 

Wiem, że częfto kommunikutącemu nie- 
dofyć iet prowadzić życie od pewnych tyl- 
ko wielkich zbrodni wolne, ale trzeba mu 
też chronić бе niedofkonałości , leniftwa, 
ofchłości i opiefzałości w dobrym. Kiedy 
mię więc pragnienie mole zachęca, abym niee 
przeftaiąc na niektorych nieczęftych i dale- 
kich od fiebie Kommuniach, przyftępował do 
Nayświętfzego Sakramentu tyle razy, ile tyl- 
ko będę mogł. i fan тоу pozwoli, coż z tego 
na fwoy pożytek wnofzę? Oto iako częfto 
i pożytecznie kommunikować chcący wno- 
fzę, że mi potrzeba świątobliwe. prowadzić 
życie, rozrządziwfzy ie podług liczby moich 
Kommunii. Ze trzeba пе oderwać oil swiata, 
ponieważ стейе Nayświętfzego Sakramentu 

uży- 


wa 
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wiy wanie 2р nie może z światowym 
1 roztargniony п. Ze potrzeby gorą- 
oim ftatecznie utrzy- 
ігу tozniecać i ćwi- 
w zabawach Chrze- 
częfte Na ayświętfzego 
7 nie użytecznym i o- 
n zgodzić бе nie może. Ze 
i otrzeba mi nad fercem 
moim czuwać e porufzenią iego do- 
brze rozrządzić, wfzyftkie namiętności iego 
pofkromić, naymnieyfze nawet złe nak gi 
wytępić i to wfzyftko z niego wyrugować, 
cow nim nie ieft urządzone podług upodo- 
bania Boga, i dofkonałoś i lego Prawa, albo że 
trzeba mi przynaymniey mieć wolą około tego 
wfzyftkiego fzczerze pracowania, ponieważ 
częfte Nayświęt {серо Sakramentu uzywanie, 
zgodzić fię nie może z niedofkonałościami, 
ktore kto dobrowolnie w fobie utrzymuie 
bez naymnieyfzego ftarunku pozbycia бе 
onychże. Wnofzę w refzcie, że trzeba mi 
bydź pokornym, litościwym i cierpliwym, 
że trzeba martwić i krzyżować ciało, mo- 
dlić fię pilnie, i ćwiczyć fię w wfzelakich 
ROB nczynkach, а 4 przynaymniey o to 
wfzyitko ftarać бе jak nayufilniey, ponieważ 
częfte Nayświętfzego Sakramentu używanie 
tkiego ieft drogą; á to wfzy- 
ie bywa iego owocem. Tak 
wnofzę, i toieft, do czego mię nakłania pra- 
gnienie do Kommunii, 


cość w nabożer 
mywać , опе со 
czyć fię bezprze 
ściańfkich, ро 


Sakramentu 


“Tako 


ро Swiątkach, 

Takowe pragnienie czyliż dla te 

mey przyezyny nie ieít źtzodłem zbawienie 
dla e Czyliż to „pragnie nie, 


poki w nas 
w naywiękfza 


trwać 


Żniałą pawdy od 
dnych w tey mierze 
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niony 
Wważań, i prawie nie mogą Ge pozbyć prze- 
fądow , ktore ich орап nowały. 02 wyniką 
ztego? “o, że wie ie o Nayśw: 

| Sakramencie zdańie Uezniowi 


3 


Chryftufowi o mał 
powinności 
Ghryftus. 


Uczniowie 
twie mieli | kiedy im 
Ranu are 
ak ma, toć lepiey 
ieft 
d; X, Bourdaloue. 
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mowią - 
tak wiel mh mieć potrzebą, 
iet wh 1 i 
do дієву nie рї? 
ba wielki 


poty 


Pr 


jażń zmnieyfza pt 
w refzcie ie wytę sle, 
3 ms 17 ap i 1 K 
Задперо iuż pragnienia do Rom 
бте. tez naydzielnicyfzey 
wy: Życia, dó nieuftanney 
i, ido odftąptenia leniftwa i 021е> 


Nie czul 


powiecie podobne; że ci, ktorzy nie 
kzęfto przyftę із do Nayswiętfzego Sakra, 
7 i їз, owfzem chwalą pragniente 
ale tylko chcą zagrodzić i заро» 

г zdrożnościom tym, ktore z tego pras 
śnieńia żle zroztimianego wynikkąć mogą: 
Achi Słuchacze, nie chcę ia tu cudże rož- 
trząfać mysh, Żeftawuię to Bogu. Tym ста. 
: leñem używania Nayświęt= 


—— 
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myfłom JEZUSA Chry tufa, przeciwko zwyż 
czaiowi pierwiafkowego Kościoła i przeci- 
wko ńauce naydofkonalfzych i naydoświad- 
czeńfzych na drodze Bofkiey ей Ков 
iak mowi Pifmo, leb odebrali Saro iom, 
i Š (t ele Bo- 
$ RAE, naylepfzy 
w ludzi aby бе wftrzy- 
A przez co? Oto przez 
пу ich ya: 
ich m 


y 
ief fp 
malt o: 
pozrozki, РТО? 
wyobrażet 


fię nad fkutkami, 
do opłakać nie można, 


wynika niezawodnie, że 
fzkodliwey względem Komi 
i że tę oboiętność'poc i 
tę í zafługę przed Bogiem, 
Nie chwalę ia wprawdzie każdego pra= 

gnienia do Kommunii, Jako albowiem nie 
nie ma tak świętego, w czymbyśmy iezelš 
nie będzie rozumiane podług zamierzenia £ 
zdania Chrześciańftwa, pobłądzić nie mogli ; 
tak pozwalam chętnie, że nam ss przy pra- 
gnieniu -K noci ; pobłądzenia 
potrzeba nie Шоро potrzeba, 

i ktorego ia fię іпат, bydź -powinno 
porzadne. Takie z ragnienie nie powin- 
no bydź dumne, adeymuiące czucie nikezez- 
mności nafzey, 1 napełnialące idących do 
Ojtarza Faryzeufzowik: ; nie powinne 
bydź 


emy fobie та спо- 
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kya slepe, nie nie zważaiące, i nie łączące 
fie z poznaniem febie famych. Nie powinna 


bydź porywcze i popędliwe šciflemu i fzeze- 
temu fiebie famego došwiadcz 


eniu potrze- 
czafu, Nie powinno 
e, i dziwnym iakimfiś 
ią z opiefzałym, miękkim 
ciem połączyć cheg- 
ktnąbrge, uporne, 
m, i nie 
1ać nie chcące» 
i, ktorym przy 
ié można, £ 
ktorym ја w mey niam. Ale 
pragnienie, o ktorym mowię, bydź powinno 
korne, @&wiecone, roztropne, rozumne, Joe 


рок 4 
ietliwe, powolne, 1 1ейпут Rowem Chrze- 


nikczemne, 
iem; Kommun 
odzonym 


ścianie: zdrożność 
u 


Chrze 
sgnieniu. Kommuni 
р А 


ściańfkie. Ach! Bracia, (do was mowie 
Tapłani, Spowiednicy i Ksznodziele) takie 


to ieft pragnienie, ktorego mi dzy ludem 
PoE - аа SB 

prawowieęrnym 1 w Kościele Bożym nigdy 

dofyć utrzymywać 1 rozkrzewić nie możemy, 


Wy naylepiey wiecie, czyli fię oto lak nay- 
ufilniey ftaracie, albo czyli rączey wfzelkich 
nie używacie fpofobow na przytłamienie tey 
gotliwości, ktorą pierwiafikowy Duch Ewa- 
nielii wznieczł w prawowiernych dufzach. 
Lecz pomiiam i too Wy Chrześcianie 
rządźcie бе radą od Swiętego Bernarda daną. 
Kiedy przewodnik, mowi on, ktoregoście fos 
bie obrali, aby was prowadził drogą fpra- 
wiedliwości i Ewanieliczney doskonałości, 
zacznie 


кч 
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zacznie względem was bydź SR an: 
prowadząc was zbyt przytemną кше; te- 
dy nie zapominaycie o żadney wafżey po» 
budce do pokuty, ale raczey a mi 
ćwiczeniami zafiepuycie ta, czego wam 
przykazano. Tak ił Swi Bern 
3 ia na gruncie te 
by rada wam dana zdas 
ieżćfi iednak zmierza 
od _Kommunii, mie 
i mowcie z Ukoronowanym P 
prag nie Je leni do źrzodeł wodnych, 

dufza moia do Ciebie Boże. (a) 
уун ię przed Tobą ot-Panie, 
nęd zny, ale przy зуу? aniu fa abość ci i nędzy 


moiey, czegoż fobie bardziey życzyć mogę, 
iak znaleść w Tobie: wfparcie i+ і- 
wienie dlá mnie? Im bardziey więc prze= 


nikam potrzeby moie, tym uflniey wzdy- 
chać będę do tego, ktory ie opatrzyć może, 
Nie tak trofkliwie ptagnący Jeleń fzuka Zrzo- 
dła wody, iak ia pragnę złączyć fie z Bogiem 
moim, i przyłąć go do ferca mego, Pragnę ia 
dufza moia со Bogi mocnego, ?ywego. (b) 
Оп ieft Bogiem mocnym, i bez песо m 
dufza moia w fłabości fwoiey, w К? torey š isy nikt 
opracz niego famego, poratować: nie KOJE: 
On ей Bogi iem żywym, i bez niego zośżale 
dufza moia w ftanie śmierci, z ktorego ią 
оп fam tylko wyrwać możę. Były mi izy 
macie 


—— 


—— ZZ 


Qa) Fjal 4r. v. 2, 
(b) Ibid: w. 3 


gro та Niedzielę XXIIT. 
moie za chleb, we dnie i w nocy, gdy mi mo- | 
wią codzień: kędyż ief twoy Вос? (a) Jak 
prędko йе widzę bydź oddalonym od tego 
Boga miłości, natychmiaft zdaje mi fig, iż, 
powikate przeciwko mnie ferce тое, pyta- 
ae fig: kędyż 100 twoy Bo, Gdzież fię 
podziały owe fzczęśliwe czafy, kiedyś u ої 
Pańfkiego kofztowat fłodyczy Chryltufowego 
Ciała? A kiedy wid albo ñyfze, żę zno- 
wu do niego-przyft w ten-czaś 
w naymilizą opływam rofkofz, własnie tak 
ow głodny, ktoteg о na kofztowny zaprofzo- 
-po bankiet. Glofem tpe[ela i wyzńawonia g gioJu, 
gofuiącego. È b) O! gdybyście Chrześcianie 
tak zawfze u fiebie poftanowieni byli, ła: 
twobyście fię uchroni owego wftrętu od 
Kommui nii, © ktorym Шш? w drugiey Części 
їй? mowić zaczynam, 


CZ Sc 


ierzyć, prawie nie można, aby dufza 
Chrześciańfka zbrzydzić fobie miała 
ten pokarm, w ktorym iet BOG utziony; i 
aby w tyw chlebie {таки nie mieli ludzie, 
ktory naywiękfzą rofkofz wzbudzić może w 
famych* nawet Aniołach. Z tym wfzyftkim 
tak бе między ludźmi dzieję, a wielu podo- 
bro z Słuchacza moiego w орівкапут tym 
znaydnie бе fianie. O gdyby im fan ten 
> iak 


(09 ат. u p © 
©) Ibid: wg. 


ў 


iak payzywiey wyra t 
zachęcić de chwycenia fię<wfzyttkich srzod- 


даје: ozttopno 
Znakiem, nadwer 
fzwankować maiąceg 
i obrzydzenie fobie na 
pofilnieyfzych potraw. W takim 
wfzelkich używamy fpofobow. Ra 
> niefźczęsliwym wyniknąć 
fkutkom. Oto; zdaleko więkfzą. fkrzetr 
ścią tale fobie poftąpić winniśmy względem 
обёха dufz nafzy 

{елак w-Kommuni!, te 
cznym  zoftałemy  ftanie, 
nie odzi, kniewzrufza, ale rączey w nun 
żyiemy fpokoynie, tedy. znayduietzy fie na 
naywyżlzym ` ftopaiu zatwardzenia ferca, i 
mamy оошуу Уу 2а fumoienia albo luz 
eale zep(utego 5 álbu:. przynaym 
fię chcącego, 
Wytłumaczę fię iśśniey . Ńiefmak, 
š ofehłość w Kommunii left dwolaka, ledna 
pochodzi od BOGA, dru od nas апус 
Pierwfza jelt doświadczenie Bofkie, 3180 teź 
krotko przemiiałące ukaranie. Druga pochor 
dzi ze złęgo. przygotowania ferca nafzego, Í 
z.dobrowolney i w nalog obroconeys wzglę< 
dem BOGA, i obowiązkow. nafzych oboię= 
tności. Pierwfza ieft doswiadczeniem od: 
BOGA; ktorą przepufzcza na wierne fobie 

: dus 


ry ieżeli nas. 


zepfuć 


waich 


у 


gien 1110 
wfzelkiey Chr 
li wp: 
kować niechcą, 
trzeba Буй? iak nayfpol 
przyimuląc wfzyftko; eo 
"Trzeba йе pilnie, i nieu 
GĄ, czuwać, i przeftrze 
obowiazkow wykonania. йе zufno 
zachowując, można bydź pewnym, że ВОС, 
po takim doświadczeniu, wylejć na nas ob- 
fite łafk, i darow fwoich 212008; 
Takcwa ofchłość ieft krotko pr 
lące ukaranie Bofkie. Jeft ukaranie, kto 
BOG karze niewierność į niedofkonałosei 
duszy, uymuiąc ioy łafk fzczegulnych, i 
fodkich owych powabow, ktore ią wiktoś 
przenikały, Ale to ukaranie iet krotko prze. 
milaiące. Karze albowiem BOG takową du; 
fzę nie na to, aby iey odftąpił, śle na to, 
aby ią polepfzył. Daie iey przez to fpofo. 
ność wniścia w fiebie, aby, poftrzegłfzy 
fwoie omyłki, nową okazała gorliwość. Jak 
pięt- 


8 
Ea 
= 

i =: 
` 


— --- — —— 


itym u- 
ranie “ma 


żeli nas chce 


czynił p 


20 mii ku w Kommunii, ktory 
: зосћойгі ой BOGA, niżeli ой nas, 
ieit defzcze inny daleko fzkodliwfzy; i ten 
pochodzi od nas famych. „О tym mowiąc, 
pokażę wam nayprzod iego początek, potym 
оїкгуіе iego fkutki, 4 wrefacie fpofoby prze- 
ciwke niemu podam. 

Jak w chorobach ciała, tak i w cho- 


-robach dufzy, -wiele zależy na tym, śby 


poznać początek, i zrzodło, z ktorego wyni- 
kiy.  Zrzodła niafmaku w Komaunii nie 
trzeba gdzie indziey fzukać. tylko w opie- 
fzałym, i oziębłym życiu, Wiem ia wpta- 


roztztgnieniom. Wiem, że mowiemy, lak 
owi Ewanżeliczni Goście, Kupifem wieś (a) 
Trzeba mi zabudować pufki, i uprawić 


pas 


——= — n —— — — 
(a) Гис: 14. 0. r8, 


314, na Niedziele XXI. 
(b) Trzeba 


czeladzi. 


got. Гопет рота! 
odarítwo, i d 


iarzm u s > " 
mi БДР 
1 okoliczno: 
do Nayśw: Ç entu -ptzy- 
zygotować fię 


nIEPOŻ w 


ściach > 
Raps, ido niego nale 
można. Jak a: o tym 
miat mi co inn 
Pozwalam na to; 
tego w йтеш 
Tprawuia 


ale. czyliż 
Kommunii, który wm 


od 


Ç zapomina 
уйш, co należy do fiużby 
б Pamiętamy tylko 0 interesach , pro= 
żnościach, uciechsch , korzyściach, iin- 
nych zabawach świata Te nas iedynie 
obchodzą, i zabawiaią., te nas zupełnie o- 
panowaiy. Jako zag. есе do. pewnego 
zmi ce celu, Raie бе oboiętnym w 
dem innych, tak my utracamy ро woli wiz 
{ше dobre myśli, ktoresmy “o bogobóy 7no= 
ści mieli. Już йе niezatrudniamy Ćwicze= 
niemi, í za abawami Chrześe cianfkiemi. Машу 


ы wiatę; niepewną nadzięię, 1 Caie 07 


| tygłą miłość, átak wpadamy w kret od 


Жоттип i iako па tzecz uciążliwą zapa- 


Coż 


.—————н 


U. 20, 


 truiemy бе na nig. 


FG) id: 
сс) goid: 


отв 
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Coż Ge dziele 2 eligia, ktora ie- 
fzcze zupełnie nieufi niedopufzczą 
nam świętokradzk уг owaé йо Komi 


muni, u że or ë, i oziębłe ży 
cie nafze niemoże Ü mmunią zgo- 
dzić. А iednak życia te ié niechce- 
my, i cokolwiek do nieg adza, - to 
zdaie nam бе nieznośne. лес o Kom- 
manii mowiemy tak, iak żydzi o 
Mannie: dufza nafza iuż fe brzydzi tym - - 
pokarmem. (a) Na coż da tak częfto 
przyftępować dó Kommunii? Dobra to rzecz, 
ale dla ludzi, zprzyczyny ftanu fwoiego, 
powsciągtiwe, i pobożne prowadzących ży- 
cie. Ja zas lefzcze бе do takiego famotne- 
go, i porządnego życia nieczuię bydź pos 
wołanym. Lubiemy fdachać o Spowiedni- 
kach łagodnych, i ma  nieuczęfzczenie 
do Kommunii łafkawych.  Chwalemy ści- 
fe i furowe owe prawidła, ktore prawie 
wfzyftkicR wiernych od сгейеу odpychaią 
Kommunii, i ślysmy mogli wolnieyfże pro- 
wadzić życie, przeto przy furowey w tey 
mierze obtawamy Nauce. Dla 'tego inž 
nam nietrzeba tak bardzo nad Тора famemi 
tznwać, juz nam nietrzeba tak ufilnie fta- 
rać Пе opoznanie fiebie, j iuż nam бе nie- 
potrzeba lękać, aby nam- nafze niewyrzu- 
cało ferce, iż ozięble życie nafze zgodzić 
fię niepotrafi z.częftym do Nżyswiętfzego 
Sakramentu przyfiępowaniem. 


АҺ 


(a). Numer: 21. u, Б. 


na Niedzielę ХХІ. 

czy takeście fobie 
iwości fwoiey, kie” 
Botki?  Wtenczas, 
é dufz wafzych, i 
z poftępek na dro, 
ywaląc wfzyfkie o= 
y znich nieopu- 
zachęcała, і wzmacniała 
Kommunia. Ta była naymilizym za= 
trudnieniem dla was. w niey ашт Ja 


ME, 


! Сте 
wali wc 


ożywiał 


бе о dofkon 


ście BOGA, i kofztowaliście fodyczy iego. 
Ale oftygł ow pierwiaftkowy o; 


ktory was zagrzewał, iake$ s 
dzić fię owemi p łami, ktore was pro- 
wadziły do dobre i utrzymywały w po- 
rządku, odtych с? zęliśscie o Kommu- 
nii cale inaczey D 

To ñe w wf у 
Gdybym mogł: roztrz 
obaczy libyście, że, 
now, ktorzy 
ftufowey Of ) 
ią bez należytego nab 
cym pośpiechem odprawuią, i e п 
odprawiali cale, gdyby z niey dóczefnega 
niemieli pożytku, to pochodzi ztąd, 12° wie 
łe iet takich Duchownych, ktorzy , oprocz 
charakteru, #1 Sukni, nie Duchownego nie 
maią w fobie. Kiedy w Klafztorach, i Zakoe 
mach widziemy niektorych nie tak częfto, 
iak ich Reguła każe, przyfiępułących do 
Kommunii, albo nie 2 przyzwoitym ftanowi 
fwe- 


ftanach prawdzi, 
ñan Duchowny, 
чау Kapła- 
iała i Krwi Chiy= 


ЙЕ 


po Swiątkach. 317 
fwemu Nibożeńftwem, i z przymufu tylko 
Kommunikuiących, tedy fą to pofpolicie ta- 
cy, w ktorych fię Duch Religii bardzo zmie- 
nit, ktorzy nie 13 pilni w wykonaniu fwych 
obowiazkow, i w ktorych prawie źsdnega 
niewidać zbudowania. Pewna więc Chrze- 
ścianie, їей rzecz, Inieyfi Ź 
dłem «теш od H 
i oziębłe życie. Jak 
ztak fzkodliwego w 
potrzeba więcey, aby 
niego, К na wielkie 
obrzydła 


+ 


tun w 


i ofchłe życie fprawuie 
w fret od Kommunii, tak wiret 0d Kommu- 
nii prowadzi do #e(zeze więkfzey ofchłości 
że to pochodzi? Oto z tąd, że 
i : Kommunii 0dwodzi, ` 
oneyże, С czniący Wiet 
od podaney fobie potrawy, chociażby była 
nayżdrowiza, wzg: i częftokroć, 
chociaż рту haywię ih namowach, do 
pożywania oneyże nakłonić Пе nieda. “Tak 
dusza nieczuiąca fmaku w Kommunii, iak 
prętko przyftąpienie do Nayświ Геро Sa 
kramentu poczyta fobie za uciążliwość, í 
fpofobność do walki z fobą, tak unikać go 
będzie poty, poki tylko będzie mogła. Wy- 
paydzie zawfze przyczyny 1 wybiegi, dla 
ktorych бе wfirzymuie od Kommunii, zwłe- 
cze ia od ezafu, do czasu, i więle uezyni, 
"166 
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318 na ele X ATTI. 
jeżeli nieprzeftanie na tey ied 
rey nas przy! i 
ie Kościoł. 
zem do. tego 


do kto- 


Wiem nie ra- 
że iedne 
ion: Wre- 
fzczenie 1е- 
ы zal fie 
tikuie- ca- 


Kommunie 


opnf 


рок: T 
`Inaczey 
te do 


Bofkich, 
nad fobą far 
pek w dobrym, 4 zat tym fta 
bleyfz 


pomin: 


iwośri i apone- 
бе coraz ozię* 
, fozwiożleyszym, i bařdziey za- 
ącym o BOGU. Żważcie dobrze, бо 
mowię, Jm rz do Kom- 
munti, tym imniey od Czemin? 
Bo бе coraz bardziey Chryftufa, 
ktory teft łafk wfzyf rzodłem, 1 nay- 
obficie ie wylewa przy. Sakramencie Olta- 
przywiązane do innych Sa- 
bo ie Chryftus pofiżnowił. Lecz 
yfiufówey nie- 
poftanow dał wnim 
go O! tak więc wiele przez ła- 
е dziala- wtym  Saktamencie ofobiście 
pizy- 


po Ńwiątkach. 319 
przytomny Chryfłus, i coż my с2упістуь! 
kiedy бе do tak obfitego nieudalemy źrzó: 
dia? Im kto rzadzey ртгуйерше do Końymu- | 
ni tym mniey ma тосу. Czemu? Bo Kom- 
i wzmocnieniem dufzys 
Chryftufowey 
у kto przy» 
ftępnie do Kommunii, tym mniey ma czuy- 
pości nad fobą тут: i wmniey gorliwości 
b poftępek w dofkonatosci 12 Bo 21202 
5 idto; ktore go utrzymywa> 


cił zú 
ło od-zł bawił Ge naydzielnieyfzego 


mutta it 
bo Sak 
ie рой! 


bodźca, о. pobudzał до Uobregó; bo 
fuż-niema оўу d Хора. baczności do kto: 
tey go nskłani częfte p owanie fię 
do Kom już Месе! wego We- 


enia, owego oświfcenią 
zbawienvego zarzutu apen 
лишип. Sty- 
ka fię z nie- 


п А 


afiada świata 
5 е = со fig dziać zwykła 
2 odłożałą rolą. Ciernie, oset, i chwaftys 
to ieit, се żła fefonności wzraltają; 
i krzewią бе. Idzie za niemi na ślepo, i 
do go częftokroć go prawadzą nie= 
Tzczęścia, Okropne tego przykłady zdarzd= 
ią бе w naypoboźnie (żych nawet zgroma- 
dzeniach, gdzie wielu wpada w oftatnią nie= 
godziwości przepaść. Widziemy, że całe 
hawet zgromadzenia pfują бе, i (tala бе o- 
ehydą, i zgorfzeniem dla Religii. A przeź 
coż 


"IBC 320 na Niedzieli 
go?" Oto przez ейте} i 
do Kommunii. Gdyby 
fzego” Sakramentu było v 
| wane, lak otizymywa 
tedyby im бе było йа 
wfżyftkim  wkradaią 
Ale zaniedbanie E 
| pewnieyfzym 
i albowiem, 
| i upadać 


communia, 
zczam, zdaię 
(żyfko, со na- 
a moig w zwy- 
ftanie? Jakiż 
Zmniey i kież 
fię 


š go Swiątkach, 32% 
fig z nią niebefpieczeńftwo 
we uwagi potrafią was fpra 
razić boiaźżnią, 4 ta bolażń 
znać fzacunek Komminii, 
was da częftfzego używa 
nego i potrzebnego Sakrame 


wam, po; 
i zachęci 
с zbawien- 


> 


gać , ale owfzem fe fprzeci: 


czuijący w fobie wftręt od pok 


poftrzeże powiękfza 


do робки óRabianego ciała. А tak gwałt 
fobie czyniąc, nabywa powoli dawnego эрре- 
tytu do pokarmu, ktory mu z wolna przy- 
"wraca utracone fify. Tak i wy fobie po- 
ftąpić winnišc Nie ezuiecie żadnego fma- 
ku w Kommunii: Nie zważeycie na to, przys 
ftąpcie do niey. * Cała ofehłość wafza nie 
potrafi wam przefzkodzić. do owego przygo= 
towania бе, którego-do Kommunii koniecznie 
potrzeba. Wiem ia, że w takich okoliczno» 
ściach potrzeba pracy, ale też wiem, że nie 
będzie bezpożyteczna. BOG, będąc świad- 
kiem wafzego pragnienia złączenia fię z nim, 
da fię na dobro wafze wzru (гуё, _Spuści na 
was' Niebiefką rofę, i napełni was łafk 
fwoich darami. Złeie na was owe błogofła- 
Улей о, ktorym iak mowi Prorak, m 


‚ Uptze= : 
dza wybranych fwoich: Bos go uprzedził 
błogofiawieńfiwy fiodkości, (a)  Doswiadczycje 
tw 2 tego, 
z = RAE ZA А 
Саў 20; 1, 


"Tom IV, Ka ed; X. Bourdałone, > $ 


220 na Niedziele XXIIT, 
pa wielu innych doświadczyła, í 
żeli zechcecie, rownie dobrze 
ożecie, Jeżeli z po- 
prawdziwey Religii, 
tenia przyltąpicie 
ntu, tedy was Bog 


wy 
inni doś: 
wodu czyfiey 


im 
i 
1 


tym bardziey pociefzy, i na fereu wzruf2y, 
BOG albowiem nie oddala йе od tych, ktorzy 
go fzukają w ducha i prawdzie 
Trzeba fe. poradzić mądrego rządzcy 
fimniepia, i rady tego 2 pilnością fuchać, 
Оп, wziąwfzy zupełną o ftanie wafzym wia- 
dotność, przepifze wam porządek, wielość 4 
czas Kommunii wafzych. A ten {рой 
przeftawania z Bogiem, zbliżenia Пе do niego 
i przyięcia go do ferca wafzego, przywróci 
wam dawny (mak w Kommunii, i rozłarzy 
wfzyftek dawney wafzey gorliw: ści ogień, 
Trzeba w refzcje przez pokorną modli- 
twe udać fię do Boga , aby ferce wafze od. 
mienie I do пере pociągnąć raczył. Trzeba 
do niego z oblubienicą ową w pieniach Salo- 
moowych mowić : gociągniy mię za tobą (а) 
Ach! Panie, nikt do Ciebie przytść nie może, 
kiedy go ty fam nie pociągafz. Ty widziiz 
nieużytość ferca moiego, і Ty ie zmiękczyć 
możefz. Ty możefz w iednym oka-mgnie- 
niu roztopić ten lod, ktory ie okrzepłym : i 
względem Ciebie oboiętnym: czyni. , Nie po- 
trzeba więcey , tylko iednego promyka twey 
łafki. Wiem is, o! Boże, żem nie godzien 
ści- 


RL F. 


(a) Cant: r w 3: 


po Swiątkach. 33 
$010 еу owey poufałości, ktorą pewnych 
tylko wybranych przy Ołtarzu urączafz. 
Ale Гроуггуг przynaymniey łafkawym i mi- 
łofiernym okiem na mnie.  Oświeć ferce mos 
je, i day mu uczuć fmak w Nayświętfzym 
Sakramencie,  Czyliż albowiem zoawfze będę 
przed Tobą iak twarda i nieużyta fkała? 
Czyliż zawfze leniwym i ociężatym będę, 
gdy fię mam do Stołu Twoiego zbliżyć? 
Tociągniy mię za Tobą. Kiedy Cię profzę a 
odmianę ferca moiego, tedy to iedynie dla 
tego czynię, aby zawfze ku Tobie podnie- 
fione było, i aby całe upadobanie fwoie iee 
dynie w Tobie znaydowało. Amen. 
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Tigrzą Syna С. ałowitczego przychodzą- 
cego w obbokich Niebiefkich z mocą 
"wielka, i Maiejfatem. u Mateufza 


©, w Rozdz: 24. Ve 30 


N xs бето beż przyczyny, тео? 
scioł rozporządzenie i podział Ewa- 
hielicznego Roku zaczyna, i kończy na 
opify waniu Bofiiego Sądn. Chce, nas na- 
uczyć, że między wfzyftkiemi myś$la= 
mis ktoremi fię zatrudnić winniśmy; Пау 
zwyczaynieyfża u nas bydź powinna myśl 
‚© okropnym Sądzie Bofkim; gdyż nad tę 
żadney, zbawieńnieyfzey niemafz. Ptzez 
tę wielkiey ważności uwagę s wielu ro- 
zwiozłych ludzi wzrufzyło fię na fercu, 
i nawrociło ię do BOGA, а wielu pa- 
bożnych, i cnotiwych utrzymało, i 
wzmocniło fię na Chrześciańfkiey dofka- 


nałości drodze. Ја także mam nadzieję 
Rucha 


"=т=т s TOWER 


GŁ 


ziWEŃ | 3: 


fuchacze, ŻE; ZA kasa тайа Bot ey, 
was przez tę farnç Uwa; gelio od zdrożno- 
$ci абе еу odwiodę., а! Ibo w ftateczny m 
wyttw aniu, i wiernym obowiąfkow po- 
bożnego życia w ykonaniu utwierdzę. L,u= 
n boiażń fpra iediiwych 54° 
V nie ief aayCzyftfza; і пау 
з do utrzymania nas 
тей пак ze wfzyft sich 
Š Imie Będąc opanowani mi- 
łością ке famych, o iak bardzo lękać 
бе wino i ziedliwega owego Sę- 
dziego, У ktorego dy *nieodwołane* 
go wyroku; -fzczęśliwy + albo miefzczę- 
šli wy los nafz na całą zależy SURAR 
O! dałby BOG! Chrześcianie, abym 
wam u tego Sędziej zo, łafkawy mogł EE 
iednać wyrok. Ale czyliż potrafię le- 
piey was 'fpofobić , do ftawienia fig prze ed 
nim bez boiażof, iak kiedy was nauczę 
wcześnie fię iego, Z pożytkiem wafzy my 
lękać? Fo w teraznie sy aym przedfie- 
wziąłem Kazaniu. Potrzeba nam do te- 
go pomocy. Ducha Świętego.  Preśmy 
go o nig przez przyczynę MARYI mo- 
wiąc: Zdrowaś 69. Š 
Jako BOG koniecznie, inieuchron- 
nie jekt, czym ей, inie przy imuiąc ?а- 
dnych inoych właściwości, rožni fe od 
wfzyftkich innych ilot, fam 06 Dazywa” 
iac Жога. lam 201, ktorym je. (a) Tak 
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326 яа Niedzielę XXI, 
Sad Bofki, na ktorym wfzyfcy ludzie 
ftanąć тиза, podług wyrazu Pifma S. 
á nawet i podług zwyczaynego fpofobu 
mowienia nazywa fię Sądem. Zważcie 
tego przyczynę od Swiętego Chryzo- 
ftoma daną , ktora mojego Kazania uczy= 
ni podział. Bo fam tylko Sąd Bofki ieft 
fądem dofkonały m, W fzyftkie inne fądy 
їз niedofkonałe ; bo albo Га falfzywe , albo 
niepewne , albo opiefzałe, albo iakąkol- 
wiek namiętnością łatwo oftabione bydź 
mogące. Dla tego powiedział Swięty 
Paweł Apoftoł, iż mało dbam o to, co 
ludzie fądzą, U mnie to ief mnieyfza, Že- 
bym but od was fądzony. (b) I lubo z wfzel- 
ką pilnością, całe moie tożtrząfam ży- 
cie, przecięż nie mam tyle śmiałości, 
abym (аш Gebie fądził: Lecz ani fam fies 
bie faize. (©) A to dla tego,że iak ludz- 
kie wyroki o nim , tak iego włafne o fo- 
bie bydź тора omylne: tak zaś bydź 
ofądzonym, poczytywał za iedno, co 
cale nie bydź fądzonym. Sam więc ieft 
BOG, ktory fądzi, A ktory mię [ądzi, 
Fan ie. (d) Bo (am tylko Sąd Bofki ma 
te dwie właściwosci, ktore fad iaki nie- 
omylaym ; i піепараппут czynią, to ieft, 
nieomylną prawdę, i furową, á nieubła- 
gana f(prawiedliwość. Ma Sad Dofki nie- 
omyl- 
(b) r. ad Corinth, Ре се s= 
(c) Ibidem, 
(4) Ibidem у. 4. 
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omylną prawdę, bo BOG jaka nawyżfzy 
Sędzia ani omylonym i; ani ofzukanym 
bydź nie może. ` Ma nieubłaganą fpra- 
wiedliwość , bó BO G wfprawowaniu 
fwego Sędziowfkiego Urzędu, niczym 
nakłocionym bydź nie może. 'Fo-nas 
Cbrześcianie , powinne przerazić bofa- 
żnią, 2 ktorą żadna iona porownana bydź 
nie może.  Мевеһгоппе ftawienie Пе па 
Sądzie BOGA), z осу fwoiey prawdzi- 
меро» i nienakłonnie fprawiedliwcgo» 
{ей rzeczą payokropniey(zą ; bo iet nay= 
niepoięcnieyfzą. То jednak iet, co w 
umyfy wafze, iak maygłębiey wpotć 
przedfięwziąłem. A że żadaa rzecz. le- 
piey ztozumvana bydź nie może , iak kie- 
dy porownana zoftanie 2 przeciwną fo- 
bie, przeto wyftawwię wam Sąd Boki, 
y zfądem tym; ktory my te- 
pad fobą czyniemy з albo da 
uczynienia iego innym daiemy pochop- 
Nisomylna więc Sadu bofkiego prawda, 
poftawiona przeciw błędom , і obłudom 
nafzym, będzie” pierw fzą Kazania Czę- 
ścią; а mieublagana tegoż Sądu Bofkiego 
fprawiedliwość , poftawiona przeciw fa- 
bościom, i uleganiom nafzym. hędzie 
Częścią drugą. Jak pierw fza, tak i dru> 
ga warta іе całey uwagi wafżcy, 


CZĘŚC 


dziele XATE, 
Ç Z E S ST se T 
WJ feiąga Chrześciani 


ы ażebyśmy 


e Qpatrzność, 
żdykolwiek pokaza- 

'zeftali рока» 
ae т 
ym, czym. nie ieftesmy. Nie 
BOG naypierwfzego ze wfzy 


уда Па z 


zataiona , 
zakryt dykolwiek 


uczynić iże tak po- 
wiem, f; y fobie patrzeć na 
nię, pogrążoną w ciemnościach ślepoty, 
nftwa, w ktorych ią więzili ludzie, 
mufi ią wfpaniałym fpofobem z nich wy- 
prowadzić , podług wyrazu Tertulianas 
Powitań prawdo, i jakoby z cierpliwo» 
ści wybnchniy, (еу Ого? na ten koniec 
ufianowiony ięft Sąd Botki: Му krzys 
wdziemy prawdę, i czyniemy iey gwałt 
w dwoiaki fpofob. Niechcemy ani fami 


srzywfzy 


fiebie poznać, ani od innych bydż *po- 
zdaneini. lednym ftarunkiem nafzym ief 
ofzukać бебе famych; á drugim ofzukać 
innych. Ale BOG, z gorliwości fwoiey 
о prawdę, błędy nafze odkryle, i z obłu- 
dy nafzey malkę na гам бе zedrze. Fał- 
fzywe mniemanie , Ктогєётӯ fobie u in- 
nych 

(e) Exurge veritas, 2 quafi de patientia 

erumpe, Tertull, 


— Fr m, 


зе 
Swiątkach. 


nych ziednali, znifzczy, i te 
gubi, ktoreśmy fami o fobie mieli. 
pędzi, prz sciwko woli па Bey. chmury, 
za ktorych AG namiętno 
nam poitrze ед2, i zważyć to 
byli, i okaże iak iaśni 
czymeśmy byli, To uez 
ito Sąd lego bard 
dla nas. Profzę zw az 
ftko, го niczym 
nie zapominay cie 
"Pak.bardzo 
bie, że. nawet izeko kya, i а 
naíze , po batlwochwatíku czciemy. А ca 
ieft naydziwnie ey kego, dła tey famey 
przyczyny, dla ktorey fiebie famych mi- 
łuiemy, wzdrygamy fię fiebie famych 
poznać, Czemu? Oto dla геро, powią- 
da Swięty Auguftyn „iż wiemy, że zna- 
1ąc fiebie famych, mufieliby$my Пе nie- 
nawidzieć, iże, poznawfzy dofkonale 
nędzę nafzą, mulielibyśmy miłość fiebie 
famych wyrugować z ferca; ktore ed 
niey zupełnie left opanowane. Z tąd wy- 
nika, że z talemnego włafne miłości za- 
chetu, unikamy poznania fiebie famych, 
i nie JIA BAS PrZYKEZEYTZEDONIETYATE, 
jak Чет w niebie amych, rozcczafnse 
życie (wote, i ofądzić fiebie famych; bo 
gdybyśmy to uczynili, mufełlibyśmy бе 
pokorzyć, i wynifzczyć.w fobie to wfzy- 
itko , cokolwiek wlafney пасу. poet: 
Ę ie 


ni Pan BOG, 
uczy ni 


Ё 
| 
H 


— 
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330 na Niedzielę XXIV, 
bnie milości. “Fakby w famey rzeczy 
powinno, i dziwna to ieit rzecz, 
dą Sieti ty уы że rozu- 
бебе famego. nigdy nie 
ma, а nie _zpzląc пеше wielki popełnia 


pon 


mne ftwor 


z 

błąd, że fieębie zawfze_niefprawiedhiwie 
kocha, — 

GE 


Coz йе więc dziać będzie ? Uważcie 
Chrześcianie dobrze; abyście taiemnicę 
prawdy Bofkiey, iak naylepiey przeni- 
knąć, i poiąć mogli. Pierwfzy krok 54- 
du Bofkiego będzie, że nas zniewoli do 
tego, nam tak bardzo przykrego pozna- 
nia бейе, i wrefzcie przymułi do wy- 
2йаша tego czym ieitesmy, aby -potym 
przeciwko nam, fobie mogł ройзріс we- 
dług tego, czym on ieft. Przy R 
dóczefney fzczęśliwości, rzecze BOG 
do człowieka światowego, przy. niefpa- 
koynościach, i zgiełku swiata. gdzie cię 
niezliczone rzeczy ślepiły, wabiły, i ca. 
łą twotą na fiebie obracały uwage, nie 
widziałeś tebie famego. A tak jebie fa- 
mego nie widząc, miałeś prożne upodo- 
banie w fobie. Oroż ia zerwę tę zafioe 
nę, ktora cię mamila i podiug fprawie- 
dkwości тову, pochanbię cię, przez 
ciebie famego, wyltawiwfzy cię przed 
oczy twoie, takim, lakim iefteś. Oba- 
czyfz przeltępfiwa twoie, ale іц? nie dla 
poprawienia ich, lecz dla wftydzenia бе 

za 


$ 
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za nie. (f) Nie dla pokutowdnia za nie, 
ale dla uczucia rozpaczy, nie dla żało- 
wania za nie, ale dla pochańbienia, i po- 
tępienia fiebie. 

Tašowe febie famego odkrycie, 
będzie grzefznikowi nieznoš 
potępiency, kiedy gór, 
pomoc wezwą, podług gruntowney, i 
madrey Swiętego Chryzoitoma uwagi, 
nie rzekną. Góry, zakryicie przed pa- 
mi Oblicze BOGA , ktory nas fądzić bę- 
dzie, pagórki zaffolńcie nas, przed te- 
mi duchami, ktorzy bas dręczeć będą. 
Ale tylko rzekną, góry padsıycie па 
nas, okryicie nas, i bądźcie nam wies 
czną zadoną przed nam famemi. Trze- 
ba nam dzifiay kryć fię, przed fobą fa- 
memi, i wiele nam zależy па tym, aby- 
śmy fiebie famych. nieobaczyłi nigdy, 


edy poczną mowić górom padniycie na nas, 


dpogórkom przykryście паг. (g) Jakoż gdy- 
byśmy fię na tym Sądzie mogli przed 
fobą famemi ukryć, tedyby nam, lubo 
pełna okazałości obecność JEZUSA 
Chryftufa, i przytomność famych па. 
wet czartow nie tak ftrafzna była. 
Roztrząśniymy to cokolwiek obfzer- 
niey, W rzeczach do BOGA, i zbawie» 
nia nafzego należących , w сее ша 20- 
aie- 


(©) Videbis Јайит tuum, non ut corrigas 
fed ut erubejcas. — S. Augu. 


Cg) Lua 23: v. Зо: 


nie 


wiermiy, 


y Twoiey, tak 
nku, iako i w 
a, nieońmylnym, 
błędom ,. pottawi 


di dieomylność. Po- 
ба ględem uczynku, 
dia zawity a Das, za Diezliczone 
g һу my ре mniey zwąe 


my lność względem 
nas w wielu rze» 
пу obowiązani, 


Ng 


рг а, dla 
czach, бо k 
ale `ioh wykonać niechcieliśmy. nigdy. 
O! ktoby mi dat Chrześcianie, gorii- 
wosé, i wymowę Prorokow, abym wam 
zydokładntey prze- 


rzeczy te mogł iak 


R codziennie grzechy do 

grzechow, í żyjemy przy tym cale fpo- 

koyni, doo kiedy wyznalącć Пе winne- 
‚ y WY 4 ę 


mi Bogiem; á przed ludzmi pra- 
wie y- Czemu ? Bo my złe, które 
po pełńiemy, zlekka, і powierzchownie 


ужо zważamy ; bo go nigdy ściśle nie 


roztrząfi amy; bo o nim radzi łatwo za- 


pominamy. Coż więc uczyni Pan BOG? 
© 
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Ё 5 RE 
Powiedz Ty (am o! Boże, zez to» 
coś powiedział, da znać, iak 


fobie poftąpi føra 
albo zapa 


naydzie, 
śnie, coście 
rzadzi tQ, СО! 
zoltawili 
tak wyra 
Swiętym, 


і rozpo. 
eh 


I ç 
e w niach wa 
ięfzańiu. То w 
ni fowami, mamy w i 
że niemi i nayzatwardzial 
niedowiarca, lako fam przyznać mufi к 
wzrufzonym, i pobudżonym zoftał. 
Fak iet, Chtześcianie, Sąd Bofki 
maftąpi po balzym, i poprawi ро. А w 
czym, i względem cz 2 Oto wzglę- 
dem tylu g chow. ktotycheśmy dla 
lekkomyślao$ci › kliwości; nieukanne= 
go rozerwania, pośpiechu pod czas roz- 
trząśnienia życia nafzego, i dla dobro- 
wolney niewiadomości nafzey nie po- 
ftrzegii. Nit albowiem zwyczayniey- 
fzego nie ieit nad owe grzechy `nie- 
wiadome grzefznikowi, ktory ie fant 
krore gó przed BoGIEM 
герб 


рореіан, -i 
wipnym czynią Ма okazanie 
niepotrzebaby mi біб 


co fię pod czas Ѕрожіей21 dziele , 


gdyby шї fię to opowiedzieć godziło | 


Przy- 


więcey nad to» 


na Niedzielę ХТУ. 


5 
3 Z se > 
ychodzą do Spowiedzi światowe 
ze 


пип oneyże opufzczeniu. Ofkarża- 
ią fię przed Spowiednikiem w pewnych 
okolicznościach, i to tak krotko, Ze za- 
cząć ieft prawie to famo, co kończyć, 
Czyli nie f tak winni, jak owe boiażli. 
we, ale roztropne, i prawdziwe Chrze- 
ściańikie dufze, ktore, lubo fię przed 
kilku dopiero tygodniami, a nawet przed 
kliku dopiero dniami z niedofkopałości 
fwoich oczyściły przez Spowiedź, dale- 
ko przecię obfzerniey tłumaczą fe 
z prożbą, abyśmy бе nad niemi zabawie 
li przydiużey? Możnaby йе zadziwić nad 
rą rożnicą, gdyby przyczyna oneyże 
niebyła wiadoma. Ale то pochodzi ztąd, 
że ludzie świątowi mniey dbaiac o po- 
znanie fiebie famych, nigdy prawie nie- 


wchodzą w febię, | czeftokroé па rze- 


czy naywiękfze przeź fzpary patrzą bez 
wielkiego zaftanówienia бе nad niemi. 
O! jak wiele myśli, podeyrzenia, pofą* 
dzań, zamyfłow, flow, iuczynkow ca- 
le im pieprzychodzą na pamięć przeto, 
iż ani czasu, ani ftarania odzałować nie- 
chcą na ich fobie przypomnienie? O! 
jak wiele na zle zezwoleñ poczytuią 
na fame tylko pokusy? О! jak wiele 
rzeczywiitych pożądań, za feczere tyle 
ko mata wyobrażenia, i myśli? Jak wie. 
le wkorzenionych, i zadawnionych nie 


przy- 
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przytaźni by dż rozumieją iednym tylko 
przyrodzonym wfitrętem , ktory prze 
ciwko Woli iwojey czuią? Na iak wiele 
mow rozwiozłych_ zapatrują fig iakoby 

i O zia 
wielu podfiępcow, ;śle- 
nia, i ofzukańitw, р 
waran, 
kie ubeśpieczyć dz 
jaki wydźwiguiąć utząd, ci 
fię? Zamiaft tego. aby 
dliwości za wielkie pocz 
maią ie iedynie 2а zdatność, 

ność, i chwalebny przemyf ? 

у (2у Ко, przy roztrząśnieniu ży 

iego, апі wfpomną. A kiedy 

ding powinności nafzey na Spowied 
zapytuiemy oto, i uwiadomieni wtym 
bydź chcemy, coż o nas mowią, i za co 
nas maia? 

Kiedy my, po użyciu wfzelkiey pil- 
ności, niczego fię dobadać piemożemyę 
зпобету wrefzcie na ich włafnym świa- 
dectwie przeftać. Ale BOG, wiedząc 
dofkonałe о wfzyftkim, przyprowadzi ich 
do tego że йе fami wfzyftkich grze- 
chow, i niefprawiedliwości fwoich świade 


kami ñana. Zabiyfpawfizy promieniem 
prawdy fwoiey, tak obiaśni wfTzyftko, iż 
fe nie uraić niepotrafń. Ого? maíz grze” 
fzniku, rzecze do każdego z ofobna BOG, 
wfzyiikie całego Życia twoiego lata 


рх2еу- 


336 na Niedzielę ХАТУ, 
przeydziey іе myślą, mafz ого wfzy- 
śtkie godziny, i chwile razem przed o- 
czyma twemi, Patrz, ого? tu, bez 
naymnieyfzego opufzczenia, albo przy* 
datku, ieft wfzyftko, cokolwiek w całym 
życiu twoim myślałeś, mówiłeś, i czy- 
piłeś. Ого? tu mafz namiętność, kto- 
xa cię opanowała, i wfzyftkie zdrożno- 
ści, do ktorych cię przyprowadziła. Tu 
mafz chciwość, wraz zlichwą, i ofzu- 
kańftwem, ktoregoś йе ża iey podufecze- 
niem chwycił. Tu mafz nienawiść i 
zemftę, ktora cię trawiła, i ktoreyś ty 
zufzczerbkiem rzetelności, fłufzności, 
miłości, i wfzelkiego przyrodzonego 
politowania bardzo wiele razy zadofyć 
€zynił. jednym fowem, tu maíz fie- 
bie famego, do ciebie tylko należy fpoy- 
rzeć na fiebie, i roztrząfnąć życie two- 
je. W fzakże to iuż nie tylko od ciebie 
famego zawifło. Bo Ja, przeciwko wo. 
li twoiey, przymufzę cię, aby$ takim 
fpofobem przez całą wieczność na fie- 
bie patrzał, i uważał A- to na co? O. 
to na to, abyś famego Siebie na całą 


__wieczposć nienawidział, i fam Пе foba 


_brzydzil. Tak BOG mowić będzie. 
А wy, Chrześcianie, powiedźcie, ieże- 
li możecie, jaki ftrach na ten czas o: 
garnie grzefznika, kiedy ftrafzliwą 
wielkość ;fwoich grzechow, o'ktorych 
zapomniał, ktore mu były niewiadome, 
kto, 
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ktore były od fiebie dlugim przedzielo- 
ne cżafem, ktorych za піс niemiał, i 
ledwo ie pofrzgł, ktore wzamięfzaniu 
rzeczy iakoby zagrzebane były, obaczy 
razem z całą obrzydliwością ich? 

За wprawdzie tacy, ktozzy grze- 
chy fwoie iefzcze wtym życiu znaią. 
Ale dla niedokładney uwagi niemaią 
względu na okoliczności, związki, wnia- 
fki í fkutki onychże, i dla tego йе przez 
połowę tylko znich ofkarżalią.  Otoż 
Sad Bofki nadgrodzi, i doda to, czega 
nafzemu braknie. To dobrze przeni- 
kał Dawid; gdy do BOGA - mowił; 
Przydoyże nieprawość ku nieprawości tch. (a) 
Przyday o! Panie, to, czego wyznaniu 
grzechow ich niedoftawało, dobądź z 
fkarbu wfzyftko, wiedzącey mądrości 
twoiey tego wfzyftkiego, co, wedlug 
twoiego zdania, fad ich dafkonałym u- 
czynić powinno. Przydsyże niepramość kiš 
nieprawości ich. Na tym, tak uważa Ger- 
fon, zafadza бе nayfzkodliwfze zaślepie- 
nie w wykonaniu obowiązków Chrześci- 
ańfkiego życia. Sądziemy, i potępiamy 
fiebie; ale że йе dobrze znamy na ta» 
iemoicy fkrocenia rzeczy, przeto z dzie- 
fiąciu między fobą powikłanych, i zwią» 

x zek 
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zek do fiebie 
wiadamy fię ty 
czyny tey, że 
tak, iak iek fam. w fobie, з żadnego 
względu niemamy па to; Co бе z nim 
łączy, і co za Dim idzie. Powiadamy: 
mam. zbyteczne przywiązanie, i podo- 
banie w moley włafney ofobie. Ale nie- 
powiadamy, że ro przywiązanie pocią* 
gnelo zà fobą nieporządńą żądzę podo- 
bania €e inny że dla pod fa Пе in- 
nym wizy i prawami № 
ści wzgardz 


0, à tó zprzy 


ту grzech tylko 


2 9 

przepyc 
o pomodz m 
$tek w ftro- 


nięzego, czymby 
prożność do te 
wfpominamy otym, że ten zb 
ju, i ta chęć podobania fię, 

pfzyeżyną do nieg dziwych nar 
ści, ktore niy dobrze poltrzez 
wzbudzaliśtiy, i zamiat zmnieyfzenia, 
i w ytepienia ich, powiękfzylismy, i roz- 
krzewilismy ie, Ваше 0% przez to żgu- 
ba dufz ludzkich, będ: pizyczyną 
zepfucia, i pokus, б nieprawość 
ku nieprawości ich. Powiadamy* miałem 
fkłonność, ktora. mię; wpląraia wzbyt 
wolne obcowanie. Ale niepowiadamy 
że ta fiłonność oftabiła fprawiedliwą, 1 
z powinności należytą miłość, i wrefze 
riś cale ią wykorzeniła z [ktea Ale 
niepowiadamy, ŻE 10 wolne obcowanie 
wzbudziło kłotnie; i żawziętości; он 
nad- 


ага 
\! 
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nadwerężyły pokoy w dami 
czemy otym, że to wolne przeftawa 
nie і wdawanie йе wyfzio па iáw, i jas 
wne fprawij Jo zgorfzenie. Przyda! 
prowość ku nieprawości ich, Posiadam? 
zakocliałem {е zbytecz е wgrze. А. 
le niepowi: lamy, ta gra, oprocz 
przywary proż *go życia, ktora od 
ni ү ie nierozdzielpa,. dała pochop do 

aniëdbania nayważni еу Геу ych и 1етеѕоу, 
кыса od nabożeńitwa, i obowiąz- 
kow Religi i, dała zły przykład dzieciam, 
utwierdziła w wrozwiozio ei finżących, 
przefzkodziła do: wypłacenia kaza, 
ftała бе YN e ү бери wa, 
mruëzenia 
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ich. Powi damy > ¿1 wiłem ab iznim 
moim. Ale niepowiada ny, że żle o 
bliźnim gadając pozbaw: liśmy go Пату, 
і %ziętości uludzi; że: przez to prze- 
fzkodziliśmy mu do iego ufzczęśliwie- 
nia; piepowiadamy, żesmy ¿le gadali о 
bliźnim, ‘а zemfzczepia fię wyrządzo- 
ney nam, podług mniemóśnia JAZERO, 
krzywdy. x niepowiadamy; śle po- 
wie BOG, i na fądzie fwoim ah wi 
to wfzyftko па iaw. -Przypomni nie- 
tylko to cośmy fami poznali, i wyzna- 
П, ale i to na cośmy nigdy nie- 
zważyli, albo znowu zapomnieli, 


Ха 


mao ла Niedzielę XXIV. 
` My w рге zapominamy o tym; 
ny zbroili ziega Ale BOG odno- 
wi, i uwieczni w nas pamiątkę grzechow 
nafzych, aby nam w pamięci nafzey nie 
odmiennie tkwiały. A w iakiż to fpofob? 
Udzieli nam światła Bofkiego rozumu 
5 grzechy рабе zawfze 
о fprawi, że i my ni- 
emy zapomnieć- О nich. 
z Rowem, 


gdy шіеросгай 
"о Rofkie światio Duch S. nie 
ale z Pifmem potrownywa. езу 
pioro Pifarza рг 0 pifzącego. (а) Kiedy ię- 
zyk moy, mowi Prorok, wyraża myśli 
Boflie, tedy ieft iako pioro Pifarza. Coż 
chciał wyrazić przez. to? Przedziwne to 
reft podobieńftwo, odpowiada S. Hiero- 
nym! Jako albowiem pioro Di -zna- 
ki, trwaiace przez całe wieki, i Za: 
wfze to famo oczom wyftawuiące, co 
im okazywały z początku; ięzyk zaś wy* 
daie tylko przemiiaiące ñowa, krore tak 
prętko fa wyrzeczone, nikna, tak Swia- 
Чо Bofkie iet pa zawfie trwałe tak 
dalece, że 
nafz wrazi, iuż nigdy wyobrażenia przy- 
czyń potępienia nafzego utracić niepo- 
trafemy, ale ie таў (е obaczemy w 
famym napifane BOGU. еюн} тоу 
pioro Pifarza рт Ко pifzącego» To fama 
chciał wyrazić BOG kiedy po wylicze- 
niu grzechow {ийи fwego, rzekł: БЕТ 

li 
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(a) а: 44, Ve- 2» 


kiedy je BOG raz wrozum , 


s р 
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u mite, т zapieczę* 
22 (a) Otoż macie 
Chrześcianie, Ik fobie Bog ройерше wzglę- 
dem nas. Gdybyśmy  terżz pamiętali na 
grzechy nafze, czyniąc pokutę za nie; tedy- 
byśmy ie przed Bogiem za мерії «3 fkarb 
miłofierdzia. Ale 2 wypafzezamy 2 pa- 
mięci,- przeto. obroci 
kiory nań w wielki ow 
ktorym rozum nalz. w 
nafze na wieki ogiądać 

czy mie ją firyte u manie, £ aopieczętowane 
w fkarbiech moich 2 

+ М Fo ściąga бе do błędow uczynku, 
wfzakże fa iefzeze i błędy prawa. To al- 


{zali te 2с 


bowiem iet naywiękfze niefzczęscie nafze, 


że w famych nawet: błądziemy przwidłach, 
i dla fkażenia niemniey rozumnego tako i 
Chrześciańfkiego człowieka, takie fobie czy- 
niemy fiuumnienia, ktorymby йе rozum nafz, 
byle oczyfzezony od przefądow i podług flu- 
fzności: fądził , koniecznie fprzeeiwić mufiat. ` 
Bo my obowiązki nafze miarkuiemy iedynie 
pożytkiem i korzyścią nafzą. Wymierzamy 


powinności nafze podług 1amiętności nafzych. 
Idziemy za мален! układami i przezorno= 
ścią nafzą, á wzgardzamy nauką, ktorą nam Re= 
ligia daie,  Ceniemy rzeczy podług upodo= 
bania nafzego. Co należy do zbawienia , to 
poczytuiemy za mało, albo cale za nic. © 
tym co złego iet, fądziemy podług mniema» 
nia 


— 


(a) Dat 32. V. 34: 


34% па Niedziele XXIV, 

świeta, 1 rozumiemy 12 to tylko naganne 
tem co swiet naganła, Wizy- 
(a U swta w modzie, mamy za 
ї рї упе. Powinnibyśmy wia- 
tą przeciwko Światu walczyć; 4 my chcemy 
wiarę pogodzić z światem, i przez to wyni- 
fzczamy із. Otoż Bog w. dzień Sądu fwego 
zbiie fałfzywe prawidla пабе, ktoremiśmy 
fię rządzili, i pokażę nie ktoreśe 


my fobie poczynili befpiecznie polegaiąc na 
nich, ОУУ тече тоу ЕТУ ОСЕ, pełne 


zdsń zawośnych i dney niegodne wiary, 
О! co tam za potrwożenie nafze bedzie, i 
co tam odpowiemy. ku ufptawiedliwienin 
fwemu?  Swiatłość Przedwieczney Prawdy, 
ktora nas zewfząd otoczy, zniewoli nas, że 
бе odezwiemy z оеш: prawdziwie wiem, 
28 tak ief, a iZ nie będzie ufarawiedliwion czło. 
wiek przyrownany Bogu, (2) 

Wizakże Bog dla okazania ñam błędow 
nafzych, nie tylko nam da fiebie famych po- 
znać, ale też ná tymże ofłatecznym Sądzie 
fwoini pokaże nas wfzyftkim innym dla za: 
witydzenia i pohańbjenia obiudy nafzey, 
Obłudy , ktorá iet piątnem nafzych czafow, 
3lbo raczey wfzyjłkich tych ezafow, w kto- 
rych panowała 102771071056, ktora; chociażby 
była nayzuchwalfza, przecieżby fię utrzymać 
i krzewić nie potrafiła, gdyby: fię nie okry- 
wała płafzczem Religii. Obłudy, ktora іе 
nierozerwaną towarzyfzką kaceritw, z klo- 


tych- 
TAL ОНО А 
(a) Job: o, u, 2, 


=== 


* 
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rychly żadnego nie p 
by nie misto: pozoru 
Obłudy., ktora pod. 2 L 
dofkonałości wynifzćza to, co chge муб 
nalić , í udsiąć iż w Religii srzedajego піс 
mie chce, -do fzczętu acz ni I 

wytępia Religią. Obludy, 
mi fowami, nayfzkar: 
ki, i pod гада za. fai 


pri BER 6 


Obiudy, kos: Z: =I 
ktorą pod imieniem go 
god ludzki pfbie, (z przekf 
сп0:6, porządnym i od Вова рой snowionym 
nie pi rzepufżcza *zwierzeh! i przęci= 
wko nikomu żadney. miłośći nić ma. O! o= 
błudo. ktoza dla dopięcia fwych zamyfłów;y 
{гуй Ке porufzsiz fprężyny> wfzy ich бе 
chwytafz wybiegow, wfzyftkich używafz 
fpofobów, nic, со. tobie pożyteczne bydź 
może, za niefprawiędliwe nie mafz, 1 wizy- 
fiko, co do rozprzeftrzenienia í wzrołutwo= 
lego pomaga, poczytuie ей, za godziwe, tu fç 
na Sadzie Bofkim pokażefz, 1 Bog dla uwiel- 
bienia prawdy, cala twoię wyiawi ochydęe 
Sam nas upewnia o tym, ale takiemi Aowa- 
mi, ktorychbym łą użyć nie śmiat, gdyby 
przez P БЕ" ie były poświęcone ufta z 
Ukażę Макоо. ńagość twoię , A “Ку oleftwom 
hańbę twoię. (s) Pokażę całemu Światu сһу- 
{105с1., ofzukańitwa, zdrady, obrzy jdliwoseł 
twole 


——————=—— 


n 
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twoie, ktore tym fa ftomotnieyfze dla ciebie, 
im były uktytfże. przed Światem. Ша: 
przez- wy lawienie tego wfzyftkiego, uczynię 
zadofyć nie tylko fobie, ale i całemu światu. 
"Tyś zwodziła i zdradzałą narody, tyś ie do 
fiebie wabiła czczym rzetelności, proftoty 1 
furowoscei pozorem.  Szukałąś u nich pod- 
chlebienia fobie. i ciefzyłas йе z wyrządzo- 
nych tobie pochwał. Otoż ia taiemnice zło- 
Sei twoiey i 8 hańbę twole wyftawię па 
iaw. Niech бе wfzyfcy przez ciebie ofzu- 
kapi przypatrzą tobie. {аде Warotom nagość 
10016, á Krolejiwom hańbę 1ш. To, Chrze- 
ścianie, ieft pogrożką, fądźcież o кишка, 
Ale ktoż to przeniknie, iak wielkie będzie 
zawftydzenie grzefznika, kiedy w oczach 
wlzyftkiego rozumnego ftworzenia odkrylą бе 
wfzyftkie iego килуе myśli i wizye 
ftkie nayfzkaradnieyfze udania , wfzyftkie 
naychytrzeyfze wybiegi, wfzyftkie паупіе- 
godziwfze podftępy, wfzyltkie nayrozpuftniey= 
{ze rofkofzy, i bydlęce uciechy wynidą z cie- 
niow, w ktorych teraz z naywiękfzą. fkrzę- 
tnośćią taione bywają i w oczach całego 
świata, шоу go ше m miał za poczeiwe- 
go cziówieka, pokaże Пе bez poczciwości, 
bez. witydu, bez fprawiedliwości, bez enoty 
i Religii? Nie mafz zaprawdę żadnego na 
świecie pohbańbienia, ktoreby Пе ztym po- 
zownać mogło, Ofławią człowieka na świe 
cie, ale ta nieffawa tozgłafza fig po pewnym 
tylko pofiedzenin, ро pewney. części miała, 


po 


Á 


po SŚwiątkach, 245 

‚ ро реттеу tylko okolicy, i to z czafem zu» 
pełnie zniknie. Lecz óbładnik na Sądzie Bo- 
fkim odarty z mafki, będzie mufiał ftanąć i 
bydź oglądanym od całego świata iudzie 
Wyobrażenie obłudy iego w wfzyftkich u- 
туйу wpoione zoftanie, а to wyobrazenie 
ута? z fromotą fwolą na całą trwać będzie 
wieczność, 

Nsyfkutecznieyfzy i naybefpiecznieyfzy 
fpofob do nchroniena йе tey klęfki, tet 
nfiłować tersz abysmy fak naylepiey poznali 
fiebie famych, i oraz abyśmy һе i innym, 
do ktorych należy, а zwłafzcza Spowiedni- 
kom, iak naydoktedniey poznać dall, Staray- 
my fię więc poznać fiebie famych, abyśmy 
йе świętą ku nam famym nienawiścią napeł- 
nić, i do poprawy życia zachęcić mogli. 
Daymy fię też poznać Duchownym lekarzom 
nafzym, aby fobie z nami iak nayleptey po- 
ftąpić 1 około uleczenia fłabości nafzych z јак 
naywiękfzym pożytkiem pracować mogli. 
Niech nas przy nogach ich zbawienny wftyd 
napełni. Prośmy Boga, aby nad niemi i nad 
nami rozprzeftrzenił prawdę fwoią, i życzmy 
fobie, aby nas ta naywyżfza prawda przez- 
nich prowadzić raczyła. Czego ieżeli nie 
uczyniemy, lękać nam Йе od tey nieomylney: 
i ofzukaną bydź nie mogącey prawdy po- 


trzeba tego, czego nam Пе od furowey i ni-. 


"czym nieubłaganey fprawiedliwosci obawiać 
należy, О czym w drugiey Części. 
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Tek furowe fprawiedliwości prawo, і wat- 


Ë 25 f 

F P iż to furowe prawo znay= 
duie wienia nafzych 
fobie ñ, L złego używania mibosci fie= 


bie famye h. Fo chociażbyśmy m» y pizezor 
pieyfzemi byli w reztrząsnieniu i ofadlzeniu fije 
mnienia nafzego, przecież ledwo kiedy mas 
my dofyć odwagi potrzebney do pof i 


fobie z nami, 
fzezerym 5 у 
ienia znaleźli. — Sadziemy my * 
„ ale oraz fobie czybiemy tek i 
by nam nawet u fądu pokuty Ше 
Uznsie my Йе wprawdzie Буй? grzefzn 
przed Bogiem ; ale oraz uważamy. na to, czym 
ieftesmy М сыыс ыш aby mieć 
wzg aq Tame ss. Wyz stany wpra- 


y zgrzefzyji i zafiużyli na kare, 
amy fabość albo raczey nier 
podług mniemania 
1 L chcemy aby 
i druúzy łagodnie obchodzili fię z nami. 
Trey ftwtki miłości ku fobie. "Trzy błędy 
ktore ludzi światowych, poki żyją, w nie- 
pokucie utrzymnią. Trzy opiefzałości i fa- 
Бобі, ktore nieubłagana Sądu Bofkiego fpra- 
wiedliwość naprawić тоб, BOG fądzić nas 
będzie, mie czyniąc nam łafki, nie matac 
względu na godności i ofoby паге, i nie 
radząc 


отеу ү 
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radząe Пе fabości albo raczey niedotkłitwości 
nafzey. 

My fądząc fiebie, czyniemy fobie łafkę, 
ale BOG na Sądzie fwoim nie uczyni nam 
żadney. Ta left nayokropnieyfza, аїе oraz 
bardzo gruatowna Religii prawda. “Tak Sgd 
Boski opifał fam Duch Swięty: Saa 
tofordzio. (ay (Trzeba Ge przed Bogiem po- 
pić nietylko z grzecha:ni nafzemi „ale też z olą- 
dzeniem grzechow nafzych. A Sąd Войи po- 
dług ścifey i furowey fprawiedliwości toz- 
frząśnie fądy nalze. Już w ten czas, iak 
mowi Swięty Auguftyn, fama tylko fprawie- 
dliwość działać będzie. Działa ona wpra- 
wilzie i teraz, ale nie fama, lecz raczey. działa 
miiofierdzie w niey i przez nie, “Ta fama 
albowiem fprawiedliwosć ; ktorą Bog nad 
nami w tym wykonywa życiu, iek częfto- 
kroć fzczegulnym i ofobliwym miłofierdziem 
dla nas, gdyż to pewna ieit rzecz, że ВОС 
w tym życiu nie tak nas dla tego karze, aby 
nas ukarał, iak raczey dla tego, aby nas na- 
wrocil, naprawił í poświęcił, i że wfzyftkie 
chłofty ktoremi nas w tym życiu Bog do- 
tyka, fą dobrodzieyftwa i wyświadezenia ła- 
fki. Ale na oślatecznym Sądzie fwoim famey 
tylko fprawiedliwości fłusbać, nią Бе {аша 
rządzić i ią fame wykonywać będzie. A 
miłofierdzie ego, ktore w tym życia było 
zaniedbane, wzgardzone i rozdrażnione, fpra- 
wiedliwość iefzcze bardziey roziątrzy. А 

, przez 
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Qa) асоб: 2. u, 13, 


| bez mi- 
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oto przez świadectwo ktore da 
przeciw ko nam. Sąd bez miłofierdzia. 
nam w ten ©2725 
enia gize- 


scianie, со; 
owe mhiemane oddt 
el i. owe rozgrzefzenia, kioreśmy мусі 
fngii i wymogli od Stug Chryftufowych? 
Na coż бе przyda, że Йе fofkawie obeho= 
przyimie Bog Sąd ła- 
ch na ofiate- 


= 
= 
N 
т 
л 
De 


pon 


dzóno z баші? 
fkawych Spowiedńikow 
cznym Sądzie fwoim? Czy rozwiąże to, w 
co oni w taki fpofob rozwiązali na 
Bynaymńiey Słnchacze: Chce BOG 
wprawdzie, aby Namieftnicy jego miloñer= 
nemi byli, .ale milofiernemi тойторпіе і ро» 
ważnie у nie ślepo i piefzezene. Chce ich 
BOG mieć fzafarzami miłofierdzia. ale milo- 
fierdzis wytępialącego zbrodnie i złe nałogi, 
niepobłażaliącego 1 podchliebułącego onymże 5 
miłofierdzia ubefpieczaiącego chwałę Imięnia 
1 A nieobrazalacego, i zniewazaiqcego ją. 
fierdzie fiabe, boisżliwe i. na wfzyfiko 
lić gotow rzefznika niezbawi, á Spo- 
iednika w potępienie wtrąci, ktorego fię 
iak pierwfzy tak i drugi na Sądzie Bofkim 
fpodziewać powinien. 44 bez małofierdzia. 
Drugi błąd wynikatący 2 pierwfze* 
go ieft ten, że my, widząc бе bydz w 
dzczęściu, i powadze u świata, chcemy 
aby nas nawet t BOG poważał. Prze: 
to za złe poczytulemy: Spowiednikom, 
ktorzy fa Namieltnikami Bofkiemi, kiedy 
fobie, podług powfzechnych Chrześci- 
anitwa 
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ahftwa prawideł, chcą poftąpić z nami, 
Domsqamy: 06 od mich „ aby nas 2 po" ` 
fpolitemi piemięfzali dufzami. Gdybym 
wam powiedział па to że między ty- 
tutami кеші BOG w Piśmie 5 nay= 
bardziey przechlubia бе ztego, iż pie- 
ma żadnego na ftany ludzkie względu 


że fami памет Faryzeufzowi€ chwalili 
Chryftufa z tego; oświadczając бе м О=- 


becności jego, Że W wyrokach fwoich 
> 


4 


nie niezwaza DA afoby; abowiem ni 
dafz [е ra ofobg ludzką: (a) że Chrybus 
nawet Nayukochańfzey Matce Сону 
MARYI żadnego па tym świecie nie- 
czynił pierwfzeńftwa, aw Niebie nawet 
wywyżfzył ią pad wfzyfteich Świętych 
j Anictow, nie dla jey godności, alę dla 
тайор, і uczynkow: А ech ią chwalą u- 
czyńki ley. (b) Gdybym wam to powie= 
dziat, powtorzyłby m tylko to, coście 
iuż wiele razy fufzeli; i toby wás 
š przeświadczyć powihno, że z przyczy” 
ny rożności Qanu piczego wam fię w 
теу miecze domagać nienaieży. Ale ia 
wam więcey powiadam. ke rożnica fta- 
nu, i godności wafzey uczyni BOGA 
bardziey pieubłaganym, i dalekó furow= 
fzym па was, Кто? to nas upewnił a 
tym? Sam ROG przez owe w Kfięgach 
Mądrości położone ñowa, ktoreby wu- 
fzach 


—— 
—— 


(a) Matt: 22. 0. тб. 
(b) Proverb: 3r. 0, 37% 
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fzach wafzych piortnem bydź powinny, 
i ktore. nawreciły Rek wielkich na 
świec ie ludzi.  Nadfowcie ujzu wy, ktorzy 
władniecie lu ит; i podobac -fie fobie z wiel- 
kości Warodow; -- - bo таці, Jąd będzie 
tum, Могай: ą рге бей, . (e) -Zbyteczną- 
bym fobie zadał pracę, gdybym wam 
chciał tego wyftawié. przyczyny, kto- 
tych was doftatecznie naucza doświad: 
czenie. Wzgar BOGA, w ktorey 
Ісу па świecie pofpolicie żyłą, nië= 
pan nięć © zaw iłości fwoiey, wyne! enie 
йе z MOC woley;, i, ( że = 
ferca, ktorą 
/m f(woim ma- 
jedliwia Opa- 
a furowości; z ktorą 
¿dzić będzie, 

eżeli na fądzie Bofkim komu ule- 
Баб Pod, tedy fię to sapp wde niści na 
ubogich, i podł anu ludziach. Fak 
m mowi Mały otrzyma 
nitokerdzie, ale Mocarze mocne męki cierpieć 
będą. (a) Om nyliiem бе więc, gdym rzekł, 
iż BOG na ftany nafze bi ebędzie zwa- 
łat; Staniecie , Chrześcianie na fądzie 
Bofkim z znakami godności, i doftoieńftw 
fwoichb. Ale to bardziey do zemfty za 
pali, i nakłosi BOGA; aby nayokro- 
рше уте przeklęftwa na, was rzucił. 

Wo- 


єт (ać 


(c) Sapient: 6, о. 3. 6, 


(a) Sapient: 6, v. 7, 


po Swiątkach. 351 
Wolelibyście w ten czas; śby BOG na 
różnicę ftanow żadnego względu, nie- 
miał, i aby fobie z wami рой фї tak, 
iak z  onypodleytzemi Ale ńnieodmien- 
ne fiey fprawiedliwości prawo ni 
we tego. Przeciwko woli vey 
bę dziecie Чг, о De zk: im 


Tak Farao, tak Ba аза 
fądzony ma zoftał, Вуй 3 
mi, i dla tego BOG tak ftra 
na Dich wyroki wydał, że fa letis „e 
do tego czalu  wzdrygamy па mnie. 
W'noście fobie, iż los ich 
wafżym, i ponieważ żyiec: 
ni, będziecie też Багі і 
mu? Bo Prawo to š 
wyłączenia pieznia, 
tjm; ‚Мое Ja prz 
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będzie lofer 
tak, łąk ©» 


niedotki R i przeto 
„obowiązkiem nafzvin ZEE 
tak co woczach Bofkich opie efzałc 
ścią, i niepokutą, to u nas тей powi iano- 
ścią. Lubo nam powiada Pifmoj ze trze- 
ba krzyżować ciało z zmyślnościami 
fwemi, my ledńak choć znaymniey (zych 
fiabości, ktore, zdzie паго бе, że czuiemy; 
korzyfać chcćmy. Gdyby niedotkli- 
wość nafza ściągała fig do pewnych tyłka 
dobrowolnych > Chrześciańtkiey pokuty 
zabaw, tzeczby to iakokalwiek znośna 
ka 


= 
т 
sr 


952 па Niedziele XXIV. 
była, dle my używamy iey na wyłamae 
nie йе z nayściśleyfzych obowiązkow, i 
naywyrażnieyfzych Przykazań.  Pofty 
zał pain fię do zachowania е Е 

А kiedy Duchowni, ktorym га? око? 
lo pilaego Praw Kościelnych zachowa- 
nia ieft powierzona, pytałą бе oto, i nie- 
zaraż fpufzczalą Gç na nas, natychmiaft 
ich za proftakoaw, i nierozumnych pos 
czytuiemy ludzi, > A to ieft nayżało» 
śnieyfza, że bogaci, i maiętni przy 
mniemaney niedotkliwości fwoiey rozu- 
mieia, iż ich przez zbytki [ое ofta- 
bione fiły znieść niepotrafią tego, “co 
jednak inni w niedoftątku, i biedzie zo- 
ftaiący wiernie znofzą. 

Та mniemana fabość nafza, ieft 
przyczycą, że їе bynaymniey nie fta- 
tamy zadofyć uczynić BOGU. Z tym 
wfzyftkim trzeba mu koniecznie zadofyć 
uczynić, ton fam doniaga fię tego. Coż 
więc uczyni? Oto, przez nieodmienną 
fprawiedliwość Sądu fwego, fam fobie 
uczyni zadofyć, "Ale czyliz delikatność 
nafza pie będzie wyfłarczaiącą wymow= 
ką dla nas? Dziwna to ieft rzecz, fu- 
chaczę, że człowiek przed Bogiem u- 
fprawiedliwié Ge zamyśla przez to, 2а 
co go BOG ma potępić, i że człowiek, 
przez oftatni nierozum, dla uniknienja 
zafużonego ukarania, zafionić Пе chce 
włafnym fwoim błędem! My dla odda- 

enia 


' o Swiątkach, 
lenia od (ве boiażni Sądu ды 
fpufzczamy fe na delikatność nafzą, a 
BOG nas właśnie podług teyże delika- | 
tności uafzey fadzié będzie. А w iaki | 
fpofob? Oto pokaże nam, że delikatność, 
i fabość nafza była wymyślona, i uką- 
rania godna, że nie zmnieyfzyć, ale po- 
więkfzyć powinna furowość potępienia 
nafzego, bo ona była w nas wielu in- i 
nych grzechow źrzodłem, i przyczyną sz 
nafzego niedofyć uczynienia BOGU. | | 
Słuchaycie iaki w Piśmie Swiętym BOG | 
wydał wyrok; ktory iefzcze daleko wy- SE 
raźniey, iiawniey wyda: lako wiele w ro- | 
fkofzach była tyle iey daycie męki. (a) Le- 
nittwo, opiefzałość , zbytki; i rofkofzy 
życia będą wymiarem potępienia, i męki. 
Tak BOG bardziey, niżeli przedtym 
wykorzeni delikatnifiow , i rozkofznikow 
z Izraela. Zniofi niewiesciuchy z ziemie. (bY 
Kończę Kazanie тое daiąc wam 
fuchacze nmapomnienie, ktoreby was 
zgorfzyć mogło, gdybyście go w nale- | 
żytym brać nie mieli rozumieniu. Mo- | 
wię albowiem ,kochaycie fiebie famych, Ж 
l 
| 
| 


kochaycie nawet i ciało fwoie. Nie po- 
тер! ВО С miłości fiebie famych bez 


wizelkiego braku. Mowi albowiem Pa- 
ŻE; weł 


m — n. .-[ 


(a) Apocal. 18. v. 7. 
(b) s Reg. 15. V. 12, , 


Tom IV. Kaz: Мей: X. Bourdaloue. 


354 na: Nied 
wel Swięty: Nigdy żaden ciała e niez 
miat w nienawisci (e ) Kochaycie więc cia- 
ło fwoie, ale miłością prawdziwą, i 
Chrześciańfką, a nie ziemfką, i nie po- 
rządną; to ieft , kochaycie ciało хуг (ге, 
nie dla в ego, ale dla przyfzle- 
go życia. Uc chrońcie іе od naywiękfzego 
niefzczęścia, ktorym jeft wieczne po- 
tępienie, do ktorego sadzi wafza 
miękkość. W ten czas ciało wafze roz- 
tropną, i prawdziwą miłością będziecie 
kochać , kiedy ie na tym świecie niena- 
widzieć, zafmucać ; pokorzyć i wfzy- 
ftkie pożądliwości iego, mężnie uśmie- 
rzać będziecie. Zdaje fię to ciału nafze 
mu przykro, i przeciwne. Ale temu fię 
dziwić nie można. Idzie tu albowiem o 
ukrzyżowanie jego, wraz ze wfízyltkie- 
mi- pozadliwošciami fwemi.- Lecz o iak 
nierownie przykrzeyfzy będzie wyrok, 
ktory BOG na Sądzie fwoim wyda, kie- 
dy rzecze: ldźcie odemnie przekięci w ogień 
wieczny, ( d) Jakże! $wiatowniñowie , mi- 
łuiecie., i czcicie ciało fwoie, ledwo nie 
pobałwochwalfku , а narażacie ie na nay= 
więkfze niefzczęście ? Kochacie fiebie fa- 
mych, A4wtrącacie йе w pożary, ktore 
fam BOG rozżarza! To zaifte ieft mi- 
łość nie tylko cale slepą, ale też cale 

głu- 
PR WOW DRZE Т ТУ DANE 
Ce) ad Ере]. 5 v. 29, 
(d) Май. 25. v. Ат. 


ә po Swiątkach, 255 
głupią, O poftapmy fobie teraz podług 
Fo wanieliczney furowości, ieżeli pragnie- 
my, aby BOG w dzień Sądu: fwego po- 
йар! fobie z nami, podług fwoiey Oy- 
cowfkiey dobroci. Niepobłażay my fobie 
teraz , abyśmy patym łafkawego па fie- 
bie znaleźli BOGA. Uzbroymy бе nieu- 
blagana fprawiedliwością, przeciwko fo: 
bie famym, aby nam BOG potym oka- 
zał łafkę. Ofądzenie fiebie famych niech 
nas ubefpieczy, przeciw. Sądowi Bofkie- 
mu. _A ponieważ nieuchronnie , na Są- 
dzie Bofkim mufiemy ftanąć , ftaraymy 
fię przez furowość włafnego Sądu na- 
Геро, abyśmy. бе łafkawego owego wy- 
roku godnemi ftali, ktory Wybranym 
Bożym przyfądzi dziedzictwo wiekui- 


fey chwały, Amen, 


Koniec Tomu CZWARTEGO 
Na Ула BOGA Chal. 
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